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Zakłamanie.
W związku z rocznicą ,,Cudu nad Wi

esią1byliśmy znów - jak już wielokrot
nie przedtem — świadkami obrzydliwe-
go zakłamania i zawrotnego rozkwitu

legendy. Wprawdzie w tem czy innem

pisemku sanacyjnem po raz pierwszy
pojawiły się artykuły p. t. ,,Święto całe

go narodu", ale z treści tych artykułów
wynikało, że pod Warszawą zwyciężył
tylko wódz a nie naród. Ażeby zaś ,,uza
sadnić słuszność" tego twierdzenia, mó
wiono o rozbiciu narodu w chwili naja
zdu bolszewickiego, o skłóceniu partyj-
nem na terenie parlamentarnym i o

chaotycznych stosunkach, w których je
den tylko człowiek-wódz stał mężnie i

twardo i zwyciężył. Gdybyż tak pisali
ludzie, którzy w roku 1919-1920 jeszcze
do szkoły chodzili i w życiu publicznem
ani we walkach jeszcze nie brali udzia

łu, możnaby wzdrygnąć ramionami i

przejść nad fałszowaniem prawdy hi

storycznej do porządku dziennego. Ale
tak piszą ludzie dorośli, ludzie, którzy
bezpośrednio brali udział w wielkich

wydarzeniach pierwszych dwóch lat nie

podległego życia naszego państwa, byli
w nich często nawet współaktorami. T u

niema usprawiedliwienia, bo tacy pisa
rze grzeszą ze złej woli — ordynarnem
zakłamaniem. Bo gdzież do roku 1920

było owe katastrofalne rozbicie narodu

i skłócenie partyjne, na terenie Sejmu
Ustawodawczego? Czy ono objawiło się
w jednomyślnym wyborze Józefa Piłsud
skiego na naczelnika państwa i powie
rzeniu mu stanowiska naczelnego wo

dza, któremu już w r. 1919 podporządko
wano armję wielkopolską? Czy dowo

dem skłócenia była wzruszająca zgoda,
z jaką zatwierdzano wszystkie przedłoże
nia rządowe, dotyczące arm ji? Czy wre

szcie ,,placet" na wyprawę na Kijów, mi

mo różnych wątpliwości wyrażone przez

komisje sejmowe wiosną 1920 r., może

uchodzić za dowód, że naczelnemu do-
dowództwu wojsk polskich ,,skłócone
partje podstawiały nogi"? Czy wkońcu

uwzględnienie wszystkich życzeń naczel
nego wodza w tragicznych chwilach

1920 r., stworzenie Rady Obrony Państwa

i powołanie rządu koalicyjnego było wy
razem skłócenia narodu?

Czem więc — do licha — zgrzeszyłten
naród, że mu się dzisiaj odmawia wszel
kich zasług, a w konsekwencji i praw,
w ynikających z dobrze spełnionego obo
wiązku wobec państwa?

Tym, który systematycznie m ówią
tylko o zasługach jednostek z pewnej
grupy, trudno byłoby znaleźć odpowiedź
na to pytanie. Tak samo, jak trudne

byłoby płk. Miedzińskiemu udowodnić

swoją tezę, wygłoszoną w radjo z okazji
rocznicy wymarszu I kadrowej, że tylko
ludzie, zgrupowani dokoła Piłsudskiego,
przed wojną myśleli o zbrojnej walce o

niepodległość, podczas kiedy cała reszta

Polaków myślała tylko o tem, jak sobie

ugodą z zaborcami zabezpieczyć wygod
ne życie. Trudno byłoby utrzymać tę tezę,
po prawda historyczna zadaje jej kłam

i burzy tę legendę. Prawda, że większość
Polaków przed wojną nie była zwolen

niczką bezpłodnego rzucania się motyką
na słońce, ale to nie znaczy wcale, że

praca narodowa nie kierowała się myślą
przygotowania narodu do walki o wol
ność w chwili sposobnej i niepodległego
bytowania. Nie mielibyśmy ani w kra

ju, ani na obczyźnie organizacyj gospo
darczych i kulturalnych, walczących o

wzmożenie sił materjalnych narodu i

utrzymanie ducha narodowego, gdyby
się nie wierzyło w zmartwychwstanie

Polski. Nie mielibyśmy już na kilkana
ście lat przed wojną pięknie rozwinięte
go ,,Sokoła", uznanego przez władze pru
skie za organizację politycznie niebez

pieczną, gdybyśmy nie wierzyli, że przyj
dzie chwila rozprawy zbrojnej z zabor

cami. Nie mielibyśmy wreszcie straj
ków szkolnych, gdybyśmy szukali ugo

dy z Prusakami. Wiadomą jest rzeczą,
że w czasie wojny niejeden sokół polski
ubrany w znienawidzony mundur pru

ski, zrobił dla osłabienia zaborców, a

przez to i dla zwycięstwa niepodległej
Polski więcej, aniżeli niejeden legjoni-
sta, który dziś krzyczy: ,,tylko my i tyl
ko my", a równocześnie ,,obcina kupony
swoich zasług". ,

Mówiliśmy o tem niejednokrotnie z

Zwojnyd(omowejwHiszpanji*

Przerwa w działaniach wojennych.
Powstańcy ciicq idobyć Platagę.

Paryż, 22. 8. (PAT.) Korespondenci
prasy francuskiej w Hiszpanji donoszą,
że kilkudniową przerwę w działaniach

wojennych na froncie w pobliżu San

Sebastian i Irun należy tłumaczyć ro
kowaniami, jakie toczyły się w Pampę-
lanie między gen. Mola a przedstawi
cielami nacjonalistów baskijskich na te
mat warunków poddania San Sebastian

i Irnnn . Przywódcy polityczni ludności

baskijskiej chcieliby bowiem za wszelką
cenę oszczędzić zniszczenia tych dwóch
miast. Rezultat rokowań nie jest do

tychczas wiadomy. Korespondenci pod
kreślają jednak, że nawet w razie doj
ścia do porozumienia między baskijeży
kami agen. Mola — walka o San Seba
stian i Irun toczyć się będzie dalej, gdyż
miejscowe skrajnie lewicowe elementy

otrzymały znaczne posiłki i zdecydowa
ne są prowadzić walkę aż do ostateczno

ści.

Po zdobyciu Malagi rozpocznie się
walka o Madryt.

Berlin, 22. 8. (PAT.) Jeden z nadzwy
czajnych korespondentów niemieckich,
przydzielony do głównej kwatery gen.
Mola, donosi, iż w najbliższych dniach
oczekiwana jest ofenzywa wojsk po

wstańczych na Malagę. Powstańcy pra
gną jak najszybciej zawładnąć tym mia

stem, gdyż stanowi ono bazę floty rzą
dowej i ośrodek akcji marksistowskiej
w prowincji Grenada. Główny atak na

Malagę poparty ma być natarciem sa

molotów i okrętów wojennych gen. Fran-

co. Jednocześnie wojska powstańcze w

trzech kolumnach posuwają się ku mia
stu. Po zdobyciu Malagi przeważna
część sil, operujących na południu, rzu

cona byłaby przeciw Madrytowi. Inne

oddziały śpieszą z odsieczą grupie po
wstańców, broniących się w twierdzy
Alcazar w Oviedo.

Komunikat powstańców.
Rabat, 22. 8. (PAT.) Radiostacja w

Sewilli w komunikacie, nadanym wczo

raj o godz. 13, zawiadamia, że czwartek

npłynął na wszystkich odcinkach frontu

względnie spokojnie. Oddziały gen. Mo

la posunęły się narzód w obszarze Gua-

darrama. Zajęcie przez powstańców
Irunu jest kwestją godzin, także i San

Sebastian nie jest w stanie stawiać dłu

żej oporu.
Komunikat piętnuje rząd madrycki,

stwierdzając, iż stał się on w ostatnich
czasach agencją fałszywych wiadomości

radjowych. W Barcelonie dosato da po
ważnych zatargów między partjami le-
wicowemi a anarchistami.

Kom unikat donosi w zakończeniu, że
atak asturyjskich górników na Oviedo

załamał się, przyczem pozostawili oni
kilkuset zabitych na przedpolu miasta.

Komunikat rządowy.
Paryż, 22. 8. (PAT.) Z Hendaye dono

szą: W ojska rządowe poparte przez ar-

tylerję przeszły do kontrofenzywy i ode

brały utracone przed paru dniami pozy
cje pod Ventas. Straty z obu stron

znaczne. Władze hiszpańskie wydały
zarządzenia celem ograniczenia uchodźc-
twa zagranicę.

Rząd madrycki kontrolowany
przez anarchistów i komunistów.
Berlin, 22. 8. (PAT.) Donoszą tu z

Lizbony, że według twierdzenia uchodź

ców, przybyłych z Madrytu, rząd Girala

znajduje się pod presją czynników le
wicowych i że w poszczególnych mini
sterstwach działa kontrola komunistycz-
no-anarchistyczna. Wbrew rozporzą
dzeniom rządu odbywają się rewizję,
dokonywane przez milicję, w nocy z

dnia 16 i 17 bm. dokonano conajmniej
70 aresztowań. Uchodźcy twierdzą, że

komunikaty radjowe o położeniu na

frontach nadają władze m ilicji bez wie

dzy rządu.

Polski konsul honorowy zamordowany
w Hiszpanji.

Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.). Do War

szawy przyszła wiadomość o zamordo
waniu przez wojska rządowe naszego
konsula honorowego Vincento Nognero,
który pełni te funkcje od roku 1934.

Podejrzany on był o sprzyjanie woj
skom powstańczym. Vincento Noguero
był przemysłowcem, stale zamieszkałym
w W alencji, (r)

Decyzja jeszcze nie zapadła...
Sprawa przyłączenia Bydgoszczy do Pomorza

zaniepokoiła... Toruń.
Korespo-ndent to ru ń ski ,,Dziennika Bydgoskiego" telefonuje:

W związku z wiadomościami, jakie ukazały się w prasie o mającym rze

komo nastąpić w najbliższym czasie przyłączeniu Bydgoszczy i sąsiednich
powiatów do województwa pomorskiego, — Urząd Wojewódzki Pomorski komu
nikuje, iż wiadomości te nie odpowiają prawdzie i, że żadne decyzje czynni
ków miarodajnych w tej sprawie nie zapadły.

. .

.

Podobną wiadomość, uspokajającą Tcrunian, rozgłoszono za pośrednictwem
urzędowej Polskiej Agencji Telegraficz nej.

Z wojny domowej w Hiszpanji.

Barykada na ulicach' W alencji, zajętej przez czerwoną milicję. Wszystkie wej
ścia do miasta są zabarykadowyane w podobny sposób.



Str. 2. i,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23.sierpnia 1936 r. wę. m

różnymi legjonistami. I z prawdziwem
zadowoleniem stwierdzić możemy, że ol
brzymia większość legionistów szczerze

potępia ,,monopol kilka legionistów na

zasiągi". Potępia go, bo rozumie, że

wysławianie zasług własnych i sięganie
z tytułu zasług po przywileje, połączone
z systematycznem odmawianiem jakich
kolwiek zasług całemu narodowi, m usi

naród nietylko obrażać, ale wkońcu i

do wszelkiej pracy twórczej dla państwa
zniechęcić, a więc wyrządzić państwu
nieobliczalne szkody. Większość legio
nistów rozumie to, co tak pięknie po
wiedział naczelny wódz gen. Rydz-Śmi-
gly na zjeździe delegatów Związku Le

gionistów i Kół Legionowych: żle było
by, gdyby Polska mogła oprzeć się tylko
na legionistach. Dlatego też widzimy
po stronie wielu naprawdę wybitnych le

gionistów, zajmujących w armji odpo
wiedzialne stanowiska, nie mówiących
nigdy o własnych zasługach, chęć
wprzęgnięcia do pracy dla państwa całe

go narodu.

Ale te dobre i szlachetne chęci para

liżuje zakłamanie garstki ludzi, którzy
tworzą legendy po to, aby usprawiedli
w'ić swoje miejsce przy ,,korycie".

Premjer gen. Sławoj-Składkowskl
wystąpił ostatnio przeciw nadużywaniu
słowa na łamach prasy i zagroził dzien
nikarzom Berezą, jeżeli w stosunku do

rządu posługiwać się będą oszczer

stwem. Jesteśmy przeciwnikami meto
dy wychowania ludzi przy pomocy re-

presyj administracyjnych. Uważamy, że

państwo ma dostatecznie silną broń

przeciw szkodnikom w postaci kodeksu

karnego. I tę broń powinno stosować

nietylko przeciw tym, którzy wyrządza
ją krzywdę moralną jednemn z mini
strów, albo całemn rządowi, podkopu
jąc jego autorytet, ale — i to przede
wszystkiem — przeciw tym, którzy
krzywdzą naród, przekreślając z pobu
dek samolubnych jego wiekopomne za
sługi. (b)

Przywódcy gdamcy u Hitlera.
Planowane złamanie konstytucji

Wolnego Miasta.

Watrszawa, 22. 8. (Tel. wł.) . Z Gdań
ska donoszą agencji Press, że do Bercb-

tesgaden, gdzie przebywa kanclerz H i
tler wezwani zostali przywódcy partji
hitlerowskiej w Gdańska ,,gauleiter"
Foerster i prezydent senatu Greiser.

Narada w Berchtesgaden dotyczyć bę
dzie niewątpliwie zarządzeń i wydarzeń
politycznych, planowanych w Gdańsku
na najbliższą przyszłość. Jak się zdaje,
hitlerowcy gdańscy zamierzają rozwią
zać obecny Volkstag i rozpisać nowe

wybory według plebiscytowego systemn
głosowania, stosowanego w Niemczech.

Wyborcy mieliby odpowiedzieć słowa
mi ,,tak" lub ,,nie" na pytanie, czy po
pierają politykę obecnego senatu. Z a 

stosowanie plebiscytowego systemu gło
sowania byłoby złamaniem konstytucji
Wolnego Miasta Gdańska, (r)

O nowe stanowisko
dla b. wiceministra Doleżala.

Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) Jak się
dowiadujemy, wiadomości o powołaniu
b. wiceministra przemysłu 1handlu p,
Doleżala na stanowisko delegata Polski

przy Lidze Narodów są przedwczesne,
dotychczas bowiem nie zapadły w tej
mierze żadne decyzje. Nie zostało rów

nież zdecydowane powołanie b. w icemi
nistra Doleżala na inne stanowisko w

służbie państwowej, (r)

Parlamentarzyści francuscy
w Warszawie.

Warszawa, 22. 8. (PAT). W dniu wczo

rajszym przybyli samolotem do Warsza
wy w drodze do Moskwy delegaci par
lamenta(rzystów francuskich, członko
wie komisji lotniczej Izby Deputowa
nych. Na lotnisku na Okęciu parlamen
tarzystów francuskich powitali człon
kowie ambasady francuskiej z radcą
Bressy i zastępcą attache wojskowego
kpt. Laparra na czele, przedstawiciele
grupy parlamentarnej francusko-pol
skiej oraz reprezentanci ,,Lotu". Parla

mentarzyści francuscy zabawią w stoli
cy jeden dzień i zwiedzą zakłady lotni
cze.

Przeciwko zbrodni
zabijania zakładników.

Miasto W atykańskie. (KAP). ,,Osser-
vatore Romano" wystąpił z energicz
nym protestem przeciwko mordowaniu
zakładników hiszpańskich, nazywając
je zbrodnią przeciwko rozumowi, spra
wiedliwości i humanitaryzmowi. Ludz
kość powinna przeszkodzić jej i nie
może przebaczyć. To też z powszech
nym uznaniem i wdzięcznością winna

spotkać się inicjatyw'a członków korpu
su dyplomatycznego, przebywających w

pogranicznym mieście fransuskim Hen-

daye, w sprawie uchronienia nieszczę
śliwych zakładników przed tym barba
rzyństwem, które nie powinno być to

lerowane. Odpowiedzialnymi za los za

kładników będą nietylko wykonawcy
wyroków, ale także ci, co reprezentują
partję, która winna jest tej zbrodni. Ża
den rzęd nie będzie mógł być traktowa

nym narówni z rządami innych naro

dów, jeżeli nie potępi podobnie potwor
nych metod postępowania. Autorzy

groźby śmierci zakładników , gdziekol-
wiekby się schronili, powinni być ści

gani przez sprawiedliwość, jako spraw
cy najniegodziwszej zbrodni o charak

terze ogólnoludzkim .

Bestialstwo komunistów i anarchistów
hiszpańskich.

Paryż. (KAP). W, Madrycie grupa
kobiet anarchistek ukrzyżowała pięć
karmelitanek( i przyglądała się wśród
śmiechu i szyderstw ich straszliwej a-

gonji. W Almendrelejo ukrzyżowano
lub spalono żywcem 38 zwolenników po
wstania. We wsi Verde rozstrzelano bi
skupa z Jaen wraz z siostrą i staruszką
m atką oraz czterystu wziętych do nie
woli powstańców. W Maladze 73 osoby
bądź rozstrzelano, bądź ukrzyżowano.
Wykaz okrucieństw komunistycznych
możnaby, niestety, mnożyć bardzo dłu

go.

Konferencja generałów powstańczych w Burgos.
Gen. Franco, dowódca narodowej armji, operującej na południu Hiszpanji, od

w'iedził w Burgos dowódcę wojsk powstańczych, działających na północy. Zgro
madzone na ulicach tłumy witały generałów Franco(l) i Mola(2) entuzjastycznie.

Czy to jest właściwy system?
Donosidelstwo w magistracie warszawskim.
Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) Tymcza- J

sowy zarząd miejski m. Warszawy z b.
ministrem Starzyńskim na czele wpro
wadził metodę obserwacji pracowników
miejskich, zwłaszcza na kierowniczych
stanowiskach przez specjalnych urzęd
ników . Mają oni obowiązek składania

poufnych raportów o pracownikach i
kierownikach poszczególnych instytucyj,
a przydział pracy biurowej dla nich jest
często tylko formalnością, mającą za

kryć ich właściwą rolę.
Niezwykła ta metoda została ujaw

niona w raporcie urzędnika niej. Z . N.

który przydzielony został przez zarząd
miejski do rzeźni z płacą 600 zł miesięcz
nie. W raporcie, złożonym tymczasowe
mu prezydentowi miasta, urzędnik ów

funkcje swoje określił w sposób nastę
pujący:

,,Ponieważ pan dyrektor biura per
sonalnego, przenosząc mnie do rzeźni

polecił, abym dokładnie przyjrzał się,
co się tam dzieje, więc też przyjrzałem
się, a miałem możność, gdyż absolutnie

od dnia 1 lutego br. nic nie robiłem."

Raport ten, zawierający liczne podej-

|rżenia i plotki, nawet z życia osobistego
ipracowników rzeźni, stał się podstawą
Ido przeprowadzenia dochodzeń przez

specjalną komisję pod przewodnictwem
dyrektora binra kontroli miejskiej.

W rezultacie tych dochodzeń komisja
nie znalazła podstaw do sformułowania

oficjalnego oskarżenia przeciw pracow
nikom, wymienionym w raporcie.

Po ukończeniu swojej misji p. Z . N. zo.

stał przydzielony do dyrekcji wodocią
gów i kanalizacji.

a t*

Podobne praktyki warszawskich władz

miejskich nie wymagają komentarzy.
Są one godne potępienia, (r))

Znowu nakaz aresztowania
adwokata Hofmokl-Osirowskiego.
Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.). Znamy

adw. Hofmokl-Ostrowski (ojciec) m a

jeszcze jedną sprawę sądową, a miano
wicie w Sosnowcu. Termin wyznaozor
ny został na 25 bm. Jak wiadomo, adw.
Ostro'wski skazany został przez sąd w

Warszawie i znajduje się na wolności
za kaucją. Prokurator sosnowiecki ze

swej strony wystąpił do sądu z wnio
skiem o zastosowanie wobec adw. Q -

strowskiego środka zapobiegawczego i

zaaresztowanie go do czasu rozprawy,

chyba że złoży on kaucję w wysokości
1.000 zł. Sąd okręgowy wniosek proku
ratora uwzględnił, wobec czego adw.
Hofmokl-Ostrowski został wezwany do

złożenia jeszcze jednej kaucji.
Zaznaczyć należy, że obrony adwo'ka

ta podjęli Się wszyscy bez wyjątku ad
wokaci m. Sosnowca. (r)

Rewizja nadprogramowych zarobków

urzędników państwowych.
Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) W myśl

okólnika prezesa rady ministrów zosta

ło zarządzone przysłanie do prezydjum
rady ministrów do dnia 30 września br.

wykazów tych funkcjonarjuszów pań
stwowych, którzy otrzymują oprócz u-

posażenla, związanego ze swojem stano
wiskiem słnżbowem bądź dodatkowe

wynagrodzenia, bądż też dodatki specjal
ne lnb nagrody pieniężne, przekraczają
ce w ciągu roku wysokość 1-miesięczne-
uposażenia pełnego, (r)

Stawny kaznodzieja radiowy
Ks. Coughlin uległ wypadkowi udaru

słonecznego.
Roterdam . (KAP). Korespondent ho

lenderskiego ,,De Maasbode" donosi z

Cloveland (Stany Zjednoczone), dnia 17

bm., że ks. Coughlin, słynny mówca,
znany ze swych ostrych ataków prze
ciwko stosunkom politycznym i gospo
darczym w Stanach Zjednoczonych oraz

ze swych odczytów wygłaszanych przez
rartjo, których słuchały miliony ludzi,

.przemawjajgc ostatnio('w . niedzię1ę do

olbrzymich tłumów : . w Ć.levehind,Vdo
stał nagle udaru słonecznego. Estrada,
na której stał. mówcą, była. zalana pro
mieniami słońca, a w pęludńic tego
dnia pan.ował stra szliw y 'upał.

Księdza Couglilin'a, który stracił

przytomność, odwie'ziono w stanie groź
nym do szpitala. Wypadek ten wywo
łał wielkie wrażenie w Stanach Zjedno
czonych.

Lotnik - rekordzista.

IFrancuski lotnik Det.re wzniósł sie na wy
sokość 14836 m i Pobił dotychczasowy rc-

|kord wysokości lotu Włocha Donati o 403

Tajemniczy kościotrup.
Poznań. Pod Kępnem wykopano, pod

czas robót polnych na głębokości około
70 cm. kościotrupa, który, jak stwier

dziły oględziny, mógł leżeć w ziemi ok.

20 lat. Policja porowadzi dochodzenia.

Program pobytu w Polsce
nadzwyczajnego legata papieskiego.

Warszawa, 22. 8. (PAT). Kardynał le

gat Marmaggi przyjeżdża do Polski w

niedzielę, 23 bm. wagonem salonowym
oddanym do jego dyspozycji przez rząd
polski. Na granicy w Zebrzydowicach
kard. Marmaggi'ego powitają miejscowe
władze oraz przedstawiciele Min. W . R.

iO.P.iM.S.Z.WKatowicachlegata
spotykać będzie wojewoda śląski Gra 

żyński oraz biskup Adamski. W Często
chowie gość powitany zostanie ze stro
ny kościelnej przez kardynałćw i bi
skupów polskich, ze strony zaś władz

państwowych przez wojewodę kieleckie

go, przedstawiciela Min. W . R . i O. P .

dowódcę dywizji, władze lokalne oraz

kompanję honorową z orkiestrą.
Dnia 25 sierpnia na uroczystość ot

warcia pierwszego synodu plenarnego w

Polsce wyjedzie do Częstochowy p. m i
nister W. R. i O.P . prof. Wojciech (s,
Świętosławski.

Dnia 27 bm. odbędzie się w Często
chowie oficjalne pożegnanie legata pa

pieskiego. Z Częstochowy kard. M ar
maggi udaje się do Warszawy na kil
kodniowy pobyt, który posiadać będzie
jedynie charakter czysto prywatny.
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Trzecia strona.

DoolrolaZWfenflec.

NiemieckieAteny i niemieckaMekka.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Monachium, w sierpniu.
Piwo maj% Bawarczycy ciężkie, ale

dowcip lekki. Tak nawet lekki, że mi
mo nasennego działania tego trunku
ze stolicy swej Mo'nachjum zrobili nie
mieckie Ateny, taki przynajmniej był
ich zamiar.

Niezliczone mnóstwo kościołów i o-

zdobne bramy warowne przypominaj%
Kraków. Pl%tanina uliczek zabudowa
na średniowiecznemi kamieniczkami

przywołuje przed oczy wizję warszaw-

Cieplne kąpiele plażo-
- we. Wspaniałe prorae-

nady. Kąpiele mułowe

niezrównanej jakości
przeciw reumatyzmo

*

w i. Kuracje ryczałtowe.
Informacje: Biuro Piszczany
dla Polski, Cieszyn, (l5622

skiego Starego Miasta. Lecz olbrzymie
perspektywy tej, gdyby tak rzec można,
czysto ateńskiej części miasta a przede
wszystkiem Królewskiego Placu zam

kniętego kwadratem greckich świą-
tyń, szeroka ulica Ludwika ujęta z

dwóch stron w dwa łuki triumfalne

(Feldherm Halle i Sieges Tor) daj% w

sumie wrażenie wielkiego, prawdziwie
artystycznego rozmachu, czerpiącego
swe wzory z najlepszych źródeł staroży
tności.

Monachjum jest piękne, ciekawe, war

tościowe. Ileż tu nagromadzono dzieł
sztuki? Przewodnik wylicza 28 mu

zeów i galeryj. I nie s% to bynajmniej
karły, raczej przeważnie olbrzymy, za

wierające tysiące, setki tysięcy dzieł
sztuki. Zgromadzono w nich nietylko
to, co dało światu i Niemcom Móna-

chjum i jego słynna akademja sztuk

pięknych, ale również i to, czem się wy.
karmiało i po dziś dzień karmi —

natchnienie twórcze i co zaliczamy do

arcydzieł czasów minionych.
Trudno się kusić choćby o najbardziej

pobieżne wyliczenie tych wspaniałości.
W starej Pinakothece jest parę sal sa

mych Dtirerów i tyleż samo olbrzymich
płócien Rubensa, wśród dziesi%tków

innych arcydzieł szkoły flamandzkiej.
W nowej, jeszcze większej znalazła po

mieszczenie plejada mistrzów niemiec
kich. W innych galerjach można stu-

djować kolejno wszystkie szkoły ubie

głego i bieżącego stulecia.

Monachijskie Ateny — to jednak je
szcze nie wszystko. Mogłyby być dzie-

sięćkroć piękniejsze i wspanialsze, a je
szcze nie stałyby się w sercach dzisiej
szych Niemców tem, czem dla prawo
wiernych muzułmanów jest Mekka, lecz
co celowo zostało jedno z drągiem sple
cione niemal w nierozerwalny węzeł
na ,,der KSnigliche Platz" .

Dwie strony tego idealnie kwadrato

wego placu zamykaj% muzea, utrzyma
ne w stylu świątyń greckich. Z naprze
ciwka patrz% na siebie Staatsgalerie i

Glyptotheka (zbiór starożytnych rzeźb).
Pozostałe zajęte s% przez wielką bramę
trium faln% Propyl%en i dwa grobowce
(znowu wszystko w stylu greckim)
ofiar niendanej rewolty monachijskiej
partji narodowo-socjalistycznej z dn. 9

listopada 1923 roku... Projekt takiego
właśnie rozwi%zania wyszedł z pod rę
ki samego Hitlera. Architektonicznie

jest on bez wątpienia doskonały, ale po
litycznie i propagandowo stokroć do
skonalszy. Przecież tu związano piękno
Monachjum z ,,męczeństwem" za ojczy
znę obecnie rządzącej partji w niero

zerwalną całość i stworzono wspólną
świątynię dla kultu tegoż patrjotyzmu,

czy, — kto woli, wiary w rządzącą
partję.

I tuż za grobowcami bohaterów tuli się z

boku ,,das braune Haus". Pierwszy dom

partji — dziś już raczej jedno z mu

zeów. Właśnie wystawiono tam po
piersie Bismarka. Po jego prawej stro

nie zwisał brudny i zniszczony pierwszy
sztandar nazistowski. Z tyłu widniał

rząd proporców oddziałów ochotniczych,
które w 1918 roku oswobodzały Mo

nachjum z rąk komunistów. Niemcy
w chodzili z podniesionemi rękoma
jak do świątyni, kłaniali się nie
mi popiersiu i sztandarom, a potem pła
kali-., Płakali - temi samemi łzami,
któremi skrapiają dzień w dzień groby
pod kolumnadą na Królewskim Placu.

Dalsza część tego kultu męczeństwa
odprawia się przy Feldherrn Halle. Po

jej prawej stronie padło tych szes

nastu i w tem miejscu stoi hono

rowy posterunek sztafet ochron

nych (ewige Wachę) (SS), pozdrawiany
nieodmiennie przez wszystkich prze
chodniów. A w środku tego luku wi

dnieje wielki napis: Gott mach uns

frei. Pod nim wisi rząd wieńców sym
bolizujących utracone prowincje.

W samym środku z jednej stro
ny jest Gdańsk, z drugiej... ,,Po-
sen".. To jest bardziej wymowne
od pojednawczych artykułów
,,V8lkischer Beobachtera" mają
cego tutaj swą główną siedzibę.

M onachijska M ekka ma jeszcze inne

miejsca kultu, może nie takim owiane

,,nimbem", niemniej jednak przemawia-

Na dni upalne

LODYNKI
cukierki

silnie orzeźwiające

BRANKA
1*1*7

Pierwszy sekretariat Partji hitlerowskiej.

jące gorąco do niemieckiej duszy i

wprawiające nawet zagranicznego wę
drowca w lekki zawrót głowy wobec

otwierających się przed nim perspek
tyw...

Pierwsze z nich to Hofbrauhaus. U

zbiegu krętych uliczek zwanych ,,Platz"
mieści się wielka dwupiętrowa piwiar
nia. Na parterze jest miejsce dla ludu.
Siedzi się przy wielkich gładko heblo
wanych stołach. Trzeba sobie samemu

umyć kufel i podejść z nim do 6zynk-
fasu. W wewnętrznym dziedzińcu pije
się na stojąco przy wielkich beczkach.
Kufle są ,,tylko" litrowe, z szarej pole
wanej gliny. Mimo, że to dzień po
wszedni, wszystkie miejsca pod wie
czór zajęte.

Na drugiem piętrze jest wielka

j.Festsaal" dla lepszych gości Usługu
ją kelnerki. Tu tem bardziej trudno
o miejsce. Pośrodku wisi portret
,,Fuhrera. Pod nim stoi pusty stolik
z napisem ,,Reserviert". To wła
śnie ,,Stammtisch,,II ulubione miejsce
dzisiejszego władcy Niemiec za jego
monachijskich czasów. Jeszcze przed
ośmiu laty zajmował je nikomu' prawie
nieznany człow'iek, a dziś...

Oczywiście obowiązkowo należy spróbo
wać piwa i m onachijskich kiełbasek.
Te ostatnie, to nic nadzwyczajnego, ale

piwo smakuje nieomal jak miód. Zda-
w aćby się mogło, że nad, kuflem moż
na spać jak zając z otwartymi oczy

ma, pociągając co chwila ciemny tru

nek. Kto wie, może ono uczy śnić na

jaw'ie? Może dlatego daje natchnienie
malarzom i architektom nietylko do

przebudowywania placów ile nawet...

całych państw. I im cięższe się od

niego robią nogi, tem dalsza i bardziej
stroma wydaje się droga, która zawio
dła cd Stammtischu w Hofbrauhaus am

Płatz do Radziwiłlowskiego pałacu
przy Wilhelmstrasse,

Sama jednak partja nie powstała
w tym lokalu. Założono ją w'... dolinie.
Ulica bowiem, przy której leży inna
wielka piwiarnia — Sterneckerbrau —

nazywa się Tal. Tutaj na parterze w

kąciku za filarem założono partję i tu

taj na pięterku w małym pokoiczku u-

51)
(Ciąg dalszy).

— Poznajesz mnie, Dion - zapytał,
widząc otwarte oczy.

— Kapitanie Kent — syknął gangster
bez drżenia w oczach. — Nie ujdziecie
daleko. Bos wysłał nas, abyśmy poszu
kali pańskich śladów. Nie ujdziecie da
leko — powtórzy! wściekle — i szarp
nął się, lecz Jaz trzymał go mocno.

— Ja sam będę się troszczył o własną
skórę, Dion — rzekł Jazon spokojnie.—
A teraz, bratku — będziesz opowiadał
wszystko i szczegółowo, bo nie mam

czasu.
— Ode mnie nie dowie się pan nic.

Choć byście mnie zabili.
— Nie zabiłem jeszcze nigdy człowie

ka i może ty będziesz premjerą. A pro
pos premjera. Powtórzę ci twoje wła
sne słowa, Dion: Istnieją rzeczy zabaw

niejsze, niż śmierć. Naprzykład włoży
my ci pod paznokcie parę dre-wienek i

poczekamy, aż się wypalą. Byłeś na

Bengali, kochanie?

ROZDZIAŁ XXIV,
Jaz — prokurator.

Była to oczyw'iście pusta groźba i Jaz

nie mial najmniejszego zamiaru jej w'y-

Adam Nasielski
konać. Wstawiać facetowi zapałki pod
paznokcie i przypalać go, na taki
deszcz. Jeszcze co? Szczerze mówiąc,
nie wiedział co tu właściwie zrobić z

tym fantem — to jest z Dionem. Poja
wił się drab deus ex machina, niczem
w nędznej powieści kryminalnej i teraz

uprawiaj na nim świadomy plagjat
Franka Hathawaya. Nie, to jest bez
sensowne i dobre dla pensjonarek i

młodych uczniaków. Jeden przynaj
mniej wniosek był pewny: — skoro
Dion przyjechał tu z rozkazu bosa dla

poszukania śladów Jaza — to i jego
pan dotychczas, musiał się znajdo
wać w pobliżu miejsca na szosie, gdzie
porw'ano miss Murray. Drugi wniosek
- to świadomość niebezpieczeństwa.

Zdecydow'ana mina gangstera wska

zywała wyraźnie, że on nic nie powie i
Jaz nie pomyślał naturalnie serio o wy
konaniu tortury. Lecz co teraz? Zimno

jak wszyscy djabli i wkońcu zostanie

jeszcze nadobitek uczciwy katar lub za

palenie płuc. Podła przygoda...
Ciemno wokoło, pomimo że zegarek

wskazuje piątą nad ranem, jak mur.

Grube, gęste zwały chmur pokrywają
horyzont. Za chwilę nadbiegną tow'a

rzysze Diona, którzy razem z nim przy

jechali w samochodzie i będzie nare

szcie koniec z tą całą zwarjowaną hecą.
W tem miejscu Jaz przyłapał się na

głupiej myśli — toż nie będą — on i
Cliff — czekać aż tamci nadlecą. Trze

ba póprostu zwiać, poświęcić krawat,
którym Cliff związał przeguby i kostki

gangstera i chodu! Do policji, do ko
mandora Douglasa, do porucznika Dicka

Murraya, gdzie bądź — bo sam nie w'i
dział wyjścia. Obcy teren, słota, Thel-
ma porwana i żadnego solidnego pomy
słu na jej ocalenie z rąk napperów.
Trudno!

— Podnieś kotw'icę Cliff. Ucieka
m y stąd.

— A ten — wskazała na Diona czar

na ręka.
— Zostaje i może sobie rozmyślać o

wieczności na wilgotno. Jest ich więcej
i przyjechali samochodem. Nie damy
rady. Skorzystajmy z okazji, że wie

my już w jakim kierunku jest szosa —

tam... i, zagarniaj pedały. - Oczyw'iście
okrążymy kierunek lukiem bo inaczej
w'padniemy im prosto w ręce.

Hallet był przyzwyczajony do posłu
szeństwa i nie trzeba by-ło powtarzać
mu rozkaz dwa razy. W zruszył ramio

nami, lecz poniew'aż i jemu zaczynał
dokuczać przejmujący ziąb - nie miał
nic przeciw'ko temu, aby zmienić tę sy
tuację, choćby poto, żeby W'yschnąć
rzetelnie.

Deszcz lał tak zawzięcie, że nie można

było oczywiście marzyć o usłyszeniu
kroków gangsterów, gdyby ci nadeszli.
Miało to jednak i tę dobrą stronę, że

przeciwnicy — o ile Dion nie skłamał
— nie mogli tak samo dostrzec słuchem

kapitana i Cliffa. tem bardziej, że Jaz

skierow'ał się wielkim lukiem w przy

puszczalnym kierunku szosj% gdzie sły

szał przedtem warkot automobilu.
Po jakimś kwadransie ukazała się

przed nimi w bladym mroku błyszczą
ca płachta asfaltu. Jaz przeskoczył rów
i w'padł prosto w ramiona zaczajonego
gangstera, czuwającego przy samocho
dzie.

- Hel...!!

Więcej opryszek nie zdążył krzyknąć,
bo przedsiębiorczy * Cliff zasznurował
mu gardło palcami tak szczelnie, że po
tem nie gwarantow'ał czy zostawił w' ro

wie nieboszczyka, czy nieprzytomnego.
Skoczył bowiem za Jazem do oczekują
cego (nie na nich) samochodu. K apitan
rozumował szybko: gangsterzy przyje
chali ze sw'ej siedziby, z domu na

wzgórzu i w'óz był zwrócony frontem
w kierunku Chicago. Nie trzeba więc
naw'et zawracać wozu na szosie, co za

jęłoby masę, czasu i może nawet uda

remniłoby ucieczkę. Wystarczy puścić
motor w ruch i przed siebie — prosto
do Chicago.

Tak też uczynił. Nie był pewny czy
huki za nim pochodziły od strzałów

gangsterów% czy też były to tylko trza

ski z dymika Buicka. Poderw'ał gwał
townie wóz i koła popędziły z najwięk
szą szybkością po śliskaw'.ym asfalcie.
Dla pew'ności Jazon zgasił zupełnie
przednie latarnie i mknął w mroku.

Buick należał do najlepszych i sunął
aż miło. Uspokojony Jaz zwolnił nieco

z morderczego biegu i obejrzał się. Cliff
siedział za nim z ręką na głowie umo

cow'anego w wozie karabinu maszyno
w'ego. Morow'y chłop!

Jakby dla podkreślenia polepszonego
nastroju deszcz przestał padać i rozja
śniało się w'olno, ale stale. K apitan
przerzucił na pierwszy bieg i uśmiech

nął się do Cliffa.
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rządzono jej pierwszy sekroturjat przed
czternastu laty. Dziś cały kompleks
domów przy Karlstr. nie wystarczy. Bu

duje się nowe wspaniałe gmachy, aby
w niej pomieścić wszystkie biura par-
tyjne, znajdujące się dziś częściowo w

Berlinie, życzeniem bowiem wodza

jest — tak mnie zapewniono w biurze

prasowem NSDAP - aby siedzibą wy-

łączną partji było Monachjum. Cieka
wa to chęć oderwania się od wpiywów
pruskich. Bardzo ciekawa i godna pod
kreślenia.

W Sterneckerbrau również jest por
tret Hitlera i dwie kartki ,,Reserviert"
na dwóch stojących pod nim stolikach,
Ale na ścianie są również wyciągnięte
w szereg podobizny zasłużonych mężów.
Zastałem ich portrety w następującym
porządku: Schlageter, Darre, Goebbels,
Góring, Hindenburg, Ritter von Epp,
Ba.ldur von Schirach, Horst Wessel.

Końcowe miejsce z lewej strony było
puste. Tam znajdowała się ongiś podo
bizna Roehma. I trzeba trafu, że pod
czas mojej obecności nastąpiła zmiana

miejsc. W środku znalazł się Hess,
zaś vcm Hindenburg powędrował ad

acta. Czy nie słusznie mówi nasze przy
słowie: um arli prędko jadą?

Tak wyglądają miejsca kultu nie

mieckiej Mekki. Jedne są nastawione
na najwyższy ton patosu i piękna
architektonicznego, drugie są znów tak
bardzo zbliżone do małego człowieka, że

zdają się być bez wyrazu. Razem, przez

związek z rozlaną krwią i morzem co-

rizień wypijanego piw a (podobno 850

hektolitrów dziennie, czyli 85.000 li

trów), zakorezniają się głęboko w duszy
niemieckiej, mając kult dla bohater
stwa a umiłowanie do knajpy. Do

piero w Monachjum, wędrując po
tych miejscach, można zrozumieć

narodowy socjalizm i ocenić jego zw ią
zek z niemieckim narodem i z jego sza
rą masą.

St, Strąbski.

Piękna rzeka Radunia.
Rzeka Radunia. po kaszubsku zwana

Redunia, należy do najsławniejszych rzek
Kaszub. Pieśń ludowa oplotła ja legenda,
wspomina o niej historja, mówi o niej bard
ludowy: ,,A w Raduni krwawa woda'*. Ra
dunia powstaje właściwie z 2 rzeczek, z któ
rych jedna wypływa z jeziora Stasiczno pod
Stężyca w ,,Szwajcarii Kaszubskiej", a dra
ga z jeziora. Długiego, a łączą się one w je
ziorze Kolano. Od Wyczechowa do Żukowa
tworzy Radunia dziką dolinę o wysokich
brzegach. Spad jest silny i nieregularny.
Rzeka nie jest spławna. ale porusza wiele
młynów i tartaków. Sile wodna Raduni
Gdańszczanie wykorzystują już od czasów
krzyżackich. Niektórzy twierdzą, że Radu
nia to łacińskie ,,Eridanus", gdzie według
greckich mytów utopił się Faeton. W gór
nym biegu Radunia przepływa 26 jezior, z

których największem iest jezioro Raduń-
skie, długości 15 km. Rybołówstwo w daw
nych wiekach tak w jeziorach, jak i Radu
ni należało do 00. Kartuzów w Kartuzach,
a później do Norbertanek w Zukowie.

Jiist x iFoxmamia.

Smoli rozwadze i uciesze.
Obrońcy żydów .

- Trochę wspomnień. - Przyjechali bez m edali. - 0 ,,flachach'*.
Poznań, w sierpniu.

Sa jeszcze w Poznaniu tacy, którzy wie
dzą o istnieniu chorągiewkowatego ,,Nowe
go Kuriera". Zdarza się. To właśnie pismo
nie miało zapewne nic lepszego do zrobie
nia. iak wydrukować ..zezowaty felieton",
w którym ,,feljetonista" zamieścił swoje
spostrzeżenia na temat .,Listu z Poznia" pod
tytułem ,,Koszemy kiosk w sercu Pozna
nia".

Jeden jest tylko z tego powodu pewnik:
że jednak kiosk-apenturę pocztową bndował
żyd. Ba! Nawet dwóch. .,Nowy Kurjer"
wymienia nawet ich nazwiska: Jagodziński
i Dawidowicz. Z Warszawy. Zwłaszcza o-

statnie nazwisko tchnie aryjskością... Sam

punkt żydowski nie razi absolutnie pana
,,felietonisty". Zato cena kiosku ma się nie
zgadzać. Bardzo być może. Od kiedy to

jednak ,,Nowy Kurier" jest ekspozytura dy
rekcji Poczt i Telegrafów, przecież te chyba
sama stać na nadesłanie sprostowania. W i
docznie tam jednak nie wszystko jest w po
rządku.

Trzeba mieć naprawdę giętkie sumienie,
aby bronić interesów grupy żydowskiej. Tak
czy owak skazanej na zagładę, a przynaj
mniej na usunięcie z granic Polski. Naród
na szczęście nie składa sie tylk.o z współ
pracowników obecnego ,,Nowego Kuriera",
ale z ludzi, świadomych swych polskich o-

bowiązków. z ludzi, którzy wierzą w swoig

Przed otwarciem nowej ilnjl kolejowej.

własne, gospodarskie jutro ! JednaJt społe
czeństwo zdaje sobie sprawę a Podobnych
obrońców żydostwa i notuje ich w pamięci.
Psychika Poznańczyka nie znosi zapachu
czosnku i cebuli.

A teraz na inny temat.

Przyjechali. W itały ich tysiączne rzesze

publiczności. Łopotały flagi. Maszerowali
otoczeni urokiem zwycięzców przez miasto,
ba, przywieźli przepiękne nagrody, a nam

szarym widzom aż serca pod gardła po'd
skoczyły ze wzruszenia, że to na szerokiei
wodzie mistrzostw nasi wygrali. To była
para Budzyński i Mikołajczak. Szliśmy s

nimi na przystań K. W . 04, gdzie posypały
się przemówienia i kwiaty, odznaczenia i

dyplomy, członkostwa honorowe, a wszv-

stko opromienione blaskiem radosnego słoń-
ca. A cóż mówić o entuzjazmie. jaki ogar*
nał tłumy, kiedy inż. Tilgner z ..6semki1*

W sobotę, dnia 22 bm. odbędzie ,sie uroczyste otwarcie nowozbudowanej Przez M ini
sterstwo Komunikacji linji kolejowej Zegrze—Tłuszcz (Wyszków). Nowa linia posiada
poważne znaczenie gospodarcze, łącząc bezpośrednio Białystok z Gdynią oraz Wyszków
z Zegrzem. Na zdjęciu reprodukujemy mapkę, przedstawiającą- nowowybudowaną linię

kolejową, oznaczoną grubą, przerywana kreską. ______________

Konkurs na wiersz o książce.
Pragnąc zwrócić uwag? społeczeństwa

na książkę, jako ieden z ważniejszych czyn
ników oświaty i kultury. Związek Księga
rzy Polskich ogłosił konkurs poetycki na

wiersz o książce.
Bozmiar i rodzaj wiersza dowolne.
Nagrody trzy: I — 100 zł, II — 75 zł, III

50 złotych.
Utwory nagrodzone staja się własnością

organizatorów konkursu. Wiersze, nade
słane na konkurs winny być opatrzone go
dłem. Godło to winno być powtórzone na

zamkniętej kopercie, dołączonej do wiersza,

a zawierającej imię, nazwisko i adres auto
ra wiersza.

Co do wierszy nie nagrodzonych lecz w-y
różnionych przez sąd konkursowy, organi
zatorzy konkursu zastrzegają sobie pier
wszeństwo do ich nabycia.

Termin nadsyłania utworów konknrao-
wych pod adresem Związku Księgarzy Pol
skich, Warszawa, Chmielna 27. upływa

*

dniem 15-go października 1936 r.

Rozstrzygniecie konkursu nastąpi w cią
gu miesiąca od daty zamknięcia konkursu.

fMntekCholemW pomada:

Jezdem ryzykanthy chłop, iak każden
z naszych brachów z Czerniakowskiej. I
właśnie dlatego zaczynam znowu smarować
do ,,Dziennika" wedle spraw publicznych,
bo Berezy sie nie lękam. Po mnie też nie
będą wołali dzieciaki .,Tata nie wraca, tata

jezd dziennikarzem i dostał sie do Berezy
p. Składkowskiego" — jako że jestem chłop
nie żeniaty i w dodatku jeszcze mechanik

wyższego sortu.
W krótciejszych abcugach po Nowosiel

cach nastąpił 15 sierpnia. Przez żadnej
krempacji wołają chłopy o nowe wybory, o

Witosa i o władzę. Piechotą chłopy gania

ją. grzeją sie i wiecują na cała parę, jak
Dragn? szczęścia i poważania. To nie jest
już żadne takie i owakie podgrymąszanie-
Chłopy robią ogólniejszy wycisk. Nikt sie
dalej nie chce opylać tei naszej kochanej
bidzie i sanacii, jak też znakiem tego mar
niejszego losu całkiego proletariatu pracu
jącego. Bo też już dość tego bajerowania i
blatowania. Detalicznie masa ehee sie roz
prawić z tem, co sie w Polsce dzieje, a

wienc z nędzą i nienawiścią. Te, co sie dziś
tylko podbawiaia. czyli taka owaka elita,
musza sobie też dobrze przyuważać, że to
sie kończy. Na sam wierzch wydobywa sie

tylko gorycz, jak pragnę wolności. Zapal
czywe też chłopy biją głową o murek. Roz
jadł sie Wojtek i Maciek i idzie na było nie
bylo. Jest ich przecie, jak tych muchów po
wyrojeniu. Wstają, jak lipcowe łany zboża.
A mnie sie to przypodobuje: chłop idzie
przed proletariuszem. Dlaczego sie maia nie
otrząsnąć z wszelkiego robactwa drańskiego.
Zechciała chęć stać się krzePa, aby wolniej
szy był cały naród.

Dopiero tera skapowałem dokumentnie,
co to LUD znaczy. Inteligencja, to frajer,
pójdzie za każdym. A razem do kupy wszy
stkiego sie boi. Nie będzie inszego dobre
go a conto wolności obywatela, iak jej chłop
pługiem nie wyorze, a proletariusz młotem
nie wykuje. Takiem prawem i żydo-komu-
ne za łeb. lub za klapę ściśnie i wszelkie
draństwo na schody wyprawi, aby je zupeł
nie przytrącić. Taka to jezd cholera! Ja
jecznice z Turka i karaima zrobić potra-
fieją. I niech ja skonam, że to głośne wy
szczególnianie sie całkiego narodu m usi być
wysłuchane co pod względem załatwienia i
uskutecznienia. Owszem, naturalnie i fak
tycznie naród swą cierpliwość wypotrzebo-
wał. Kształciła go sanacja, jak jasna cho
lera, aż wykształciła zupełnie na najgorsza
nędze, a na ament, że alleluja.

I to ma ustać.

Jak się w naszej Polsce poprawi, to i z

korytem bedzie co mą sie rozumieć lepiej
i pod względem ochlaia dla mechaników
samochodowych też sie poprawi. A czło
wiek przecie zawsze jezd pragniacy i gardło
piecze, iakby kto w nie świce derożkarskiej
takiej owakiej sałaty zapalił. Mv taka owa
ka nie do już tak marnego losu przywyklim.
Nie będzie nas też byle szemrany łachejda

i beduin w karafkie nabijał. Do Palestyny
z ta cała ferajna, w czarne loki krenconą.
Żydo-komunę w groszek rozpartolimy. Cijż-
ko bedą oni przegrane jeszcze, czego sobie
i Wam Poznaniakom tyczem.
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palnął mówkę, kończąc okrzykiem: Polska
Czołem! — powtórzonym przez wszystkich
wioślarzy. Ale to było wszystko już dawno.
Lata upłynęły. Z wielkich dni K. W . 04 po
została legenda. Teraz znowu nasi wrócili.
Z Olimpiady berlińskiej, gdzie na dwóch
żołnierzy sportu przypadał jeden oficer i -

nic. Kompletna klapa. Przecież nie można
nam głowy zawracać 3 ,,srebrniak arai" i 3

,,brązowniakami'*, gdyż na to mógłby wy
starczyć zesPół kilku uczni szkolnych, alo
nie mistrzów. Trudno. Stało sie. Ale ma
my żal, gdyż żegnaliśmy ich na poznańskim
dworcu z sercem i sercem chcieliśmy przy
witać jako zwycięzców. Powie niejeden, że
przecież ktoś musiał innym narodom do
starczać zwycięstw, ale czemu u diabła, nam

właśnie ta rola przypadła? Czy chociaż w

części nie było można jej scedować na in
nych i podziękować za podobny honor.1Mó
wiło się. że Polska jest papuga narodów.
Za to w dziedzinie zwycięstwa, czy chociaż
woli zwycięstwa sportowego, już nikt nas

o to nie będzie posądzał. Niema obawy.
Przynajmniej nie jesteśmy plagiatorami.

Polskiej ekipie olimpijskiej nie może'
przebaczyć nasza młodzież poznańska, któ
ra jeszcze niemal na każdem miejscu dysku
tuje o naszych porażkach.

Przechodząc ostatnio pod Bernardynami
usłyszałem taki fragment rozmowy:

— Bo to wszystko flachy!
Bardzo być może. że m ó wili o naszych'

olimpijczykach, albo kierownictwie, gdvż to.

jak wiemy, nieraz dało sie nabić w butelkę.
Edwin te W itt.

Międzynarodowa federacja kombatantów

(Fidac). W dniach 6 i 7 września przyby
wają do Krakowa uczestnicy zjazdu Fidacu.f

Reprezentowani będą wojacy z 11 państw^
w liczbie 180 delegatów i przywiozą ze sobą'J
urny z ziemią, pobraną z pamiętnych pobo-g
jowisk wojny światowej i złożą je na kopcu
Piłsudskiego.

We Lwowie zakończył się strajk komi
niarzy, który dawał się dotkliwie we znaki
w gospodarstwach domowych i przemyśle.
Strajk został zakończony na interwencję!
Inspektora Pracy. Ustalono nowe stawki
wynagrodzeń dla czeladzi kominiarskiej.

Nieszczęście podczas odpnstn; 7 ludzi
zduszono w tłumie. W czasie procesji odpu-'
stcwej w Kalwarji Zebrzydowskiej wyda
rzyła się katastrofa, której uległo siedmiu'
ludzi. Podczas, gdy pielgrzymi wchodzili na

klęczkach po stopniach na górę, powstał
na szczycie góry tłok tak wielki, że siedmiu
ludzi upadło i przez tłum zostało stratowa
nych na śmierć. ,

Żyd pracuje przy odnawiania figury Ma
tki Boskiej? W Krakowie przed szkołą żeń
ską na ulicy Kazimierza Wielkiego, stoi
stara figura Matki Boskiej Łaska
wej. W ostatnich tygodniach przystąpiono
do iej odnowienia. Komitet, który odnowie
niem figury zajmował się, powierzył roboty
kamieniarskie i ślusarskie katolikom, na
tomiast szklarskie i lakiernicze oddał żydo
wi. Wywołało to zrozumiałe oburzenie.

NIEPOROZUMIENIE.

W hotelu:
- Woda do golenia była trochę za gorą

ca.
— Woda do golenia? Przecież to była

kawał
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Krótki przegląd przebojów filmowych i nietylko filmowych.
Bydgoszcz, 23 sierpnia.

Właściwie wypadałoby wyrazić ra

dość, że się kończą, wakacje, urlopy,
,,ogórki", a zaczyna się - sezon. Takby
teoretycznie wypadało, ale w praktyce
to nie warto robić dużo hałasu o nic.
Bo przecież ,,ogórków" — nie tych ogro
dowych, ale politycznych i prasowych -

wcale nie było. Wprost przeciwnie: ,,o-

górki" przypominały eksplodującą bom

bę. Nie było dnia, najbardziej nawet

upalnego, w którymby się nie przyda
rzyła jakaś sensacja. To Mussolini, to

znowu Hitler, to Kiepura albo Gamelin,
Olimpjada czy ,wojna w Hiszpanji.
Chciałoby się rozpocząć nowy sezon, a

jakże tu proklamować nowy sezon, kiedy
stary wogóle się nie skończył...

Olimpjada się wprawdzie skończyła,
płomień olimpijski zgasł, ale lada chwi
la należy się spodziewać, że zapłonie na

nowo w jakimkolwiek punkcie globu.
Bo wątpliwem jest, żeby temu płomie
niowi chciało się czekać; aż cztery lata
do następnej Olimpjady w Tokio. Roz

grywki olimpijskie są tak atrakcyjną
rzeczą, że narody nie wytrzymają i wcze

śniej spotkają się między sobą w walce
o przodownictwo i o złote medale. Oby

tylko w tej olimpijskiej próbie znowu

naszej reprezentacji nie zaszkodziły bef

sztyki. Stawka będzie bowiem zbyt po
ważna, aby byle komu powierzać kie

rownictwo ekipy...
Zanim jednak nastąpi ta wielka im

preza, do której świat się zadowolić roz

rywkami na mniejszą skalę. I z tego
właśnie punktu widzenia interesuje nas,
co przyniesie zbliżający się sezon.

Wszyscy już zapowiadają nowości se

zonowe. Krawcy, szwaczki, modniarki,
fryzjerzy, teatry, kina. Oczywiście nie
wiadomo jeszcze, czy moda nie ulegnie
całkowitemu uproszczeniu i czy wszyscy
nie ujednostajnimy swego wyglądu ze

wnętrznego przez nałożenie masek ga
zowych i wykwintnych strojów przeciw-
iperytowych, ale, jak dotąd, po-

nadetatyzacja, która nie potrzebuje wca

le dbać o odbiorców i zadowala się do-
statniem karmieniem kierowników pro-

zostało trochę pola do popisu dla indy
widualnych gustów.

Najważniejsze więc chwilowo kwe-

stje — to pytania dotyczące mody i re

pertuaru kinowego. Jeśli chodzi o ten

ostatni, to wszystkie potężne koncerny
i wytwórnie żydowsko-amerykańskie,
żydowsko-angielskie, żydowsko-austrjac,
kie i żydowsko-polskie rozesłały już
swoje prospekty, w których można zna

leźć wszystkie potrzebne informacje o

superszlagierach i gigantycznych arcy
dziełach XX wieku... Wszyscy się
starają jak mogą, żeby się we

pchnąć na ekran, tylko jedna wytwórnia
zaniedbuje zupełnie reklamę. To wy
twórnia dziejowa ,,Świat", która liczy
widocznie na to, że jej filmy i tak każdy
i— czy będzie chciał czy nie będzie —

musi oglądać. To się nazywa monopol,.

dukcji. Czy tą ws'zechświatową produk
cją też kierują żydzi? Niewątpliwie tak,
bo jakżeż sobie wyobrazić film bez ży
dów!

Dotąd wiedzieliśmy od Kopernika, że

świat się kręci, teraz musimy przyjąć do

wiadomości, że to świat kręci. Ano

trzeba iść z postępem czasu i techniki.
A co świat kręci? Jak się przedstawia
ją jego plany repertuarowe na najbliż
szy sezon? Zastąpmy biuro propagan
dy tej wytwórni i zajmijmy się prospek
tem najnowszych kreacyj:

,,Ada — to nie wypadał*'. — Rozkosz
na komedja muzyczna z młodziutką pri-
madonną Ligą Narodów w roli tytuło
wej. Tragedja pomyłek na wesoło.

,,Chińskie złoto'*. — W ielki film egzo

tyczny. Reżyseruje Japonja, która też

wykonywuje ilustrację muzyczną: gwi
żdże na Ligę Narodów.

,,Mały król". — Niedościgniona ope
retka filmowa ź królem włoskim w roli

tytułowej. Reżyseruje znakomity Beni
to Mussolini.

,,Jutro będzie lepiej". — Najbardziej
sensacyjny film sezonu. Czołowa krea

cja wicepremjera Kwiatkowskiego na

czele wielkiego zespołu asów handlu,
przemysłu i przedewszystkiem — egze
kucji podatkowej.

,,Na zgliszczach szczęścia". — Naj
w spanialsze arcydzieło, w którem przed
stawiony jest odjazd wojewody Kirti-
klisa z Pomorza.

,,Czar młodości". — Świetna groteska,
w której znajduje pole do popisu Le-

gjon Młodych.
,,Kaprys pięknej pani". — Debiut fil

mowy Wandy Parylewiczowej.
,,Osaczona". — Największy szlagier

sezonu. W roli głównej Wanda Paryle-
wiczowa, jedyna dziś konkurentka Ja

dwigi Smosarskiej i Marleny Dietrich.

nArcylokaj" — dramat psychologicz
ny, w którym przedstawione jest tra

giczne załamanie polskich konserwaty
stów.

nGrnnt to forsa" — pikantna kome

dja o elicie i o surowem życiu.
,,Urojony świat'* — Sejm, według o-

becnej ordynacji zmontowany.
,,Zapomniane twarze'* — dramat sen

sacyjny z udziałem Wincentego Wito

sa, gen. Rozwadowskiego, gen. H allera i

gen. Sikorskiego.
,,Panowie w cylindrach" — film o ka-

rawaniarzach i dyplomatach, jako że to

są dziś jeszcze jedyni ludzie, którzy cho

dzą w cylindrach.
,,Manewry jesienne" — ostatnia no

wość na tle wizyty gen. Gamelin w War

szawie i rewizyty paryskiej gen. Rydza
Śmigłegyo. Jako ilustracja dźwiękowa
— kociokwik z Moskwy, Berlina i Pragi.

,,Nieokiełzana" — prasa polska w o-

świetleniu oficjalnem.
,,Ręce na stole" — komedja aktual

na i pouczająca, jako że pod stołem nie
można bliźnim dostatecznie patrzeć na

ręce.
,,W ielki mag" — największa sensacja

sezonu: Adolf Hitler jako pacyfista.
,,Fredek uszczęśliwia świat" — we

soła komedja muzyczna ze znakomitym
partnerem p. premjera — Wojciechem
Stpiczyńskim, śpiewającym wprawdzie
fałszywie, ale głośno.

nJaśnie pan szofer" — film o prowin
cjonalnych wypadkach p. premjera. Ty 

tuł pierwotny: ,,Codziennie o ósmej".
,,Zaginiony patrol" — zapowiedzi a

sytuacja w kraju.
nKochaj i nie płacz" — nieudały flirt

z opozycją.
nPotwór" — kryzys aż do znudzenia.

wWacuś" — kapitalna farsa; w roli

głównej wystąpi genjalny Wacuś, które,
go popisy w charakterze dziennikarza

budzą zawsze huragany śmiechu.

(hak.)

Barcelona zdejmuje maskę.
Komunistyczny program gospodarczy

rządu katalońskiego.
Barcelona, 22. 8. Rząd barceloński

wydał rozporządzenie, zmieniające zu
pełnie ustrój gospodarczy Katalonji.

Rozporządzenie to przewiduje m. in.

wprowadzenie monopolu handlu zagra
nicznego, który ma uchronić nowy ustrój
gospodarczy od zgubnych zewnętrznych
wpływów. Szczególnie drastyczne jest
zarządzenie, wywłaszczające obszarni
ków i poddające posiadłości ziemskie

zarządowi związków robotniczych.
Mniejsze i średnie przedsięborstwa ma

ją być przymusowo ujęte w syndykaty.

Moskwa gwałtownie sio zbroi.
Pośpieszna budowa koszar na sowiecko-polskiej granicy.

Moskwa, 22. 8. Korespondent ,,Volki-
scher Beobachter" donosi, że po powoła
niu do służby wojskowej 19-letnich, rząd
sowiecki zarządził obchód ,,dnia lotnic
twa". Ludności pokazano w tym dniu

siłę wojenną sowieckiej floty napo
wietrznej, a prasa zaopatrzyła opisy ob
chodu w komentarze, podkreślające ko
nieczność nowych zbrojeń ,,dla zabezpie.
czepia pokoju przed niespokojnym du
chem faszyzmu". Urzędowa ,,Prawda"
pisze, że ,,czerwona armja jest dziś potę
gą, której żadna inna armja nie dorów

nuje". Militaryzacja psychiki ludu ro

syjskiego, której żądał minister wojny
Woroszyłow, jest dokonana. Siła liczeb

na czerwonej armji podniesie się w cią
gu czterech lat o 50%. Budżet wojsko
wy Rosji Sowieckiej zamyka się kwotą
14,7 miljardów rubli. Niedawno temu

chwaliła się prasa rosyjska, że armja
czerwona na polu motoryzacji prześci
gnęła wszystkie armje europejskie. Ma

ona dziś 4.700 samolotów, 8,000 tanków,
około 7JOOO armat wszelkich kalibrów,

800 minomiotaczy i 32.000 lekkich i cięż
kich karabinów, maszynowych.

W wykonaniu rozporządzenia rządu
sowieckiego z dnia 10 sierpnia, podno
szący stan liczebny czerwonej armji w

czasie pokoju do 2 miljonów żołnierzy,
czyni się obecnie na terenie zachodniej
Rosji (a więc na pograniczu Polski) go
rączkowe przygotowania celem umie

szczenia 1 milj. nowych rekrutów, któ

rzy jesienią br. staną z poboru do służ

by. Większość nowych koszar i lotnisk

buduje się na zachód od Moskwy, z cze

go wynika, że nowe zbrojenia sowieckie
skierowane są przeciw Europie niebol-

szewickiej.

OSTATNIE SŁOWO.

— C zv tw oja żona ma ostatnie słow'o,
gdy się kłócicie?

— Nie — ja!
— Ah tak, a jak brzmi twoie ostatnie

słowo'?
— Przepraszam cie. kochanie.

to zęb, czyszmnj
stale pasta do zębów
,,0 SSAM" z przepk
su Dra Zspałowlcia.
Pasta ..0SSAH-
nle narusza szkliwa,
przez iw.odkatajęca
własności zapobiega
próchnicy zębów,
usuwa kamieó na-

zębny i nadaje
zębom Jasną biel.
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Dekret uspołecznia dalej wszystkie wiel
kie przedsiębiorstwa i zakłady użytecz
ności publicznej. Zakłady, opuszczone
przez właścicieli, przechodzą na wła
sność państwa. Prywatne przedsiębior
stwa, nie podpadające pod powyższe za

rządzenia, zostały podporządkowane
kontroli związków zawodowych.

Czy inż. Doboszynski zobaczy się
z umierającą matką?

Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.). Stan zdro

w'ia, od dłuższego czasu chorej matki
inż. Adama Doboszyńskiego znacznie

się pogorszył tak, że chora chciała się
pożegnać ze swym synem, przebywają
cym, jak wiadomo, w więzieniu św.
Michała w Krakowie. Władze sądowe
odmówiły Jednak pPośbie o dopu
szczenie syna do umierającej matki.
W związku z tem obrońcy inż. Dobo

szyńskiego dr. Pozowski i cjr. Stuhr wy
stosowali we wtorek następującą depe
szę do Ministerstwa Sprawiedliwości:

,,Ministerstwo Sprawiedliwości War
szawa. Umierająca matka inż. Dobo

szyńskiego zw'róciła się z prośbą do sę

dziego śledczego i prokuratora okręgo
wego i apelacyjnego w Krakowie o ze
zwolenie na dopuszczenie syna do jej
łóża. Sędzia śledczy uzależnił swoją
decyzję od zgody prokuratorskiej, zaś

prokuratorzy zasłonili się brakiem kom

petencji. Wobec tego, w imieniu umie

rającej matki prosimy o wyrażenie zgo
dy na dopuszczenie inż. Adama Dobo
szyńskiego do jej loża.

Głodówka Doboszyóskiego.
Telegram ten pozostał bez skutku,

bo jak donosi z Krakowa ,,Głos Naro

du", do środy wieczora nie nadeszła z

Warszawy odpowiedź na telegrjam io-

brońców inż. Doboszyńskiego, w któ

rym prosili oni o zezwolenie na widze

nie się aresztow'anego z ciężko chorą
matką. W związku z tem inż. Dobo-

szyński zaprzestał przyjmowania po
karmów.

W ciągu czwartku obrońcy inż. Dobo

szyńskiego w Krakowie dr. Pozowski i

dr. Stuhr otrzymali z Warszawy od me

cenasa Stypułkowskiego wiadomość, że

prośba ich nie ma widoków powodze
nia. W edług tej wiadomości minister

Grabowski porozumiewał się w spra
w'ie odpow iedzi na telegram obrońców'
z premjerem gen. Składkowskim, który
nie wyraził swej zgody.

Poszli won żydy-Antysemicka papuga
W Biołogrodzie miał niedawno miej

sce zabawny wypadek z papugą. Pewna

działaczka społeczna otrzymała w pre
zencie papugę przywiezioną z Palesty
ny. Ptak wychow'any widocznie w do
mu arabskim, miał zw'yczaj drzeć się na

całe gardło ,,poszły won żydy". Zdarzy
ło się, że do działaczki, przekonań na

ogół liberalnych przyszedł z wizytę jej
znajomy żyd, odgrywający dużą rolę
wśród białogrodzkiej kolonji semickiej.
Papuga na widok żyda zaczęła drzeć

się na cały głos ,,poszły won żydy".
Obrażony gość pożegnał się pośpie

sznie z skonsternow'aną panią domu,
która nie przypuszczała, że papuga

splata jej tak niemiłego figla.
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Ciekawy debiut krytyka
Łaty/lei w ciągu Jednego życia ludzkiego

zwiedzić bodaj cały świat niż przeczytać
choćby połowę książek, uchodzących za

trw ały dorobek literatury powszechnej.
Światu tylko bardzo Powoli przybywa no 

wych curiosów, natomiast prasa drukarska
pracuje bez przerwy. Aby nie zagubić sie w

m orzu zadrukowanego papieru, trzeba lek

turę swą dobierać na podstawie w artościo
wań, dokonanych przez osoby kompetentne.
Oto byłaby jedna z racji istnienia tzw. kry
tyki literackiej.

Czytelnik, który posiada pewien stopień
smaku i wyrobiony gust, przyjmuje osądy
krytyków ostrożnie. Wiemy przecież, że
każdy sad wartościujący cechuje większa
lub mniejsza doza subiektywizmu. Nie

mniej przyda się każdemu konfrontacja
Własnych sądów z kryteriami osób drugich.
To też każde pojawienie sie rozpraw i ksią
żek z zakresu krytyki literackiej zasługuje
na uwagę nietylko innych krytyków (osób
po fachu!), lecz również ogółu intelige nt

nych czytelników . Omówione i czytane po
winny być przede wszystkim rozprawy kry- j
tyczne, które zawierają myśli oryginalne, :

wskazują literaturze nowe drogi i nowe :

możliwości twórcze. Uważam, że właśnie t.e j
cechy posiada świeżo wydany we Wrześni j
tomik bydgoszczanina Henryka Kuminka :

pod tyt. Region twórczy. :

Na książkę składa się 14 rozprawek, z :

których każda stanow i odrębną całość. Nie j
iest to jednak zbiór luźnych artykułów. :

Przeciwnie, ich więź tworzą dobitnie zaak- :

centowane przesłanki ideologiczne. Zazna- -

czył to zresztą autor w przedmowie, w sio- \
wach: ,,Literatura i wszelka działalność :

kulturalna jest przede wszystkim i jedynie *

służbą społeczną". W innym miejscu czyta- 5

my: ,,Literatura jak i wszystkie dziedziny j
sztuki nie istnieje i nie może istnieć dla :

siebie. Literatura iest tylko fragmentem w j
całokształcie ludzkiej twórczości i działał- t
ności" . Powyższe tezy przyświecają wszel- j
kim rozważaniom Henryką Kuminka: czy :

będzie bad'ał kw eśtję .,literatury potrzeb- -

nej". czy będzie omawiał renesans Prusa i '

twórczość polskich pisarek, czy będzie son- :

dował zagadnienia modnego dziś regiona- j
lizm u. A utor Regionu twórczego uważa, że j

NIEDOROZWÓJ NASZEJ WSPÓŁ- \
CZESNEJ POLSKIEJ LITERATURY \
TŁUMACZY SIĘ PRZEDE WSZYST
KIM BRAKIEM KOŚĆCA IDEOWEGO.
GO.

Idei, któraby emocjonowała i porywała ma

sy, nie mogą zastąpić gierki stylistyczne,
ślepe naśladownictwo nowinek zagranicz
nych. fajerwerkowe sensacyjki. Literatura
bezideowa jest społecznie zbędna, nie zn aj
dzie właściwego rezonansu poza ciasnym
kręgiem snobów. W konkluzji stawia H. Ku-
minek taki postulat: ,,Literatura musi zstą
pić na ziemie. Literatura musi żyć tem,
czem ż yje nasza epoka.

ŻYWA LITERATURA MUSI IŚĆ Z
ŻYWYMI. I PRZEJĄĆ SIĘ ŻYWYMI
IDEAŁAMI. BÓG I NARÓD - TO SĄ
PRAWDY STARE, KTÓRE Z NOWĄ
SIŁĄ ODŻYWAJĄ. I DLA TYCH
PRAWD MUSI SIĘ ZNALEŹĆ MIEJ
SCE W LITERATURZE."

Jako konkretne czynniki zaktualizowania
polskiego piśmiennictwa wskazuje Kuminek
ideał religijny i patriotyczny, w oparciu o

zdrowo pojęty regionalizm. Natomiast ne
gatywnie odnosi się autor Regionu twórcze
go do prób podporządkowania twórczości
hasłom etatyzującego totalizmu. Czytam y
wiec: ,,Między samolubnym grzebaniem się
w zagadnieniach ,,czystej sztuki", a kuszą
cym doraźnymi korzyściami wysługiwaniem
się Państwu czy rządowi musi znaleźć dro
gę każdy prawdziwy twórca". Nie idzie za

tem H. Kuminek na lep mirażów jakiejś
zgleichschaltowanej na modłę hitlerow ską
literatury' wysuwa zato umiarkowany uty-
litaryzm o marce religijnej i patriotycznej.

Pożyteczna nowość
na ulicach Poznania.

Rzeczą nową w tegorocznym budżecie
miasta Poznania z dziedziny kultury po
wszechnej jest Postanowienie umieszczenia
na rogach nlic, pod tablicami nazw ulicz
nych osobnych tablic, wyjaśniających bądź
znaczenie faktu, na pamiątkę którego ulica
została tak nazwana, bądi wyjaśniających
zasługi męża, którego nazwisko dana ulica
nosi. T ablice te będa zapoczątkowane w ro

ku bieżącym i w miarę ustalenia tekstów

przez spec.ialną komisje, w szystkie ulice ob

jaśnie nia te otrzymają.
Postanowiono również zająć sie opuszczo-

nemi grobami ludzi zasłużonych. W tym
celu w budżecie miasta znalazła się również

odpowiednia suma.

Krytycyzm autora, który umie wypośrodko-
wać właściwa linie ideologiczną między
różnymi kraócowościami, świadczy dodat
nio o jego umiarze w formułowaniu postu
latów i sądów. Ten sam krytycyzm spostrze
gamy w trzech rozprawkach na temat re
gionalizmu. Upatrując - i to całkiem słu
sznie — w regionalizmie ożywczy zdrój
dla literatury i literatów, tworzących w

dusznej atmosferze zakonspirowanych ko
terii stołecznych, umie H. Kuminek trafnie
wskazać również niebezpieczeństwa regio
nalizmu spaczonego. Regionalizm w ujęciu
bydgoskiego krytyka został dokładnie spre
cyzowany i oczyszczony z różnych szkodli

wych nalotów. Jasno pociągnięto n. n. gra
nicę między regionalizmem a separatyz-

*) por. Henryk Kuminek: Region twórczy
(Biblioteka Wici Wielkopolskich — Tom IX
— Września 1936 — w Bydgoszczy, w księ
garni N. Gieryna).

Zalać ich kraj! zalać czerwoną fala'

przeklęte nad W isła ziemie!
niech w ogniu ich krzyże się spalą,
niech spali się Lachów plemię!

Na twardych polach utknęła lawa
zdobna w czerwona gwiazdę.
Wstał lud! bo Polska ginie
wstał chłop! przyszła Warszawa!
I krzepka dłoń
brózdami poorana,
spocona skroń
i rozszarpana rana

wole zakuła w broń!
Za Polskę! za kraj! za Boga!
Komuna? To wasze!
Tu...Polska! tii lud! rdżeń'twórćzych ś iłl
tu gleba! tu chłop! takim... zawsze był...

Pod butem

podkutym
czerwony sztandar legi.

Stulecie urodzin Marka Twaina — zna

komitego humorysty amerykańskiego — w

najwłaściwszy sposób uczciło Tow. Wyd.
..Rój'*, wydajać kapitalna powieść p. t. ,,Yan-
kes na dworze króla Artura" (w Bydgoszczy
- u Gieryna). Jest to lektura nigdy nie sta

rzejąca się. Z niezwykłego zestawienia no

wej Ameryki ze średniowieczem wydobywa
Tw ain efekty humorystyczne, która bawiły
i baw ić jeszcze będą cale pokolenia.

Mistrzem powieści psychologicznej jest
Wiedeńczyk Ernst Lothar. którego ,,Roman
ca F-dur" (Wyd. Przeworskiego — w Byd
goszczy u Gieryna) jest niespotykanem do

tąd w literaturze przedstawieniem dojrze
wania talentu muzycznego. Pamiętnik mlo-

,,Rocznik literacki" za rok 1935, który
niedawno wyszedł z druku, podaje m. in.
wykaz najważniejszych przekładów z lite

ratury polskiej, jakie ukazały się zagranica
w ubiegłym roku.

W Niemczech liczba przekładów z naszej
literatury w r. ub. nieco wzrosła: Przede

wszystkiem wymienić należy wybór pism
Marszalka Piłsudskiego w przekładzie tłu
macza reymontowych ,,Chłopów" — Jana
Pawła Kaczkowskiego oraz mjr. W acława

Lipińskiego. Tomy zawarły: ,,Moje pierwsze
boje1*, .,Rok 1920**, Odczyty wojskowe oraz

(jeszcze nie wydane) Mowy i rozkazy. Ca
łość wydawnictwa poprzedzi! przedmową
premjer pruski gen. Goering. W tłumacze
niu H. Koitza wyszły dwa utwory Michała

Choromańskiego: .,B iali Bracia'*, oraz ostat
n ia dłuższa nowela ze zbioru ,,Opowiadań
Dwuznacznych": ,,Opowiadanie wariackie**.
Ten sam tłumacz przyswoił Niemcom lesz
cze dwie polskie nowele i jedna powieść:
Ferdynanda Goetla ze zbioru .,Ludzkość'*,
utwór: .,Cvprjan Czyż'*. Kazimierza Wie
rzyńskiego ,,Wyrok Śmierci'* oraz ,,Jalu
Kurka .,Grypa szaleje w Naprawie".

We Francji pojawił sie duży tom wybo
ru z pełnego wydania .,Pism, Mów i Rozka
zów'* Marszalka Piłsudskiego pt. ,.Du re-

volutionnaire au chef d'etat".

mem. Jasno ł przejrzyście rysuje się w ogóle
zrab każdego artykułu, wyraziście biegnie
centralny nerw książki, ułożonej w ten spo
sób, że autor od spraw najogólniejszych,
zasadniczych przechodzi stopniowo na te

maty o węższym, w końcu lokalnym, zakre
sie.

Trudno nie zgodzić się z autorem na

bilans niedomagań i bolączek naszej współ
czesnej literatury (snobizm, kuglarstwO for
malne. koterie i reklamiarstwo, brak szero

kiego oddechu itd). Wyznaję jednak, że w

pierwszej części chętniebym widział obfit
sze posługiwanie się przykładami ewtl. cy
tatami. Pozytywna strona, t. j . krytyka, zy
skałaby również na skonkretyzowaniu po
stulatu narodowej t religijnej literatury.
Przypuszczam jednak, że. Henryk Kuminek,
zachęcony swym ciekaw ym debiutem, do
spraw tych jeszcze wróci i rozwinie je nam

obszerniej.
Pierworodne dziecię bydgoskiego kryty

ka przyszło na świąt w ozdobnej szacie.
Piękna okładka ze sztychem Stanisława

Brzęczkowskiego, dobry papie r i przyjemny
dla oka krój czcionek doskonale świadczą
o wydawnictwie Biblioteki W ici Wielkopol
skich. której staj'anie m uka za ł się ten to
m ik jako dziewiąty wspomnianego zbioru.
Tak tedy i poszukiwacz nowych idei i lu
bowni k pięknych książek wyjdzie na swoje,
kupując Region twórczy.

Przestrzenie... przestrzenie...
Baczność! znów brzeg!
Coś rwie sie. Trwoga?
Nie wolno. Dla Polski! dla Boga!

— Tu chłop! tu lud!
Zedrze pazury...
n ajwięks zy zniesie trud-.,
nie legnie...
podepce w szelki brud...
s tal zegnie...
dla Polski prawdziwej! dla Boga!
Gdzieś słychać: a je?
Chcesz żyć? Żyj! boś mi miły
ktokolwiek jesteś bracie
lecz Polskę miej w sercu, nie wgódle
lecz kochaj uczcjwię, nie - podle.

Że słychać: coś rwie sie,
że słychać: trwoga! —

wstał chłop. Dla Polski! dla Boga!

dego dziewczęcia, zaw ierający jej przeżycia,
wstrząsy i powikłania duchowe, jest wyjąt
kowo wnikliwa analiza odczuwania muzycz
nego. Lothar z dużą biegłością porusza się
w lekceważonej naogół dziedzinie psychiki
młodzieży.

Pola Gojawiczyńska zdobyła sobie już
imie w literaturze polskiej. Jej niewątpli
wa popularność skłoniła zapewne .,Rój" do
rzucenia na rynek drugiego wydania jej
pierwszej książki — tomu nowel .,Powszedni
dzień" (w Bydgoszczy — u Gieryna). W

tych nowelach, ze Śląska i o Śląsku pisa
nych. najlepiej przejaw ia się obserwatorski
talent Gojawiczyńskiej.

Włochy - z nowych przekładów notuje
my: ,,Z dnia na dzień" Goetla, .,Zazdrość i
medycynę'* Choromańskiego oraz ,,Tw arz

mężczyzny'* Kuncewiczowej, poza tem pare
wznowień Sienkiewicza ,,0uo vadis", ,,W
Pustyni i Puszczy" oraz ,,Chłopów" Rey
monta.

Hiszpania — w roku ubiegłym ukazały
sie w jeżyku hiszpańskim trzy powieści
Sienkiewicza, w tej liczbie .,Qua vadis" w

przeróbce dla młodzieży oraz części ,,Chło
pów" Reymonta.

Wśród przekładów na język angielski
wysuwa sie wersja uMar.ii'* Malczewskiego,
którą zaw dzięczamy parze amerykańskich
slawistów pp. Colemanom.

W Szwecji ukazały się przekłady: Rep.-
monta ,,Ziemi Obiecanej'* oraz Z, Nowakow
skiego ,,P rzylądek dobrej nadziei".

W Holandji ukazały się w nowem wyda
niu dwa tomy Chlędowsklego: ,,Dwói* w

Ferrarze" i .,Siena".
W Czechosłowacji wyszłv popularna, po

wieść M. Czeskiej-Mączyńskiej o św. W oj
ciechu .,Rycerz Chrystusowy". Jalu Kurka
..Grypa'* oraz pare powieści A. M arczyń
skiego.

Jugosławia — na iezyk serbski przełożo
no spory tom nowel współczesnych beletry-

VWysśawa
,, Marszałek Józef Piłsudski w rzeźbie',

W bieżącym tygodniu otwarta zostanie
w Muzeum Wojska w Warszawie wystawa,
pod nazwą ,,Marszałek Józef Piłsudski w

rzeźbie" .

Jury dokonało wyboru kilkunastu naj
wybitniejszych podobizn M arszałka w rzeź
bie S a to prace Dunikowskiego. Laszczkl,
Kuny, Wittiga, Breyera. Strynkiewicza, Kar
nego, Belowa i in.

Wystawa, która zajmie oddzielna sale w

Muzeum. Posiadać będzie charakter stały,
będzie jedynie co pewien czas uzupełniana,
względnie częściowo zmieniana.

Niezwykłe dzieło rzeźbiarza-amatora
Z Poznania donoszą: Mieszkaniec wsi

Kiszewo, Hipolit Ratajczak, z zawodu kole
jarz, wyrzeźbił małą piłką w drzewie, w

wolnych od zajęć chwilach, kapliczkę, przed
stawiającą Betleem. Rzeźba utrzymana jest
w stylu gotyckim. Ołtarz ma 3 metry wy
sokości. Prace nad wykonaniem tej rzeźby
trw ały 6 lat. Wykonawca ocenia wartość
swego dzielą na 129.000 zL Niezw ykła ta

rzeźbą zainteresowały sie żywo koła nauko
we i artystyczne.

Smocza Jama na Kaszubach.
Nietylko Kraków szczyci sie swą Smo-

: cza Jam a nad Wisła, ale również i .,Szwaj-
: carja Kaszubska" według podań kaszub-
: skich posiada tego rodzaju jamę w okoli-
: cach Kartuz za t zw. górą kapliczną. Jest
: to raczej głęboki wąwóz, w którym za cza-

; sów pogańskich miał się przez długie lata
: gnieździć potworny smok. Ludzie wiele wy-
: cierpieli od niego, gdyż dawał im sie we

j znaki swą żarłocznością i utrudniał prze-
: jazd do innych miejscowości. Smok znikł
: z okolic ,,Szw ajcarii Kaszubskiej'* po zapro-
j wadzeniu chrześcijaństwa. Miał zapaść się
j w ziemię na rozkaz jakiegoś sługi Bożego,
: który trzykrotnie mu znikniecie nakazał.
: Dlatego też po dziś dzień każda odezwanie
- się w wąwozie zwanym Smoczą Jamą, echo
5 powtarza trzykrotnie.

Mvomilfca(eahalna.
; Z teatrów poznańskich. Dyrekcję Teatru

j Nowego w Poznaniu objął p. Juliusz Lubicz-
: Lisow śki. b. kierownik oddziału objazdowe-
: go Reduty. Kierownictwo artystyczne po-
- wierzyła nowa dyrekcja p. Nunie Młodzie-
: iowskiej-Szczurkiewiczowe.i . Z dotychczaso-
: wego zespołu zaangażowano jedynie p. Ko-

; ronkiewiczówne.

: Zgon artysty dramatycznego. W W ar

szawie zmarł ś. p. Jan Szymański, b. arty
sta Teatru Narodowego. Ś. p. J.ąn Szymań
ski rozpoczął pracę na scenie w r. 1900 we

Lwowie. Po paru Latach przenosi sie do
Poznania, w r. 1908 wstępuje do Teatru W i

leńskiego. wreszcie w roku 1912 wchodzi w

skład zespołu Teatru Rozmaitości w W ar

szawie, gdzie pracuje z pożytkiem dla sce

ny polskiei przez szereg lat.

IX międzynarodowy kongres teatralny
w Wiedniu. W początkach września od

będzie się w Wiedniu IX międzynarodowy
kongres teatralny, organizowany przez So-
cietś Unive rse lie du Theńtre. Obrady obej
mują wszystkie dziedziny sztuki teatralnej.
Podczas kongresu odbędzie się festivai tea

tralny. w którym wezmą udział zespoły róż

nych państw. W charakterze delegatów pol
skich wyjada p. dyr. A . Szyfman oraz A.

Guttry. W festivalu Polska nie weźmie u-

dziaiu.

stów polskich od Struga do Boguszewskiej.
Poza tem wydano ,,Quo vadis" oraz Po
chorwacku tom trzeci ,,Chlopów" w przekła
dzie J. Benesicza.

W Z. S. R. H. ukazał sie nowy przekład
reymontowych ,,Chłopów”, opatrzony Posło-
wiem znawcy naszej literatury prof. W .

Czernobajewa. Ukazały się poza tem powie
ści: T. Dołęgi-Mostowicza ,,Karjera Nikode
ma Dyzmy'*. J. Kurka .,Grypa'*: wybór Poę-
zvj Władysława Broniewskiego (po ukraiń
sku). powieść W. Wasilewskiej .,Oblicze
dnia'* (po polsku w Charkowie) oraz H,
Drzewieckiego ,,Kw aśniacy" .

Na. Litwie ukazał sie Przekład .,Dziejów
Grzechu" Żeromskiego.

Łotwa wydała przekład ,,Quo vadis".
W ogólnym bilansie przekładów z jeży

ka polskiego, pozycje ilościowo najwyższa
w ubiegłym roku zajmuje Sienkiewicz (13
wydaii. w tem 8 ,,Quo vadis"), drugie miej
sce przypada na Reymonta, trzecie na Cho
romańskiego i Jalu Kurka.

Chrabterystyczna iest przewaga wśród
żyjących pisarzy polskich dwóch laureatów

,.nagrodv młodych" Polskiei Akademii L i
teratury: Choromańskiego i Kurka, Nie iest
to zjawisko zbyt pomyślne, że właśnie ci
pisarze reprezentują wobec obcych nasza

twórczość współczesna. .,Grypę" Kurka tłu
maczą przedewszystkiem nasi wrogowie,
aby uzyskać atut propagandowy przeciw
Polsce....

Już to Akademja Literatury nie ma szczę
śliwej ręki!

Edmund 3filcssa.

W stał fnrcf

Kogo czyta zagranica?
Literatura polska w przekładach.
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Payrż, w sierpniu.
Wśród depesz i korespondencyj z

Madrytu zasługują przedewszystkiem
na uwagę nie te artykuły, które umie
szcza silnie zaangażowana po jednej lub

drugiej stronie polityczna prasa - a:e

notatki osób, niezainteresowanych oso

biście ani partyjnie w tragedji hiszpań
skiej - łudzi, którzy po długim pobycie
za Pirenejami musieli opuszczać Madryt,
zostawiając całe mienie i ratując tylko
życie. Do takich bezstronnych świad

ków należy p. Edith, urzędnik biura tu

rystycznego w Madrycie, obywatel fran

cuski, który przed dwoma dniami wrócił

ze stolicy Hiszpanji. Pozwoliliśmy so

bie zamieścić jego wrażenie w naszem

piśmie — albowiem te proste i bezstron
ne obserwacje są najlepszą charaktery
styką stosunków, panujących jod rzą
dami ,,Frente Popular", a w rzeczywi
stości pod krwawym terorem, nie mają
cym nic wspólnego ani z wolnością, ani

demokracją.
— Jak wygląda dzisiaj Madryt?
- Normalnie — odpowiada p. Edith.

To znaczy normalnie w pojęciu speake
ra z radja madryckiego, które kilka ra
zy dziennie zapewnia miasto i caly kraj,
że ,,życie w stolicy toczy się zwyczajnym
trybem". Radjo urabia opinję rządu o

w yglądzie miasta. Z polecenia ministra

spraw wewnętrznych muszą być otwar
te od godz. 8 rano aż do północy wszy
stkie okna, wychodzące na ulicę. W od

ległości stu do dwustu kroków ustawio
ne są megafony. Chodzi o jak najszyb
sze poinformowanie całej ludności mia

sta o rozporządzeniach rządowych. Tak

więc radjo odgrywa rolę żywego dzienni
ka urzędowego — a między rozmaitemi

poleceniami zamieszcza wiadomości z

frontu, tudzież obrazki z życia stolicy,
i Musimy więc wierzyć, że wszystkie skle

py są otwarte, że panuje w nich ożywio
ny ruch, że kawiarnie są przepełnione
publicznością, która radośnie pochłania
wieści o wspaniałych sukcesach wojsk
rządowych.

— A jak jest w rzeczywistości?
— Tak jak twierdzi radjo madryc

kie. Speaker mówi prawdę. Magazyny
zarówno żywnościowe jak i konfekcyjne
są otwarte. Jeżeli jakiemuś przedsię
biorcy przyjdzie do głowy nieszczęśliwa
myśl zamknięcia sklepu - za dwie naj
dalej godziny zjaw ia się u niego patrol
m ilicji, nakazującej natychmiast ma

gazyn otworzyć. Jeżeli kupiec oponuje
— wówczas prosi się go, aby natych
miast sklep opuścił. Dany skład towa
rów przechodzi pod zarząd przymusowy.
Nazajutrz już otwiera go bardzo szybko
zainstalowany personel ,,urzędników mi

licji ludowej". Wszystko jest w porząd
ku, z tym jedynym wyjątkiem, że w cią
gu nocy jak pod dotknięciem różdżki

czarodziejskiej — niknie cała zawartość

znajdujących się na składzie towarów.

Oczywiście kupcy wolą nie wchodzić w

bliższy kontakt z rozporządzeniem o

,,norm alizacji ruchu handlowego w sto

licy" — 1dlatego sklepy są otwarte.

- A ruch w tych magazynach?
i— Owszem, ożywiony. Tylko, że

klienci, którzy mają zwyczaj płacenia
za nabyte przedmioty, należą do rzadko
ści. Za to w olbrzymiej ilości pojawiła
się inna klientela. Są to członkowie
m ilicji 1 rozmaitych ugrupowań skraj
nych. w pierwszym tygodniu ,,walki o

prawo" zachowywano jeszcze pozory ja
kichś tranzakcyj handlowych. Dawano

tzw. ,,vale", to jest bony wypłacalne —

oczywiście w teorji — przez rząd, przez
C. N . T . (Konferencja Narodowa Pracy),
przez U. G. T . (Generalną Unję Pracow

ników) lub przez F. A. I. (Anarchistycz
ną Federację Iberyjską). Naturalnie ku

piec nie miał najmniejszych złudzeń co

do rzeczywistej wartości tych masowo

fabrykowanych bonów — ałe niebez
piecznie było kwestjonować ,,środki płat
nicze" ,,Frente Popular". Jeszcze dzisiaj
m ilicjanci płacą gdzieniegdzie temi bo
nami — ale zwyczaj ten zaczyna ustę
pować procedurze o wiele prostszej.

- Jakiej ?

- Przytoczę przykład, jeden z tysią
ca. Do luksusowego sklepu z obuwiem
wchodzi młoda dziewczyna. Lat sze-

snąśćie, siedemnaście najwyżej. Mina

wyzywająca, źle odgrywana rola komi-
sarki t(olszewickiej z sowieckiego filmu.

Uzbrojona doskonale. W ręku mały ka

rabinek kawaleryjski, za pasem rewol
wer. Rzuca się na krzesło i ręką przy
wołuje sprzedawczynię.

-- Proszę mi pokazać lakierki.

Ekspedientka przynosi jej żądane o-

biiwie.
- Zły model. Nie macie czegoś lep

szego?
Sprzedawczyni odchodzi, rzucając za

niepokojonym wzrokiem na rewolwer,
którym miliejantka bawi się, jakby od

niechcenia. Po chwili wraca z nową pa
rą obuwia.

- No... te jakby porządniejsze... I do

bre na mnie... Proszę pokazać mi te

zamszowe z wystawy. Numer 36... Po

trzebuję jeszcze sandałów.

Po upływie kwadransa przed młodą
elegantką leżą cztery wielkie pakiety.
Wychodzi. Jest tak obładowana, że nie

może podnieść pięści. Zato podnosi re

wolwer.

- U.H.P.!
- Panienka pozwoli...
- Co takiego?
- Pani zapomniała zapłacić...
- Powtórz mi to raz jeszcze - a

wsadę ci cztery kule w twój głupi łeb...

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że młoda miliejantka wprowadziłaby
swoją groźbę w czyn. Wystarczy mieć

czerwoną opaskę na ręku, aby rościć so
bie prawo do życia i śmierci reszty oby.
wateli. Słowa ,,U. H . P." są wystarcza-
jącem usprawiedliwieniem wszelkiego
bęzprąwia..-

Widzi się je wszędzie. Na murach, na

tramwajach, na samochodach tak rządo
wych jak i zarekwirowanych wozach

prywatnych. ,,Młodzież rewolucyjna",
której pochody przebiegają ulice Madry
tu, wznosi w stronę kamienic zaciśnięte
pięści, skandując do taktu ,,U... H ... P...'*

,,U... H ... P...". W dzielnicach ludowych,
na Cautro Caminas i Vallecas widnieją
te litery na wszystkich brudno-czerwo-

nych sztandarach. ,,U. H. P." panuje
nad Madrytem.

- Co to jest?
- U.H-P. - wymawia się ,,ou atche

pee" - oznacza skrót ,,Union de berma-
nos proletarios". Hiszpańskie ,,proleta
riusze wszystkich krajów łączcie się".
Słowa te utarły się jako pozdrowienie
po wyborach w lutym 1936. Dzisiaj od

grywają magiczną rolę środków obiego
wych w Madrycie...

- Jakżeż zapatrują się na to czyn
niki rządowe?

Rząd premjera Girala nie ma naj-

, era

jMjak, płatek,l różu
Należy wystrzegać się wszystkiego, co może

'zaszkodzić jej delikatnej piękności, a więc

przedewszystkiem nieodpowiedniego mydlą,
Tylko dobre mydło — Elida 7 Kwiatów 'u

stanowi podstawę racjonalnej pielęgnacji cc*

ry. Obfita piana usuwa z porów wszelkie za

nieczyszczenia. Posiada wybitne własności

kosmetyczne, Jest nadzwyczaj łagodna, i dzię
ki temu czyni cerę miękką i delikatną-

f
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mniejszego wpływu na bieg wypadków.
Nietylko się to odczuwa, ale poprostu
widzi się na każdym kroku. Auta cię
żarowe przepełnione milicją, bardzo
rzadko posiadają emblemat republiki
hiszpańskiej. Natomiast prawie wszyst
kie mają czerwone chorągiewki organi-
zacyj komunistycznych, albo czarno
czerwone odznaki anarchistyczne. Or

ganizacje skrajne gospodarują w stolicy
jak u siebie w domu. Wielkie kino ,,Te-
tuan" zarekwirowało ,,Biuro czerwonej
pomocy międzynarodowej". Kościół Kar

melitanek zajęły oddziały gwardji ko

munistycznej: Odkopano groby zakon
nic, powyrzucano szkielety z trum ien i
ustawiono je rzędem przed kościołem.
Na oknach wszystkich kawiarń widzi

się napisy: ,,Kontrolowana przez Fede

rację Anarchistyczną". Albo: Pod za

rządem Generalnej Konfederacji Pracy.
— Jakżeż przedstawia się publicz

ność w kawiarniach na wielkich bulwa
rach?

— Bardzo oryginalnie. 90 procent
członkowie m ilicji i osobnicy z czerwo-

nemi przepaskami na rękawach. Roz

pierają się przy marmurowych stolikach'

trzymają między kolanami karabiny i

klną na czem świat stoi, jeżeli kelner 0-

świadcza, że niema już langusty z majo
nezem. Bardzo nieliczni klienci, któ

rzy zachowali jeszcze zwyczaj płacenia,
uiszczają należytość za kawę lub szklan.

kę wina — oglądając się na boki z nie

pokojem, czy nie będzie skandalu, czy
nie weźmie się ich za ,,reakcjonistów".
Wychodząc, nie śmią wypowiedzieć
zdawkowego ,,Adios". To pozdrowienie

Europejskie widowisko.

faszystowskie". Należy krzyczeć: ,,Sa-
iud cameradesl".

Na niewielu kościołach, które dotych
czas jeszcze nie spalono, zwieszają się z

krzyży ogromne czerwone chorągwie.
Na murach kolosalnej wielkości inicja
ły,,U.H.P."

Na Puerta del Sol podejrzane ban

dy zajęły sale ,,Grand Hotel Internatio
nal". Po obiedzie idą do wspaniałej
Cafe Colonial na czarną kawę. Domaga
ją się jej, skandując groźnie ,,U. H . P ." .

Oczywiście jakikolwiek opór byłby bez

sensowny. Na via Alcala widziałem tru

pa człowieka, który nie podniósł ści

śniętej pięści, skoro przechodził komu

nistyczny pochód... Tak wygląda Madryt,
walczący o )Ilibertad", o wolność i pra
wo...

- Zapytywał mnie pan o rząd. Otóż
ci wszyscy nominalni prezydenci i mi
nistrowie: Azana, Casares Queiro, Prie-

to, Giral itd., ci wszyscy, którzy repre
zentują ,,legalną władzę republiki" -

wiedzą doskonale, jaki los ich spotka,
jeżeli zwycięży wszechpotężna milicja
czerwona. Wiedzą, że będą musieli u-

ciekać z Madrytu, o ile ucieczka będzie
jeszcze wogóle możliwa. Dlaczego zo

stają? Przez nienawiść do swoich prze
ciwników politycznych, przez nienawiść
do tych elementów, które zdawały si?,-
być już wyeliminowane z życia Hiszpa
nji. Lepiej ruiny i zniszczenie, aniżel(
kompromis z ,,gasnącym światem". Nie
chodzi o los kraju. Chodzi, aby ,,oni"
triumfowali.

Dr. Tadeusz Kielpiński.

W alka hiszpańskich kogutów cieszy sie dużem zainteresowaniem publiczności.

Utd(mc madómćScl.

— W Hiszpanji ogłoszono dekret o roz-

wiązania wszystkich zakonów, które są w

kontakcie z powstańcami i upaństwowieniu
ich dóbr.

— Biskup katolicki holenderski Roer-
mond wydał list pasterski przeciw ruchowi

narodowo-socjalistycznemu w Holandji.
— Duchowieństwo włoskie zorganizowa

ło komitet pomocy dla licznych księży, u-

chodźców z Hiszpanji.
— Produkcja samolotów w Rosji sowiec

kiej w roku bieżącym wykazuje w porów
naniu z rokiem 1935 wzrost o 72 procent.

— Do Berlina przybył samolotem z Lon
dynu ,,najbogatszy człowiek świata" maha
radża hinduski z Mysore.

— Król angielski Edward V III przybył
na wyspę Korfu, gdzie odwiedził przebywa
jącego tam króla greckiego Jerzego II.

— Mussolini udał się wczoraj do Pontinl

(nowego osiedla), zbudowanego na błotach
pontyjskich) gdzie wziął udział w młócce

pierwszego zboża wyhodowanego w tych
okolicach.

— Flota napowietrzna Wielkiej Brytanjl
zostanie jeszcze w tym roku zwiększona o

47 eskadr samolotów wojennych.
— W Szwajcarjl wykryto niemiecką or

ganizację szpiegowską śledzącą Francuzów
na pograniczu.
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W pieskiem sanatorjum.
(Odnaszegokorespondenta).

Wiedeń, w sierpniu.
Otrzymałem niedawno wraz z kole

gami z prasy zagranicznej zaproszenie
do... sanatorjum psów i kotów. Nie

myślcie, kochani czytelnicy, że jest to

żart. Najwyraźniej, jak mówię, zapro
szono nas do sanatorjum psów.

Tuż obok pałacu Schónbrunskiego,
obok dumnej ,,Glorietty", w znosi się pięk
ny, biały bu'dynek. Otoczony jest wspa-
nałym ogrodem, a dojeżdża się przez
piękne, cieniste aleje. Na progu wita

nas kierownik zakładu, pierwszorzędny
weterynarz.

— Zaprosiliśmy przedstawicieli pra
sy zagranicznej, by im przedstawić, ja
kie formy przybrała opieka nad zwie

rzątkami, które z nas każdy lubi. Oto

w budynkach tych leczymy chore psy i

koty. W domu, u swoich opiekunów,
nieraz przy ich najlepszej woli, nie zna

lazłyby biedne stworzenia należytej o-

pieki, zresztą nieraz i zwierzęta mają
skomplikow 'ane choroby. Miłość do

zwierząt, traktowanie ich w sposób ludz
ki coraz bardziej rozkrzewia się pośród
ludzi. Trzeba było zatem pomyśleć o

tem, aby choremu zwierzęciu dać nale

żytą opiekę.
Po tym uroczystym prologu wcho

dzimy do zakładu. Jesteśmy w sali przy
jęć. Właśnie zajechało auto. Wysiada
jakaś elegancka dama z pieskiem na rę
ku. Wchodzi do sali przyjęć.

— Proszę panów, chciałabym oddać

chorego pieska.
— Co mu jest??
— Skawies.

Rozpoczyna się formalność.
— Jak się wabi?.
— Rex.
— Ile ma łat?,
— Pięć.
— Jak długo trwają objawy choroby?
— Tydzień.
— Czy godzi się pani na ostrzyżenie

mu sierści.

Dama zesmutniała. Trudna decyzja.
Piesek zaczyna skomleć, jak gdyby nie
chciał stracić bujnego owłosienia.

— Zwracam uwagę, że leczenie po
trwa znacznie króciej.

— Zgadzam się.
— Sama jednak zgoda nie wystarczy.

Owa dama musi podpisać formularz od

powiedni, potwierdzić swą zgodę pi
semnie. Potem odprowadza się pieska.
Podziw'ać należy tę orjentację, tę siłę
przeczucia u psów. Oto Rex poczyna
skomleć tak żałośnie, płaczliwie...

Wchodzimy do celi szpitalnej. Tam

już w zakratowanych budkach widać
kilku pacjentów. Wyciem, szczekaniem

przyjmują nowego towarzysza doli.
Nadchodzi smutna godzina rozstania,

zanim Rex dostanie się do swej klatki.

Łasi się u nóg swej pani, skomli... A

inne chore psiątka wtórują...
Idziemy dalej, oglądamy ambulato

rium , salę operacyjną, kuchnię, gdzie
specjalni kucharze przyprawiają dla

pacjentów potrawy, wszystko we wzoro

wym porządku, czysto, schludnie, jak
gdyby w kuchni pierwszorzędnego hote
lu.

— Leczymy psy — opowiada nam we

terynarz — według najnowszych metod.

Czasami okazuje się, że pies jest nieule

czalny, że jego życie jest tylko dlań cią
głą męką. Wtedy odbywamy końsyljum ,

pies bywa jeszcze raz dokładnie badany.
Kiedy orzeczenie wypada niepomyślnie,
wtedy w porozumieniu z właścicielem

zabija się pieska.
— W jaki sposób?
— T u się pan zdziwi. Oto tak, jak zbro

dniarzy traci się w Ameryce. Przy uży
ciu prądu elektrycznego.

'Utrzymanie sanatorjum połączone
Jest z wielkiemi kosztami. Koszta utrzy
mania dziennego wynoszą przeciętnie

UCZUCIOWY.

Dwóch przyjaciół siedzi w przepełnio
nym tramwaju, Jeden z nich zam knął oczy.

— Czy śpisz? — pyta sie przyjaciel.
— Nie. ale nie mogę patrzeć, gdy kobie 

ty stoją.

około 6 szylingów (6 zł). Dwa razy w

tygodniu odwiedzać można ,,pacjentów".
Nie wolno im jednak żadnych smakoły
ków podawać. Często mamy wielkie

kłopoty z wyperswadowaniem, tłumacze

niem, że chory pies tak samo potrzebu
je diety, jak chory człowiek.

Wychodzimy na podwórze. Tu w

kłateczkach mah-ch na słońcu grzeją się
chore... koty. Słychać tylko smutne

miałczenie. Zbliżamy się do klatek. Ko

ty patrzą smutnemi na nas oczkami.

Rekonwalescentom wrzucamy mysz

kę. Patrzymy. Eksperyment... Wetery
narz wpuszcza myszkę. Kot przypada

do niej, po chwili znów ucieka, bawi się,
cieszy się tem, że myszka jest w jego
władzy. Nie zjada jej jednak.

Wychodzimy. Spostrzegamy pole, na

którem stoją białe kamienne tabliczki,
coś w rodzaju pomników. Na ich napi
sy: ,,Rołf, mój ulubieniec". ,,Nero, mój
najlepszy przyjaciel". ,,Mici, moja ko

chana koteczka"...

Śmieszne są ludzkie słabości, śmiesz

ne jest to przesadne przywiązanie do

bezrozumnego zwierzęcia. A mimo to,

jakże cenić trzeba tę przesadę wobec pa

nującej dziś brutalności dla zwierząt.
R.H.

lWeuiBmoBność.

DzIada

Pdk
ŚPIEWAM

Zgodna rozmowa o neutralności nie przeszkadza zainteresowanym W mąceniu w hisz

pańskiej kadzi.

Stosunki polsko-francuskie
a wizyto gen.

Socjalistyczny ,,Robotnik" próbuje ocenić
w yniki wizyty szefa francuskiego sztabu ge
neralnego. gen. Gamelin w W arszawie, bio
rąc za punkt wyjścia to, co pisano w ,,mia
rodajnej" części prasy.

,,W izy ta - pisano - ma czysto fachowy,
wojskowy charakter!

Jest to oczywisty nonsens! Jaka może

być fachowo-wojskowa narada, dla której
generalissimus fatyguje sie na kilka dni do
Warszawy, bez wyraźnego Podkładu poli
tycznego? Jeśli była mowa — jak to piszą
dzienniki krajowe i zagraniczne - o lotni
ctwie. o pożyczce na dozbrojenie itd., w ta
kim razie konkretna strona sojuszu polsko
francuskiego m usiała być rów'nież omawia
na! Przeciw komu ma sie skierować to lot
nictwo? i w jakim wypadku? w jakiej kon

kretnej sytuacji? itp. i-
A wiec takie ,,stanowisko", że wizyta by

ła poprostu ,,fachowa", apolityczna, nie test
żadnem stanowiskiem. W ostatnich czasach,
jak powszechnie wiadomo, wa Francji dość

sceptycznie patrzono na realność sojuszu z

Polską. Jeśliby więc konkretyzowało sie fa
chowe" szczegóły, musiałoby sie przedtem
wzmocnić Polityczne fundamenta!"

Na ten temat — porozumienia politycz
nego niczego pozytywnego ustalić jeszcze
nie można.

,,Ciekawe, że pisma min. Becka milczą
uroczyście dalej. Owszem, był, obejrzał, po
gadał, pojechał. Nic więcej. A francuska
Prasa notuje ze zdumieniem, że właśnie o-

kres przebywania francuskiego generalissi
musa wybrał min. Szembek dla złożenia wi
zyty Hitlerowi. Dla równowagi? dla uspo
kojenia ,przyjaciół" z nad Sprewy. że wła
ściwie nic się nie dzieje, ńic sie nie zmie
niło?!

Bądźmy bardzo ostrożni we wnioskach.
Jeszcze zobaczymy, czy nastąpi istotny
,,zwrot". Min. Beck czuwa."

Tymczasem, jak twierdzi ,,Robotnik", po
lityka dotychczasowa powinna ulec zdecy
dowanej zmianie.

Ano - masz skrzybot, Polikarpie dzia
dzie: Poszkapiliśma sie na Olimpiadzie;
trzy śrybne i trzy bronzowe myd-ale; zło

tych. nic wc-ale. Tyła wszystkiego. Zamiast
śpiwać hymny — musze wymyślić wiersz

powszedni, zimny; usprawiedliwiać, że

szczęścia nie było... To nas zaćmiło!
A może szcześ-ciem iest porażka la nas?!

Nie wszystkim służy słodziuśki ananas. Ze

skromnyj, chłopskij jędzy ludzie zdrowi!
Pańska znarowi.

Bywali tędzy i sława i siła. Aliści we

łbach im sie przewróciło. Z pychy głupota
przyszła, po głupocie leżenie w błocie.

Nietylko po.iedyńcze G olejaty za pycbe
od Dawidów brały baty — niejeden naród

nazbyt zadufały dostawał wały.
My tyż sięgalim od morza do fflom , a

wżdy zaćmiła nam sie wiełga zorza, bośmy
sie — w mocy swyj zarozumiali, przeracho-
wali. Zaś jak przef-aifulilim te igrzyska,
chto wi. czy naród z tyj klęski nie zyska?
Dostać na Olimpiadzie nie mydal lecz
szczutka — str-ata malutka. Malutka strata,
a nauczka spora. Bo nas to gnębić bedziei
niby zmora, iż wyżyj od nas w zręczności i
sile narodów tyle!

A gdyby zmierzyć sie i na rozumy!?
I tu nie mamy przyczyny do dumy.. No

—- alę nie śpi berezejskie licho ,. . Siedź,
dzia-dzie, cicho!

Prawdę mówiący — to my rozum ma

my. Ino go nigda u tych nie uznamy, chtó-
rzy i oczy i szkła lepsze mają, gdy dobro

raja..
Ci co to blisko spraw główniejszych sie

dzą, widza na bliskość: nie widza za mie

dzą, gardzą zaś tym, co bierze rzecz szyroko
pod bystre oko.

Ja, dziad, już dobrze nie widzę niestety,
ale, czytując wszel'akie gazety, dojrzę szak,
jakie mądre artekuły Po nich sie snuły.
Nieraz artekuł endeka ozy pi-asta, nieraz
i taki. co pisze niewiasta — żeli roztropny,
chw alić nie przestane:

.n- Mądrze pisane!
Bo prasa iest to tak jak bujna niwa. Na

niczym prawie tyj prasie nie zbywa: Jest

koniczyna, są chwasty i kwiatki, piołun nie
rzadki. A naród to iest szak wielgachna
spółka. Mądry w narodzie — niby jaka
pszczółka — lata po niwie, w kwieciech la
narodu szukając miodu.

Niechże we własnym człek sie nie zaskle

pi, twierdząc, iż w jego obozie najlepij, bo
sie przekona, że to samolubstwo — szkodzą
ce głupstwo.

- Najczęścij prawdy nie dojdzie i nie wi,
chto sie we własnych dumkach zacietrzewi.

Ileż pożytku taki prek wyżenie bez za

ślepienie!?,.

Liga przeciwpomnikowa.
Nie, nie w Polsce. Proszę państw-a, po

wstała taka liga, bo u na.s i to na nic by się
nie zdało. P ow stała ona we Fr-ancii, w P a 

ryżu. Ma ona na celu usunąć z Francii
w szystkie te pomniki, które nie prze-dsta
w iają żadnej wartości artystycznej i nie są
poświęcone wybitnym Francuz-om . Dal-ej S'ta
re i uszkodz-one . W edług obli-czeń ligi, na

leżałoby takich pomników we Francii usu

nąć przeszło 2.000. L ig a chce budować nowe

tylko w wyjątkowych wypadkach zasługi.

JllinaJniS'^eteniińsfta.

Zawznątwóz...
Nie dziwota że zarznął. Mioł iść Pod wy-

sokom góre - kolejiny głymbokie beły —

kuniska sie plontały, jedno wefte, drugie
wefte, a te dyślowe. prześcipne. to ino udo-
w ałv że ciongnom.

Wóz buł gmiński, bogato naładowany,
wienc fornole nikogu dósie nie dopuścili,
ino tak sami sie gospodarowali.

Ubirali ladonku a ubirali — niby eoby
śkapom lekci beło. a łokumon stoł i pilno-
wol. że to nibyś gmińskie a nie czyje.

Co nimogli uruszyć, to nimogli.
Tedy jeszcze roz ładonku ubrali i jeszcze

roz, a wóz iak stoł tak stoł, choć ta już nie
wiela co ostało na niem.

Cołko wieś sie zbiegła i Przyglendowała
sie.

Kcieli pomogać, jako że gmiński wóz do
w szyćkich noleży, kunie tysz, ałe cita jem
nie dali.

Powiedzieli że jem do woza mores, a te-

gu co chłopów zachyncoł do pumogania, to
zaś szołtys wygnoł ze wsi prek.

A fornole usypowały a ubirały tego ła

donku, a chowali po kierzkach a zakrywali

to spólne dobro, żeby gopie nie zm iarkow a

ły. a nie pokradły,.
A wóz jak stoł, tak stoł. Czym buł lek-

ciejszy, tym sie barzy zapodoł. Fornole ku 

niska batami śturchali, a na gopiów co sie
wspinali i w te chełę kcieli zajżdrzyć, to
wrzeszczeli: prek tam z klukami! Na^bok!

Zwołowali różnych majstrów — kowol

Przyszed z maśtykom — smarowoł osie —

kożdy jedyn buł apart opłocany, a wóz sie
zarzynoł coroz barzy.

Gopiom sie nareście naprzykrzyło to

wszystko — zaczeni klońć i wyporać że sie
gmińskie dobro marnuje, ale cóż? Fornole
batami trz as kali dyby na wiwat, posiedli
sobie z majstrami na rowie i sie czynstowa
li czemieno.

Wcale z nikim godać nie kcieli — co ta

było robić?
Jedni sie porozchodzili klepać dali te

swojom biyde, a ci co iuż ani nimieli co

klepać, to stoieli i patrzeli na czym sie skoń

czy tyn coiy kintop.
Dopiro iak cita w idzieli że niepeć — że

sie już ciyrrmy wieczór robi, tak zaś zaczeni

pugymbkiym wołać, żeby sie tysz chłopy du

pumocy wzieny. a mocno za koła ucapiły.
Zaś to nie bronili, jeszcze jem kozali.

Mioł być do dyśia łańcuch założuny i
mieli wszyscy razym te chele z tymi kunia-
mi na te góre wciągnąć.

Stoli tedy i majstrowali kole tegu łań
cucha.

A jedyn gmiński chłop — roz kiedyś
wielgi gospodarz, co mioł racyjom szołtysem
ostać, zajrzoł porzumnie do ty cheli i łod-

skoczył zaro, rynce załamoł i wielgim gło
sem zaczon wołać: Loboga świentego! L u 

dzie! Wicie co sa w ty cheli siedzi? Anu
dzioboł!

Siedzi na. tecb jakichsiś pakach co tam

jeszcze ostały, polno pieczyńci kole niegu,
a ta psiodusza dyby iaki masón. abo inszy
rabin, rozwolo sic na tech papiurach, i pie-
czyńcie Przykłodo.,

Tedy rada w rade, co zrobić.
Jedni radzili cołki wóz do góry nogami

przewrócić, żeby sie czorny raz-em z pieczyń-
ciami do rowu wysypoł, drudzy kcieli na to

wszystko ziymi nanosić i kopiec usypać na

36 metrów, a insi, zwłoszczo baby je-szcze
co. in-sz-ygu powiedziały.

A ten. co wypenetrował do czegu wóz ni-
może z miejsca ruszyć, nie mówił nic, ino.
zaczon wciągać na sie te siwom jake co po-
bok leżała, i powiado tak:

Nie — bracia kochane! Tu nic nie pomo
że! Po księdza idemy — po święcona wode.
I bendemy prosić Matkę Boską o trzeci cud
nad W isłą — ale już ostatni...
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Tajemnica zamkUwPszczynie
Dramat rodziny książąt von Piess. - Polityczne tło walki ojca z synem.

Sensacyjne wystąpienie księcia Henryka XV.

(Karespondencfa własna ,,M9z:BenniB(aiBąjeBcgosBiSecga")
Katowice, w sierpniu.

Wielką sensacje na Śląsku wywołało nie
oczekiwane zarządzenie księcia Pszczyńskie
go. jednego z największych bogaczów w Pol
sce.

Oto 71-letni Jan Henryk XV, pan na

Pszczynie, noszący oficjalny tytuł Prinz von

Pless, Graf von Hoęhberg, Freiherr zu Fur-
stenstein. — a Przebywający od kilku mie

sięcy na zamku pszczyńskim (być może w

związku z zarządzeniami dewizowemi?!!,
wystosował do swego dotychczasowego peł
nomocnika do spraw majątkowych, dr.
Trenczaka pismo, w którem zaw iadamia go.
0 zwolnieniu ze stanowiska z dniem 15 bm.

Ostatnie posunięcie księcia Pszczyńskie
go wywołało w sferach przemysłowych wiel
kie poruszenie, gdyż dr. Trenczak pełnił
swe obowiązki jeszcze przed wprowadze
niem zarządu przymusowego do majątków
książęcych, a piastował te funkcję nawet w

okresie trwania zarządu Przymusowego. O-

gólnie przypuszczają, że zwolnienie dr.
Trenczaka nastąpiło wskutek zmiany kursu
księcia Pszczyńskiego w stosunku do władz
Polskich.

Pan na Pszczynie przystąpił do działa
nia. Niedawno temu zamieścił w londyń
skim .,Timesie" artykuł niezbyt o Polsce po
chlebny, teraz zw alnia swego polskiego peł
nomocnika... Cóż knuje ten stary żubr ksią
żęcy, który już tyle krw i napsuł władzom

polskim i który już tyle wspaniałych tema
tów dostarczył prasie całego świata?

1ognista łkiszftanRa.

W pierwszych latach Państwa Polskiego
stary książę zadeklarował się jako przyja
ciel Polaków. Gościł na zamku w Pszczy
nie Prezydenta Wojciechowskiego, rewizyto
w ał go w Warszawie. Pisano wówczas du
żo o możliwości ,,spolszczenia książąt von

Pless. doszukiwano się w nich krwi pia
stowskiej...

Lecz w roku 1924 ukazały się nieoczeki
wane Pamiętniki żony 60-letniego wówczas
księcia Henryka XV, a w tych Pamiętni
kach znalazło sie wiele rzeczy, będącyęh ta

jemnicą Pszczyny... Na tem tle książę
I szczyński wszczął kroki rozwodowe i w ro

ku 1925 uzyskał unieważnienie małżeństwa
przez sąd w Berlinie.

Należy nadmienić, że z ową niedyskretna
damą zawarł książę Henryk małżeństwo w

Londynie w r. 1891. Księżna Daisy Marja
ieresa Olma Cornwalis-West z rodu Earls
JJe L a Warr urodziła panu na Pszczynie
trzech synów: księcia Henryka, hrabiego A-
ieksandra Hochberga i hrabiego Bolko
Hochberga. Najstarszy z nich, książę Hen

ryk, sprawił obok swej m atki drugą niespo
dziankę; ku rozczarowaniu wielu polskich
patriotów stanął na czele MVolksbnndn!' na

Śląsku - organizacji, zajmującej w sto

sunku do państwa polskiego naonczas wręcz
wrogie stanowisko...

Po otrzymaniu rozwodu, 60-letni książę
Henryk XV zawarł drugie małżeństwo (ślub
cywilny) z młodą ognistą Hiszpanką, m arki
zą Klotydą de Silyąy Candamo, spokrew nio-

n! L J\ hl.SZDańskim rocJem królewskim. Ślub
odbył sie w Londynie, a ponieważ młoda pa
n i spokrewniona była także z domem kró
lewskim Angiji, w obrzędzie ślubnym brał

skbeg10Ż Udział Podstaw icie! dworu angiel-

Jak pisał wkrótce Potem ,,Matin" pary
ski - młoda księżna, ujrzawszy się nagle
panią jednej z największych fortun mag
nackich Niemiec i Polski, poczęła żyć na

skale leszcze bardziej magnacką. I tak na-

Przyklad stanął na jej życzenie w Ftirsten-
stein

PAŁAC O 64 SALONACH, 64 APARTA
MENTACH GOŚCINNYCH, 64 ŁAZIEN
KACH Z BIAŁEGO MARMURU itd. itd.

Rosły wydatki i rosły góry węgla obok

kopalni książęcych. Dziesiątki tysięcy ro

botników ociekały potem w podziemiach,
aJDy zaspokoić kaprysy księżnej pani.

Lecz przyszedł kryzys - i najboleśniej-
szy cios dla. dumy książęcej: zarząd przy-
musowy, ustanowiony przez władze polskie.

Jiłoyot x 31olJHeira.

Nadomiar wszystkiego pojawił sie na wi
downi najmłodszy syn księcia, hrabia Bol
ko. M usiał bvć z nim kłopot niełada. sko
ro stary książę zdecydował się na drugi
z kolei rozwód, a

Z ROZWÓDKĄ - WŁASNĄ MACOCHĄ
- OŻENIŁ SIĘ WŁAŚNIE HRABIA

BOLKO U.

Tenże lirabia Bolko zaskarżył ojca o ali

menty. Żądał on początkowo 6000 zł mie
sięcznie na utrzymanie. Tymczasem stary
książę dawał mu dobrowolnie tylko 1500 zł

twierdząc, że znajduje sie w trudnych wa

runkach finansowych i więcej nie może pła
cić... Przez długie lata ciągną! się spór po

między ojcem i synem, aż wreszcie nastą
piło pojednanie. Stary książę pogodził się
z małżeństwem syna i zobowiązał się wy
płacać Bolkow i pensie miesięczną odpowia
dającą jego stanowisku społecznemu.

Niedługo trw ała zgoda w rodzinie von

Plessów.' Jak wiadomo, przed kilku mie
siącami

HRABIA BOLKO HOCHBERG ZMARŁ

W NIEZWYKLE TAJEMNICZYCH OKO-

LICZNOŚCIACH.

Ze źródeł miarodajnych, zbliżonych do ro

dziny von Plessów, dowiedziała się Agencja
Telegraficzna Express następujących szcze

gółów, dotyczących zgonu hr. Hochberga.
Mianowicie — według A. T . E .

— w rodzi
nie von Plessów ścierają się od pewnego
czasu dwa kierunki — ieden reprezentuje
stary książę wraz z młodszymi synami, dą
żąc do

POROZUMIENIA Z RZECZĄPOSPOLI-
TĄ POLSKA NA PLATFORMIE LOJAL
NOŚCI OBYWATELSKIEJ,

z drugiej zaś strony najstarszy z braci, pre
zes Volksbundu, ks. Henryk von Pless. jest
za oparciem sie o Rzesze niemiecka, gdyż
poczuwa sie do wdzięczności wobec Rzeszy
z racji otrzymania dużej pożyczki z fundu
szów Osthilfe. Poza tem ks. Henryk von

Pless uważał, że działalność hr. Hochber-

gów może Przynieść wielkie szkody III Rze

szy.

Jttesztomanieitajemniczy
zgon fet.Iffocfkbetga.

W wyniku tych starć prezes VoIksbundu

zapowiedział braciom, że w razie usiłowań z

ich strony zmiany stanowiska wobec Polski,
każe ich aresztować przez tajną policję nie
miecką. Wreszcie stary książę oraz młodsi

synowie, Aleksandej i Bolko, postanowili
sie przenieść z Niemiec do zamku w Pszczy
nie i zamieszkać tu na stałe. Tak też uczy
nił oiciec rodziny, a najmłodszy syn. hr.
Bolko Hochberg, m iał przyjechać 20 marca

bieżącego roku. Jednakowoż najstarszy
brat zrealizował swoją groźbę, gdyż hr. Bol
ko został aresztowany w Gliwicach, gdy wy
siadł z samolotu. Osadzono go w więzieniu
sadowem, nie podając powodów aresztowa
nia. W więzieniu hr. Bolko nabawił się an

giny. i chociaż po 4 tygodniach wypuszczo
no go na wolność, młody hrabia przywiózł
do Pszczyny zarodki

ŚMIERTELNEJ CHOROBY.

Po kilkotygodniowej chorobie hrabia Bolko
zmarł na zamku w Pszczynie...

Wydawałoby się. że stary książę da te
raz dowody swej lojalności wobec Rzeczy
pospolitej Polskiej.

Tymczasem Henryk XV książą von Pless

codopicro oszkalow ał Polskę w .,Timesie",
a obecnie zw alnia swego polskiego pełno
mocnika.

Cóż knuje znów ten stary żubr książęcy?
J. Bar.

Niemiecka ekspansja lotnicza
na północny wschódEuropy.

dzisiaj Finlandja. O te lotniska i han

gary zabiegają. Niemcy, aby je mieć od

powiednio związane z ich planami.
Prasa sowiecka naturalnie po otrzy-"

maniu tych wiadomości uderzyła na

alarm. Niemcy przygotowują ofenzywę
i z północnego wschodu na Rosją So
wiecką. Twierdzą oni, że linja lotnicza

Helsinki—Rayoki (miejscowość na gra-*
nicy sowieckiej), długa 290 km, mając
oparcie w bazie wojskowej Kotkę, jest
przedłużeniem niemieckich linij samolo

towych przez Sztokholm. Sowiety przy
pisują zamiarom niemieckim wyłączne
znaczenie wojskowe.

Susza w Stanach Zjednoczonych.

Berlin, 22. Z. Kończą się konferencje
w Berlinie, dotyczące bardzo ważnej u-

mowy, którą bez rozgłosu przygotowa
ły Niemcy, Jest to umowa lotnicza z

Finlandją. Do zawarcia tej umowy
Niemcy przygotowały sobie odpowiednio
grunt. Finlandja nie ma własnego lot

nictwa, odpowiadającego obecnym wy

maganiom. Jedyna fabryka może pro

dukować rocznie najwyżej 50 lekkich

samolotów, co nie wystarcza .do, zastą
pienia wybrakowanych, czy zniszczo

nych aparatów. Większość pilotów w

Finlandji — to Niemcy. Instruktorzy
również. Finlandja rozporządza około
50 lotniskami. Hangary tych lotnisk

mogą pomieścić dwukrotnie większą
ilość samolotów, jakiemi rozporządza

Na pierwszy rzut oka zdawaćby sie mogło,
że to zdjęcie z Marsa. Tymczasem jest to

wyschnięty staw z terenów Północnej Ame

ryki, objętych suszą.

Wielki pożar w powiecie świeckim.
Świecie, n. W . (t) W ub. wtorek powstał

pożar, z nieznanych przyczyn w zabudow'a
niach:. gospodarczych, rolnika Karola Kome-
rana w Jędrzejewie, Lniano. Ogień zniszczył
obszerną stodołę, wypełnioną żniwem oraz

w'szelkie sprzęty i maszyny rolnicze, oborę
stajnię i chlew. Z całego zabudowania go
spodarczego ocalał jedynie dom mieszkalny.
Szkody w'yrządzone przez pożar wynoszą
przeszło 15.000 złotych.

Z cągkfus ZWgsze reportaże.

Tam, gdzie rządził Tata-Tasiemka.
Reportaż z Placu Kerceleso — ,,Kercelaka" w Warszawie.

(Dokończenie).

Nie chcieliśmy wszczynać awantury,
chociaż przekupka sama ją spowodo
wała głupiem pytaniem, wycofaliśmy
się więc delikatnie. Młodsza zerkała

jednak filuternie a potem widzieliśmy
ją często niedaleko nas. Naiwna.

Zagłębiamy się coraz bardziej. Ruch

coraz większy. Krzyki i hałasy. Ci

sprzedają, tamci się targują, interes

normalny. Kręci się trochę podejrza
nych typów z płaszczami na rękach i

bez płaszczów'. Twarze o konturach

ostrych, ,,złe" im patrzy z oczu, które

świdrują wszystko i wszystkich.
— Kamienie, zapalniczki — mówi

półgłosem do nas ,,podejrzany typ".

Mijamy tymczasem lady z talerzami,
fajansami, porcelaną, żelastwem. Znowu

ubrania i... ,,galanterja".

Próbujemy robić kawał. Biorę płaszcz
kolegi przez rękę i idę naprzód. Mijam
kilka uliczek. Koledzy podążają z dale

ka za mną.

Zbliża się ,,typ".
— Ile chcesz?

Robi mi się głupio. Rozmaite myśli
przechodzą przez głow'ę. Gotowym o-

berwać. No nie. Ludzie są. Koledzy
l tyłu.

— Dziesięć złotych — gadaj! — rzu

ca znowu.

— Dwadzieście pięć — mówię dla

przekory.
— ,,Piątaka, bo inaczej w pysk, lub

odwal się".
Prawie, że zaniemówiłem. Na szczę

ście zjawia się policjant. Typ znika. Ko

ledzy śmieją się. Chcę to samo robić,
jednak oglądam się od czasu do czasu.

Wchodzimy tymczasem do hali jatek
mięsnych. Co za zapachy! Gorąco, u-

pał, więc — nie można prawie wytrzy
mać. Nagle krzyki i hałasy.

— Patrzcie ją! Stołek mi ukradła.

Oddaj — bo po papie ty parszywa... —

dochodzi naszych uszu nieparlamentar
ny zupełnie wyraz.

Dwie baby zaczęły się tarmosić za

włosy. Krzyczały przytem nieludzko.

Skakały sobie do oczu, klęły gorzej niż

szewcy. ,,Prały" się aż miło. Dopiero
,,władza" uspokoiła je, przy niemałej u-

ciesze rzeszy gapiów.
Wychodzimy z hali. Wszędzie stoły.

Jarzyny, ziemniaki, jajka, chałwa, mle

ko i zaraz potem ,,kawiarnie" i ,,restau-
racje" z gorącemi kiełbasami, bułeczka

mi, ciastkami.
Jakichś trzech drabów gra w karty,

przygląda się im, trzymając jednego
brodacza za rękaw ,,wymalowane"
dziewczę ulicy.

Nie można prawie przejść, wszędzie
ludzie, żydzi, Polacy, oni, one, mieszają.

się z rowerami, częściami do gramofonu
i gramofonami z tubami, które zawodzą
tanga lub ryczą wcale nieprzyzwoicie.

Znowu tumult, krzyk, zbiegowisko,
policjant, hałasy.

- Trzymają złodziejkę. Mała, twarz

naiwna, wystraszona, źle ubrana kobie

ta, może ma lat trzydzieści. A może

mniej. Nie mówi nic. Tylko patrzy w

tłum. Kilku drabów odzywa się do po*
licjanta. Każe im milczeć i bada spra

wę.
Żyd przejeżdża z wozem. Zamiesza^

nie. Kobieta znika w tłumie. Niema

jej. Policjant wodzi bezradnie oczyma.

Draby się śmieją.
Znowu normalnie.

Robi się szaro. Słońce już zaszło. Za-*
m ykają powoli budy.

Jeszcze krzyki, nawoływania, hała-s

sy, piski i monotonne głosy sprzedaw-*
ców.

— Co pan uważa?
Znowu trzewiki, spodnie, różnobarw

ne, jaskrawe suknie, przyćmione nieco

w szarości dnia, zabite deskami lady,
nędzne kobiety — miejsce przestronne
i Towarowa.

Wsiadamy w ,,Zetkę" — opuszczamy
Kercelak. W rażeń mamy dosyć. I Ker-

celaka też.

Wan.



gfr. w. hBZlENNlK BYDGOSKI", niedziela, dnia 28 sierpn'ia 1936 r.
m 195.

yglOIBtOClaBP.

Dyżur pełni Apteka pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem teL 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka miejska czynna jest codziennie

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet

licy nOgniska" przy uL Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz-
bdgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple-
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godz. 17 -19.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Dodek na froncie" .

Stylowy: ,,Walczę o życie".
Świt: ,,Spełnione marzenia" .

— Komendant powiatowy P. P. nrzęduje.
Powrócił z urlopu komendant powiatowy
P. P. p. komisarz J. Kamieniecki, który roz
począł swoje urzędowanie.

— Dalsze szczegóły w sprawie kradzieży
cukru na stacji w Rąbinie. W związku z

kradzieżą 6 worków cukru na stacji kole
jowej Rąbin w nocy z 27 na 28 lipca br. -

o czem pisaliśmy już — policja ustaliła w

toku dochodzeń dalsze szczegóły. Okazuje
się, że głównym sprawcą tej kradzieży jest
Szubartowski Ignacy z Rąbina. Współ
sprawcą jego i paserem jest ogrodnik z

Rąbina, Michalski Stefan, który własną fur
manką pojechał po skradzione worki cukru,
przechowane jak wiadomo — w pobliżu
stacji Rąbin. Ogrodnik Michalski sprzedał
300 kg. skradzionego cukru swej teściowej
Liszkowskiej Marji, która ma sklep spo
żywczy w Inowrocławiu. Dalsze 3 worki Mi
chalski wywiózł do Pakości, Barcina i Kru
szwicy, gdzie je sprzedał. Szutarski i Mi
chalski zostali odstawieni do dyspozycji
władz sądowych, podczas gdy teściowa
Liszkowska — po przesłuchaniu została
zwolniona.

— Za uprawianie gry hazardowej dopro
wadzono do komisarjatu policyjnego nieja
kiego Łopockiego Stan. (ul. św. Wojciecha
nr. 59).

MOGILNO, (mk) Osobiste. Lekarz pow.
p. dr. Truszczyński powrócił z 5-cio tygod
niowego urlopu wypoczynkowego i objął
normalne urzędowanie. Powrócił również
z urlopu p. Żurowski, dyrygent miejscowe
go chóru kościelnego. Odtąd lekcje odby
wać się będą normalnie.

— Nowa klęska dotknęła rolnictwo. W
nieomal całem powiecie mogileńskim — po
dwuletniej strasznej klęsce posuchy — po
jawiła się nowa okropna klęska robactwa
ziemnego. W czasie podorywania natrafia
ją rolnicy na całe masy pędraków. — stąd
właśnie, o czem przekonali się rolnicy -

przyczyna słabych zbiorów przy młóceniu.

Plaga robactwa wyrządziła największe szko
dy w burakach, dochodzące do 70%. Zbiór
ziemniaków zapowiada się również nie do
brze. Wójtostwa organizują komisje do ba
dania rozmiarów klęski.

— Kradzież. W Myślątkowie z mieszka
nia rolnika p. Wagnera nieznany sprawca
skradł rower męski. W Procyniu na szko
dę rolnika Bera skradziono 3 skopy. W
Orchowie rolnikowi Stollowi 2 rowery mę
skie. W Kobylnicy rolnikowi Czerniejew-
skiemu skradziono 2 tuczniki, wart. 120 zł.

WĄGROWIEC. Wielka burza nad mia
stem i okolicą, połączona z piorunami wy
rządziła dużo szkody. Wczorajszego wieczo
ru przeszła nad Wągrowcem i okolicą gwał
towna burza z silną ulewą. Około godz. 21
zauważono wielka łunę nad Żelicami pow
wągrowiecki. Piorun uderzył w stodołę wła
ścicielki p. M arji Nieży chowskiej. Stodoła
spaliła się wraz z tego rocznem żniwem.
Strata wynosi około 30 tysięcy.

— Nową ofiarę pochłonęło jezioro wą-
growieckie. W ubiegły wtorek po południu
podczas kąpania się w jeziorze utopił się
wskutek kurczu żołądka 26-letni Franciszek
Nowakowski, obuwnik z Poznania, który
bawił na wakacjach u swych rodziców, za
mieszkałych przy ul. Rogozińskiej. Tonące
mu pośpieszono natychmiast z pomocą, lecz
wszelki ratunek okazał się bezskuteczny.
Przywołany dr. Balewski skonstatował już
tylko śmierć.

Ś'nieżno.

— Złoty jubileusz małżeński obchodzili
w tych dniach pp. Teodozy i Zuzanna z

TUatowskich Pokrzywniny z Małachowa

Szemborowego. W dniu jubileuszu odpra
w ił na intencję czcigodnych Jubilatów Mszę
św. ks. prałat Taczak, a przemówienie wy
głosił ks. proboszcz Kaźmierczak, odczytu
jąc pod koniec pismo z błogosławieństwem
nadesłanem przez J. E. ks. biskupa Laubi-
tza. Do ogólnych życzeń dołącza się również

Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego".
— Na ślubnym kobiercu stanęli p. Marja

Krenzówna, córka urzędnika gospod. z Go-
rzuchowa i p. Alfons Szulczyk, syn urzędni
ka miejskiego w Kłecku. Młodej parze
fcSzczęść Boże'* .

— W Ostrowitem prymasowsklem skra
dziono z mieszkania Józefa Reszela, obrącz
kę ślubną, pierścionek złoty z czerwonem

oczkiem, 1 parę złotych podłużnych kolczy
ków, 6 koszul damskich, złotą broszkę i
czarne metalowe kolczyki. Policja poszuku
je sprawców.

— Przypominamy o odnowieniu przed
płaty na abonament ,,Dziennika Bydgoskie
go" na miesiąc wrzesień rb. Zamówienia

przyjmuje nasze przedstawicielstwo gnieź
nieńskie w Gnieźnie, przy ulicy Mieczysła
wa27,m.3. — Dostawa w dom każdorazo
wo w dniu wydania, nawet w wypadku
skonfiskowania pierwszego nakładu.

— ,,Dziennik Bydgoski" nabyć można co
dziennie w dniu wydania już o godz. 17-tej,
w wszystkich kioskach gnieźnieńskich.

— Kilińskiego 11. Po ukończeniu śledz
twa podajemy nazwiska sprawców kradzie
ży na szkodę Władysława Sławińskiego
przy ulicy Kilińskiego 11: Marjan Dutkow-
ski i Robert Lange, oboje z Szczytnik Du
chownych, powiatu gnieźnieńskiego. Obu

wymienionych osadzono w tut. więzieniu.
— Codziennie nginą" rowery. Nieznany

sprawca skradł onegdaj rower męski z wol
nym biegiem, aparat radjowy (detefon pocz
towy) i prymus naftowy na szkodę Włady
sława Duszyńskiego w Gaju.

— Z śpichlerza. W Ostrowitem pryma-
sowskiem skradziono z śpichlerza rolnika

Wojciecha Trawy 1 parę szorów wyjazdo
wych z białem okuciem, 2 uzdami i lejc'ami.
2 koce, skórkę garbowaną z jałowicy, bat
i 2 worki. Dochodzenia w toku.

Jforonono.
— Kradzież na jarmarku. Podczas osta

tniego jarmarku, który się odbył w tut.

mieście, w czwartek, dnia 20 sierpnia rt

nieznany doliniarz skradł p. Felicji Lewan

dowskiej, żonie rolnika z Bagienicy pow.
Tuchola, 90 zł gotówki.

— Nieszczęśliwy wypadek. W ubiegły
czwartek tj. dnia 20 sierpnia rb. uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi Franciszek Świe
tlik z Wudzyna. Świetlik razem z bratem

jechał na jarm ark do Koronowa. W pew
nej chwili na ulicy Wilsona konie, któremi

powoził Ksawery świetlik, spłoszyły się tak,
iż wskutek nagłego szarpnięcia Świetlik
Franciszek, siedzący na końcu wozu, spad!
na jezdnię, rozciął sobie głowę i stracił
przytomność. Pierwszej pomocy udzielił nie
przytomnemu dr. Szews, który przekazał go
do szpitala miejskiego.

— Mąkowarsko, pow. Bydgoszcz. Wyło
wienie topielca. W dniu 20 sierpnia rb.
chłopak, udający się po wodę do jeziora
gminnego, zauważył w odległości m niej-
więcej 5 metrów od brzegu zwłoki. Przy
wołani przez niego sąsiedzi, którzy zwłoki

wydobyli, rozpoznali w nich śp. Marjannę
Jaskólską, która w dniu 5 lipca rb. przyby
ła z Nowegomiasta do syna, zam. w Mąko
warsku. 2 sierpnia o godz. 7 -mej rano od
daliła się z domu syna, Leona Jaskólskie
go. Wszelkie poszukiwania nie daly żadne
go wyniku. Dopiero wyłowienie zwłok wy
świetliło zaginięcie śp. Jaskólskiej. Posteru
nek Policji Państwowej w Mąkowarsku
czyni energiczne dochodzenia celem ustale
nia przyczny zatonięcia.

— Na ślubnym kobiercu. We wtorek,
dnia 18 bm. o godz. 6 -tej po południu od
był się ślub w kościele poklasztornym p.
Brunona Kędzierskiego z Gródka pow.
świecki z panną Anną Bronikowską z Koro
nowa. Młodej parze na nowej drodze życia
,,Szczęść Boże" .

Tragiczna scena na dziedzińcu zagrody.
Inowrocław. Rzadko notowany, tragicz

ny wypadek miał miejsce na podwórzu za
grody rolnika Andrzeja Lenarta w wiosce

Kruszą Duchowna pod Inowrocławiem.
Biegające luźno na dziedzińcu źrebię,

dopadło w pewnej ch wili do 7-Ietniej có
reczki Lenarta, kopiąc ją do niraty przy

tomności. Strasznie zmasakrowane dziecko

przewieziono do Szpitala Powiatowego w

Inowrocławiu, gdzie lekarze stwierdzili, że

poza ogólnemu obrażeniami dziewczynka
ma złamany nos, zmiażdżoną szczękę i luź
ne zęby. T warz dziecka będzie zeszpecona
na całe życie.

GRUCZNO. (w) Z nroczystości odpusto
wych. W Grucznie (powiat świecki) odbył
się doroczny odpust Przemienienia Pań
skiego przy licznym udziale wiernych z

bliższej i dalszej okolicy. Sumę z wystawie
niem Najświętszego Sakramentu celebro
wał ks. wikary Fierek z Gruczna, piękne
kazanie zaś wygłosił ks. w ikary Michałow
ski z Przysierska. który odprawił również
uroczyste nieszpory.

— nDziennik Bydgoski” , który obok
działu najświeższych wiadomości z kra ju i

zagranicy, podaje ceny giełdowe i wiado
mości rynkowe odnośnie do wszystkich pro
duktów gospodarstwa rolnego oraz porusza
stale sprawy rolnicze, otrzymać można w

Grucznie codziennie, tak w abonamencie,
jak i w luźnej sprzedaży, w agenturze p.
Weyny (skład kolonjalny). Agentura przyj
muje już zamówienia na wrzesień.

CHOJNICE. Krwawa bójka na zabawie
Strzelca. Na ostatniej zabawie Strzelca w

Szenfeldzie koło Chojnic wywiązała się bój
ką, w czasie której poturbowano dotkliwie
braci Płócinników z Moszczenicy. Bójka
m iała następujący przebieg: Około północy
do świetlicy Strzelca, w której odbywała
się zabawa przybył w towarzystwie Aloj
zego Pestki rolnik Płócinnik Fr. Natych
miast przystąpił do przybyłych Mlszewski,
żądając zapłaty za wstęp. Płócinnik od
mówił zapłaty i uderzył laską w głowę Mi-

szewskiego. To dało powód do ogólnej bój
ki, która po chwilowej przerwie rozpoczęła
się na nowo z chwilą przybycia Płóeinniko-
w i w pomoc jego brata. Zajście zlikwido
wał strażnik graniczny Jnrgawka z Choj
nic, pełniący służbę na placówce w Szen
feldzie.

STAROGARD, (jw) Śmiałe włamanie do
m ieszkania. Onegdaj w nocy nieznany do
tąd sprawca włamał się, otwierając drzwi

wytrychem, do mieszkania p. Jana Bociań-
skiego, zam. przy ul. Gimnazjalnej nr. 9.

Złodziej skradł różną biżuterję, łącznej
wartości przeszło 200 zł. Następnie sprawca
wszedł do niezamkniętego mieszkania loka
to rki poszkodowanego p. Chmieleckiej, na

szkodę której skradł około 18 zł w gotów
ce oraz pęk kluczy specjalnych. Policja
prowadzi energiczne śledztwo celem ujęcia
sprawcy.

— Kradzież w Rokocinie. Niewykryci
narazie sprawcy skradli ze szopy i podwó
rza p. Górajskiego Antoniego, prezesa Zwią
zku Zaw. Rolników, zam. w Rokocinie, 5

kół od pługa, 4 koła od bryczki, sztabę że
lazną od pługa, żelazne okno i inne przed
mioty, wartości 150 zł. Dochodzenie w toku

— Pożar w Owidzu. Dnia 17 bm. po po
łudnia wybuch! pożar w zabudowaniach

rolnika Kotka Antoniego w Owidzu pod
Starogardem. Spłonęła Stodoła wraz z ca
łym zbiorem zboża. Szkoda wynosi okołc
3 tys. złotych. Przyczyny pożaru narazie
nieustalono.

Gmtizitądlz.
Nocny dyżur pełnią Apteka pod Orłem,

3 Maja 37, tel. 1360 i Apteka pod Gryfem,
Legjonów 33, tel. 1524.

Repertuar kin;
Apollo: ,,Chińskie morza".

Gryf: ,,Kwiat Hawaju" z Martą Eggertb.
Kalendarzyk teatralny.

— Sobota 22 bm. godz. 20: Wielki kon
cert kujawskiej orkiestry ludowej z War
szawy pod dyrekcją kompozytora Zdzisła
wa Niedziałkowskiego, z udziałem około
20 osób w strojach ludowych.

— Egzaminy mistrzowskie w zawodzie
krawieckim. Przed komisją egzaminacyjną
Pom. Izby Rzemieślniczej, w skład której
wchodzili pp. St. Rost jako przewodniczący
oraz A. Zieliński i W'ł. Skopiński jako
członkowie, złożyli egzamin mistrzowski pp.
Antoni Kozłowski z Torunia i Klemens
Rąbczyk z Grudziądza.

— Zjazd delegowanych Stow. Mężów ka
tolickich diecezji chełmińskiej odbył się w

tych dniach w Grudziądzu. Zjazd tegorocz
ny zgromadził bardzo liczne zastępy przed
stawicieli ze wszystkich stron Pomorza.
Po nabożeństwie na intencję Zjazdu odbyło
się zebranie, które zagaił wiceprezes Zwią
zku p. Grochocki z Tczewa. Sprawozdanie
z działalności Związku wygłosił sekretarz
ks. Kolczyk z Pelplina. Ze sprawozdania
wynika, że Związek ma obecnie na Pomo
rzu 34 oddziałów. Liczba członków należą
cych do Związku przewyższa już cyfrę 7000.
Po bardzo rzeczowej dyskusji nad sprawo
zdaniami udzielono zarządowi absoluto
rium i wybrano nowy zarząd w składzie

dotychczasowym. Po referacie p. radcy Ka
linowskiego radzono nad sprawami lokal-
nemi i organizacyjnemu, poczem nastąpiło
uchwalenie doniosłych w swej treści rezo-

lucyj.
— Pielgrzymka do Rywaldu z parafji

Najśw. Serca P. Jezusa w M. Tarpnie. Po
nieważ nie każdy mógł sobie pozwolić na

pielgrzymkę do Częstochowy, nasza parafja
urządza na ogólne życzenia, które wpłynęły
z różnych stron, dnia 13 września br. po
dwuletniej przerwie znowu pielgrzymkę do
cudami słynącej figury Matki Boskiej w

Rywaidzie. Pielgrzymka ta bardzo dodatnio
może oddziałowywać na nasze obecne tak
wielkiemi trudnościami skołatane życie.
Ale tylko wtedy, gdy jej odpowiedne uspo
sobienie ducha towarzyszy. Bez tego piel-

'zymka jest stratą czasu i często okazją
do grzechu. Dlatego rozpocznie się w na
szym kościele w piątek, dnia 4 września
br. nowenna osobna celem przygotowania
pielgrzymki. Bilety sprzedawać się będzie
od niedzieli 30. IX . br. Bliższe szczegóły o-

głosi się później i osobny program. Zamó
wimy osobny pociąg popularny. Bilet w o-

bie strony razem przypuszczalnie będzie

Światowej marki

..PFAFFA"
najlepsze nowoczesne maszyny do szycia;

domowe, krawieckie, specjalne.
Do nabycia za gotówkę i na spłaty

w Generalnem Przedstawicielstwie na Rzplitą
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SP. AKC.
Warszawa ul. Traugutta 2 owts

Oddział Gdynia, ulica Starowlejska 16,

kosztował 70 gr do 1 zł. Już teraz przyjmuje
się zamówienia w tutejszej kancelarji od
11—12 przed południem i od 3—4 po połud.
Telefon nr. 1337. Bardzo serdecznie prosimy
o liczny udział całego Grudziądza i okolicy.

— Stracony dla społeczeństwa. Na wo
kandzie tut. Sądu Okręgowego znalazła się
sprawa znanego na Pomorzu przestępcy
Wacława Kruczewskiego, bez stałego miej
sca zamieszkania, odsiadującego w gru
dziądzkim Domu Karnym szereg wyroków
za rozboje i kradzieże. W wyniku rozprawy
sąd połączył Kruczewskiemu wyroki do 12
lat więzienia, orzekając jednocześnie utratę
praw publicznych i obywatelskich praw
honorowych przez 10 lat oraz bezterminowe
umieszczenie w zakładzie dla psychicznie
chorych więźniów. O chorobie psychicznej
Kruczewskiego świadczy m. in. fakt,, że

przez cały czas rozprawy uśmiechał się.
— Złodzieje nie próżnują. Jak donosi o-

statnia kronika policyjna okradziono w

parku miejskim podcza,s pracy doraźnej
Teodorę Radziszewską (Spichrzowa 6), któ
rej skradziono teczkę skórzaną, buciki i rę
kawiczki ogólnej wartości 35 zl. Juljan
Szyński (Zamkowa 7c) zgłosił kradzież ro
weru wartości 70 zł z korytarza. Referatu
Bezrobocia przy ul. 3 Maja. — Helena Ro
sińska, żona wlaśc. restauracji Teatru Miej
skiego zgłosiła kradzież 5 ku r przez 2-ch

nieznanych osobni'ków.
— Pijacka eskapada. Stanisław Joks z

Dragaczu (pow. Świecie) będąc onegdaj za

sprawunkami w Grudziądzu, znalazł się w

jakiejś restauracji, gdzie wypił za wiele

,,czystej z kropką" . Wracając w stanie

kompletnego zamroczenia pijackiego pie
chotą do domu, na moście kolejowym, siły
go opuściły, upadł więc i — zasnął. ^ Po
przebudzeniu się stwierdził z przerażeniem,
że jakiś złodziej skradł mu z kieszeni go
tówkę w kwocie 65 zł Joks wrócił do Gru
dziądza i zgłosił kradzież w komisarjacie
P. P., która wszczęła dochodzenia.

ŚWIECIE, n. W . (t) Skradzione przed
mioty przechowywał w... suficie. Przed kil
ku miesiącami dokonano kradzieży uprzęży
wyjazdowej i roboczej, wartości około 320

złotych, u rolnika Ludwika Szwenkiego w

Zbrachlinie. Tej samej nocy został okra
dziony warsztat kołodziejski Emila Szmidta
w Zbrachlinie z narzędzi, wartości około
300 złotych. Wreszcie u Oswalda Dejdy w

Wałdowie został skradziony rower męski.
Rower uległ gruntownej przeróbce, lecz m i
mo to został rozpoznany przez poszkodowa
nego. Rowerem jeździł niej. Alfons K. z

Luszkówka i do niego ,,zabrała się" też po
licja jako podejrzanego o dokonanie trzech

wyżej wspomnianych kradzieży. I co wy
kazała rew izji domowa? Rzeczy pochodzące
z tych kradzieży były przechowywane w do
mu jego w suficie, w obelkowaniu. Sprawę
tych kradzieży skierowano do sądu.

TCZEW, (as) Tajemnicze uprowadzenie
dziecka. Policja tut. zaalarmowana została

przez m ężatkę 22-letnią J.eokadję Czarnec
ką, zamieszkałą w Miłobądzu w powiecie
tczewskim o tajemniczem uprowadzeniu jej
2 i pół letniej córeczki Zofji, rzekomo przez
niej. Alojzego D-ta, zamieszkałego w Zble
wie w powiecie starogardzkim.

— ,,Samobójstwo" barana. Do otwartej
budki transformatora elektrycznego o Wy
sokiem napięciu przy szosie w Szpęga.wie
pod Tczewem wszedł baran, stanowiący
własność m ajątku Szpęgawa i został rażo
ny prądem.

— Tragedja umysłowo chorego. Policja
odstawiła do dyspozycji tut. Opieki Spo
łecznej błąkającego się bez celu od kilku
dni 32-let,niego um ysłowo chorego, bezdom

nego robotnika Józefa Radtkego.
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t, zagadnień cólnkzgch.
Rolnictwo pomorskie żąda

zniesienia dodatku komunalnego
do podatku dochodowego.

Dodatek komunalny (4—5%) do podatku
państwowego od dochodu, jest pobierany
tylko w województwach pomorskiem i po-
znańskiem . Częściowem uzasadnieniem je
go jest fakt, iż w województwach zachod
nich nie istniały gminy zbiorowe i nie po
bierały one specjalnych podatków gminnych
podatek zaś dochodowy w łatach lepszej
konjunktury płacili prawie wszyscy rolnicy

i w ten sposób dodatek komunalny do po
datku dochodowego, obciążając szerokie
sfery rolnictwa, stanowił częściowo kom
pensatę ulg, jakie miało rolnictwo Ziem
Zachodnich, a które płynęły z faktu nie
istnienia na zachodzie gmin zbiorowych i
nie pobierania przez nie specjalnych po
datków gminnych. Dodatek komunalny do

podatku dochodowego pobierany przez sa
morząd powiatowy szedł na utrzymanie
gmin jednostkowych.

Naturalnie, nie jest to uzasadnienie cał
kiem ścisłe, albowiem w województwach
południowych były również gminy jednost
kowe tak, jak i na Ziemiach Zachodnich',
jednakże tam nie przysługuje samorządom
prawo pobierania omawianego dodatku. U -

znając powyższą genezę za częściowo słusz
ną, o ile chodzi o okres przed wprowadze
niem gmin zbiorowych, nie można uznać jej
jako takiej z chwilą, gdy gminy zbiorowe
zostały utworzone również i na Ziemiach
Zachodnich i gdy gminy te nakładają podat
ki i pobierają dodatek do podatku grunto
wego. Ż tą chwilą ustało wszelkie uzasad
nienie pobierania tego dodatku.

Dlatego też stanąć należy na stanowi
sku, iż danina ta winna być zniesiona,
tem bardziej, iż wiadomą jest ogólnie rze
czą, iż gospodarstwa zasobne, mogące sobie
pozwolić na prowadzenie księgowości przez
własnego buchaltera względnie przez spe
cjalne biura, jak to ma miejsce np. z du-
żemi majątkami niemieckiemi, podatku do
chodowego nie płacą, bo przy obecnym bra
ku rentowności produkcji rolnej wykazują
deficyt na podstawie ksiąg. Natomiast
mniejsze i słabsze gospodarstwa, nie mogą
ce prowadzić księgowości, muszą godzić się
na wymiar podatku dochodowego w/g norm

średniej dochodowości, pomimo tego, że
dochodu tego nie mają, a ponadto są ob
ciążone drżemi samami z tytułu omawia
nego dodatku. Dodatek ten bowiem zwła
szcza przy mniejszych dochodach, przewyż
sza zasadniczy państwowy podatek docho
dowy i stanowi poważny ciężar. To też
należy uznać za słuszne stanowisko pomor
skiego zorganizowanego rolnictwa, domaga
jącego się zniesienia tego dodatku.

Nowy wiceminister Przemysłu i Handlu*
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P. Prezydent RzPlitej mianował dr. Adama

Rosćgo, dotychczasowego dyrektora Depar
tamentu Ekonomicznego w ministerstwie
Rolnictwa' i Reform Rolnych, podsekreta
rzem stanu w ministerstwie Przemysłu 1
Handlu. — Sprawa następcy dyr. Rosćgo w

ministerstwie' rolnictwa nie została jeszcze
zdecydowana.

Szajka oszustów z Poznania
w isoirzcaslcu.

W Inowrocławiu! po winęła im się noga.
Inowrocław. Na ,,gościnne występy" do

Inowrocławia przyjechali w tych dniach
znani dobrze władzom policyjnem w całej
Polsce, oszuści Feliks Grzybowski, Leon

Napieralski, Stanisław Pawlicki 1 Włady
sław Nowakowski — wszyscy z Poznania,
którzy przywieźli z sobą znaczne ilości fał
szywej biżuterji, mając zamiar dokonać

licznych oszustw na terenie Inowrocławia.
W czas powiadomione o ich pojawieniu

się w Inowrocławiu władze policyjne doko
nały aresztowania oszustów - konfiskując
znaczną ilość miedzianych pierścionków,
przedstawiających imitację złotą i platyny,

kamieniami imitującemi ametyst, rubin,

aleksandryn i brylant. Ponadto odebrano
im znaczną ilość branzóletek z materjałów
imitujących złoto, które usiłowali sprzedać
na rynku w Inowrocławiu w czasie targu,
jako prawdziwą biżuterję.

W czasie stwierdzania personalij przy
trzymanych, na podstawie kartoteki urzędu
śledczego w Poznaniu — ustalono, że są to
zawodowi oszuści, kilkakrotnie już karani
za różne przestępstwa. Niektórzy z nich od
siadywali dotąd karę po kilka lat więzienia
za fałszerstwa i oszustwa;

U Nowakowskiego ponadto znaleziono
fałszywą monetę 10-cio zlotową, którą rów
nież zamierzał puścić w obieg.

Pierwszy kurs szybowcowy praktyczny
na lotniska w Inowrocławia.

Rekordzistka Ganowiczówna przyrzekła swoja współprace.
Inowrocław. Zakupiony przez Aeroklub

Kujawski ze składek społeczeństwa pierw
szy szybowiec ,,W rona bis" został dopuszczo
ny do lotów. Już rozpoczęły się na tut. lot
nisku ćwiczenia praktyczne z szybowcem
na t. zw . szubienicy w ramach I kursu szy
bowcowego dla pilotów szybowcowych ka-

tegorji A. Odbyły: się, loty i pierwsze ,,szu
ranie". Kierownictwo kursu spoczywa w

rękach doświadczonego instruktora i dłu
goletniego pilota motorowego p. M . Sukien
nika z Torunia. Przyrzekła swoją współ
pracę p. Ganowiczówna Krystyna z Inowro

cławia, znana szybowcowa pilotka wyczy
nowa, rekordzistka polska w locie nocnym
na szybowca.

W kursie biorą udział absolwenci pierw
szego kursu teoretycznego dla szybowników.
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie na lot
nisku (tel. '463). Zarząd Aeroklubu Kujaw
skiego zwraca się do wszystkich obywateli,
rozumiejących doniosłość rozwoju lotnictwa
polskiego, z prośbą o dalszą wydatną pomoc
w myśl hasła ,,Uczmy się latać". Wzywa się
wszystkich zdrowych do zgłoszenia się na

członków Koła Szybowcowego.

Epilog Krwawego zatargu o miedzę.
Za zabójstwo 5 lat więzienia.

Nowe, n. W . (t) W tych dniach odżyła
znowu sprawa krwawego zatargu, jaki miał

miejsce w dniu 30 maja br. w pobliskiej
wsi Pastwisko, gdzie między współwłaści
cielami posiadłości rolnej Ignaczyńskim Fe
liksem a Dużakową i jej ojcem Aleksan
drem Chojnowskim, doszło od słów dą
krwawych rękoczynów na tle nikłego sporu
o miedzę. W trakcie kłótni, pochwycił Igna-
czyński młot i Uderzył nim Dużakową oraz

Chojnowskiego. Ostatniemu zadał tak Silne
::fÓK

razy, iż ten po przewiezieniu do szpitala w

Nowem, już po kilku godzinach zmarł. Du-
żakowa odniosła również poważne obraże
nia.

Mimowolnego zabójcę osadzono za kra
tami do czasu sprawy sądowej, która wła-
świadków sąd uznał Ignaczyńskiego win-

kąrną Sądu Okręgowego. Po wysłuchaniu
(świadków uznał sąd Ignaczyńskiego win

nym popełnienia zabójstwa, za co skazał

go na pięć lat bezwzględnego więzienia.

Kult O. Bernarda z Wąbrzeźna
szerzą 00. Benedyktyni w Lubiniu (pow. Kościan).

W dniach od 31 maja dó 2 czerwca br.
odbyło się w kościele klasztornym 00. Be
nedyktynów w Lubiniu 3-dniowe nabożeń
stwo do Ducha św. o przyśpieszenie beatyfi
kacji świątobliwego, tam spoczywającego
O. Bernarda z Wąbrzeźna. Ludność miej
scowa i okoliczna dopisała nadspodziewa
nie. Liczne pielgrzymki z bliska i z daleka
przybyły dó grobu słynnego z świętości i
cudów męża bożego.

Kilka tygodni przed triduum znikł -

jak powiadali sobie Lubinianie - 0 . Ber
nard z grobu swego. Zdjęto bowiem rzeźbę
przedstawiającą ulubionego świętego Ojca,
pokrywającą sarkofag. Dały się wtedy sły
szeć rozmaite domysły. A gdy się zbliżały
dni modlitwy i figury jeszcze nie było,
owładnęło serca wielbicieli Sługi bożego
wielkie zaniepokojenie. To też nieopisana
radość zapanowała w Lubiniu, gdy znowu

ujrzano rzeźbę na grobie. Ale cóż? Przecież
rzeźba przedtem tak nie wyglądała! Tamta

była stara, z drzewa, spróchniała, a ta jest
nowa, bodaj z bronzu, nadzwyczaj piękna.
Czyja to zasługa, że mamy naszego O, Ber
n a rd a w nową szatę ubranego? To zasługa
Ojca przeora Linusa Prohaski, że O. Bernard
został tak cudownie przystrojony. O. przeoi
Linus znany jest z swej niestrudzonej pracy
dla dobra klasztoru. On też postarał się,
że rzeźba O. Bernarda dostała się w ręce'
prawdziwego artysty-malarza, p. Władysła
wa Zacholskiego z Bydgoszczy, znanego
zresztą z odnowienia licznych kościołów na

Pomorzu i Wielkopolsce. Rzeźba jest ta sa
ma, co przedtem była, została tylko grun
townie odrestaurowana i to tak pomysłowo
i misternie, że robi wrażenie antycznej figu
ry metalowej.

Należy zaznaczyć, że p. Zacholski wyko
nał swoją pracę nietylko doskonale, ale też

bezpłatnie, z czego O. O. Benedyktyni są
bardzo uradowani i szczęśliwi.

Ha pograniczu polsko-gdafiskiem w Tczewie
hirilnieprzemgtfniciwo.

Tczew, (as) Do tej pory codziennie nieo
mal notowaliśmy nazwiska dziesiątek prze
mytników dewizowych, wyłapywanych i od
stawianych do tut sądu przez czujnych re
widentów granicznej placówki Kontroli
Skarbowej. Obecnie notujemy dalszą serję

ziegoowyzKipooalknobrBt!
ale możliwy iesł dodatek na obrono narodową.

Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) . W prasie
prorząd-owej ukazało się zaprzeczenie
wiadmości, jakoby miarodajne czynni
ki nosiły się z myślą podwyższenia o 1

proc. podatku obrotowego od produkcji
przemysłowej. Prasa ta stwierdza na

podstawie źródłowych informacyj, że

w wiadomości o rzekomej podwyżce po
datku obrotowego niema nic prawdy.

Z drugiej strony niektóre dzienniki

podkreślają, że projekt taki dotyczył
specjalnego dodatku do podatku obro
towego na Fundusz Obrony Narodowej.

Jednak wprowadzenie tego nowego

podatku jest, jak narazie, niemożliwe

poprostu, dlatego, że ustawa o pełno
mocnictwach wyłącza możliwość zała
twienia drogą dekretu Prezydenta Rzpli-
tej jakiejkolwiek sprawy podatkowej.

Niema więc obecnie prawnej możli
wości wprowadzenia takiego podatku.

Nie jest jednak wykluczone, że po ot
warciu sesji sejmowej parlameut
uchwali odpowiednią ustawę o opodat
kowaniu na rzecz obrony państwa.

Dotychczas jednak wiążące decyzje
w tej sprawie jeszcze nie zapadły, (r)

przestępców dewizowych.
W dniu onegdajszym do tut. sądu grodz

kiego odstawiono do dyspozycji władz pro
kuratorskich: 38-letnią właścicielkę nieru
chomości Niemkę Charlottę Rossową, za
mieszkałą w Bydgoszczy przy nl. Świętojań
skiej 9, która wyjeżdżając z Polski do Gdań
ska, zgłosiła wywóz tylko 500 zł w gotówce,
natorpiast w czasie rewizji osobistej znale
ziono w u kryciu książeczkę depozytową
Banku Poznańskiego dla Handlu i Przemy
ślu na sumę 18.000 zł, 2 obligacje pożyczki
narodowej na 150 zł wraz z 30 kuponami,
oraz 2 złote przedwojenne niemieckie 20-
m arkówki. Rossową osadzono w więzieniu.

Poza tem za przestępstwa dewizowe przy
trzymani zostali: żydek ,32-letni kupiec
Wolf Rersch Sommer z Cisną pow. Lesko,
40-letni kupczyk żydowski Mojżesz Rosen
baum z Rzeszowa, oraz żydek Benjamin
Fenerberg z Tucholi.

Rolnik spadł z fury zboża.
Starogard, (jw) Nieszczęśliwy wypadek

przy żniwie na polu wydarzył się w Owidz-
Idm Młynie, powiat Starogard. Zajęty zwo

żeniem zboża rolnik Frankiewicz Jan spadł
z nała-dowanego woza, odnosząc z wypadku
złamanie obojczyka 1 ogólne obrażenia. O-

fiarg wypadku przewieziono do szpitala.

Przykre zajście w szkole w Wągrowca.
Gniezno, 22. 8. Robotnik Stefan Mielca-,

rek zawezwany został przez jednego z nau
czycieli do szkoły nr. 1 w Wągrowcu, w

sprawie swego syna, który wybił szybę w

jednem z okien szkoły.
W chwili kiedy gospodarz klasy udzielał

kierownikowi szkoły w obecności Mielcarka

wyjaśnień, tyczących wybicia szyby, porwał
się ten ostatni z miejsca i uderzył nauczy
ciela pięścią, wyzywając go od chama.

Tut. sąd okręgowy skazał Mielcarka za

to przestępstwo na 5 tygodni aresztu.

ii

Świnie pozostały bez strawy.
Gniezno, 22. 8. Posterunkowy P. P . w

czasie rewizji domowej w mieszkaniu Anny
Wocińskiej, robotnicy, w Wysoce, powiatu
wągrowieckiego, zakwestjonował pewną i-
lość ziemniaków, jako pochodzących z kra
dzieży. Wocińska usiłowała przeszkodzić
zabraniu ziemniaków i wylała na posterun
kowego całe wiadro strawy, przeznaczonej
dla świń, a potem rzuciła w niego pustem
wiadrem. Za czyn ten skazana została Wo
cińska na 4 tygodnie bezwzględnego aresz
tu.

Kaszubskie ożniwiny.
Obrządki na zakończenie żniw na Ka

szubach mają swój odrębny charakter i o-

parte są na dawnej tradycji, pilnie prze
strzega-nej tam, gdzie wpływy niewoli nie
zdołały dot-rzeć i wypaczyć starego polskie
go zwyczaju. W łaściciel majątku, czy też
najuboższy rolnik, ostatni łan kosi osobi
ście, zwie się to, że ścina nkozę” . Następ
nie żniwiarki robią z kłosów ,,koziołka",
wijąc trzy osobne Pęczki kłosów i to nazy
wała koziołkami, potem ,,koziołki" z wień
cami żniwiarki i żniwiarze zanoszą ze śpie
wem do gospodarza, który wieniec wiesza u

sufitu, a ,,koziołki" ustawia na stole-

Obrzęd kończy się ze śpiewami i tańcami u

gospodarza, oraz zabawą polewania tych lu
dzi. którzy przyjeżdżają z ostatniemi dwo
ma snopami zwanemi ,,babą* 'i ..dziadem".
Obyczaj tego rodzaju zwie się ożniwinami.

Wzrost produkcji w tartakach.
Rozwijające się pomyślnie budownictwo

wpływa na dalszą poprawę sytuacji w prze
myśle drzewnym. Ruch w tartakach jest
duży, dzięki znaczniejszemu zapotrzebowa
niu tarcicy na rynku. Popyt na materjały
drzewne przewyższył w niektórych okoli
cach bieżącą produkcję tartaków. W związ
ku z tem ceny materjałów tartych zwyżko
wały. Dość korzystnie, zwłaszcza jeśli cho
dzi o uzyskiwane ceny, przedstawia się
również sytuacja w eksporcie drzewa i wy
robów drzewnych. Hamująco na rozwój
eksportu wpływają jednak ograniczone kon
tyngenty eksportowe dla polskiego drzewa
w niektórych krajach, względnie trudności
w uzyskiwaniu należności za dokonany wy
wóz. Ogólny eksport drzewa i wyrobów
drzewnych wyniósł w czerwcu 12,4 milj. zł
wobec 14,9 m ilj. w miesiącu poprzednim.
Głównymi rynkami zbytu drzewa były:
Anglja, Holandja i Niemcy. W ciągu pierw
szego półrocza br. eksport ten wyniósł 81,8
m ilj. zł podczas gdy w tymże okresie 1935 r.

wynosił 72,5 milj. zł.

Co jest powodem tak olbrzymich kląsk
elementarnych w Ameryce.

Amerykę nawiedza ostatnio już po raz

trzeci olbrzymia posucha, która powoduje
dotkliwe klęski i straty. Dwie pierwsze
nawiedziły Amerykę w latach 1930 i 1934,
trzecia w roku bieżącym.

Zmobilizowani uczeni wszystkich gałęzi
wiedzy ustalili, że nie są to zwykle klęski
elementarne, lecz, że jest to zupełnie natu
ralne następstwo rabunkowej gospodarki*
którą prowadzono przez tyle dziesiątków
lat, wycinając i niszcząc prerje amerykań
skie, bogate w lasy. To rabunkowe wycina*
nie lasów, które stan zalesienia Ameryki
zmniejszyło z 800 miljonów akrów do mniej
jak 500 miljonów, aby w ten sposób uzyskać
tereny uprawowe pod pszenicę, pozbawiło
kraj ochrony przeciwko wichrom oraz spo
wodowało olbrzymie zmiany w systemie na
wadniającym, utrzymującym w kraju ko
nieczną ilość wilgoci. Stąd więc zjawia się
fakt, że najbardziej urodzajne połacie kraju
znikają raz po raz, niszczone huraganem,
burzami piaskowemi i innemi klęskami
elementarnemi. I nie ma na to żadnej ra
dy. W wielu okolicach huragany wprost
wykopują ziemię caiemi milami i unoszą
ją w inne okolice. W ten sposób, według
obliczeń urzędowych, ponad 100 miljonów
akrów ziemi uległo zagładzie, nie nadając
się w żaden sposób pod uprawę zbóż. Lecz
nie koniec na tem, bo na następnych 169

miljonach akrów proces niszczenia już się
rozpoczął i postępuje coraz szybciej.

Stany Zjednoczone czynią obecnie różne
próby ratowania tych obszarów dla cywili
zacji, lecz dotychczasowe rezultaty są pra
wie bez znaczenia. ,

Z tej wielkiej klęski Ameryki wypływa
i dia nas odpowiedni wniosek: — szanujmy
lasy.

ZMARLL

Ś, p. W iktor Groszkowski, właściciel ap
teki, b. prezes Ch. D.. b. radny i wiceprezy
dent m. Łodzi.

Ś.p. Henryk Wilczek, lat 36, w Toruniu.
Ś. p . Helena Garczyńska w Chełmnie.
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Tezerona noroejdrodze.
'

Wywiad,,Dziennika bydgoskiego" z burmistrzem m. Tczewa, p. mgr. Wiktorem Oagaiskim.
Tczew, (as) Jednem z najstarszych miast

pomorskich jest gród Sambora — miasto

powiatowe Tczew, położone na pograniczu
polsko-gdańskim , które obecnie liczy 24.086
mieszkańców. Przez caie 13 lat bez przer
wy miastem włodarzył burmistrz, p. Stefan
Wojczyński, który z dniem 25 lipca 1935 r.

przeszedł na emeryturę. Obow iązki burm i
strza w czasie od 25 lipca 1935 r. do dnia

Mgr. WIKTOR JAGALSKI
burmistrz m. Tczewa

2 lipca rb. pełnił zawodowy wiceburmistrz

p. Karol Hempel.
Na rozpisany przez Zarząd Miejski m.

Tczewa konkurs na stanowisko burmistrza

zgłosiło się aż 48 kandydatów z różnych
dzielnic Polski. Z pośród tak wielkiej ilości

kandydatów, ubiegających się o fotel bur
m istrzow ski, Rada Miejska jednogłośnie
wybrała burmistrzem m. Tczewa znanego
na Pomorzu radcę Starostwa Krajowego
Pomorskiego w Toruniu, Pomorzanina, mgr.
Wiktora Jagalskiego. Wprowadzenie no

wego w łodarza m. Tczew a w urzędowanie
nastąpiło w dniu 2 lipca rb.

W związku z wielkiem zaniepokojeniem
całego tut. społeczeństwa o dalsze losy
miasta, którego katastrofalne położenie
przedostało się do wiadomości szerokich
warstw społeczeństwa, w celu ustalenia
stanu faktycznego, oraz ewent. uspokojenia
naprężonej opinji publicznej Udało nam

się uzyskać u nowego włodarza m. Tczewa

obszerny wywiad prasowy, dotyczący cało
kształtu gospodarki miejskiej.

KATASTROFALNE POŁOŻENIE
FINANSOWE MIASTA TCZEWA.

Na wstępie zapytuję p. burmistrza, jak
obecnie przedstaw ia się cyfrowe położenie
finansowo-gospodarcze miasta. P . mgr. Ja-

galski odpowiada:
Położenie finansowe miasta jest ciężkie,

gdyż zobowiązania miasta wynosiły przed
oddłużeniem tj. do lipca rb.: a) długotermi
nowe 2.297.830.00 zł, b) krótkote rm inow e

848.887.00 zł, razem 3.146.717.00 zł. Po oddłu
żeniu: Długoterminowe: 1) ustalone przez
Centralną Komisję Oszczędnościowo-oddłu-
żeniową 2.135.867.00 zł, 2) ustalone przez
Wojew ódzką Komisję Oszczędnościowo-od-
dłużeniow ą 425.004.00 zł. Razem 2.560.871 zł.

Poza tem na mieście Tczewie ciążą: a)
zobow iązania prywatno-prawne, natych
miast wymagalne, powstałe po 1. 4. 1934 r.

do dnia 31. III . 1936 r. w kwocie 263.396.00 zł,
oraz b) zobowiązania powstałe po 1. 4. 1936
r. do dnia 6. VII . 1936 r. 45.462.00 zł. Razem
308.858.00 zł.

Jak z powyższego wynika, to w toku po
stępowania oddłużeniowego umorzyły ko
misje oszczędnościowo-oddłużeniowe dla s a

m orządu z zobowiązań miasta 417.361.00 zł,
wraz z zaległemi odsetkami.

Powyższe cyfry najlepiej same za siebie

mówią, jak krytyczna i prawdziwie kata
strofalna sytuacja się dla miasta wytwo
rzyła.

Przy rozpatrywaniu tych cyfr pamiętać
należy, że preleminarz budżetowy na okres

gospodarczy 1936/37 zam yka się tak w do
chodach jak również w wydatkach sumą
699.523.90 zł. Przy tej rozpaczliwej sytuacji
finansow ej miasta dochodzą nieuw zględnio-
ne w budżecie a nie cierpiące zw łoki spra
wy: 1) bezrobocia, 2) konieczność najszyb
szej naprawy ulic, które są w pożałowania
godnym stanie, mimo, iż na ulicach tych
odbywa się główny ruch tranzytowy i
dziennie po tych ,,kocich łbach" przejeżdża
dziesiątki zagranicznych aut turystycznych.
Jak nas informują starzy obywatale tczew

scy, miasto podobno w ciągu ostatnich 10-cin
lat nie użyło żadnej sumy na przebudowę
trwalej nawierzchni ulic.

(Pytanie moje, dotyczące potwierdzenia
powyższego pożałowania godnego faktu bur
mistrz mgr. Jagalski, pomija milczeniem i
z uśmiechem na ustach przechodzi na in

ny temat, co dla dziennikarza oznacza nie

me, w sty dliw e potw ierdzenie)! 3) konieczność
budowy drugiej turbiny elektrycznej, gdyi
miasto posiada tylko jedną turbinę parową
dla wyrabiania energji elektrycznej.

W chwili obecnej (inform uje dalej u-

przejmie p. burm istrz) stoję przed koniecz-

Zamkowej, oraz bocznych ulic. W najbliż
szych dniach przeprowadzana będzie budo
wa nowej linji elektrycznej z Malinowa do
m ajątku ziemskiego Schwarza, odległego o

ca 1.300 mtr. koszte m 1.800 zł.

RZEŹNIA MIEJSKA.

Na terenie rzeźni miejskiej na Nowem-
mieście nastąpić musi przebudowa nawierz
chni jezdnej.
WIŚLANE WAŁY OCHRONNE.

Umocnienie brzegów W isły i przebudo
wa ochronnego wału wiślanego nastąpi w

najbliższym czasie, albowiem w ub. roku w

czasie wylewu W isły zalane zostały ogrody,
oraz pola osad położonych nad W isłą po
między Czyżykowem a osadą inwalidzką.
Koszt tej budowy wyniesie ca 30.000 zł.

KWESTJA BEZROBOCIA.

— W chwili obecnej bardzo ważnem za

gadnieniem jest sprawa bezrobocia, więc
może p. burmistrz będzie tak uprzejmy i

wyjaśni mi jak się w Tczewie przedstawia
sprawa bezrobocia i czy istnieją możliwo
ści zlikwidowania u nas bezrobotnych?

— .W Tczew ie m amy około 500 bezrobo-

Ogólny widok m. Tczewa, z wieży ciśnień.

nością rozwiązania nie cierpiących zwłoki

następujących spraw: jak budowy ulic i
chodników na przedmieściach za parkiem
miejskim, Prądnicy, a przedewszystkiem
ulic 30-go Stycznia i Bałdowskiego, zało
żenie kanalizacji i wodociągów na Czyżyko-
wie, ulicach Stromej, Bałdowskiej, Prądni
cy, oraz na terenie międzywałowym t. zw.

,,Kanadę", zamieszkałym przez bezrobo

tnych działkowców.

Jest to bardzo trudne zadanie, albo
wiem Tczew nie posiada jeszcze planu po
miarowego zabudowy miasta, którego koszt

wynosić będzie ca 50.000 zł

SZKOLNICTWO.

Z powodu przeludnienia dziatwy szkol

nej powstaje konieczność nadbudowy szko

ły powszechnej nr. 2 kosztem ca 75.000 zł.

ZAKŁADY MIEJSKIE.

,W związku z przebudową prądu stałego
na prąd zmienny, z którego pewna część
już korzysta, w bieżącym jeszcze rokn kosz
tem ca 19.000 zł ukończone muszą być prace
zaprowadzenia prądu zmiennego w cen
trum miasta, a mianowicie przy Placu Br.

Pierackiego, ulic Dworcowej, Mickiewicza,
Krótkiej, Podgórnej, Chopina, Forstera,

Dwa graniczne mosty Wiślane w Tczewie, łączące Tczew z W. M . Gdańskiem. Most ko-
t

tnych, których miasto zatrudnia przy t. zw.

pracach doraźnych od 1 do 3 dni w tygod
niu, zależnie od wielkości rodziny danego
bezrobotnego.

Aby zapewnić byt bezrobotnym i ulżyć
ich ciężkiej doli — informuje mnie dalej
p. burmistrz — czyni wszystko, co jest w

jego mocy. Obecnie za usilnem staraniem
burm istrza mgr. Jagalskiego, bezrobotni

tczewscy otrzymali zatrudnienie przy pra
cach sezonowo-żniwnych.

Ponieważ przy obecnym katastrofalnym
stanie finansowym miasto z własnych fun
duszów na pomoc doraźną dla bezrobo

tnych łożyć nie może, przeto w łodarz nasz

czyni usilne starania o uzyskanie odpo
wiednich kwot na utrzymanie bezrobotnych
przez okres zimowy i liczy na współpracę
i pomoc materjalną i finansową całego spo
łeczeństwa, a w szczególności na pomoc
Państwowego Funduszu Pracy.

Zdołaliśmy stwierdzić, że od chwili o-

bjęcia włodarstwa nad miastem, burm istrz

mgr. Jagalski specjalną prawdziwie ojcow
ską troską otacza bezrobotnych, oraz wszy
stkich tych, którzy zmuszeni są korzystać
ze świadczeń Opieki Społecznej, przyczem
osobiście nadzoruje nad sprawnem funkcjo
nowaniem miejskiej kuchni ubogich.

DOŻYWIANIE
UBOGICH I BEZROBOTNYCH.

— A teraz może p. b urm istrz powie
mnie, jak wygląda pomoc miasta dla bezro

botnych i jakie sumy wydano w ostatnich
latach na utrzymanie i dożywianie bezro
botnych?

— Miejska Opieka Społeczna wydaje
miesięcznie ubogim i bezrobotnym w nątu-
raljach: 295 obiadów, 2.200 bochenków
chleba, 3.000 litrów mleka, 250 ctr. węgla
(w porze zimowej) 65 ms drzewa oraz zasił
ki pieniężne od 2.450 zł do 2.600 zł.

Na dożywianie i zatrudnienie bezrobo

tnych wydano w latach: 1932/33 692.000 zł,
1933/34 195.815,49 zł, 1934/35 126.091,76 zł, o-

raz 1935/36 171.293.88 zł. Razem w czasie od
1932 do obecnej c h w ili wydano 1.185.201.13 zl.

CO W OSTATNICH LATACH ZROBIONO?

W ciągu ostatnich kilku lat zewnętrzny
wygląd miasta zmienił się do niepóznania.
Na gołych do niedawna lat polach za

parkiem miejskim, Prądnicy i Nowemmie-
ście w rekordowym czasie powstało kilk a 

naście ufta, aa. których wybudowa

n o wspaniałe nowoczesne w ille prywatnej
własności.

Miasto w ciągu ostatnich lat zbudowało

przy ulicach: Koziej, Pomorskiej, Kaszub

skiej, 30-go Stycznia, Skarszewskiej pod
Suchostrzygami, oraz Paderewskiego, kilka
wielkich bloków mieszkalnych, w których
jest razem 230 mieszkań jedno, dwu i trzy
pokojowych, w których m. in. znajduje po
mieszczenie 187 rodzin bezrobotnych. Zbu
dowano przy ul. Bałdowskiej wielki nowo
czesny stadjon miejski z trybunami. W rzeź
ni miejskiej pobudowano studnię celem za

oszczędzenia na wodzie, uruchomiono pom
pę, pobudowano wytwórnię konserw mię 

snych. Na terenie międzywałowym, położo
nym przy szosie Czatkowskiej za portem
zimowym, wzniesiono osady działkowe, za

mieszkałe przeważnie przez rodziny robo
tnicze i t. p.

PROJEKTY BUDOWLANE NA R. 1937/38.

— Jakie p. burmistrz ma projekty roz

budowy miasta na lata przyszłe? — pytam
dalej.

— W roku budżetowym 1937/38 projektu
je się przebudowanie dolnej części ul. Hal
lera do mostu wiślanego, która jest bardzo
zaniedbana. Koszt tej przebudowy wyniesie
ca 60.000 zł, które miasto uzyska w formie

pożyczki z Państw. Funduszu Pracy. Ukoń
czenie zabrukowania ulic Wyspiańskiego i

Wybickiego, również kosztem ca 60.000 zł.
W roku przyszłym miasto zamierza zapro
wadzić wodociągi na osiedlach położonych
za parkiem miejskim i na Prądnicy, oraz

zaprowadzić kanalizacje sanitarne na ulicy
gen. Pułaskiego, która to budowa przepro
wadzona zostanie kosztem przeszło 500.000

zł, przebrukowanie ulic, ułożenie krążni-
ków i chodników na ulicach: Wąskiej, Stro

mej, Dworcowej, Kolejowej i 30-go Stycznia.
ZMOTORYZOWANIE TABORU
MIEJSKIEGO.

Kwestją najbliższych dni jest częściowe
zmotoryzowanie taboru miejskiego przez
zakup dla Straży Pożarnej samochodu
wraz z motopompą, zakup taboru samocho-

dowego, przeznaczonego do zw ózki węgla,
żwiru, piasku dla celów konserwacji ulic,
zwożenia nieczystości z Zakładów Kanali

zacji i t. p'., oraz zakupienie samochodu do
zamiatania i polewania ulic.

ZAKŁADY MIEJSKIE.

W najbliższych latach muszą się znaleźć

pieniądze na zakupienie: turbozespołu o si
le 1200 KW . na prąd trójfazowy 3.000 V.,
którego cena wynosi 200.000 zł, kotła sekcyj
nego o powierzchni ogrzewalnej 250 m5 i 22
atmosfer (koszta ca 100.000 zł). Dalej prze
prowadzona m usi być budowa podziemnego
kabla elektrycznego łączącego stację trans

formatorową w wodociągach m iejskich z

wieżą ciśnień i elektrownią kolejową. Pod

wyższenie głównego transformatora i hali

maszyn, budowa dalszych linji wysokiego
napięcia itp.
BURMISTRZ MUSI ULECZYĆ MIASTO
Z KATASTROFALNEGO POŁOŻENIA.

Na moje zapytanie, czy jest nadzieja
wzgl. czy są widoki wybrnięcia z obecnego
katastrofalnego położenia finansowego mia
sta - burmistrz mgr. Jagalski daje mi tą
odpowiedź:

— Niewątpliwie wszelkiemi siłami, sto-

jącemi do mojej dyspozycji, dążyć będę do

uzyskania równowagi budżetowej i wy
brnięcia z tego krytycznego położenia finan

sowego, w którem obecnie się znajduję. Bez

uporządkowania finansów i ścisłego zakre
ślenia sobie ram dochodów i wydatków,
żadnego planu nawet najskromniejszego nie

będę w stanie zrealizować.
— Zdaję sobie dokładnie sprawę z tego, źe

w ydatki budżetowe miasta w tem trudnem

położeniu finansowem, jak i okresie zmniej
szonych dochodów muszą być maksymalnie
skompresowane. Jedynie drogą najdalej
idących oszczędności uniknąć mogę dal

szych niedoborów. Włodarzyć miastem będę
tak, aby stworzyć podstawy i warunki do
najkorzystniejszego rozwoju miasta.

Na zakończenie wywiadu p. burmistrz

mgr. Jagalski oświadczył, że będzie specjal
ny nacisk kładł na zewnętrzny wygląd mia
sta. Zniknąć muszą liczne a tak szpecące
miasto parkany i rudery w śródmieściu. -

Pragnę wciągnąć całe społeczeństwo do ak

cji upiększania naszego miasta i już w paź
dzierniku rb. przystąpię do założenia towa

rzystwa upiększania miasta, albowiem du
żo do życzenia pozostawiają różne skwery
miejskie i t. p.

Kończąc swój wywiad, dziękuję burmi
strzowi mgr. Jagalskiemu za szczere odkry
cie prawdy o Tczewie przedemną, jako
prze dstaw iciela najpoważniejszego no Po
morzu pisma i w imieniu Wydawnictwa o-

raz Czytelników ,,D ziennika Bydgoskiego",
życzę nowemu włodarzowi naszego miasta

wytrwałej i owocnej pracy dla dobra mia
sta, obywateli i państwa.
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Trzynasta strona.

JCwoniba
Bydgoszcz, dnia 22 sierpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Tymoteusza mecz., Hipolita.
Jutro: Filipa Benicjusza w.

Wschód słońca o godzinie 4.52.
Zachód słońca o godzinie 19.13.

Stan pogody.
ROZPOGODZENIE.

Na Pomorzu i Wielkopolsce nastaPilo roz

pogodzenie, w pozostałych natomiast dziel
nicach było l'eszcze pochmurno i miejscami
padał drobny deszcz. Temperatura wczoraj
wynosiła: 20 stopni w Poznaniu i Gdyni, a

21 w Bydgoszczy i Zaleszczykach. Przewi

duje sie dzisiaj zachmurzenie zmienne z

wiekszem i rozpogodzeniami. Ciepło. Słabe
w iatry południowo-zachodnie i zachodnie.

Ula marginesie.

Sa w naszem życiu publicznem narowy
i złe obyCzaję, dó których tak już przywy
kliśmy, że wydaja nam sie zjawiskami zu

pełnie norm alnemi. Trzeba dopiero, żeby
kto'ś z zewnątrz przybyły, który nie zdążył
sie ieszcze ,,wżyć" w nasze stosunki, zwró
cił uwagę na błędy i niedociągnięcia i ścią
gnął rumieniec wstydu na nasze oblicza.

Szczególnie ciekawe są pod tym wzglę
dem opinie Polaków z zagranicy, którzy
przecież czują i myślą przeważnie taksamo

jak my, ale którym stały pobyt w innych
Warunkach daje skale porównawcza i po
zwala na bardziej krytyczne spojrzenie na

nasza rzeczywistość.
A są u nas takie — niemal drobiazgi,

które u ludzi przywykłych do zachodnich
stosunków powodują prawie wstrząs i o-

krzyfc oburzenia. Charakterystyczne uwaei
umieściło naprzykład w jednem z pism pol
skich grono Polaków z Ameryki na zakoń
czenie wycieczki do ,,starokrajskiej" oj
czyzny:

.,Objechaliśmy cała Polskę — piszą Po

lacy z Chicago — i widzieliśmy wiele pię
knych rzeczy, iednak o jednem musimy na

pisać. Mamy na m yśli chorągwie narodowe,
które wywiesza sie w miastach z okazji u-

roczystości. Są one — poniżej słów oburze
nia — brudne, podarte, obstrzępione, o róż
nych wielkościach, tak ohydne, że nie wie
my. jak wolno je wywieszać.

Lepiei już nic nie wywieszać, aniżeli ta
kie paskudztwa".

Jakże dużo racji maja ci rodacy z obczy
zny!

W Ameryce i na zachodzie Europy sza

cunek dla barw narodowych jest bardzo da
leko posunięty. To naturalne zjawisko ja
koś nie może znaleźć zrozumienia w Pol
sce. Czyżby niepodległość przyszła nam tak
łatwo, że z karygodna wprost lekkomyślno
ścią odnosi się tak wielu obywateli do jej
symboli...

Przytoczyliśmy to wołanie Polaków z A-

meryki, bo sadzimy, że czas najwyższy po
budzić w tym względzie drzemiąca jakoś
dume narodowa.
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DYŻURY APTEK
od17.VIII. do23.VIII.:

Apteka Centralna. Gdańska 27, tel. 3994.

Apteka pod Lwem. ul. Grunwaldzka 37,
tel. 3191.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedziele, dnia 23 bm
dr. Kube, ul. Gdańska 36, tel. 18 40.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od9—16, w niedzielęiświętaodli-ii

,,L EKTURA* wypożyczalnia książek nrzy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy.
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w sobotę, oraz jutro w niedzielę
wieczorem Pogodna i wesoła komedja Cail-
lavet*a i Fleurs'a pt. ,,Z AKOCHANI", w któ
rei znakomicie zgrany zespół pod reżyserją
J. Szyndlera prześciga się w humorze, wer

wie i wesołości.
nSŁON W SKŁADZIE PORCELANY** po

cenach zniżonych. W niedzielę o godz. 4-ej
Po południu po cenach zniżonych ukaże się
po raz ostatni arcywesoła farsa Kosela
,,SŁOŃ W SKŁADZIE PORCELANY'* z p.
Górowskim niezrównanym odtwórcą Alojze
go Krupki.

Najbliższą premiera bedzie jedna z naj
lepszych polskich krotochwil Abrahamowi-
cza i Ruszkowskiego Pt. ,,MĄŻ Z GRZECZ
NOŚCI" z p. dyr. Stoma i J. Szyndlerem w

rolach naczelnych.

Informacje ,,Orbisu".
1) Pociągi popularne:

Na dzień 29 i 30;'VIII. do Warszawy, cena

8,60 w obie strony.
Od 1do 5IX. do Krakowa, cena 16,- zł
w obie strony.

2) Przejazdy ulgowe:
a) Do Wilna bezpłatny przejazd zpowro-

tem.

b) Lato na ,,Ziemiach W'schodnich'* bez

płatny przejazd zpowrotem.
c) Do Krakowa od 15/yiII. - 6ZIX. w dro

dze powrotnej 75% zniżki.
d) .,Jarm ark poleski'* w Pińsku od

15ZVIII. - 3imil. zniżka 75% w drodze

powrotnej.
c) Targi w Bratislawie od 30ZVIH.— 6 I1 X .

zniżka 33%.
3) Pobyty ryczałtowe w uzdrowiskach:

a) W Augustow ie 10-dniowy pobyt, od
33,- zł.

b) Gdynia Orłowo: 7 dni od 38,50; 14 dni
od70,— złi21dniod105zł.

c) Muszyna-Zdrój: cena ryczałtowa 3

tygod. zł 128,—, cztery tygodnie od zł
165,- .

d) Legionowo Morskie od zł 2,70 dziennie.
e) Morszyn-Zdrój 3 tygodnie pobytu zł

180,-,
f) Worochta: Pobyt 10-cio dniowy od zł

45,— .

g) W Wiśle: 10 dni zł 69,50; 14 dni zł
93.50; 30 dni zł 175,- .

h) Zakopane 15-dniowv pobyt od zł 79,-,
m iesięcznie od 146,50 zł.

4) Wycieczki zagraniczne:
a) Jugosławia: każdego 3 i 18 miesiąca

na 24 dni. Cena zł 430,-.
b) Do Wiednia od6IIX. - i 2llX. Cena zł

130,-
e)DoPragiod7IIX.-19IIX.Cenazi120.

NOWY KREMSPORTOWYANTIBA1EEE33

Czy Jadzia Jędrzejowska zdobędzie
n a g ród;,,Dziennika Bydgoskiego"?

Za kilka dni rozpocznie się impreza, zakrojona na miarę światową, impreza,
jakiej Bydgoszcz w tem wydanin nie widziała, a bodaj długo jeszcze oglądać nie

będzie. Międzynarodowe mistrzostwa tenisowe Polski, oto oficjalna m arka im-

prezy. Szczegóły Szan. Czytelnicy znają już z łamów naszego pisma, które zre
sztą poświęci dużo miejsca fachowym sprawozdaniom i reportażom fotogra
ficznym z łych mistrzostw.

Dla nas w tej chwili istnieje zagadnienie bodaj ważniejsze: czy Jadzia Ję.
drzejowska zdobędzie nagrodę, ufundowaną przez wydawnictwo ,,Dziennika
Bydgoskiego", czy też laur ten odbierze jej Angielka NoeL Miejmy jednak na
dzieję, że wspaniała waza kryształowa, stanowiąca tę nagrodę ,,Dziennika", po
zostanie w Bydgoszczy.

Kto ciekaw, niech obejrzy nagrodę, wystawioną w naszej witrynie przy ni.

Poznańskiej, gdzie znajdują się zresztą nagrody na nasz konknrs olimpijski.

Nowi mistrzowie ślusarscy.

W zawodzie ślusarskim egzamin mistrzowski złożyli przed komisja egzam. p. Kowal
skim, p. Tomaszewskim, p. Niedbalskim oraz p. Tarczyńskim nowi mistrzowie pp.
Maliszewski, Kamiński St., Danel WL. Kłosowski WŁ i Kosterke. Fot. J . Czarnecki.

Współpraca wsi z wojskiem
zatacza coraz wieksze kręgi.

Władze wojskowe uzgodniły sprawę
dostaw do oddziałów wojskowych, z O-

kręgowym Związkiem Spółdzielni Rol

niczych i Zarobkowo-Gospodarczych w

Warszawie ustalając, że organizacjami
handlowemi producentów rolnych będą
terenowe Spółdzielnie rolniczo-handlo

we, które za pośrednictwem swoich cen

tral handlowych, będą dostarczać zboże

intendenturom wojskowym. Po osią
gnięciu tego zasadniczego porozumienia
Okręgpwy Zw. Spółdz. Roln. i Zarobko

wo-Gospodarczych zwołuje w najbliż
szych dniach konferencję, na której
ustali się szczegóły zorganizowania tej
współpracy z w ojskiem.

d) Wycieczka nad jezioro Balaton od
3AX. - 17ZIX. Cena od zł 295,- .

Wszelkie bilety zagraniczne, normal
ne i zniżkowe, Niemcy 60%, Czecho

słowacja 50%. Austrja 50% zniżki.
Cze ki podróżnicze na bilety krajowe
normalne, wojskowe, szkolne, urzęd
nicze. okręgowe, turystyczne, abona
mentowe, tygodniowe, po cenach kas

kolejowych.
Inform acje bezpłatne.
,,Orbis Bydgoszcz. Dw orcow a 2,

teL 36-67. (l 5658

,,W morzu łez i krwi".
Olbrzymie zinteresowanie. jakie wzbudził

wykład profesora Krzyżanowskiego na te
m at stosunków w Bolszew ik spowodował
świetnego mówcę do powtórzenia go w n aj

bliższy poniedziałek. Ponownie roztoczy pro
fesor Krzyżanow ski straszne wizje ,,bolsze-
wickiego raju*' skąpanego w morzu łez i
krwi. Informacje, jakich udziela słucha
czom doskonały prelegent, nie sa czerpane
z książki, lecz stanowią jego własne, jakże
bolesne przeżycia. Mówca pasjonuje audyto
rium. porywa je siłą wymowy, przytłacza je
strasznemi w swej grozie faktami.

Duża sala Resursy Kupieckiej była przy
pierw szym wykładzie przepełniona. Setki

odchodziły bez biletów od kasy.
Drugi wykład profesora Krzyżanowskie

go odbędzie się. podobnie iak pierw szy, na

sali Resursy Kupieckiej. w poniedziałek,
dnia 24-go bm.. o godzinie 8-ei wieczorem.

Bilety wcenie1,- zł,50i25grdonabycia
w biurze B. O. Caritas i przed wykiadem
przy kasie. C zysty dochód przeznacza sie
na biednych miasta do dyspozycji B. O. Ca
ritas.

Aktualia wierszowane

Pieprzem, solę przyprawiane.

Tny traszki

o pomyślnej koniunkturze gospodarczej,
Konjunktura zbożowa.

— Czy prawda, że kryzys na wsi dal nura

i że zbożowa jest koniunktura?
— pytam ciekawie pana Błażeja - J
— To prawda — rzecze — proszę dobrodzie-
0 dziesieć procent ceny zwyżkowały. (ja.
Jak z tego wynika wzrost cen jest niemały.
— A czemu przypisać te zwyżkę cen

1 to, że rolników ziścił sie sen?
— Tem. że o dzisięć procent zmalały
zbiory - ,^anacji*' - chcąc dodać chwały.

. Rnch w Interesie".
— Czegóż to sąsiad m iły się zgrzał
pewnie targowy dzień dobry pan miał!
— Ach panie, u mnie codziennie jest targ.
gwar większy mam w składzie, niż ludny

(park.
Przyczyn jest dużo: Pan chce wiedzieć, która
sprawiła ten ruch? — Pewnie koniunktura.
— Tak. Pan ma racje. Muchołapki moje
tak dobre, że o nie toczą sie boje.
Stąd w kolonjalce mej taki jest ruch
stad o miód walczą... tysiące much.

T |k - lako tako.
— Jak' panu się wiedzie
zacny sasiedzie?
— Tak... jako tako. Umrzeć nie można.
— Skąd się u pana wzięła ta myśl zdrożna?
Skoro nie można., lepsza koniunktura!
— Lepsza koniunktura
to — lepsza bzdura...
Ja jednak umrzeć nie mogę?
— A wiec przed śmiercią masz trwogę!
— Na trumnę brak mi gotówki,
a na nią Potrzeba najmniej... trzy złotówki.

E.Ł

Przy katarze dróg żółciowych, żółtacz
ce, piasku i kamieniach żółciowych
kuracja domowa naturalną gorzką wo
dą Frandszka-Józeia jest bardziej sku
teczna, jeżeli stosuje się ją zrana na-

czczo, dodając nieco gorącej wody.

Dzień śww.Bartłomieja
naKaszubach,

Chłody nadchodzącej jesieni, objaw iają
ce się na wybrzeżu wieezorami w drugiej
połowie sierpnia, znajduje również wyraz
w przysłowiach. Specjalną uwagę rybacy,
jak również rolnicy na Kaszubach zwracają
na dzień św. Bartłomieja (24 sierpnia).
Święty ten jest otaczany ogólną czcią na

Pomorzu. Istnieje wiele kościołów i kaplic
pod jego wezwaniem. Nad brzegami zatoki

Puckiej twierdzą, że winno się przestać ką
pać w dniu tym w morzn, a nadewszystko
wystrzegać się by nie uszkodzić jakimś na

rzędziem drzew, gdyż drzewo takie uschnie.
Z Kaszub na św. Bartłomieja zwykle odla
tują bociany. Data św. Bartłomieja zbiega
się też z okresem zupełnego ukończenia
żniw na całem Pomorzu. Koniec sierpnia
dla gospodyń jest ważny, gdyż od tego czasu

chowa się jajka na zimę. Jest więc przy
słowie ,,Bartosza — jajka w kosza".

sali sądowej.

Za kradzież i paserstwo.
Stali mieszkańcy Bydgoszczy. 25-letni

Bernard Sarnowski i 20-letni Bern. Juszczak
odpowiadali przed trybunałem karnym tu

tejszego sadu za kradzież, natomiast oska r

żeni o paserstwo byli: 24-letni mieszkaniec
Żołędowa, Edm und Leszczyński, 36-letni
Piotr Kamienicki i 28-letni^Stefan Wasiński,
obaj zam. w Dobrczu pow* Bydgoszcz.

Główni oskarżeni, Sarnowski i Juszczak,
jako pracownicy firmy Wacław Millner w

Bydgoszczy przy ul. Mazowieckiej 29 (war
sztat rowerów) od stycznia do kwietnia rb.
dopuszczali sie systematycznych kradzieży
części rowerowych na ogólna sumę 900 zł.
Skradzione przedmioty sprzedaw ali dalej.
Od nich kupował Leszczyński, który — jak
wynika z aJktu oskarżenia - miał sprzeda
wać części rowerowe dalej Kamieniekiem u

i Wasińskiemu. Sarnowski i Juszczak do

zarzucanych im czynów przyznali sie. Tak
że Leszczyński przyznał się do paserstwa.
Mocą wyroku głów ni oskarżeni zasadzeni
zostali każdy na 1 rok wiezienia. Leszczyń
ski na 6 miesięcy wiezienia, zaś Kamienicki
i Wasiński z powodu braku dowodów u-

wolnieni zostali od winy i kary. W szystkim
zasądzonym zawieszono karę na 4 lata.

Gdyby nie ta wódka...

Niejednego pobudza wódka do większej
intensyw ności, do awantur, a nawet obraża
nia w ładz bezpieczeństwa. I właśnie takiego
pecha miał Jan Gliński, lat 33, robotnik,
zam. w Nowej Cerskwi, p. Tczew.

Pod wpływem alkoholu począł Gliński a-

wanturować się na ulicach Bydgoszczy. Gdy
na ul. Św. Trójcy policjant zaczął uspakajać
rozgorączkowanego Glińskiego, ten zniewa
żył dyżurującego policjanta i na dobitek

wybił szybę w składzie firmy Kopp.
Onegdaj odpowiadał przed Sadem Grodz

kim w Bydgoszczy za swoje czyny i skaza
ny został na 3 miesiące aresztu.
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KINO

Adria
515, 7 ,15 i 9,10
w niedzielą li gilz. 3,15

Dziśw sobotę

PREMJERA
najlepszego z filmów

lotniczych p.t. 4*3 stocBaeSBBw sac*wleitrz:w) (15875

W rolach głównych:

Fred Mac-Murray
Joan Bennet

Niewidziane dotąd sceny
lotnicze! Zapierająca oddech

akrobatyka w powietrzu!
Potężna epopea poświęcenia

i bohaterstwa!

Nadprogram:Wesołakreskówka

Jlirfflnififl żolofiwa.

Sp. Franciszka Wasielewska.
I znów odeszła od nas na zawsze jedna z

zacnych obywatelek. Otóż zmarła przedwcze
śnie, bo liczyła dopiero lat 55, ś. p. z Ga-
ckowskich Franciszka Wasielewska, żona

znanego i cenionego obywatela bydgoskiego,
właściciela hurtowni rowerów p. Antoniego
Wasiełewskiego.

Za żyeia zmarła interesowała sie żywo
spraw a społeczną, a w szczególności losem

biednych. Położyła też nie małe zasługi jako
gorliwa członkini Tow. Pań Św. Wincente

go a Paulo. P rze z swoje szlachetne serce by
ła w otoczeniu swem bardzo łubiana ł szcze

rze poważana. Dowodem tego był pogrzeb.
Wielki udział obywatelstwa i niezwykłe
wielka ilość wieńców, świadczyły jaką mi

łością i sympatją cieszyła sie Zm arła w sze

rokich kołach.
Kondukt żałobny prowadził ks. Siebers z

parafji Najśw . Serca Jezusowego, w asyście
sześciu księży. N czele konduktu szły dele

gacje z wieńcami Za trumną strapiona ro

dzina, wreszcie w ielkie rzesze znajomych.
Trumnę z drogiemi szczątkami spuszczono
do grobu na nowo-farnym cmentarzu, po
czem odśpiewano pożegnalną pieśń ,,Witaj
Królowo". Wieńce i kwiaty Pokryły świeża

mogiłę.
I tak odeszła jedna z najlepszych obywa

telek, gorliwa patrjotka i dobra katoliczka,
która dzieci swoje wychowała na mężnych
i niezachwianych obywateli-katolików.

Niech ją Bóg przyjmie do Chwały Nie

bieskiej!

Rok szkolny się rozpoczyna.
Już za kilkanaście dni skończą się wa

kacje i młodzież pośpieszy do szkół. T a

ważna chwila, w życiu nietylko młodzieży,
ale i rodziców, rodzi cały szereg obowiąz
k'ów i kłopotów. P rze cież trzeba dzieci na

rozpoczęcie roku szkolnego należycie w ypo
sażyć, trzeba je od stóp do głów ubrać i za

opatrzyć we w szystko, co potrzeba. N ajlepiej
i najtaniej wypadnie, jeśli te wszystkie róż
norodne zakupy załatwi się w jednem
miejscu. Takie miejsce iest na szczęście w

Bydgoszczy, To już nawet dziecko, które me

chodzi do szkoły, wie; że najlepiej kupuje
się w Bydgoskim Domu Towarowym. Na to,
ćo możną nabyć w tym największym tego
rodzaju magazynie na ziemiach zachodnich

wskazuje dzisiejsze ogłoszenie.

— Lokatorów t sublokatorów informuje
bezpłatnie sekretarjat Centralnego Związku
Lokatorów i Sublokatorów Zachodniej Pol
ski, Stow. zarej., Oddział w Bydgoszczy, ul.

Długa 23 I p., narożnik ul. Jezuickiej, od

godz.9do12iod15do18opróczsobót
po południu, niedziel i świąt.

- Zdjęcia plastyczne z Oiimpjady można

oglądać od godz. 8—18 w Nowej Drogerji p.
.W. Baumgarta, Stary Rynek 21.

Nie wystarczy pisać ortograficznie,
trzeba leszcze umieć pisać zrozumiale.

Minister Skarbu wydał okólnik, w

którym zarządził, by we wszystkich po
dległych mu urzędach stosowano od
dnia 1 września br. nowe zasady pi
sowni, uchwalone przez Komitet Orto

graficzny Polskiej Akademji Umieję
tności. i r

Byłoby dobrze, gdyby p. minister ka
zał pisać urzędom skarbowym nietylko
ortograficznie, ale i zrozumiale, gdyż
dotychczasowy styl większości ,,kawał
ków" skarbowych może człowieka przy

prawić o obłęd.

3 slndsenia*

Najwyższy czas, aby redaktorzy pism sanacyjnych zrzucili różowe okulary I wzięli
normalne szkła, tem bardziej, że i słuch m aja przytępiony...

A R TR ETYZMpowstaj'e wskutek złej' przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych broszur.

rum W1UA7H - Warszawa, Nowy Świat nr. 5,
Stosujcie zioła LhULli1\1FIAliA H. NIEM0IEW3KIEG0, w aptekach i drogerjach. 13937

Jesień slą zbllia.
Czasi szybko leci - lato już się km

jesień już przy nas. Każdy powinien za

wczasu pomyśleć, aby jak najwcześniej za

kupić wszystko co w sezonie jesiennym jest
niezbędne.

Jak się dowiadujemy, chrześcijańska
firma Roman Ernst, Bydgoszcz, Stary Ry
nek 7, już sprowadziła moc wszelkich naj
przeróżniejszych towarów, zabezpieczając
bardzo bogato wszystkie swe działy, przy
czem zastosowała jak najniższe ceny, aby
dać możność wszystkim prawdziwie taniego
zakupu. Korzystajmy więc z tej niebywałej
okazji.

Firmę Roman Ernst możemy naprawdę
polecić, przyczem zwracamy uwagę na ogło
szenie w dzisiejszym numerze. (15673

iuż dzisial - wieika iajbgwa ;
w Resursie.

Już dzisiaj, w sobotę, 22. bm., o godz. 20

rozpocznie się w pięknie udekorowanej sali
Resursy Kupieckiej wielka zabawa tanecz
na, urządzona przez Tow. śpiewu ,,Sym
fonia" . Doborowa orkiestra przygrywać bę
dzie do tańca, a liczne urozmaicania przy
czynią się do miłego spędzenia czasu. D zi
siejsza zabawa w Resursie Kupieckiej to

okazja dla każdego do wesołego zakończenia
tygodnia. W Resursie bawiliście się już
nieraz, więc i teraz skorzystajcie z okazji.
Zabawa w Resursie nigdy nie zawodzi.

— Dnia 21 sierpnia rb. złożono w naszej
redakcji 1 portmonetkę i binokle, które
można odebrać w godzinach urzędowych.

Studiujcie we Lwowie!
Informacje dla maturzystów Pomorza

i Wielkopolski.
Tegoroczne zapisy na uczelnie lwowskiej
Politechnika,
Uniwersytet Jana Kazimierza,
Akademja Medycyny Weterynaryjnej.
Wyższa Szkoła Handlu Zagranicznego

stoia pod znakiem ściągnięcia jak najwięk
szej ilości młodzieży z Pomorza, Śląska i

Wielkopolski. W tym celu została z senatu
Politechniki wyłoniona specjalna komisja,
która ma za zadanie wykonanie tego zada
nia.

Młodzież z tych dzielnic spotka się więc
z przychylnem ustosunkowaniem i pomocą
odpowiednich władz.

Podania oraz dokumenty należy przesy-i
lać lub składać w odpowiednich dziekana
tach. przyczem należy dołączyć znaczek na

informacje i odpowiedź.
Bratnia Pomoc Studentów Politechniki

Lwowskiej urządza specjalne kursa przygo
towawcze do egzaminów konkursowych, da
jąc równocześnie mieszkanie (0,80 zł dzien
nie) oraz tanią kuchnię do dyspozycji,

Młodzież akademicka z Pomorza i Wiel

kopolski grupuje się na terenie Lwowa w

organizacjach: Kolo Studentów z Kresów
Zachodnich Lwów Politechnika oraz w Sto

warzyszeniu P rzyjaciół Pomo'rza.

Liczba studentów z Kresów Z'achodnich
studiujących we Lwowie stałe wrasta. Za
pisujcie się więc licznie.

Inform acyj udzielają poza teimif
Śmielewśki Bernard — Starogard, Gazow

nia.
Michałowski Jan -— Ostrzeszów, Zamko

wa 22.
Antczak Tadeusz - Leszno, Dąbrowskiei

go 5. .

Piotrowski Witold Bydgoszcz, Dwor
cowa 22.

Ledziński Roman — Świeci*.
Rzymkowska Janina ~ Toruń, Kościusz

ki 55,
"

,Pożegnanie.lata* .

Wśrodę,26bm. - - W dniu imienia Mat
ki: Bóśftiei'CzęstecM wskiejv'Urządzą ,.Stow.
Pift Mi1óśi'erdżiSfHa BieJawkach. wycieozke
do Śnutkaly.: ? of*i%n!tęĄ*S T.e?4xó*

Z dniem M atki Boskiej,' sąsiaduje dźteń
św. Ludwika, wiec wszystkie; ;MaryIki i
Ludwiczkow ie będą mieli: sposobność spę
dzenia dnia swych imienin wśród cudów

leśnej przyrody, ńa co. iak wiadomo, kocha
na podmiejska Bydgoszcz ma monopol od

samego Pana Boga.
'Bufet . znakomicie zaopatrzony ,.zrobi

swoje" , a spełniony dobry uczynek (bo tu

przecież o biednych naszych chodzi), będzie
godnem uświęceniem dnia M atki Boskiej i
świętego Ludwika. "v- "-

Więc środa pod hasłem wycieczki do

Smukały!
Wyjazd o 2-giej, z dworca małej kolejki.

Głupota ludzka, według przysłowia, po
miłosierdziu Bożem jedna tylko nie ma gra
n ic i końca.

DO NAJGŁUPSZYCH URZĄDZEŃ
NIE ZALICZAMY BEREZY,
bo i ona sie skończy. Tych zaś życzliwych
kupców bydgoskich, którzy oświadczyli go
towość zaopatrzenia naszego redaktora w

ciepła odzież na drogę (Kurdelski ofiarował
płaszcz zimowy, Pilaczyński — kołdrę) pro
simy, abv nie zwlekali, bo ,,nie wiesz dnia
ani godziny"...

Chcąc być czytanym, lePiej szydzić niż
chwalić. Ze szyderstwa cieszą się bliźni i

chętnie o niem mówią. Mógłby nam o tem

więcej opowiedzieć Stpiczyński, który nie

zjawiwszy sie raz jeden i drugi na rozpra
wę do Bydgoszczy, nie uważał nawet za

wskazane usprawiedliwić sie przed sądem.
Nie zawsze jest się przecie do szyderstwa

i kpin usposobionym, zw łaszcza nie wtedy,
gdy chodzi o osoby tak poważne, jak
WITOS I HALLER.

Witosa odwiedził przed paru dniami nasz

kolega-redaktor Madejski z Torunia. W
skromnem mieszkanku pod Pragą długo
rozmawiali o — Polsce. Wygnańcowi łzy w

oczach stanęły na samo wspomnienie ojczy
zny. Szczegółów tej rozmow y ogłosić jeszcze
nie. można.

Jego szczególnie uradowało, że we w szy
stkich miejscowościach, gdzie odbywały się
15 sierpnia manifestacje Zjednoczenia Na

rodowego, ludzie byli trzeźwi i nie głupi,
dzięki zakazowi wyszynku i sprzedaży wód
ki, od której ,,rozum krótki".

Możemy to potwierdzić w zupełności- 'U
nas. na Kujawach, niewiasty prosiły mów
ców, aby wyrazili za to policji pochwałę; w

jednej miejscow ości dołączono do rezolucji
życzenie skasowania Monopolu Spirytusowe
go raz na zawsze. Rezolucji, na nieszczęście,
nie odczytano, z czego tylko niepotrzebne
powstały plotki. Były też szepty kaw iarnia
ne o iakiemś ultimatum. Oto sa skutki za
kazów!

Nastroje wsi poznał pisarz tych uwag
Podczas w akacji, które w tym roku spędził
na wsi. Są one nie wesołe. Tam, gdzie wła
ściciele gospodarstw rolnych zalegają swoim
robotnikom z zapłatą za pracę najemna,
słyszy sie głośne

POGRÓŻKI I PRZEKLEŃSTWA.

W pewnej wiosce na nizinach chełmiń
skich robotnicy podpalili oborę właścicielce,
która im nie w ypłacała pieniędzy, bo nie
miała przed żniwami. W innem znowu

miejscu pałkami zabili właściciela, a stróża

1
strasznie poturbowali, ponieważ im nie po
zwolono kraść — jawnie, w biały dzień. Po-
ciemku. raz. odprowadzając trzy panie do

domu — szliśmy groblą wzdłuż Wisły i sa- T
dów — strzelano do nas, biorąc nas może J
za złodziejaszków, skradających sie po o-

woc. Skąd ci ludzie maja broń? Co noc sły
chać pukaninę i ujadanie psów. Samoobro
na, Gorzej jest — przy wypłacie. Robotnicy
hardzi, stawiaja się, używ ają słów najordy
narniejszych pod adresem swoich chlebo
dawców. Tego daw niej nie było.

- Ludzie moi to sami bolszewicy! —

skarżył się pewien zamożniejszy rolnik.
— A czyś pan przypadkiem sam nie za

w ini!?

Przezwiskiem .,bolszewik" szafuje się zbyt
pochopnie.

Robotnicy ,,importow ani" są potulniejsi i

chętnieisi do pracy od autochtonów, co ro

dzi na odwrót nienawiść.

Z Wyrzyskiego słyszeliśmy żale, że przy
parcelacji dóbr von der Goltza w Czajczu
wydzielono 27 osad. Dw adzieścia i dwie o-

trzym ali Małopolanie, a tylko pięć dano

Wielkopolanom. Zobaczymy,
KTO POTRAFI LEPIEJ
GOSPODAROWAĆ.

Trafnie powiedział pewien starożytny
filozof, że ludzi genialnych poznaje sie nie
po dowodach uznania i po hołdach, jakie
im składają ich wielbiciele i wyznawcy, lecz
po rozmiarach nienawiści, która ich ściga
ze strony im współczesnych.

Dumny więc niech bodzie

PAN GENERAŁ THOMMEE.

którego zaatakowali żydzi i cała prasa nie
miecka za jego żołnierskie szczere słowa
powiedziane na zjeździe podoficerów rezer

wy w Inowrocławiu. Różne ,,Volkscajtuńgi"
cytują najbardziej soczyste w yrażenia ge
nerała Thommeego (,,paskudztwo" — ,,świń
stwo") wypowiedziane pod adresem, mniej
szości narodowych, przypominając jedno
cześnie swoim czytelnikom, że tenże Gene
rał niedawno był przedmiotem zachwytów
MłodoniomCów za jego prohitlerow skię to

asty ha bankiecie bydgoskiego klubu wio

ślarskiego ^Frithjof* i na jakimś meczu

piłkarzy niemieckich, zaś niedawno pouczał
gen. Thommće panie z tutejszej Rodziny
Wojskowej, aby nie popierały wrogów. Naj
rozumniej sobie postąpił organ katolików
,,Der Deutsche in Polen". redagowany przez
byłego senatora Panta w Katowicach, wyty
kając hitlerowcom ,obłudę w stosunku do

generała Thommeego, nad którego rycer
skością nie tak dawno się zachłystywali. ,,Kto
innych uciska, nie może liczyć na pobłaż
liwość" konkluzja artykułu Panta odno
si do warunków w jakich żyją Polacy w

Niemczech.

PROPAGANDA BYDGOSZCZY.

Skutki podróży prezydenta miasta Bńr^
Ciszewskiego do Stanów Zjednoczonych bę
dziemy oświetlali reflektorem skwapliwie.
W jednym z najpoważniejszych dzienników

amerykańskich znaleźliśmy już pierwszy
ilustrowany opis Bydgoszczy jako Stolicy
wioślarstwa polskiego. A mbicja naszego
miasta, które koniecznie chce być ,,stolicą",
została narazie zaspokojona.

Niebawem propaganda warszawskich Goe-
belsów (pomocnicy dostaną sznapsa i serdel)
otrzyma nowy materiał do rozniesie,nia sła
wy grodu nadbrdziańskiego. Piękny gmach
nowej poczty przy dworcu kolejowym czeka
na poświęcenie i otwarcie. Czy architekta,
żyda Puttermana z Warszawy, ną tę uro

czystość ośmiela się zaprosić, zobaczymy.
Bydgoscy architekci polscy nie potrzebu

ją się wstydzić swoich pracy Nowocześnie

przebudowana fasada jednej z kamienic
starych przy moście Królowej Jadwigi i
zmodernizowane okna wystawowe magazy
nu Molendy na ulicy Gdańskiej są próbka
mi ich talentu,

- Od 9—11 września br. odbędzie
w Lombardzie licytacja zastawów do
78445. Zwyraca się uwagę, że można

szcze wykupywać zastawy, aby uch
nić je od licytacji. Bliższe szczegóły
ogłoszeniu.
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Toruń, dnia 22 sierpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Tymoteusza męcz.. Hipolita.
Jutro: Filipa Benicjusza w.

Wschód słońca o godzinie 4.52.
Zachód słońca o godzinie 19.13.

Stan pogody.
ROZPOGODZENIE.

Na Pomorzu i Wielkopolsce nastąpiło roz

pogodzenie, w pozostałych natomiast dziel
nicach było ieszcze pochmurno i miejscami
padał drobny deszcz. Temperatura wczoraj
wynosiła: 20 stopni w Poznaniu i Gdyni, a

21 w Bydgoszczy i Zaleszczykach. Przewi

duje sie dzisiaj zachmurzenie zmienne z

w iększem i rozpogodzeniami. Ciepło. Słabe
w iatry południow o-zachodnie i zachodnie.

- Stan

dzisiejszy
o godz. 10

- Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

rniisiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiim'iTnTm
6-0t5 101520 253035

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem"
(śródmieście); ,,Sw. Anny" (Bydgoskie P rzed
m ieście): ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkow e teL 19-91.
Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot

w arta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Tyś mój cały świat".
świt: ,,yanessa" i ,,Ekscentryczna dama".
Mars: ,,Nowe przygody Tarzana".
Corso: ,,Zew dzikich" .

Z TEATRU ZIEM I POMORSKIEJ.

,fAzais" .

Wieczorowe sobotnie przedstaw ienie w y
pełni w Teatrze Ziemi Pomorskiej znako
mita komedja ,,Azais", z gościnnym wystę
pem najznakomitszego polskiego artysty
scenicznego p. Kazimierza Junoszy-Stępow-
skiego. Doskonała budowa sceniczna sztu

ki, kapitalne Sytuacje, beztroski humor
i bezkonkurencyjna gra Junoszy-Stępow-
skięgo, kreującego rolę barona W urtza,
tworzą z tej sztuki niezapomniany pierwszo
rzędny spektakl.

Obsadę tworzą pp. Doree, Łukowska,
Małkowską, Cybulska, Ilcewicz, Mierzejew
ski, Niewiakowski, Sroczyński, Surzyński
i inni. Reżyserja A. Piekarskiego, dekora
cje W. Małkowskiego.

Ceny miejsc od 35 gr do 3 zł. Początek
przedstaw ienia o godz. 20.

,,Głupi Jakób" z Juuoszą-Stępowskim.
W niedzielę, dnia 23. bm. o godz. 20-ej

zostaje powtórzona doskonała, wysoce w ar

tościowa sztuka Rittnera p. t. ,,Głupi Ja
kób" . W komedji tej rolę szambelana kreu

je mistrz sceny polskiej p. Kazimierz Ju-

nosza-Stępowski, dając nową, inną niż w

sztukach: poprzednich, lecz wspaniałą krea

cję. Licznie zebrana publiczność premjero-
wa oklaskiwała rzęsiście przy otwartej kur

tynie tego wielkiego artystę oraz sekundu

jący mu dzielnie zespół w osobach pp.: Do-

ree, Cybulskiej, Małkowskiej, Zbierzowskiej.
Cybulskiego, Ilcewicza, Sroczyńskiego, Su-

rzyńskiego i in. Reżyserja p. Piekarskiego,
oprawa dekoracyjna W. Małkowskiego.
,,Stare W ino" na popołudniówce niedzielnej.

Ceny znacznie zniżone.

Niedzielną popołudniówkę wypełni szam

pańska komedja p. t. ,,Stare Wino", która

cieszyła się ogromnem powodzeniem na

wszystkich przedstawieniach wieczorowych,
oó dnia wystawienia jej na scenie toruń
skiej. W sztuce tej również bierze udział

p. Junosza-Stępowski, kreując rolę Karola

Popinot, stw arzając sylwetkę pełną powabu
i czaru.

Początek przedstawienia o godz. 16.

Ceny miejsc zniżone od 25 gr do 2,10 zł.
* * *

Abonamenty na wyżej wymienione przed
staw ienia ważne. Na sobotnie i niedzielne

przedstawienia wieczorowe z dopłatą po
50 i 80 gr do biletu, na popołudniowe z do
płatą 30 i 50 gr.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W sobotę, 22. bm. - ,,Azais".
W niedzielę, 23. bm. - ,,Głupi Jakób"

wieczorem; ,,Stare wino" po południu.
W poniedziałek, 24. bm. - w Inowrocła

w iu — ,,Głupi Jakób" wieczorem.

1%/tw m arginesie.

Są w naszem życiu publiczncm narowy
i złe obyczaje, do których tak już przywy-
Kliśmy, że wydają nam sie zjawiskami zu

pełnie norm alnemi. Trze ba dopiero, żeby
ktoś z zewnątrz przybyły, który nie zdążył
sie ieszcze .,wżyć" w nasze stosunki, zwró
cił uwagę na błędy i niedociągnięcia i ścią
gnął rumieniec wstydu na nasze oblicza.

Szczególnie ciekawe są pod tym wzglę
dem opinje Polaków z zagranicy, którzy
przecież czują i myślą przeważnie taksamo
lak my. ale którym stały pobvt w innych
warunkach daje skale porównawcza i po
zwala na bardziej krytyczne spojrzenie na

naszą rzeczywistość.
A sa u nas takie — niemal drobiazgi,

które u ludzi przywykłych do zachodnich
stosunków powodują prawie w strząs i o-

krzyik oburzenia. Charaktery styczne uwam

umieściło naprzykład w jednem z pism pol
skich grono Polaków z Ameryki na zakoń
czenie w ycieczki do ,,starokrajskiej" oj
czyzny:

.,Objechaliśmy cała Polskę — piszą Po

lacy z Chicago — i widzieliśmy wiele pię
knych rzeczy, iednak o iednem musimy na

pisać. Mamy na myśli chorągwie narodowe,
które wywiesza sie w miastach z okazji u-

roczystości. Są one — poniżej słów oburze-
ńia - brudne, podarte, obstrzępione. o róż
nych wielkościach, tak ohydne, że nie wie
my. jak wolno je wywieszać.

Lepiei już nic nie wywieszać, aniżeli ta
kie paskudztwa".

Jakże dużo racji maia ci rodacy z obczy
zny!

W Ameryce i na zachodzie Europy sza

cunek dla barw narodowych jest bardzo da
leko posunięty. To naturalne zjawisko ja 

koś nie może znaleźć zrozumienia w Pol
sce. Czyżby niepodległość przyszła nam tak
łatwo, że z karygodną wprost lekkomyślno
ścią odnosi się tak wielu obywateli do jej
symboli...

Przytoczyliśmy to wołanie Polaków z A-

meryki, bo sądzimy, że czas najwyższy po
budzić w tym względzie drzemiącą jakoś
dumę narodowa.

NOWYKREMSPORTOWYA N T !B A H

K*o rów nipnciisflejj.
Niezwykły tupet młodej złodziejki.

Na lawie oskarżonych przed toruń
skim sądem grodzkim zasiadła noto

ryczna złodziejka 19-letnia Genowefa

Dalećka, którą sąd grodzki w Kowale
wie skazał w dniu 26 lipca br. na 6 mie

sięcy więzienia z zawieszeniem wyko
nania kary na 3 lata za kradzież roweru.

Panna Genowefa niebardzo wzięła do
serca karę, gdyż miast poprawić się,
brnęła coraz niżej po równi pochyłej ku

bagnu zepsucia i brudu. Przybyła do

Torunia i tutaj rozpoczęła uprawiać nie

rząd, co — jak sama stwierdziła — ,,nie
popłacało" i wówczas przerzuciła się na

łatwiejszy zarobek... w 'ydzieranie spokoj
nym obywatelkom torebek z pieniędzmi.

Szczęście jednak zawiodło, gdyż w

dniu 27 lipca br. zaczepiła na ul. Chro

brego p. N. Simonienko, pytając, czy nie

mogłaby znaleźć u niej zatrudnienia w

charakterze służącej. Po otrzymaniu
odmownej odpow'iedzi, nagłym ruchem

wyrwała p. S. torebkę i rzuciła się do
ucieczki. Poszkodowana jednak dogoni
ła złodziejkę i nietyle że odebrała toreb

kę, ale sprawczynię kradzieży zaprowa
dziła do komisarjatu policji.

Na rozpraw'ie oskarżona odpowiada
ła z tupetem i hardo, jak gdyby sąd bez

przyczyny chciał ją skrzywdzić. Zapy
tana, dlaczego tak robi — odpowiedziała,
,,że trzeba życie ratować". W ostatniem

słowie oznajmiła z patosem, że ,,niech
sąd da pracę, albo śmierć".

Nadmienić przytem wypada, że G. D.

jest córką rolnika z pow. rypińskiego i

praca na roli widocznie jej zbrzydła,
gdyż przerzuciła się do zawodu złodziej
skiego, który szczęścia jakoś nie daje.

Niepoprawna złodziejka zbagatelizo
wała sobie pierwszy wymiar kary z za

wieszeniem i sądziła widocznie, że sąd
zaw'sze będzie zawieszał wykonanie.

G. D. została skazana na 7 miesięcy
więzienia, czyli, że razem ma obecnie
do odsiedzenia 13 miesięcy więzienia
Może okres ten będzie wystarczający do

uspokojenia W'zburzonego umysłu mło

dej dziewczyny, która tak wcześnie roz

poczęła brudny proceder.

W ostatniej ch w ili...

Pociąg w ,,Nieznane" czeka na stacji.
W ostatniej chwili przypominamy, że w

niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 8 rano wyru
sza pociąg w ,,Nieznane". Jeszcze czas, by
zapisać się na wycieczkę z radiem w ,,Nie
znane". Gotów do odjazdu czeka na stacji
wagon z instalacja radjową. która zapewni
uczestnikom wycieczki w ,,Nieznane" odbiór

audycji radiowej, nietylko podczas postoju
pociągu, ale także w biegu.

Wycieczka ma zapewniony udział Weso

łej Trzynastki — zespołu orkiestry tanecz

nej. które umila i urozmaica czas Podróży.
Również w dalszym ciągu u celu wy

cieczki czyni się przygotowania, by przyję
cie. jakie cze'ka toruńskich gości, wypadło
jak najokazalej. Pomyślano nawet o deko
racji dworca, miejsca zabaw j o zaopatrze
niu go w instalacje elektryczne i świetlne.
Kucharze przygotowują nowe zapasy śpiża.r-
niane dla gości, którzy niewątpliwie przy
wiozą dobry apetyt.

Na nadchodzącą niedziele zamówiona zo

stała aparatura Still'a w Warszawie, na

której utrwalone zostaną fragm enty ,,Ogni
ska", transmitowanego z miejsca pobytu
wycieczki.

Pomysł ten ma na celu umożliwienie
wysłuchania transmisji tym wszystkim, któ

rzy wezmą bezpośrednio w niej udział jako
wykonawcy programu i widzowie. Tych
wszystkich, którzy interesują się szczegóła
mi programu dnia, odsyłamy do drukowa

nych na karcie załączonej do biletów.

Zasługuje na podkreślenie, że w nadcho

dzącą niedzielę nie wyjeżdża z Torunia —

jak nas zapewnia Liga Popierania Turysty
ki — żaden popularny pociąg. Wycieczka z

radiem w nieznane daje zatem jedyna do
skonała okazję ,do wyrwania sie z Torunia
na cały dzień i zakosztowania rozrywek
niedzielnych w ,,Nieznanem".

Informacje ,,Orbisu .

1) Pociągi popularne:
Na dzień 29 i 30)VIII. do Warszawy, cena

8,60 w obie strony.
Od 1do 5IX. do Krakowa, cena 16,- zł
w obie strony.

2) Przejazdy ulgowe:
a) Do Wilna bezpłatny przejazd zpowro-

tern.

b) Lato na ,,Ziemiach Wschodnich" bez

płatny przejazd zpowrotem.
c)DoKrakowaod15ZVIII. — 6IIX . wdro

dze powrotnej 75% z niżki.
d) ,.Jarmark poleski" w Pińsku od

15/YIII.— 31ZVIII. zniżka 75% w drodze

powrotnej.
c) Targi w Bratislawie od 30ZVIII.— 6TX.

zniżka 33%.
3) Pobyty ryczałtowe w uzdrowiskach:

a) W Augustowie 10-dniowy pobyt, od
33. - zł.

b) Gdynia Orłowo: 7 dni od 38,50; 14 dni
od 70.— złi21dniod105zł.

c) Muszyna-Zdrój: cena ryczałtowa 3

tygod. zł 128,—, cztery tygodnie od zł
165,-.

d) Legionowo Morskie od zł 2,70 dziennie.
e) Morszyn-Zdrój 3 tygodnie pobytu zł

180. -

f) Worochta: Pobyt 10-cio dniowy od zł
45,-.

g) W Wiśle: 10 dni zł 69,50; 14 dm zł

93.50; 30 dni zł 175,- .

h) Zakopane 15-dniowy pobyt od zł 79,—,
miesięcznie od 146,50 zł.

4) Wycieczki zagraniczne:
a) Jugosławia: każdego 3 i 18 miesiąca

na 24 dni. Cena zł 430,— .

b) Do Wiednia od 6TX. - 12/IK. Cena zł
130,-.

c) Do Pragi od 7TX.— 19TX. Cena zł 120.

d) Wycieczka nad jezioro Balaton od
3TX. - 17IIX. Cena od zł 295,-.
Wszelkie bilety zagraniczne, normal
ne i zniżkowe, Niemcy 60%, Czecho
słowacja 50%, Austrja 50% zniżki.
Czeki podróżnicze na bilety krajowe
normalne, wojskowe, szkolne, urzęd
nicze. okręgowe, turystyczne, abona
mentowe, tygodniowe, po cenach kas
kolejowych.
Inform acje bezpłatne.
,,Orbis Bydgoszcz. Dworcowa 2,

tel. 36-67. (1565S

Najechanie rowerem.
Dnia 17 bm. o godz. 16,30 Roman Kozłow

ski. lat 4. zam. przy ul. Kościuszki 74. zo

stał najechany przez Jana Rzymkowskiego
z Torunia, który jechał widocznie niedość
ostrożnie na rowerze. Malec odniósł lekkie
obrażenia i z płaczem poszedł do domu. Kto

ponosi wine wypadku, który dość szczęśli
wie się zakończył — ustali śledztwo.

Silna flota - to potęga Polski -

a więc przyczyń się do jej rozbudowy zapi-
cując się do Ligi Morskiej i Kolonjałnej.
Biuro oddziału mieści się w Domu Społecz
nym, pokój 45, telefon 24-88. Konto cze

kowe P. K . O. 152.520.

Zagubienie karty mobilizacyjnej.
Koczeński Henryk, zam w Toruniu, przy

ulicy Rabiańskiej 5, zgłosił o zagubieniu
swej karty mobilizacyjnej, wystawionej
przez P. K . U. Toruń.

Wielka zabawa rzemieślnicza
. w Zieleńcu

odbędzie się w niedzielę, 23. bm. U czestni
ków czeka wiele miłych niespodzianek. Do
borowa orkiestra i znakomity bufet zado
woli wszystkich.

Przy katarze dróg żółciowych, żółtacz
ce, piasku i kamieniach żółciowych
kuracja domowa naturalną gorzką wo

dą Franciszka-Józefa jest bardziej sku

teczna, jeżeli stosuje się ją zrana na-

ćzczo, dodając nieco gorącej wody,

,,Dzień Chorych" w Parafji N. M . Panny.
Dnia 10 września rb. urządza Stowarzysze
nie Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau
lo Parafialny dzień chorych. Uprasza się,
by zgłoszono wszystkich obłożnie chorych i
chromych do dnia 1 września rb. w kance
larii parafialnej w godzinach urzędowych
lub poza tem u zakrystiana. Po zgłoszeniu
nastaPi odwiedzenie poszczególnych cho
rych. Szczegółowy program ,,Dnia Chorych"
oraz bliższe informacje poda sie później do
wiadomości.

Transmisja nabożeństwa z bazyliki św.
Jana odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm.
Chór św. Cecylii wykona Mszę Witta do św.

Łucji. Mszę św. odprawi ks. Czapliński.

Czy wiesz, że jadąc w niedziele statkiem
,.Gniew" z wycieczką T. C. L . w górę Wisły
— będziesz mógł wygrać w loterii amery
kańskiej najlepszego gatunku wino krajo
we? (dla panów!). Czy wiesz, że przy dźwię
kach doborowej orkiestry, możesz zostać

,,królową Wisły"? (dla Pań!). W szystkie ra

dości za 1 zł. Wszyscy wyruszamy w nie
dziele. dnia 23 bm. o godz. 8,30 z przystani
u wylotu ul. Łaziennej, bilety nabywamy
wcześniej w bibliotece T. C. L .

D zfe n śuumBartłomieju
na Kaszubach.

Chłody nadchodzącej jesieni, objawiają
ce się na wybrzeżu wieczorami w drugiej
połowie sierpnia, znajduje również wyraz
w przysłowiach. Specjalną uwagę rybacy,
jak również rolnicy na Kaszubach zwracają
na dzień św. Bartłom ieja (24 sierpnia).
Święty ten jest otaczany ogólną czcią na

Pomorzu. Istnieje wiele kościołów i kaplic
pod jego wezwaniem. Nad brzegami zatoki

Puckiej twi'erdzą, że winno się przestać ką
pać w dnin tym w morzu, a nadewszystko
wystrzegać się by nie uszkodzić jakimś na

rzędziem drzew, gdyż drzewo takie uschnie.
Z Kaszub na św. Bartłomieja zwykle odla
tują bociany. Data św. Bartłomieja zbiega
się też z okresem zupełnego ukończenia
żniw na całem Pomorzu. Koniec sierpnia
dla gospodyń jest ważny, gdyż od tego czasu

chowa się jajka na zimę. Jest więc przy
słowie ,,Bartoszu — jajka w koszu".

Żyd-domokrążca skazany
na 300 zł grzywny.

Onegdaj policja nasza zatrzymała żyd-
ka Benjamina Rothmana z Kołomyji,
który zapragnął spróbować szczęścia
w handlu domokrążnym kilim ami, bez

płacenie licencji i patentu.
Bezczelnego żydka doprowadzono do

zarządu miejskiego, gdzie wydział prze
mysłowy skazał go na 300 zł grzywny

wzgl. 6 dńi aresztu.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisji notowania cen zwierząt

rzeźnych.
W dniu 20 bm. spędzono na targowi

sko toruńskie 1.172 sztuk zwierząt, z

czego 141 bydła, 88 świń 7 kóz, 124

warchlaków, 164 prosiąt i 648 koni. Za

100 kg żywe-j wagi płacono: za krowy
nietuczone dobrze odżywione 46—50 zł,
miernie odżywione 18—26 zł; za świnie

pełnomięsiste od 120 do 150 kg wagi
płacono 98—102 zł, pełnomięsiste od

100 do 120 kg wagi 92—96 zł, pełnomię
sist-e od 80—100 kg wagi 82—88 zł;
zwierzęta użytkowe i hodowlane: za

konie dobre od 500—550 zł, robocze
300—350 zł i stars-ze od 90—150 zl; za

krowy dobre 280 do 320 zł, średnie 160

do 220 zł, starsze i in. 80 do 140 zi; za

prosięta (sztuka) 12 do 14 zł; za warchla
ki: od 18 do 35 kg wagi płacono 18 do

25złiod30do45kgwagi23do35zi.
Przebieg targu ożywiony.
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PREMJERA
najlepszego z filmów

lotniczych p.t .

f*

C*3dodxln wpoCTleArzu) (15675

W rolach głównych:

Fred Hac-Horra;
Joan Bennet

Niewidziane dotąd sceny
lotnicze! Zapierająca oddech

akrobatyka w powietrzu!
Potężna epopea poświęcenia

i bohaterstwa!

Nadprogram: Wesoła kreskówka

śmłofoma.

Sp. Franciszka W asielewska.
I znów odeszła od nas na zawsze jedna z

zacnych obywatelek. Otóż zmarła przedwcze
śnie, bo liczyła dopiero lat 55, ś. p. z Ga
ckowskich Franciszka Wasielewska, żona

znanego i cenionego obywatela bydgoskiego,
właściciela hurtowni rowerów p. Antoniego
Wasielewsikiego.

Za życia zmarła interesowała się żywo
sprawa społeczna, a w szczególności losem

biednych. Położyła też nie małe zasługi jako
gorliwa członkini Tow. Pań Św. Wincente

go a Paulo. Przez swoje szlachetne serce by
ła w otoczeniu swem bardzo łubiana i szcze

rze poważana. Dowodem tego był pogrzeb.
Wielki udział obywatelstwa i niezwykle
vvielka ilość wieńców, świadczyły jaką m i

łością i sympatją cieszyła sie Zmarła w sze

rokich kołach.
Kondukt żałobny prow adził ks. Siebers z

parafii Najśw. Serca Jezusowego, w asyście
sześciu księży. N czele konduktu szły dele
gacje z wieńcami. Za trumną strapiona ro

dzina, wreszcie wielkie rzesze znajomych.
Trumnę z drogiemi szczątkami spuszczono
do grobu na nowo-farnym cmentarzu, po
czem odśpiewano pożegnalną pieśń ,.Witaj
Królowo". Wieńce i kwiaty Pokryły świeża

mogiłę.
I tak odeszła jedna z najlepszych obywa

telek, gorliwa patrjotka i dobra katoliczka,
która dzieci swoje wychowała na mężnych
i niezachwianych obywateli-katolików.

Niech ją Bóg przyjmie do Chwały Nie

bieskiej 1

Rok szkolny się rozpoczyna.
Już za kilkanaście dni skończą sie wa

kacje i młodzież pośpieszy do szkół. T a

ważna chwila, w życiu nietylko młodzieży,
ale i rodziców, rodzi cały szereg obowiąz
ków i kłopotów. Przecież trzeba dzieci na

rozpoczęcie roku szkolnego należycie w ypo
sażyć, trzeba je od stóp do głów ubrać i za

opatrzyć w e wszystko, co potrzeba. Najlepiej
i najtaniej wypadnie, jeśli te wszystkie róż
norodne zakupy załatwi się w jednem
miejscu. Takie' miejsce jest na szczęście w

Bydgoszczy. To iuż nawet dziecko, które nie
chodzi do szkoły, wie. że najlepiej kupnie
sie w Bydgoskim Domu Towarowym. Na to,
eo można nabyć w tym największym tego
rodzaju magazynie na ziemiach zachodnich
w skazuje dzisiejsze ogłoszenie.

— Lokatorów i sublokatorów inform uje
bezpłatnie sekretarjat Centralnego Związku
Lokatorów i Sublokatorów Zachodniej Pol
ski, Stow. zarej., Oddział w Bydgoszczy, ul.

Długa 23 I p., n arożnik ul. Jezuickiej, od

godz.9do12iod15do18opróczsobót
po południu, niedziel i świąt.

— Zdjęcia plastyczne z Olimpjady można
oglądać od godz. 8 -18 w Nowej Drogerji p.
W. Baumgarta, Stary Rynek 21.

Nie wystarczy pisać ortograficznie,
trzeba jeszcze umieć pisać zrozumiale.

Minister Skarbu wydał okólnik, w

którym zarządził, by :we wszystkich po
dległych mu urzędach stosowano od
dnia 1 września br. nowe zasady pi
sowni, uchwalone przez Komitet Orto

graficzny Polskiej Akademji Umieję
tności. ' i i'

Byłoby dobrze, gdyby p. minister ka
zał pisać urzędom skarbowym nietylko
ortograficznie, ale i zrozumiale, gdyż
dotychczasowy styl większości ,,kawał
ków" skarbowych może człowieka przy

praw ić o obłęd.

EzeesYwlsfpś^ i BSudsenis.

Najwyższy czas, aby redaktorzy pism sanacyjnych zrzucili różowe okulary i wzięli
normalne szkła, tem bardziej, że i słuch m aja przytępiony...

ARTRETYZM powstaj'e wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych broszur.
rUAłPI/TMA7A Warszawa, Nowy Świat n r. 5,
LuULŁm rlA/iA U. NIEMOJEWSKIEGO, w aptekach i drogeriach. 1M3rStosujcie zioła

Jesień, sie zbliża.
Czas szybko leci - lato iuż sie kończy ~

jesień już przy nas. Każdy powinien za

wczasu pomyśleć, aby jak najwcześniej za

kupić wszystko co w sezonie jesiennym jest
niezbędne.

Jak się dowiadujemy, chrześcijańska
firma Roman Ernst, Bydgoszcz, Stary Ry
nek 7, już sprowadziła moc wszelkich naj
przeróżniejszych towarów, zabezpieczając
bardzo bogato wszystkie swe działy, przy-
czem zastosowała jak najniższe ceny, aby
dać możność wszystkim prawdziwie taniego
zakupu. Korzystajmy więc z tej niebywałej
okazji.

Firmę Roman Ernst możemy naprawdę
polecić, przyczem zwracamy uwagę,na ogło
szenie w dzisiejszym numerze. (15673

Już dzisiaj ~ wielka zabawa
w Resursie.

Już dzisiaj, w sobotę, 22. bm., o godz. 20

rozpocznie się w pięknie udekorowanej sali
Resursy Kupieckiej wielka zabawa tanecz
na, urządzona przez Tow. śpiewu ,,Sym
fonia". Doborowa orkiestra przygrywać bę
dzie do tańca, a liczne urozmaicenia przy
czynią się do miłego spędzenia czasu. Dzi

siejsza zabawa w Resursie Kupieckiej to

okazja dla każdego do wesołego zakończenia
tygodnia. W Resursie bawiliście się już
nieraz, więc i teraz skorzystajcie z okazji.
Zabawa w Resursie nigdy nie zawodzi.

- Dnia 21 sierpnia rb. złożono w naszej
re dakcji 1 portmonetkę i binokle, które
można odebrać w godzinach urzędowych.

Studiujcie we Lwowie!
Informacje dla maturzystów Pomorza

i Wielkopolski.

Tegoroczne zapisy na uczelnie lwowskie;
Politechnika,
Uniwersytet Jana Kazimierza.
Akademia Medycyny Weterynaryjnej.
Wyższa Szkoła Handlu Zagranicznego

stoją pod znakiem ściągnięcia jak najwięk-
szei ilości młodzieży z Pomorza, Śląska 1

Wielkopolski. W tym celu została z senatu
Politechniki wyłoniona specjalna komisja,
która ma za zadanie wykonanie tego zada

nia.
Młodzież z tych dzielnic spotka się więc

z przychylnem ustosunkowaniem i pomocą
odpowiednich władz.

Podania oraz dokumenty należy przesy-t
łać lub składać w odpowiednich dziekana
tach. przyczem należy dołączyć znaczek na

inform acje i odpowiedź.
Bratnia Pomoc Studentów Politechniki

Lwowskiej urządza specjalne kursa przy'go
towawcze do egzaminów konkursowych, da
jąc równocześnie mieszkanie (0,80 zł dzien
nie) oraz tanią kuchnię do dyspozycji.

Młodzież akademicka z Pomorza i Wiel

kopolski grupuje się na terenie Lwowa w

organizacjach: Koło Studentów z Kresów
Zachodnich Lwów Politechnika oraz w Sto

warzyszeniu Przyjaciół Pomorza.

Liczba studentów z Kresów Zachodnich'

studiujących we Lwowie stale wrasta. Za
pisujcie się więc licznie.

Informacyj udzielają pozą tem:
Smielewski Bernard — Starogard, Gazow

nia.
Michałowski Jan - Ostrzeszów, Zamko

wa 22.
Antczak Tadeusz — Leszno, Dąbrowskie,
5- ~

Piotrowski Witold - Bydgoszcz, Dwor
cowa 22.

Ledziński Rom'an — Świecie.
Rzymikowska Janina — Tornń, Kościusz

ki 55.

Pożegnanie Bata.
W środę. 26 bm. - w dniu imienia Mat

ki .Boski'ej' Częstochowskiej, urządzą Stow.
Pań Miłosierdzia na Biela-wkach, wycieczkę
do Smukały,

Z dniem Matki Boskiej, sąsiaduje dzień
św. Ludwika, więc wszystkie Marylki i
Ludwiczkow ie będą mieli sposobność spę
dzenia dnia swych imienin wśród cudów

leśnej przyrody, na co, jak wiadomo, kocha
na podmiejska Bydgoszcz ma monopol od

samego Pana Boga.
Bufet znakomicie zaopatrzony ,,zrobi

swoje", a spełniony dobry uczynek (bo tu

przecież o biednych naszych chodzi), będzie'
godnem uświęceniem dnia Matki Boskiej i

świętego Ludwika.

Więc środa pod hasłem wycieczki do

Smukały!
Wyjazd o 2-giej, z dworca małej kolejki.

Głupota ludzka, według przysłowia, po
miłosierdziu Bożem jedna tylko nie ma gra
nic i końca.

DO NAJGŁUPSZYCH URZĄDZEŃ
NIE ZALICZAMY BEREZY.

bo i ona. się skończy. Tych zaś życzliwych
kupców bydgoskich, którzy oświadczyli go
towość zaopatrzenia naszego redaktora w

ciepła odzież na drogę (Kurdelski ofiarował
płaszcz zimowy, Pilaczyński — kołdrę) pro
simy, aby nie zwlekali, bo ,,nie wiesz dnia
an i godziny"...

Chcąc być czytanym, lePiej szydzić niż
chwalić. Ze szyderstwa cieszą się bliźni i

chętnie o niem mówią. Mógłby nam o tem

więcej opowiedzieć Stpiczyński, któ ry nie

zjawiwszy sie raz jeden i drugi na rozpra
wę do Bydgoszczy, nie uważał nawet za

wskazane usprawiedliwić sie przed sadem.
Nie zawsze jest się przecie do szyderstwa

i kpin usposobionym, zw łaszcza nie wtedy,
gdy chodzi o osoby tak poważne, jak
WITOS I HALLER.

Witosa odwiedził przed paru dniami nasz

kolega-redaktor Madejski z Torunia. W
skrorrmem mieszkanku pod Pragą długo
rozmawiali o — Polsce. Wygnańcowi łzy w

oczach stanęły na samo wspomnienie ojczy
zny. Szczegółów tej rozmowy ogłosić jeszcze
nic można.

Jego szczególnie uradowało, że we w szy
stkich miejscowościach, gdzie odbywały się
15 sierpnia manifestacje Zjednoczenia Na

rodowego, ludzie byli trzeźwi i nie głupi,
dzięki zakazowi wyszynku i sprzedaży wód
ki, od której ,,rozum krótki" .

Możemy to potwierdzić w zupełności. U
nas, na Kujawach, niewiasty prosiły mów
ców. aby wyrazili za to policji pochwałę; w

jednej miejscow ości dołączono do rezolucji
życzenie skasowania Monopolu Spirytusowe
go raz na zawsze. Rezolucji, na nieszczęście,
nie odczytano, z czego tylko niepotrzebne
powstały plotki. Były też szepty kaw iarnia
ne o iakiemś ultimatum. Oto sa skutki za

kazów!
Nastroje wsi poznał pisarz tych uwag

Podczas wakacji, które w tym roku spędził
na wsi. Są one nie wesołe. Tam, gdzie wła
ściciele gospodarstw rolnych zalegała swoim
robotnikom z zapłatą za pracę najemną,
słyszy sie głośne

POGRÓŻKI I PRZEKLEŃSTWA.

W pewnej wiosce na nizinach chełmiń
skich robotnicy podpalili oborę właścicielce,
która im nie wypłacała pieniędzy, bo nie
miała przed żniwami. W innem znowu

miejscu Pałkami zabili właściciela, a stróża

1
strasznie poturbowali, ponieważ im, nie po
zwolono kraść — jaw nie, w biały dzień. Po-
ciemku. raz, odprowadzając trzy panie do

domu — szliśmy groblą wzdłuż Wisły i sa- f
dów — strzelano do nas, biorąc nas może I
za złodziejaszków, skradających sie po o-

woc. Skąd ci ludzie mają broń? Co noc sły
chać pukaninę i ujadanie psów. Samoobro
na, Gorzej jest — przy wypłacie. Robotnicy
hardzi, stawiają się. używają słów najordy
narniejszych pod adresem swoich chlebo
dawców. Tego daw niej nie było.

— Ladzie mol to sami bolszewicy! -

skarżył się pewien zamożniejszy rolnik.
— A czyś pan Przypadkiem sarn nie za

winił?

Przezwiskiem .,bolszewik" szafuje się zbyt
pochopnie.

Robotnicy ,,importowani" sa potulniejsi i
chętniejsi do.Pracy od autochtonów, co ro

dzi na odwrót nienawiść.

Z Wyrzyskiego słyszeliśmy żale. że przy
parcelacji dóbr von der Goltza w Czajcza
wydzielono 27 osad. Dw adzieścia i dwie o-

trzym ali Małopolanie, a tylko pięć dano

Wielkopolanom . Zobaczymy.
KTO POTRAFI LEPIEJ
GOSPODAROWAĆ.

Trafnie powiedział pewien starożytny
filozof, że ludzi genialnych poznaje sie nie

po dowodach uznania i po hołdach, jakie
im składają ich wielbiciele i wyznawcy, lecy,
po rozmiarach nienawiści, która ich ściga
ze strony im w spółczesnych.

Dumny więc niech będzie
PAN GENERAŁ THOMMEE.

którego zaatakowali żydzi i cała prasa nie
miecka za jego żołnierskie szczere słowa

powiedziane na zjeździe podoficerów rezer

wy w Inowrocławiu. Różne ,,Volkscajtungi"
cytują najbardziej soczyste wyrażenia ge
nerała Thommeego (,.paskudztwo" — ,,ś wiń
stwo") wypowiedziane pod adresem m niej
szości narodowych, przypominając jedno
cześnie swoim czytelnikom , że tenże Gene
rał niedawno był przedmiotem zachwytów
Młodonicmców za jego prohitlerowskie.to
asty na bankiecie bydgoskiego klubu wio

ślarskiego ^Frithjof" i na jakimś meczu

piłkarzy niemieckich. Zaś niedawno pouczał
gen. Thommće panie z tutejszej Rodziny
Wojskowej, aby nie popierały wrogów. Naj
rozumniej sobie Postąpił organ katolików
,,Der Deutsche in Polen", redagowany przez
byłego senatora Panta w Katowicach, w yty
kając hitlerowcom obłudę w stosunku do
generała Thommćego, nad którego rycer
skością nie tak dawno się zachłystywali. ,,Kto

innych uciska, nie może liczyć na pobłaż
liwość" — konkluzja artykułu Panta odno
si do warunków w jakich żyją Polacy w

Niemczech.

PROPAGANDA BYDGOSZCZY.

Skutki podróży prezydenta miasta Bar-i

Ciszewskiego do Stanów Zjednoczonych bę-
dziemy oświetlali reflektorem skwapliwie.
W jednym z najpoważniejszych dzienników

amerykańskich znaleźliśmy już pierwszy
ilustrowany opis Bydgoszczy jako stolicy
wioślarstwa polskiego. Ambicja naszego
miasta, które koniecznie chce być ,,stolicą",
została narazie zaspokojona.

Niebawem propaganda warszawskich Goe-
belsów (pomocnicy dostaną sznapsa i serdel)
otrzyma nowy materiał do rozniesitnia sła

wy grodu nadbrdziańskiego. Piękny gmach
nowej poczty przy dworcu kolejowym czeka
na Poświęcenie i otwarcie. Czy architekta,
żyda Puttermana z Warszawy, na tę uro

czystość ośmiela się zaprosić, zobaczymy.
Bydgoscy architekci polscy nie potrzebu

ją się w stydzić swoich prac. Nowocześnie

przebudowana fasada jednej z kamienic

starych przy moście Królowej Jadwigi i
zmodernizowane okna wystawowe magazy
nu Molendy na ulicy Gdańskiej sa próbka
mi ich talentu.

— Od 9—11 września br. odbędzie się
w Lombardzie licytacja zastawów do nr.

78445. Zwyraca się uwagę, że można je
szcze wykupywać zastawy, aby uchro

nić je od licytacji. Bliższe szczegóły w

ogłoszeniu.
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Tragikomiczna przygoda dwóch ,,słomianych wdowców".
— To sie musi skończyć - postanowił p.

Michał po drzemce popołudniowej. — Wczo

raj wróciłem do domu o trzeciej rano.

przedwczoraj o drugiej, onegdaj... wcale nie
wróciłem. Tak dalej być nie może. Trzeba
zacząć surowe życie, iak mówi p. premjer.
Dzisiaj wyprowadzę tylko psa na spacer,
a potem wrócę do domu i spać...

Tak postanowił pięknie p. Michał, wziął
wilczyce ,,Astrę" na smyczę i smyknął się
z drugiego pietra na dół. .,Astra" ponosiła
go, rwiąc naprzód, a astma powstrzymywa
ła go zadyszką. Reprezentacyjny brzuszek
i 40-stka ma swoje prawa. Taki pies tego
nie uwzględnia i pędzi od jednej latarni do
drugiej.

Niezadowolony p. Michał zamamrotał:
— Wszystko zabrała moja połowica na

wakacje. Służącą, dziecko, hamak — a prze
dewszystkiem forsę. Mnie został pies i wek
sel w banku. Teraz trzeba psisku z re

stauracji gnaty znosić w serwetce i raty
znosić do banku. Ona zaś sobie w Gąskowie
wyleguje sie do góry... Eh, pieskie życie.
Nawet nie pieskie, bo taki pies dostanie
swoje żarcie i zadowolony. A człowiek? Nu

dy w mieście i tyle...
Tak sobie rozm yślał p. Michał, gdy szedł

do .,Teatralki" na kawę. Coś trzeba przecież
robić... Wszedł, rozejrzał się, kilka razy
kiw nął głową.

,,Astra" tymczasem też witała się ze zna

jomemi w sposób psom właściwy. Pełno by
ło psów i opuszczonych panów w ,,Teatral-
ce". P . Michał, który surowe żvcie przed pół
godzina ślubował, nie chciał dosiąść do ko

goś w obawie pokusy, przeto szukał osob
nego stolika.

Byio ich dużo wolnych, więc nie mógł sie

zdecydować. Wreszcie siadł. Ale widok mu

nie odpowiadał i przesiadł sie do innego
stolika.

Orkiestra grała iak codzień tę samą wią
zankę. Znal już na pamięć każdą melodie,
każdy ton. Pogrążył sie we wspomnieniach
Tak.... kiedy to właśnie grali, pokłócił się
ze swą ,,lepsza połową". Poszło o to, że ona

chciała usiąć tu. a on tam.

I postawiła na swojem. Kochana żonecz-
ka! Co ona teraz robi?...

Z marzeń obudziło go szarpniecie. To ..A -

stra" zawarła znajomość z foxterjerem z są
siedniego stolika. Foxterjer zdradzał nie
dwuznaczne zam iary wobec swej większej
koleżanki. Zakotłowało pod krzesełkami,
jak w Hiszpanji.

— Astra do nogi!
— Korek do nogi!
Dwaj pa-nowie spojrzeli Po sobie i rzekli

jednocześnie ,,przepraszam !". W ten sposób
nawiązała się rozmowa. Początkowo o po
godzie.

— Moja stara pisze z Gąskowa, że u nich
upały, a tu...

— Pańska żona w Gąskowie? Moja tak
że!

—- Napewno się tam poznały...
Na wszelki wypadek Poznali sie także-

Pan Michał przysiadł sie nawet do pana
Czesława. Psy powitały te Przepowadzk? z

uznaniem.

Po kwadransie p. Czesław zamówił dwa
koniaki. P . Michał nie pozostał dłużny.

Rozmowa zeszła na temat urlopu. Obaj
panowie byli zgodni, że urlop m ałżeński być
musi. To wprowadza pewna odmianę, a jak
że! Trzeba tylko korzystać.

woje, a pętem zaproponował, by sie udano
do pewnej cichej kawiarenki, gdzie będzie
w ygodnie i swobodnie.

P. Michał, któremu w tańcu podeptano
obu czubki od butów, zgodził się chętnie.
P. Czesław także. Poszli.

— Mamy czas, przecież jutro niedziela -

Powiedział p. Michał do p. Czesława.
I poszli...

Od tego momentu upłynęło 14 godzin.
Było niedzielne południe.

ftBACZEWSiti

A więc jeszcze dwa koniaki.
— To pańska żona też w Gąskowie? A

to Pyszne! To sie świetnie składa, żeśmy się
Poznali... (

Gadu - gadu — a tu już wieczór i zaczął
się dancing w ,,Teatralce". Lśnią kolorowe
światełka, daleki jaz szemrze, a naszym
znajomym już też trochę ,,szemrze". Pan Mi
chał przywiązał ,,Astrę" do krzesła, a sam

ruszył w tany. Obok siedziały dwie .,sło
m iane narzeczone", trzeba je było zabawić.
Towarzystwo się połączyło. ,,Narzeczone”
napiły sie koniaka i westchnęły smetnie.
Grali tango, czy fokstrota. Smętna melodia

oplatała się wokół poetycznych słów ,,Ty
głupi! Ty głupi!", tak, jak p. Michałowi
dziwnie oplatały się nogi w tańcu.

A potem przyplątał sie do towarzystwa
jakiś młodzieniec. Niby jakiś kuzyn. Blady,
wcięty w pasie, w szerokich spodniach. Te
szerokie spodnie nie podobały się obu pa
nom, ale trudno. Skoro kuzyn...

Ten to właśnie młodzieniec w szerokich
spodniach miał szerokie znajomości. On to

przyprow adził do ytołika jeszcze dwie dzie

P. Michał obudził się. Było to Przebu
dzenie etapami. N ajpierw zobaczył swój rę
kaw. Rękaw od marynarki.

— A więc śpię w ubraniu — co do licha!
Jeszcze jedno spojrzenie zpod zmęczo

nych powiek.
— Na nierozebranem łóżku? I ia niero-

zebrany?
Począł zbierać w głowie wypadki. Nie

wiele to pomogło. Chciał wstać, ale nie

mógł pozbierać kości. Czuł się zbity jak bef

sztyk i znużony iak Noji po zjedzeniu tego
befsztyka.

Nagle coś go szarpnęło za rękę. Spojrzał.
Obok łóżka siedział foxterier ,,Korek" i cią
gnął za smycz, owinięta dokoła reki p. Mi
chała.

— Skąd ten pies tutaj? Gdzie ,.Astra"?
,.Korek" zaszczekał w odpowiedzi, lecz o.

Michał nic nie zrozumiał. Podniósł sie zwol
na. Czuł, że ma nadwyrężone mięśnie, jak
Gancarz po biegu maratońskim.

W pokoju paliło się światło. P. Michał
z gasił światło, spojrzał na zegarek, skonsta-

taował, że jest 12-sta godzina, oczywiście w

południe, przejechał ręką po włosach, przy
glądał sie chwile bezradnie foxterierowi. ob

wąchującemu meble i przedewszystkiem po
stanowił udać się do łazienki.

Lecz już w drugim Pokoju stanął przera
żony. Na otomanie, przykryta dywanem,
spała jakaś znajoma - nieznajoma.

P. Michał chwilę bezradnie skrobał się
po głowie, poczem z męską energią postano
w ił działać.

Potrząsnął kilkakrotnie śpiąca w długiej
s ukni wieczorowej panienka.

— Co? Jak? Co chcesz Tosiu? — odpo
w iedziano przez sen.

— Hąllo! Niech pani się obudzi! Tu nie
żaden Tosiu, to ia... Hm...

Nieznajom a obudziła, sie wreszcie.
— A to pan. panie szefie!
— Szefie? Co za szefie?
— Jakto? Pan chyba żartuje! Przecież

zaangażował mnie pan za sekretarke.
— Ja? Za sekretarkę?
— No, tak, oczywiście. Mówił pan, że Po

trzebuje pan sekretarki, więc skoro jestem
bezrobotna, to natychmiast otrzymuje posa
dę. Natychmiast. Nawet dał mi pan 20, - zł
zaliczki.

— Ja? Chyba byłem wstawiony.
— No. troszeczkę. Ale zachowywał się

pan, jak dżentelman, nie można Powiedzieć...
— Jak to się stało?
— Byliśmy przecież w ,,Savoylu". pamię

ta pan? Pan grał z moim kuzynem w bi
lard. Mówił pan, że w przedsiębiorstwie iest
dużo roboty...

|łbrowar feyoaosaC

Dzwonek u drzwi przerwał Indagację.
— To pewnie pańska żona — zawołała

.,sekretarka".
— Żona? Eeh, żona jest na szczęście na

letnisku.
— No. ale pan wczoraj wysłał telegram.

Wszyscy poszliśmy z panem w nocy na

pocztę. Pan sie uparł, że wszyscy musimy
Podpisać pozdrowienia, dla żony. N apisał
pan, że pan tęskni i że żona ma natychmiast
zabrać panią Czesławową i przyjeżdżać, że
sie bawimy i chcemy na nie razem czekać,
aż przyjadą...

— O, Boże! — jęknął słomiany wdowiec
- a nie wie pani jeszcze, skąd się u mnie

wziął ten pies?
— Wygrał go pan w bilard amerykański,

a swojego pan przegrał do p. Czesława —

Dzwonek dźwięczał natarczywie. P . Mi
chał, żegnając się, pobiegł do drzwi. U pro
gu stała... ,Astra". a obok niej P. Czesław.

— No. wiesz — mówił p. Czesław — do-?
brze. że cię wczoraj odprowadziliśmy. Zmie
nimy chyba psy. To przecież niema sensu...

— Żeby to tylko to nie miało sensu, to

pół biedy! — w estchnął p. Michał. — No,
proszę pana do środka.

— Michaś, jak ty do mnie mówisz, prze
cież aż trzy razy wypiliśmy bruderszaft.

Ledwie weszli, znowu dzwonek.
— No, teraz to iuż pewnie ona — jęknął

p Michał i w drodze do drzwi pośpiesznie
doprowadzał do ładu swą fryzurę.

Nie. Na szczęście był to tylko młodzie
niec w szerokich spodniach.

— A serwus! — zawołał. — Jeszcze nie

minęło 12 godzin. P ań ski honor jest urato

wany. Dawaj pan tę pięćdziesiątkę! Nie bę
dę właził do mieszkania.

— Że co? Jaki honor?
— No., popatrz. Popatrz! Taka krótka ma

pan pamięć? Te pięćdziesiąt zł, co pan prze
grał w bilard.

— Przegrałem? Z panem? I to tak zaraz

mam oddać?
— No. oczywiście. Powiedział pan pod

słowem honoru, że w ciągu 12 godzin pan
zapłaci. A ponieważ pan do mnie sie nie

zgłosił, wiec ja przyszedłem do pana, by u-

ratówać pański honor...
— Psiakrew! Ładna historja! — Niech

Pan wejdzie na chwilę do mieszkania. Tru 

dno. Zaraz to się załatwi.

Zebrali się wszyscy nocni znajomi w po
koju sypialnym państwa Michałostwa. gdy
znowu rozległ się dzwonek u drzwi wejścio
wych.

Tym razem były to naprawdę p. Micha
łowa i p. Czesławowa.

Dalszy ciąg pozostawiamy wyobraźni
Szan. Czytelników...

Józef Kołodziejczyk.

99Eadne"stosunki?
Szczegóły procesu karnego przeciwko b. dyrektorom (lbezpieczalni Spotecznej

Grudziądz. Jak już pokrótce donosiliśmy
przed wydziałem karnym sądu okręgowego
w Grudziądzu toczył się przez 2 dni sen
sacyjny proces przeciwko b. dyrektorowi
Ubezpieczalni Społecznej w Brodnicy, Jano
wi Kędzierskiemu, oraz przeciwko b. wice

dyrektorowi tejże Ubezpieczalni Romanowi
Rosińskiemu. Na rozprawę powołanych zo

stało szereg świadków, a jako biegły skła
dał zeznania wicedyrektor grudziądzkiej
Ubezpieczalni Społecznej p. Henryk Wisner.
Jak wynika z aktu oskarżenia, b. dyr. Ubez
pieczalni w Brodnicy Jan Kędzierski, w la

(ach 1932, 33, 34 i 35 wbrew przepisom służ

bowym pobierał z kasy Ubezpieczalni w

Brodnicy zaliczki na uposażenia służbow'e,
przyczem polecił wypłat tych nie księgować,
a wykazać jako gotówkę kw'ity tymczasowe,
wręczone przez niego kasie w zamian za te
zaliczki. W marcu 1932 r. pobrał oskarżony
z Rasy Ubezpieczalni kwotę 150 zł tytułem
zaliczki na koszta podróży i co do w'ydat
kow ania tej kw oty nie przedłożył ża(lnych
dowodów. W latach 1933, 34 i 35, w ystawiał
likwidacje diet i kosztów przejazdu na po
dróże służbowe, których nie odbył (co zo

stało stwierdzone na podstawie zam iejsco
wych rozmów telefonicznych), a z tego ty
tułu pobrał z kasy Ubezpieczalni 2.439,60 zł.
W 1934 r. oskarżony Kędzierski spowodował
że Ubezpieczalnia w Brodnicy pokryła
koszty podróży i leczenia sanatoryjnego w

Zakopanem pewnej pani w kwocie 745,50 zł,
mimo, że w czasie tychże świadczeń, pani
ta nie była uprawniona do korzystania z

nich. W latach 1934 i 35, mimo zlikwido
wania wyjazdów samochodem Ubezpieczal
ni i zakazu władzy przełożonej, osk. Kę
dzierski używał do wyjazdów samochodu
Ubeznieczalni i w skutek tego bezzasadnie

spowodował, że Ubezpieczalnia zapłaciła w

tymże czasie za benzynę kwotę 2.961,05 zł.
W roku 1935 pobrał oskarżony Kędzierski
z apteki w Brodnicy bez zlecenia lekarza

Ubezpieczalni lekarstwa oraz artykuły ko
smetyczne na kwotę 536,98 zł na rachunek
Ubezpieczalni.

Drugi oskarżony, b. wicedyrektor Ubez
pieczalni Społecznej w Brodnicy Roman Ro

siński, w latach 1932, 33, 34 i 35, wbrew prze
pisom służbowym, pobierał z kasy Ubezpie
czalni zaliczki na uposażenia służbowe,
przyczem polecił wypłat tych nie księgować,

w ISroeSmicis.
j a wykazywać jako gotówkę kwity tymcza

sowe, wręczane przez niego kasie w zam ian
za te zaliczki. W tych latach, nie będąc
do tego upoważnionym, osk. Rosiński polecił
otworzyć dla siebie dwa konta osobiste na

rachunku dłużników i wierzycieli, na któ
re zlecił zapisywać kwoty pobrane z kasy
Ubezpieczalni, jako zaliczki na poczet u

posażenia służbowego. Zadłużenie Rosiń

skiego na tych kontach w grudniu 1935 r.

wynosiło kwotę 4.237,48 zł. W maju 33 r.

pobrał osk. Rosiński z kasy Ubezpieczalni
kwotę 250 zł na kurację i co do wydatko
w ania tejże kwoty nie przedłożył żadnych
dowodów. W sierpniu 33 r. podrobił Ro
siński wniosek z daty 10 sierpnia 33 r. skie

rowany do Ubezpieczalni w Brodnicy w

sprawie zakupu jednego wagonu drzewa,
które tejże Ubezpieczalni m iał dostarczyć
majątek Gródek w pow. działdowskim, wy
pisując na wniosku imię i nazwisko swego
ojca i w ten sposób podrobiony w niosek

użył za autentyczny, przedkładając go dy
rektorowi Ubezpieczalni. Oskarżony Ro
siński również spowodował, że w sierpniu
33 r. ojciec jego nabył od Ubezpieczalni w

Brodnicy jeden wagon drzewa stolarskiego,
pochodzącego z m ajątku G ródek bez żadne

go pokrycia i zabezpieczenia należności,
przyczem z uwagi na niewypłacalność ojca
oskarżonego. Ubezpieczalnia poniosła stratę
w kwocie 927,14 zł. W marcu i grudniu 35 r.

wystawił osk. Rosiński trzy likwidacje diet
i kosztów przejazdu za podróże służbowe,
których nie odbył oraz pobrał w tym roku
z apteki ,,Pod Orłem" w Brodnicy bez zle
cenia lekarza Ubezpieczalni lekarstwa i ar

tykuły kosmetyczne na kwotę kilkudziesię
ciu złotych, a należność tę polecił pokryć
z funduszów Ubezpieczalni.

Według aktu oskarżenia Kędzierski do
puścił się nadużyć na szkodę Ubezpieczalni
Społecznej w Brodnicy na kwotę 6.868,05 zł,
a Rosiński na kwotę 5.539,49 zł.

Osk. Kędzierski nie przyznał się do po
pełnienia jakichkolwiek nadużyć, a co do
obliczenia szkody, jaką poniosła Ubezpie
czalnia przez wystawienie fikcyjnych likwi-

rlacyj, to wyjaśnił, że książka pozamiejsco-
wych rozmów telefonicznych nie może być
sprawdzianem ustalenia, kiedy wystawił on

fikcyjne likwidacje diet i kosztów podróży
z uwagi na to, że w czasie jego nieobecności

|i inni urzędnicy Ubezpieczalni telefonowali
w jego imieniu, a księgę kontrolną rozmów

telefonicznych podpisywał w czasie później
szym. To w yjaśnienie osk. Kędzierskiego
jest jednak sprzeczne z zeznaniem świadka

Andrzeja Urbana, prowadzącego książkę
pozamiejscowych rozmów telefonicznych,
który stwierdził, że zawsze ściśle zaznaczał,
kto prow adził rozmowę telefoniczną.

Osk. Rosiński przyznał się, że posiadał
dwa konta osobiste na rachunku dłużników
i wierzycieli a mianowicie jedno dla poży
czek długoterminowych, drugie zaś dla po
życzek krótkoterminowych, przyczem w yja
śnił, że miał na to zezwolenie b. dyrektora
Kędzierskiego, zaprzeczył natomiast, aby
pobierał z apteki ,,Pod Orłem" lekarstwa
dla siebie wzgl. swej rodziny, jako też, że
nie w ydawał poleceń, aby należytości te za-

pisytyać na rachunki Ubezpieczalni. Co do

pobranych kwot na podróże służbowe któ

rych nie odbył wzgl. odbył samochodem

Ubezpieczalni, osk. Rosiński wyjaśnił, że po
czątkowo z braku gotówki nie zwrócił tych
że kwot, a później nagle został zw olniony,
tak, że nie zdołał tego uczynić. Ponadto
osk. Rosiński przyznał się, że napisał imię
i nazwisko swego oica Piotra Rosińskiego
na wniosku z 10. 8. 33 r. w sprawie zakupu
jednego wagonu drzewa z majątku Gródek.

W przewodzie sądowym przewinął się
korowód świadków oskar'żenia i obrony. W

piątek o godz. 13 nastąpiła publikacja
wyroku.

WYROM.

Z Grudziądza telefonują: W piątek o go
dzinie 13 nastąpiła w sądzie okręgowym
publikacja wyroku w procesie karnym b.

dyrektorów Ube zpieczalni Społecznej w

Brodnicy Jana Kędzierskiego i Romana Ro

sińskiego. Sąd uznał obydwóch oskarżonych
winnymi zbrodni nadużyć z art. 286 par. 2
k. k . i wymierzył każdemu z nich łączną
karę więzienia po jednym roku, przyczem
wykonanie jej warunkowo zawiesił na prze
ciąg pięciu lat. Poza tem sąd orzekł w

stosunku fio Kędzierskiego i Rosińskiego
utratę praw obywatelskich i publicznych
praw honorowych i to pierwszemu przez
trzy lata, a Rosińskiemu przez dwa lata.
W motyw ach sąd podkreślił, że okoliczno
ścią łagodzącą była dotychczasowa nieka
ralność oskarżonych.
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Z GDYNI i WYBRZEŻA
REPERTUAR KINi

BAJKA: ,,Bengali" z Gary Cooper i Fran-
chot Tone.

LIDO: Schirley Tempie w filmie pod tyt.
,,Mały buntownik" wyświetlanym po raz

pierwszy w Polsce. Poza tem najnowsze
tygodniki oraz Olimpjada.

CZARODZIEJKA: Najnow szy polski film
p. t. ,,Tajemnica Panny Brinx". Nadpro
gram kreskówka i tygodniki.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — teL 12-40.
Miejskie ZakŁ Elektryczne - tek 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele

fon 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel

stwo ,,D ziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo

sty, M echlinki, Dwór - dr. D obrow olski;
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste
wart. Nowe Obłuże - dr. N. N .; dla Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Staniewskich przybył do Gdyni
swym programem tutejszą pu-

Członkowie parlamentn angielskiego.
Przyjechali z Gdaifska do Gdyni członkowie

parlamentu angielskiego J. G riffith i A.
Jenkins, w towarzystwie radcy Weyersa z

Komisarjatu Generalnego R. P . Złożyli wi
zy tę dyrektorow'i Urzędu Morskiego inż. St.

I.ęgowskiemu, następnie zwiedzili port i je
go urządzenia.

Wyłowienie topielca. Podczas ćwiczeń

żaglowych załoga łodzi harcerskiej zauwa

żyła zw łoki topielca za falochronem, w

pobliżu basenu Prezydenta, Kapitanat Por

tu, w'ysłał łódź pilotową i topielca przyho
lowano do brzegu. Okazało się, że jest to

mężczyzna w sportowem ubraniu w wieku
około lat 40. Żadnych dokumentów przy
n im nie znaleziono.

Pokaz drużyn ratowniczo-sanltarnych

P. C. K. W niedzielę, 23 sierpnia br. o g. 12
w południe odbędą się w Gdyni na Skwerze
Kościuszki pokazy ratownictwa, które wy
konają drużyny ratowniczo-sanitarne gdyń
skiego oddziału Polskiego Czerwonego K rzy
ża. Podczas pokazów przygrywać będzie
orkiestra.

Budowa rzeźni. W związku z ogłoszonym
przez Komisarjat Rządu w Gdyni przetar
giem na budowę rzeźni miejskiej w Gdyni,
wpłynęło kilkanaście ofert. Komisja prze
targowa wybrała najniższą ofertę, opiewają
cą na 500 tysięcy złotych. Firm a, której
przydzielono budowę, przystępuje w najbliż
szych dniach do wstępnych robót.

Z wędrówek po wystawie gastronomiczne)
lf

Cyrk
i olśnił
bliczność.

Wesołe szaleństwo
na zamknięcie wystawy gastronomicznej.

Wszystko co dobre, kończy się prędko, to
też i wystawa przemysłu hotelarskiego, ga
stronomicznego i cukierniczego przy ul. Ry
backiej róg Waszyngtona, zostaje uroczyście
i wesoło zam knięta w niedzielę, dnia 23.
hm. Wystawcy przygotowali dla zwiedza

jących szereg niespodzianek - dział kuli
narny wystawy będzie bogato uzupełniony,
a napoje będą sprzedawane po nieprawdo-
po- obnie niskich cenach. W restauracji
wystawowej przygrywać będzie orkiestra, a

dancing czynny będzie od 5 po poł. dopóki
starczy sił i ochoty tańczenia. ,,Clou" zam

knięcia będzie ogłoszenie wyników konkursu

sądu konkursowego o eksponatach wysta
wowych, poczem wśród ogólnego ruchu,
gwaru i wesołości wystawa zostaje zam

knięta o 9 wieczorem.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy
nie polskich, już od cen groszowych do

najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro
w iejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko

lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur

sztynowych 1 zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

wGdgnft

Wyroby firmy ,,Omega
Zygmunt J. Kosiński i Ska, w ytwórnia środków spożywczych w Bydgoszczy,

przedmiotem powszechnego zainteresowania.
Krajow y przemysł środków spożywczych,

proszków, budyni, galaretek i olejków aro

matycznych wzbogacony został w roku bież.
o nową placówkę wytwórczą. Z początkiem
1936 r. uruchomiona została w Bydgoszczy
Wytwórnia środków spożywczych ,,Omega"
Zygmunt J. Kosiński i Ska, doskonałe w y
roby której, mimo stosunkowo krótkiego
okresu istnienia fabryki, z miejsca zwróciły
uwagę licznych rzesz gospodyń, jak również
sfer piekarniano-cukierniczych, dla których
firma też wyrabia cały szereg specjalnych
artykułów. Właściciel firmy p. Z . J . Ko
siński, znany fachowiec w powyższej bran

ży, postaw ił sobie za zadanie produkcję
przedewszystkiem tych artykułów, które do

tychczas w kraju wyrabiane nie były, a któ
re częściowo importowano z zagranicy, jak
również podniesienie powyższego przem y
słu przez zastosowanie do produkcji wyso-
kowartościowych półfabrykatów i surow

ców.

Stoisko firmy na Wystawie Gastrono
micznej w Gdyni zasługnje na specjalne w y
różnienie, zarówno ze względu na interesu
jące nowości w nim umieszczone o których
szerzej powiemy poniżej, jak również pomy
słowo ujętą szatę dekoracyjną stoiska, w y
odrębniającą się od stoisk w pobliżu usta

wionych. Z trudem udaje się nam zbliżyć
do tego stois ka. Jest ono stale oblężone
przez liczne rzesze gospodyń, pragnących
wypróbować wyroby te, któremi firm a hoj
ną ręką częstuje. Przystępujemy do szcze

gółowego zwiedzania stoiska. Przedewszyst
kiem zwracamy uwagę na nowość wypu
szczoną ostatnio na rynek, artykułu dotych
czas w Polsce nieznanego, a mianow icie
t. 7w. lody w proszku. Mała torebka zaw ie
ra preparat, z którego p rzy dodaniu jedynie
mleka, można w szybkim czasie otrzymać
15 porcyj doskonałych lodów za cenę za-

HABERBUSCH
i SCHIELE %

poleoa! PIWO JASNE, EXTRA

PORTER, SŁODOWE, LEMON JA DY,

ORANŻADY, WODĘ KRYNICZNĄ.

ODDZIAŁ W GDYNI, TELEFON 31-38.
(l4272

Piwo Tyskie - polskim Pilznerem.
,,Choć popularnym piwo jest wytworem,
I w Polsce długa jest browarów lista,
Browar Książęcy w Tychach jest senjorem,
Bowiem istnieje od lat przeszło trzysta"

z wiersza Henryka Zbierzchowsklego
p. t. ,,Dusza Piwa Tyskiego".

Książęcy Browar w Tychach, największy
!w Polsce i Europie Wschodniej, został zało

żony w roku 1629, a więc dziś liczy to naj
większe przedsiębiorstwo browarniane trzy
sta siedem lat. Korzystając z obecności na

iWystawie w Gdyni przedstawiciela zarządu
Książęcego Brow aru Tyskiego zebraliśmy
Szereg szczegółów dotyczących produkcji
tyskiego piwa.

Pod względem ilościowym tyskie piwo
zajm uje w Polsce pierwsze miejsce, gdyż
na ogólną ilość produkowanego piw a do

starczają oba browary Tyskie przeszło 15%

piwa. Do rozw ózki tak kolosalnej ilości

posiada brow ar w łasny tabor wagonów ko

lejowych - chłodni w liczbie 42, oraz prze
szło 20 stukonnych 10-cio tonowych samo

chodów Ciężarowych. P rz y ogólnym spadku
konsumcjł piwa, który w porównaniu lat
1930 i 1936 wyniósł około 60%, Książęcy Bro
w ar w Tychach wysyła dziennie przeszło
1500 hektolitrów piwa. P rodukcja z 3—4 dni

tego browaru wynosi tyle, ile całoroczna

produkcja browaru średniej wielkości w

Polsce. Jedną z podstawowych tajemnic
niedoścignionej w artości piw a tyskiego jest
woda, którą się sprowadza w łasnym wodo

ciągiem z odległych o 6 kilometrów źródeł

położonych na W zgórzu Mikołowskiem.
Z chwilą ustanowienia przymusowego

zarządu nad dobrami księcia Pszczyńskiego,
co oznaczało odniemczenie i polonizację
wielkiego koncernu i zajęcie odpowiedzial
nych stanowisk przez Polaków, piwo Tyskie
wyszło poza naturalny teren zbytu na Gór

nym Śląsku i w ciągu jednego roku zajęło

jedno z pierwszych miejsc na rynku ogólno
krajowym. W tej chwili Książęcy Browar
w Tychach posiada 25 reprezentacyj poza
Górnym Śląskiem i piwo Tyskie cieszy się
tem samem wzięciem we wszystkich zakąt
kach kraju.

Zasadniczo produkuje Książęcy Brow ar

w Tychach trzy gatunki piw, a więc piwo
jasne, najlepsze w k raju i cieszące się opin-
ją polskiego Pilznera zupełnie zasłużenie,
następnie piwo ciemne dubeltowe, które

znawcy najbardziej krytyczni stawiają na-

równi z piwem monachijskiem, wyżej nawet
od słynnego Pschora i nakoniec piwo słodo
we, jako trunek kuracyjny zalecany przez
powagi lekarskie, jako napój wzmacniający,
dietyczny polecany jaroszom, ludziom star

szym i dzieciom, oraz rekonwalescentom.
Piwo to zdobyło w bardzo krótkim czasie

nadzwyczajne powodzenie i już np. w Kra
kowie sprzedają je apteki i drogerje, jako
preparat leczniczy.

W końcu roku bieżącego, wzgl. na po
czątku roku 1937 Książęcy Browar w Ty
chach przystępuje do eksportu do krajów
zamorskich i to na wielką skalę, gdyż piwo
Tyskie znosi świetnie nawet dłuższy trans

port, a jego wyśmienita jakość zdobyła naj
poważniejszych odbiorców, z którymi per
traktacje dobiegają końca.

Nie można się więc nie przyłączyć do

uznania, jakie zdobyło piwo Tyskie na W y
stawie w Gdyni, gdzie jury przyznało mu

najwyższe z udzielanych odznaczeń i me
dali.

Uwagi nasze o Tyskiem piwie możemy
zakończyć słowami Henryka Zbierzchow-

skiego, którego wiersz cytowaliśmy i w na

główku: Pilznerem Polskim słusznie go na

zwano, bo do tej nazwy ma zupełne prawo,
a więc wieczorem, w południe i rano: Ksią
żęce Piwo Tyskie pijmy żwawo", (15598

ledwie jednego złotego. Dzięki proszkowi
temu kwestja zrobienia lodów przez gospo
dynię domu jest niezmiernie nłatwiona.

Dalej firma zaprezentowała doskonałe

olejki aromatyczne w 27 smakach, produko
wane w specjalnych flakonikach patento
wanych, zaopatrzonych kroplomierzem. F ir 

ma sprzedaje olejki te dla kupłectwa w

estetycznie prezentujących się kasetkach,
które wystawione na ladzie sklepowej są
prawdziwą ozdobą wnętrza przedsiębiorstwa.
Próbujemy następnie galaretek firmowych,
odznaczających się bardzo silnym, natural
nym aromatem, które firma wyrabia w paru
gatunkach. Są one doskonałe, podobnie jak
i inne wyroby firmowe.

Znacznym powodzeniem wśród gospodyń
cieszą się firmowe proszki do pieczenia pod
zastrzeżoną nazw ą ,,Omega". Zdaniem licz

nych rzesz gospodyń tych wyższość prosz
ków firmowych nad proszkami innych firm

polega przedewszystkiem na tem, że w cie-
ście wyrobionem na tych proszkach nie da
je się odczuć żadnego smaku chemikalji.

Fabryka wyrabia również w 9 smakach

budynie. Dotychczas inne fabryki wyra
biały między innemi budynie czekoladowe,
lub śmietankowe, natomiast nie było na

rynku budyni mieszanych czekoladowo-

śmietankowych. Te ostatnie właśnie, wo
bec żądań licznych rzesz konsumentów, w y
puściła na rynek ,,Omega" z miejsca podbi- _____

jając sobie zaufanie licznych rzesz konsu-m ierze wejść na rynek

Starowin zdobywa szturmem
OcfliBBni^i wgbrzełc.

mentów. Odznaczają się one bardzo łagod
nym smakiem, niema w nich goryczy, mimo
zawartości siekanych migdałów, są lekko

strawne, a zwłaszcza zalecane są jako do
skonała odżywka dla dzieci.

Fabryka ,,Omega" zaopatrzona jest we

w szelkie najnowsze urządzenia techniczne,
które zapewniają wybitnie higjeniczny wy
rób, jak również doskonałą i trw ałą jakość
wyrobów. Fabrykaty te, mimo krótkiego
okresu istnienia fabryki, co zaznaczyliśmy
już powyżej, są chętnie nabywane prziez
sfery kupieckie, zachęcane powodzeniem
jakiem wyroby te cieszą się u tych gospo
dyń, które je po raz pierwszy nabyły. Go

spodynie te z miejsca stają się stałemi od
biorcami wyrobów firmowych. To też w in-
teresie kupiectwa leży zaopatrzenie swych
składów w fabrykaty firmy ,,Omega", któ
re napewno długo im półek zalegać nie bę
dą, a przyczynią się do poważniejszego
zwiększenia obrotów, jak również zaufania
do polskiego w yrobu wogóle.

Jak się dowiadujemy, firm a przygotowu
je wyrób szereg nowych artykułów , które

niewątpliwie zainteresują podobnie, jak i

dotychczas będący na rynku szeroki odłam

kupiectwa i konsumentów.
*

Jak nam w ostatniej chwili udało się
dowiedzieć, firma ,,Omega" Zygmunt J. Ko

siński, została odznaczona jednym z naj
wyższych odznaczeń przeznaczonych na wy
stawie.

Wyrobami ,,Omegi" zainteresowała się
najpoważniejsza hurtownia kolonjalna w

Gdyni oraz linje żeglugowe. Jest to nie
zmiernie rzadki wypadek, gdy młoda firma

potrafi w tak bardzo szybkim czasie i w tej
(l5599

W okresie coraz to nowych powstań i re-

wolucyj tytuł naszej notatki jest bardzo na

czasie. Na całe szczęście nie mamy tu do

czynienia ze zbrojnym najazdem na nasze

wybrzeże, lecz z podbojem go w formie n aj
bardziej pokojowej, a przytem bardzo m iłej
dla podniebienia, bo ,,Starowin" — to wy
śmie nity trunek, pochodzący z jednej z n aj
starszych rafineryj w Polsce, a mianowicie
z fabryki wódek i likierów Jerzy Jenkner
i Ska Kamienica - Bielsko.

,,Starowin" to szlachetny napój, który
dzięki swej wyśmienitej jakości dotarł aż
do stołu Głowy Państwa. Nietylko jednak
tym nadzwyczajnym przebojem słynna jest
fabryka Jerzy Jenkner. Wśród jej wyrobów
spotykamy takie unikaty, jak wiśniówkę na

staropolskim miodzie, jak Jałowcówkę, nie 

zrównaną śliwowicę i całą jeszcze litanję
likierów, wódek i konjaków.

Od szeregu lat wyroby fabryki 'Jerzy
Jenkner są zaprowadzone we wszystkich
niemal kasynach wojskowych, gdyż mają
przy subtelnym smaku tą właściwość, że są
niezm iernie mocne.

W pewnym wypadku fabryka Jerzy
Jenkner otrzymała zlecenie na dostawę
większej partji specjalnej wódki, której moc

nie miała jednak przekraczać 30 stopni.
Fabryka zlecenie odrzuciła, tłumacząc się,
że: ,,zupki nie wyrabia".

Konsument gdyński miał możność za
poznać się na miejscu z trunkami Jenknera

gdyż fabryka ta wystąpiła z własnem stoi

skiem nadzwyczaj gustownie i estetycznie,,
a przytem efektownie urządzonem. Naszą
reklamą — jakość trunku — oświadczył
przedstaw iciel na Gdynię, dając możność

spróbowania bezpłatnie każdemu, kto w yra
ził chęć skosztowania morelówki, wiśniówki
w kilku odmianach, alaszu, lub gorzkiej
wódki t. zw. żołądkowej.

Fabryka Jerzy Jenkner zwraca uwagę
nietylko na wyborową jakość swych likie
rów i' wódek, które według wytrawnych
znawców pozostawiły daleko za sobą słyn
nego ,,Bolsa", czy inne trunki zagraniczne,
lecz dba też o opakowanie wypuszczając
śliozne karawki - butelki z kieliszkami, sta

nowiące piękny serwis likierowy.
Jury Wystawy gdyńskej, miało trudny

orzech do zgryzienia, gdyż eksponatów w

postaci wódek i likie rów było bardzo wiele.
Z tej w alki konkurencyjnej wyszły wyroby
fabryki Jerzy Jenkner chwalebnie, otrzymu
jąc jedno z najwyższych odznaczeń.

Klimat morski ma to do siebie, że al
kohol sm akuje tu specjalnie dobrze — tak
twierdzi przynajmniej miejscowa ludność,
O ile więc wybrzeże nasze jest podatnym
gruntem i dobrym odbiorcą dla trunków

alkoholowych, to Jerzy Jenkner swymi
konjakami, likierami i wódkami przyczyni
się do wyrobienia i wydoskonalenia smaku
nawet i u tych specjalistów, dla których
tylko oryginalny ,,Bols", lub ,,Benedyktyn"
były dotąd szczytem doskonałości. (15600

Ocena elcspanaiów
na Wystawie Gastronomicznej w Gdyni.

Dnia 20. bm. obradowała komisja sę
dziow ska dla oceny eksponatów, reprezen
towanych na wystawie przemysłu hotelar

skiego, gastronomicznego i cukierniczego,
której zamknięcie nastąpi w przyszłą nie

dzielę, dnia 23 sierpnia o godz. 20.

Do konkursu stanęły następujące przed
siębiorstwa: Polski Przemysł Wódczany -

Warszawa, Książęcy Browar Tychy, Haber-
busch i Schiele — Warszawa, Browar Kun-

tersztyn — Grudziądz, Norblin B-cia Buch
i T. Werner, Majętność Pudliszki, Maggi,
Kaźmierski i Ska z Chojnic, Hochschultz
S. A . Nast,. (Machandel) z W ejherowa,
Jenkner z Bielska, ,,Omega" Zygmunt Ko
siński i Ska z Bydgoszczy, Knorr, Zakłady
szklarskie Ryszard Zieliński, hotel i restau

racja Słupski, pasztcciamia Stepackłego,

Jan Mendlikowski wytwórnia wód mineral

nych, Władysław Fangrat, Władysław Wett,
fabryka szkła ,,Irena" Inowrocław, ,,Polska
Ryba" Józef Konkel, Wędzarnia Antoni Bu

dzisz, Kazimierz Janik - cukiernia, Alojzy
Nagórski z Chylonji, Restauracja Śląska w

Gdyni, Feliks Gleske z Wejherowa, Józef

Wikaryjczyk z Gdyni, tudzież szereg innych
przedsiębiorstw które przyczyniły się znacz

nie do upiększenia wystawy przez wysta
wienie wartościowych eksponatów z działu
budowlanego.

W ynik obrad komisji sędziowskiej poda
ny będzie do wiadomości ogółu w niedzielę,
dnia 23 sierpnia br., w którym dniu nastąpf
uroczyste zamknięcie tej ze wszechmiar po
żytecznej imprezy.

Ciąg da lszy na stronie 17-eŁ
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Z wędrówek po wystawie
gastronomicznej w Gdyni.

(Ciąg dalszy.)

Haberbusch i Schiele
na wystawie gdyńskiej-

Piękne i efektowne stoisko na wystawie
zajmuje też przedstawicielstwo gdyńskie
Browarów Haberbusch i Schiele. Chcąc za

czerpnąć nieco ciekawszych danych o tym
znanym browarze docieramy z trudem do p.
dyr. Pomykalskiego prosząc go o parę wy
jaśnień.

Głównym naszym odbiorcą jest Warsza
wa — oświadcza dyr. Pomykalski, — jest to
zrozumiałe ze względu na Siedzibę browaru.
Nie jest jednak łatwo potrafić zaspokoić za

potrzebowanie tego olbrzyma. Tylko dzięki
świetnej organizacji udało się nam opano
wać całkowicie rynek warszawski. Nawet

najwyższa jakość piwa, z tej strony wyro
by Haberbuscha i Schiele są ogólnie znane,
nie potrafiłaby utrzymać odbiorcę, gdyby
dostawa nie była punktualna. Aby zaopa
trzyć więc, już w najwcześniejszych godzi
nach naszych klientów, rozrzuconych po ca

lem mieście od centrum do najodleglejszych
przedmieść, musimy posiadać olbrzymi wła

sny tabor, zaopatrzony w odpowiednie
chłodnie, który niemal ze świtem opuszcza
bramy browaru i rozjeżdża się we wszyst
kich kierunkach.

Nie zaniedbujemy też odbiorców prow in

cjonalnych. Własne wagony - lodownie

kursują na wszystkich szlakach kolejowych,
docierając do najodleglejszych zakątków
kraju.

Jesteśmy też jedynem przedsiębiorstwem,
które zaopatruje w piwo nasze statki han
dlowe. Wymaga to specjalnych opakowań
dostosowanych do transportu morskiego i
trudnej konserwacji.

W Gdyni piwo nasze spotkało się odrazu
z bardzo życzliwem przyjęciem przez kon
sumentów, niemniej jednak czynimy wciąż
nowe starania, aby wyroby nasze udostęp
nić jak najszerszemu ogółowi i stworzyć na

terenie Gdyni jeszcze w iększą reprezentację.
(l5685

- Wielką wentę urządza Stowarzyszenie
Pań św. Wincentego a Paulo parafji Matki

Boskiej Nieustającej Pomocy — w niedzielę,
23 sierpnia w ogrodzie i sali Domu Kato

lickiego na Szwederowie przy ul. Dąbrow
skiego 2. O liczne poparcie ze względu na

cel szlachetny prosi zarząd.

Więcej takich ludzi...
Uderza nas ostatnio duże ożywienie, ja

kie wykazują niektóre firmy polskie. Typ
polskiego kupca kalkulującego uczciwie
i rzetelnie — to objaw dla życia kupieckiego
nader zbawienny. Fabryka świec ,,Polo" w

Warszawie, wł- Fr. Hawliczek jest właśnie

przykładem podziwu
'

godnej inicjatywy.
Ostatnio obok wielu znanych jej artykułów
ukazały się na rynku lampiony nagrobko
we. Przystępna cena, produkt chrześcijań
skiego przedsiębiorstwa i praca rąk polskie
go robotnika — oto czemu należy przy-
klasnąć.

Czytelniąnasi

majągłos.

Precz z żydowskimi grajkami?
W czwartek wieczorem między godz. 20

a 20,30 radio krakow skie ,,delektowało" nas

muzyką węgierską w wykonaniu samych
artystów żydow skich.

Czy nie mairiy dosyć artystów polskich
i jak długo jeszcze mamy to znosić?

M. UL

bodowy rekord olimpijski.
Znakomitość olimpijska, murzyn 0-

vens jaik twierdzę jego znajomi pobił
jeszcze jeden rekord, który mu nie zo

stanie zaliczony. Jest on dość znanym
łakomczuchem na lody. Mówią, że O-

vens zjazd za jednem posiedzeniem, 60

wafli z kremem, a następnie wypił ku
fel bawars'kiego piwa.

Telefon12-94-45 Tromwafnr.15

1oteroatowe gimnazjum i szkolą powszechna X X Marjanów
na Bielanach w Warszawie, ul. Karnedułów 81. as77s

W związku z zarządzeniem przez Ministerstwo W. R . i O. P . przesunięciem
początku roku szkolnego na dzień 4 września, Zarząd Zakładu tą drogą uprzejmie
zawiadamia zainteresowanych P. T . Rodziców, że zja zd dawnych i nowoprzyjętych
wychowanków przesunięty zostaje z dnia 2-go na 3-ci września.
Termin egzaminów wstępnych pozostaje bez zmian t. j . 1 12 września od godz. 9-ej.
Kancelarja gim nazjum otwarta codziennie od godz. 9-ej do 16-ej. Prospekty na żądanie.

DziennikBydgoski" znowu nagradza
fLox.strz.yegniżciekonkursu oBimpigskioyo.

Zwnci^2ylftpesgmiści.
(jk) Nasz konkurs na temat Olim

piady w Berlinie, ogłoszony w połowie
lipca, w ywołał znaczne zainteresowanie.
Zadaniem konkursu było odgadnięcie,
jakie miejsce zajmie Polska w ogólnej
punktacji olimpijskiej i ile zdobędzie
złotych, srebrnych i bronzowych meda

li. Nadesłano nam przeszło 1000 (dokła
dnie 1018) wypełnionych kuponów, lecz
żadnemu z wielkiej liczby uczestników

konkursu nie udało się odgadnąć wyni
ku, jaki polska reprezentacja olimpij
ska osiągnęła w Berlinie.

Nic zresztą dziwnego. Nikt w Polsce
nie spodziewał się wówczas — w lipcu
— że naprzykład Polska nie zdoła uzy
skać ani jednego złotego medala. Prze

ciwnie. W szyscy byli nastrojeni bardzo

optymistycznie. I nasi Czytelnicy, któ

rzy tak licznie wzięli udział w konkur

sie, byli w większości optymistami.
Przewidywali, że Polska zdobędzie parę
medali złotych, parę srebrnych i bron

zowych, że uzyska wiele punktów, a byli

nawet tacy, którzy wróżyli Polsce trze

cie miejsce w ogólnej punktacji.
Byłoby nam przyjemnie dzisiaj na

grodzić tych optymistów, ale, niestety,
rzeczywistość inaczej się ułożyła. Po

nieważ nikt nie odgadł prawdziwego wy.
niku — przeto nagradzamy tych, którzy
nadesłali odpowiedzi zbliżone do smut
nej rzeczywistości. Zdobywcy pierw
szej i drugiej nagrody odgadli naprzy

kład, że Polska zajmie w ogólnej punk
tacji 19-te miejsce. Inni wróżyli Polsce

małą liczbę punktów. Tym właśnie pe

symistom przyznaliśmy z konieczności

nagrody.

Lista nagrodzonych przedstawia się
następująco:

1. Paweł Santarins, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 54 — aparat fotograficzny.

2. Marjan Płażalski, Bydgoszcz, ulica
Grunwaldzka 43 — zegarek na rękę.

3. Kazimierz Jankowski, Nowemiasto

n. D., ul. Sobieskiego 6 — kwartalny a-

bonament HDziennika Bydgoskiego".
4. K . Lewin, Bydgoszcz, ul. Śniadec

kich 59 m. 1 — kwartalny abonament
nDziennika Bydgoskiego”.

5. Juljan Schrdder, Świecie n. W .,

ul. Dworcowa 21 - aparat do golenia.
6. Jan Muszyński, Bydgoszcz, Bocia

nowo 16 — piłka nożna.
7. Stanisław Pogorzelski, Świecie n.

W., ul. Słowackiego 7 — miesięczny abo
nament ,,Dziennika Bydgoskiego".

8. Wojciech Szyperski, Szamocin pow.
Chodzież, ul. Hallera 3 — miesięczny a-

bonament ,,Dziennika Bydgoskiego” .

9. Henryk Waciński, Bydgoszcz, Sie
radzka 1 — książka,

10. Henryk Dominiczak, Bydgoszcz,
Sobieskiego 2 — książka.

Miejscowi Czytelnicy mogą odebrać

nagrody w redakcji ,,Dziennika Bydgo
skiego'1we wtorek, 25 bm. o godz. 17. —

Zamiejscowym Czytelnikom wyślemy
nagrody przez pocztę.

Pzfglspołeczny.

tatopWw
Ogłoszona przez nas wczoraj taryfa płac

w przemyśle budowlanym na Pomorzu (z
wyjątkiem Gdyni) i w okręgu nadnoteckim,
której Komisarz Demobilizacyjny nadął moc

na wspomnianym terenie obowiązującą, po
winna położyć kres chaotycznym stosun

kom, jakie w przemyśle budowlanym na

skutek stanu beztaryfowego istniały i ja 

kie niektórzy ,,majstrowie" i nadal pod
trzymać usiłują. Kilkaletni stan bezumow

ny na Pomorzu doprowadził bowiem do
dzikiej konkurencji, która doprowadziła
nietylko do pogorszenia warunków pracy
i płacy ale podcinała egzystencję poważnych
przedsiębiorstw, chcących się wywiązać ze

swoich zobowiązań wobec państwa i insty-
tucyj ubezpieczeń społecznych. W pogoni
za pracą przedsiębiorcy licytowali się w

cenach in minus do niemożliwości, a koń

czyło się to wszystko rozpoczęciem budowy,
I obraniem zaliczek, nie wypłacaniem zarob
ków , niepłaceniem składek ubezpieczenio
wych itd.

W ostatnich czasach stwierdzono liczne

wypadki, że przedsiębiorca budowlany sta

nął do przetargu i w ziął roboty za pianie

PROGRAMY RAPJOWE-

Co usłyszymy z Warszawy w niedziele 23 sierpnia
8,00: A udycja poranna, wa. 14,30: Audycja dla wsi. r,a wystawie radjowej w

9,00: Transmisja nabożeń- 15,55: Muzyka salonowa. W arszawie. 21,30: Koncert
stwa z Torunia. 12,03: Po- 16,30: Reportaż z życia, rozrywkowy z Poznania,
ranek muzyczny ze Lwo- 17,00: Audycja ze studja 23,00: M uzyka taneczna.

W poniedziałek, dnia 24 sierpnia
OG ÓLNY.

6,30: A udycja poranna.
12,23: Mascagni-Leoncayal-
ło (płyty). 16,00: Koncert.

16,45: ,,0 grzybach jadal
nych i trujących" — po
gadanka. 17,00: Audyc.ia
karaim ska z Wilna. 17,25:
,,Skrzypce i fortepian —

instrumentami jazizowemi"
(płyty). 17,50: ,,Odpoczynek
zorganizowany" - poga
danka. 19,00: A udycja
strzelecka. 19,30: Koncert
ze studja na wystawie ra

djowej w Wars-zawie. 22,00:
Koncert rozrywkowy z

Wilna. 23,00: Muzyka ta
neczna.

LOKALNY.

Toruń. 6,00: Pieśń ,,Kie
dy ranne wstają zorze".
6.03: ,,Na dzieńdobry" (pły
ty). 6,23: Program na dzi

'siaj. 6,28: Parę informacyj.
12,03: Recytacja prozy:
Fragmenty z powieści
,,Chłopi" Wł. Reymonta.
12,23: Mascagni—Leónca-
vallo (płyty). 14,30: ,F 'ran 

ciszek Liszt" (płyty). 15,30:
Wiadom ości gospodarcze
z Warszawy. 16,00: Kon
cert w wykonaniu orkie
stry Filharmonji Warszaw
s kiej pod dyr. Józefa Ozi-
m ińskiego z Ciechocinka.

17,25: ,,Offenbachjada" —

(płyty). 18,00: ,,Rezerwat
przyrodniczy w Radzyniu"
pogadanka przyrodnicza.
18.10- ,,Józef Schmidt śpie
wa w łoskie piosenki" (pły
ty). 18,25: Życie kulturalne
Pomorza. 18,30: Koncert

reklamowy. 21,00: ,,Nasza
marynarka gra" — kon
cert w wykonaniu orkie

stry Marynarki Wojennej
pod dyr. kpt. Ą . Dulina
(z Gdyni). 21,45: Wiadomo
ści sportowe

ZAGRANICA

19,00: Wrocław. Muzycz
ka wieczorna. Lipsk. U -

tw ory fort. Mozarta.
Frankfurt. Pieśni lata.

20,00: Wiedeń. Koncert,
rozrywkowy. Anglja. (Reg.
Progr.) . Koncert. 21,00:
Koenigswust. W esoły wie
czór rozrywkowy. Kolonja.
Koncert orkiestrowy. Pra
ga. Koncert symfoniczny.
22,00: Wiedeń. Koncert

rozrywkowy. 23,00: Koe-
nigswusterhausen. Muzy
ka nocna. Monachjum.
Muzyka rozrywkowa. 24,00
Frankfurt. Koncert nocny.

pieniądze". Po otrzymaniu zlecenia, wydał
roboty w akordzie innym przedsiębiorcom,
a wcale nierzadkie były wypadki, że ci
znów oddali roboty na akord w trzecie ręce.
W końcu nikt z pracujących nie wiedział,
kto właściwie jest pracodawcą i od kogo
domagać się zarobków, gdyż jeden przed
siębiorca posyłał robotników do drugiego.
Ostatecznie dochodziło do zatargów, s traj
ków i procesów, za które nikt nie chciał
brać odpow iedzialności. Oczywiście kozłem

ofiarnym dzikiej konkurencji był obok so

lidnego przedsiębiorcy pracownik, bo ,,maj
strowie" obniżali stawki do niemożliwości,
nie ubezpieczali robotników, przedłużali do
wolnie czas pracy, utrudniając skuteczną
walkę z bezrobociem, i nie przestrzegali
przepisów policyjno-budow lanych. Wszystko
to działo się pod okiem władz nadzorczych.

Niestety są ,,majstrowie", n ależący do
Cechu, oficjalnie reprezentowanego w per
traktacjach, którzy wnieśli sprzeciw prze
ciw orzeczeniu, pragnąc utrzymać dotych

czasowe nieznośne stosunki. Oczywiście
,,sprzeciw" ten nie zmienia postaci rzeczy,
bo taryfa ma moc powszechnie obowiązują
cą. Ale owi ,,majstrowie" uważają, że oni

jej stosować nie potrzebują, i stosują bez
prawnie płace niższe.

Związki zaw odowe postanowiły we

Wszystkich tych wypadkach dla uzdrowie
nia stosunków przez radykalne przecięcie
tego ,,wrzodu społecznego" zw rócić się do

Inspektora Pracy z żądaniem surowego u-

karania winnych na mocy ustawy o wykro
czeniach. A rtykuł 59 tej ustawy mówi:

,,Kto złośliwie, albo przez lekceważenie

swych zobowiązań wstrzymuje w całości lub

części należne pracownikowi wynagrodzenie
łub wysokość jego bezprawnie obniża, albo
zmusza pracownika do przyjęcia zamiast

należnej zapłaty w gotówce wynagrodzenia
w innej postaci podlega karze aresztu do
3 miesięcy lub grzywny do 3000 zł".

Uchwała związków zawodowych, która
zostanie bezwzględnie zrealizowana, w ni-
czem nie narusza interesów firm solidnych.
Niechaj będzie ona ostrzeżeniem dla tych,
którzy nprawiają krzywdzący robotnika wy
zysk i nie spełniają obowiązków, w ypeł
nianych przez każde poważne przedsiębior
stwo.

Mussolini przy młockarni.

Jak rok rocznie M ussolini i w roku bieżącym w czasie żniw zwiedził osuszone bagna
pontyjskie i pracował u jednego z chłopów w P ontinji przez godzinę przy młockarni.
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Polki na trzeciem miejscu.
OLIMPIJSKA KLASYFIKACJA

W LEKKOATLETYCE.

W lekkoatletycznym turnieju olimpijskim
kobiecym pierwsze miejsce w klasyfikacji
państwowe! zdobyły zawodniczki niemie
ckie. uzyskując 40 pkt. przed Stanami
Zjedn., i Polską po 14 pkt. Na dalszych
miejscach sklasyfikowane zostały: Włochy
12 pkt, Anglja — 10, Kanada — 8, Japonia
7, Węgry — 6, Holandia — 4, Austria - 3,
Szwecja — 1.

Warto znaznaczyć, że na igrzyskach w

Amsterdamie. 1928 r. Polki zajęły 6-e miej
sce, mając 6 punktów, a przed czterema la
ty w Los Angeles - 4 miejsce z 11 punkta
mi. Punktacja trzech igrzysk uwidocznia
wyraźnie postęp Polek.

Lekkoatleci nasi natomiast zajęli w Ber
linie w turnieju lekkoatletycznym 11-e miej
sce. mając 5 pkt (punktując 6 pierwszych
miejsc), za Stanami Zjedn., 155 pkt, Fin
landią — 68/4, Niemcami — 57%, Japonią
— 44, Anglję — 35, Kanada — 22, Wiochami
— 20K, Szwecją — 18. Holandia - 11,
Szwajcaria — 9, Nowozelandj-a — 6. a razem
z Norwegami — 5 pkt.

Przed czterema laty w Los Angeles Po
lacy zdobyli w lekkoatletyce 12 pkt. a w

Amsterdamie 1928 r. — ani jednego punktu.

Heljasz nie weźmie udziału w między
narodowych zawodach w Warszawie.

Poznań, (PAT) W piątek opuścili Poznań
Noji i Kucharski, udając się na międzyna
rodowe zawody lekkoatletyczne do Warsza
wy. Heljasz nie skorzysta! z zaproszenia i
do Warszawy nie Pojechał.

W rozmowie z przedstawicielem redakcji
sportowej PAT na temat odmowy wyjazdu
Heljasza na międzynarodowe zawody do
Warszawy, PoznańCzyk oświadczył:

,,Nie wezmę udziału w żadnych impre
zach, urządzanych przez Polski Związek
Lekkoatletyczny, dopóki sprawa wycofania
mnie z polskiej drużyny olimpijskiej nie
zostanie wszechstronnie wyświetlona i do
póki nie uzyskam pełnej satysfakcji. Pod
kreślam z naciskiem, że tak zw. afera z kpt
Rettingerem była tylko manewrem taktycz
nym prezesa i wiceprezesa P. Z . L . a Pp.
Znajdowskiego i Szlachciaka, kierujących
się animozja osobistą. Incydent z kpt Ret
tingerem mógł być przy dobrej woli wyjaś
niony choćby na tej płaszczyźnie, że odzy
wającego się do mnie po raz pierwszy w ży
ciu kpt. Reltingera ani jego funkcji nie zna
łem, a brak taktu nie musiał pociągać za

sobą aż tak daleko sięgających konsekwen-
cyj.

Dobro sportu polskiego wymaga oczysz
czenia atmosfery, do którego może sie przy
czynić jedynie bezstronne śledztwo w tej
sprawie".

Ruch na kortach B. K. S.
W śródmieściu Bydgoszczy, bo na rogu

placu Kochanowskiego i ul. Staszica, wre

praca. Płot. otaczający korty Bydgoskiego
Klubu Sportowego, został częściowo usunię
ty. a na jego miejscu 1 przez całą szerokość
trotuarn i trawnika buduje sie w szybkiem
tempie trybuny.

Nowe trybuny pomieszczą przeszło 600 o-

sób, które, jak łatwo się można domyśleć,
ściągnie na korty B. K . S. wielki międzyna-

rodowy turniej tenisowy o mistrzostwo Pol
ski.

Przygotowania do tej wielkiej imprezy
sportowej sa w pełnym toku. Przecież już
w środę, 26 bm., padną na korty pierwsze
piłki i rozpoczną sie walki o prymat w te
nisie najlepszych graczy Polski, Niemiec,
Austrii, Węgier, Włoch, Grecji i W M.
Gdańska. Rozlosowanie gier zostało doko
nane w ub. czwartek w Warszwie.

Stale karty wstępu są do nabycia w 3yd.
goskim Domu Towarowym,

INTERESUJĄCA IMPREZA SAMOCHODO-

WO-MOTOCYKLOWA-

Polski Touring Klub (Kredytowa 5) i Ae
roklub R. P . urządzają w dniu 130 sierpnia
br. zjazd gwiaździsty na zawody ,,Gordon*-
Bennetta**. ,,

Dowodne szlaki zjazdu, najmniej 150 Kim.,
najwyżej 12 godzin jazdy, - Punkty dodat
nie za przebyte kilometry, przeciętną szyb
kość do 45 klm-/godz., za pobranie meldun
ków w miastach powiatowych i wojewódz
kich, za. ilość osób w samochodzie, zależnie
od łitrażu i za udział w defiladzie ną lotni-

Zawodnicy otrzymają złote, srebrno wzgl.
bronzowe plakiety oraz zdobyć iMOgą prę*
mje w postaci nowych opon f-y: ,,Stomil .

zwrotu benzyny, zużytej w rajdzie itp.
Po zamknięciu mety nastąpi korowodem

wyjazd na lotnisko i defilada na lotnisku.
Wpisowe 12—15 zł łącznie z parkingiem ł
biletem do loży na zawody. Zgłoszenia u-

czestnictwk w Zarządzie Głównym P. T - K*
oraz w delegaturach prowincjonalnych do

dnia 27 bm.

Niesłychany skandal!!!
Komitet olimpijski odebrał Polsce srebrny medal w konkursie ,,M ilitary \

Berlin. (PAT) Niemieckie urzędowe biuro
informacyjne donosi, że najwyższy sąd roz
jemczy Międzynarodowego Komitetu Olim
pijskiego, po rozpatrzeniu protestu, zgłoszo
nego po olimpijskim konkursie ,,Military",
postanowił odebrać Polsce drugie miejsce i

srebrny medal na tej podstawie, że kpt Ka
wecki na Bambino jechał rzekomo niepra
widłowo. Polska drużyna została wobec te
go zdyskwalifikowana, a drugie miejsce i

srebrny medal przyznano W ielkiej Brytanii.
Czechosłowacja, która dotychczas nie była
wogóie sklasyfikowana, otrzymała trzecie
miejsce i bronzowy medal olimpijski.

Po tej uchwale oficjalna kolejność w

konkursie ,,M ilitary" jest następującą:
1) Niemcy (złoty medal olimpijski).

Wielka Brytanja (srebrny medal olimpij
ski). 3) Czechosłowacja (bronzowy medal).

. O d redakcji: Tego rodzaju rozstrzygnięcie
Olimpijskiego Kom itetu Po skończonej O-

limpjadzie nie można inaczej nazwać, jak
niesłychanym skandalem. Znowu, iak w

sprawie Peru. podziałały zakulisowe siły.
Polskę znowu pokrzywdzono.
Na takie rozstrzygnięcie nie możemy po

zostać bez odpowiedzi.
Musimy zareagować raz naprawdę sta

nowczo i po męsku przeciw takim metodom.
Protesty w tym wypadku — to za mało.
Naszem zdaniem Przedstawiciele Polski

w inni wystąpić z Międzynarodowego Komi
tetu, a na znak solidarności całej opinii
polskiej zdobywcy innych medali winni is
odesłać Komitetowi Olimpijskiemu.

Sukcesy polskich szachistów
na olimgjadzie szachowe! w Monachia*.

Monachjum, 21. 8. Dziś rano w siódmej
rundzie olimpijskiego turnieju szachowego
w Monachium drużyna polska rozegrała
spotkanie z dość dobrą drużyną brazylijską,
którą zwyciężyła w wysokim stosunku 6 i

pół do Półtora. Wygrali pewnie: Paulin

Frydman z Mehdesem. Najdorf z Chalierem,
Makarczyk z Rocliarą, Kremer z Pulcherio
i Pogoriełyj z Charlosem. Partje Regedyń-
skiego z Walterem Gruzem. Friedmana
Henryka z TromPowskim (Polak z pocho
dzenia) i Wojciechowskiego z Oswaldem
Gruzem zakończyły się na remis, przyćzem
Friedrńan przeoczył możliwość wygrania.

Po południu dogrywano partje niedokoń
czone w poprzednich rundach. Partia Ma-
kąrczyk-Ąśtalosz (Jtrgosławja) zakończyła
się na remis, terą śajsaejtn spotkanie Polski
Z Jugosławia zakończyło się wynikiem 4 i

pół do 3 i pół na korzyść Polski. Również
na remis zakończyła się partia Paulin
Frydman—Keres (Estonja). Estonja Przegra,
lawięcdoPolski3ipółdo4ipół,Fried
man Henryk wygrał z Saurem (Norwegia),
ą Makarczyk przegrał z Martinsonem (Nor
wegia). Spotkanie Norwegja—Polska przy
niosło więc drużynie polskiej pierwsza po
rażkę3ipółdo4iPÓŁ

Po 7-iu rundach turnieju prowadzi w dal
szym ciągn Polska, mając 40 punktów,
przed Niemcami 39,5 (l niedokończona), da
lej idą Jugosławia 38, Czechosłowacja 36, Wę
gry 34 (Węgry rozegrały o jedno spotkanie
mniej). Wszystkie te 5 drużyny pretendują

do pierwszej nagrody. Następnie drużyny
posiadają: Łotwa 32,5 (3 niedok.). Austrja
32,5, Estonja i Danją po 28 (l niedok.), Ru
munja i Szwecja po 28, Brazylia 24, Finlan
dia, i Szwajcaria po 21,5, Islandią. 20,5 (2
niedok.). Litwa 20,5, Włochy 19,5, Norwegia
18,5 (2 niedok.), Holandią j.8,5. Francją 13,5
(l niedok.), B ułgąrja 9,5 (S niedok.).

Jutro rano drożyna polska rozegra mees

z dobrą drużyną fińską, a pó południu wal
czy z hnrd/.r, mocna drużyna Węgier.

'”"
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Jędrzejowska i Tarłowskj
wyeliminowani w Baden-Baden.
Baden-Baden. W piątek w dalszym cjągu

międzynarodowego turnieju tenisowego w

Baden-Baden Jędrzejowska i Tarłowski zo
stali wyeliminowani, Tarłowski napotkał na

Henkla, i przegrał 2:6, 6:2, 1:6. O wiele
przykrzejsza jest porażka Jędrzejowskiej,
która została wyeliminowana przez Rost
6:3. 3:6, 7:5.

Inne wyniki były następujące:
W grze pojedyńczei panów Bawąrowski

(Austrja) pokonał zwycięzcę Hebdy Chiń
czyka Khó-Sin-Kie 6:4, 4:6. 8:6.

W grze pojedynczej Pań Hora zwyciężyła
Couąuerąue 6:2, 6:2.

W grze podwójnej panów para chińsko
polska Kho-Sin-Kie — Tłoozyński wyelimi
nowała parę francuską Journu-Jamain

6:3. 10:8. Para Hebda - Tarłowski nato
m iast ulegała parze Buss — Caska 7:9, 4:6,

W grze podwójnej pań para Horn - Ję
drzejowska zwyciężyła parę Tonali ~ De-
arman 6:4, 6:3.

W grze mieszanej wyeliminowana zosta
ła para Jędrzejowska — Tloczyński.

I Paolino ofiarą czerwonego teroru.

Znanv bokser hiszpański Paolino Dzcudun
został razem z kilkoma baskijeżykami roz
strzelany. Paolino wąlozył kilkakrotnie z

Masem Schmelingiem.

R.K.S.AMATOR- SOKÓŁV.

Spotkanie tych dwóch drużyn odbędzie
się dnia 23 bm. o godz. 17-ej na boisku im.

Świtały.
Powyższy mecz zapowiada sie bardzo in

teresująco ze względu na zbliżające się m i
strzostwa klasy B. tem więcej, że obie draż.
dawno swych sił nie zmierzyły.

Wstęp 25 groszy.

JffmfrtSkie inPBdBdtoBfBości.
— Piłkarska olimpijska drożyna Turcji

ro-zegrała w Bytomiu mecz z reprezentacją
Górnego Śląska. Mecz dał wynik remisowy
2:2, do przerwy prowadzili Turcy 1:0.

— Na lodowym stadionie olimpijskim w

Garmisch-Partenkirchen eksplodowały ko
tły z solami amonjakalnemi. Dwie osoby
straciły życie,

— Olimpijska drużyna Stanów Zjedn. w

piłce ręcznej rozegrała mecz z reprezentacją
okręgu saksońskiego z wynikiem 16:3 na

korzyść drużyny niemieckiej.
Rząd japoński postanowi! utworzyć

podsekretarjat wychowania fizycznego, któ
rego zadania polegać będą na popieraniu
sportu, propagandzie i wychowaniu fizyez-
nem młodzieży.

-*r Mistrz olimpijski w dziesięciobofu
Glen Morris, posiadacz rekordu świata z

wypikiem 7900 pkt. oświadczył w tych
dniach w wywiadzie dziennikarskim, że
wkrótce podejmie próbę ustanowienia no
wego rekordu, w którym zamierza osiągnąć
8000 pkt.

— Nowozelandczyk Loyelock, który w

Berlinie wygrał olimpijski bieg na 1500 m.

ustanawiająo zarazem nowy rekord świata,
zamierza w r. b. wycofać Się z zawodniczego
sportu. Lovelqck jest. jak wiadomo, dokto
rem medycyny i po powrocie z igrzysk do
Berlina oświadczył co następuję:

,.Uzyskałem na ostatnich igrzyskach naj
'większy sukces sportowy mojego żyeią. Ó-
I becnie zabrać się muszę z całym zapałem
|i z największa energia do mei zawodowej
*

pracy lekarskiej.*1

WtoflcżecfSt Jttbwmctkt.

Przykre żale pooliitipiiskie
i wnioski na przyszłość.

Całe nieomal społeczeństwo iest rozżalo
ne na spo-rtowców, a sportowcy wyłuskują
wszelkie możliwe błędy kierownictwa dru
żyny olimpijskiej i na nie starała sie zwa
lić wine niepowodzeń w Berlinie.

Żadna inna wyższość zagranicy nad na
mi, czy to w motoryzacji kraju, czy to w re
gulacji rzek, czy w lepszym stanie dróg, nie
jest przez ogół odczuwana tak boleśnie, jak
właśnie przewaga w sporcie. Stąd wniosek,
że sport, 'przez swe międzynarodowe współ
zawodnictwo. jest wyrazicielem pewnej
wartości danego narodu czy państwa.

Po przejechaniu i zwiedzeniu kilku
państw zagranicznych i po powrocie do Pol
ski, na usta ciśnie się jedno bolesne dla nas

zdanie: ,,Jesteśmy dziadami" .

Ponadto odnosi sie uczucie, że to ,,dzia-
dostwo** nasze wypływa z naszej niezarad
ności.

Mamy własną wolna ziemię, mamy dobry
element ludzki, a więc Posiadamy najważ
niejsze warunki fizyczne do rozwoju. Brak
jest nam mocnego ducha, wiary, a stad nie
dostateczność finansowa i wszelkie inne
braki.

Opanowała nas słabość, uległość, jakaś
miękkość wprost niewolnicza, wygoda i tak
że nieuzasadnione uczucie, iż jesteśmy
czemś gorszem od innych.

To szkodzi nam wielka ilość widzów, to
znowu mała ilość widzów nie wzbudza w

nas chęci do walki. To wiatr nam w oczy
wieje, to znowu słońce dla nas za jasno
świeci, to ścięgno zrywamy tam, gdzie ni
komu innemu się to nie zdarza, to wreszcie

sznycłe sa dla nas za ciężkie.
A wszystko to jest nieprzekonywujące i

takie jakieś zagadkowe. Faktem atoli jest
jedno: poziom sportu jest niski i posiada on

liczne braki natury tak fizycz-nej, jaJk i psy
chicznej i organizacyjnej.

Należy więc powziąć pewne stanowcze

zarządzenia, aby temu zaradzić.

Dobrym wskaźnikiem kierunku na przy
szłość sa zwycięstwa tych naszych olim pij
czyków. którzy byli lub sa wychowankami
Sokolstwa. Ci wykazali zaciętość w walce,
oraz pełne zrozumienie ciążących na nich
obowiązków.

Popatrzcie! Wszak Niemcy zdobyli nie-
tylko większość zwycięstw, lecz również
pierwsze miejsce w zespołowych ćwiczeniach
gimnastycznych.

Tu właśnie leży klucz do zagadki przy
gotowania fizycznego sportowców niemie
ckich.

DWA TYPY ORGANIZACJI SPORTOWEJ.

Istnieją w świecie dwa typy organizacji
sportu. Pierwszy, który nazwałbym sportem

dyktatorskim, albo narodowęm wychowa
niem fizycznem, widzimy w Niemczech i we

Włoszech. Drugi typ. to organizacje oparte
0 dobrą wolę, obejmuje narody anglosaskie
1 inne.

. Na jeden z tych typów trzeba się zde
cydować i zacząć celowo działać. Albo na
rodowe wychowanie fizyczne, albo sport dla
sportu. Trzeba stworzyć wielkie kluby, da
jąc im warunki rozwoju i celowej pracy.
Raz wreszcie zniknąć m usi rozProszkowanie
na małe, nic nie znaczące klubijki. Takim
właśnie przykładem siedliska klubików iest
Pomorze z Bydgoszczą na czele.

Nas raduje wielka ilość klubików, jakby
to stanowiło o rozwoju sPortu. Wszerz mo
że tak, ale wzwyż nigdy!
GŁÓWNA ZAPORA WYNIKÓW
SPORTOWYCH.

W mojem przekonaniu, opartem na ob
serwacji, główna zaporą wypików sporto
wych u nas, są uniwersytety.

Byłem przez lat 16W Anąeryce i tam bra
łem czynny udział w sporcie.

Tam uniwersytety sa głównemi środowi
skami sportu. One to przygotowują kadry
olimpijskie, one to w swych szeregach' ma
ją wszystkich asów.

Aunas?
Szesnasty rok jestem wychowawcą fi

zycznym w szkole średniej w Bydgoszczy.
Wyćwiczyłem już dużo młodzieży. Mogę po
wiedzieć więc śmiało, że znam młodzież.
Twierdzę, żę młodzież nasza jest dobra, lep
sza od amerykańskiej.

Iluż to w tych 16 latach miałem dobrych
sportowców, ba! nawet wielu rekordzistów
Pomorza. Cieszyłem się. że po wyjściu ze

szkoły wypłyną oni nk widownie sportową,
a część ich sławy spadnie i na naszą szkołę.

Złudne nadzieje! Ani jeden, ani jeden!
A byli to chłopcy dobrzy, chętni.

Z chwila zdania matury najpierw wojsko
utrudniło im dalsze ćwiczenia sportowe, a

następnie uniwersytet.
Przyjeżdżali do mnie, żalili się na nieod

powiednie warunki na wyższych uczelniach.
Ani sal gimnastycznych, ani boisk. A je

żeli gdzieś coś jest, to znowu opłaty sa tak
słone, że zniechęcają mniej zamożnych.

W ten sposób wieloletnia praca wycho
wawcy fizycznego nie jest wykorzystana i
ieśli chodzi o wyniki sportu polskiego - to
nie daje rezultatów.

Szkoła średnia ma dać chłopcu ogólne
przygotowanie organizmu i opanowanie for
my ruchu. To szkoła daje. Te wartości na
leży na uniwersytecie dalej ulepszać aż do
uzyskania wyników maksymalnych.

Przeglądnijcie listę naszych olimpijczy
ków (poza wojskiem), j policzcie ilu to tam
Startowało akademików.

A któż to. jeśli nie akademicy właśnie,
powinien walczyć na olimpjadzie?

Zbadajcie listę zawodników innych, zwy
cięskich narodów.

Twierdze, że dopiero z chwila stworzenia
odpowiednich warunków przy uniwersyta-
tach (i w klubach w miastach uniwersyte
ckich). prąca nauczyciela w. f. w szkole śre
dniei może być oceniona i wykorzystana, i

wtedy dopiero sport polski stanic na, w ła
ściwej wyżynie.

Dopóki to nie nastąpi, będa nas bili nie-
iitościwie na wszystkich olimpiadach, a mv

będziemy Sarkać na w iatr, na słońce, na

sznycłe, ale to nic nam nie pomoże, bo to

innym nie szkodzi.

Będa nas b ili słabsi, lecz lepiej zorgani
zowani, umiejący zaprząc do rydwanu o-

limniiskiego najlepsze siły swego narodu
Tak zrobili Niemcy — i zwyciężyli.

S
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Kopiec m Sowincu już usypany.
(PAT). Prace około sypania kopca

Marszałka Józefa Piłsudskiego na So-

wińcu pod Krakowem zbliżają się szyb
ko ku końcowi i według obliczeń fa
chowców potrwają jeszcze 2 miesiące,
tak że kopiec gotowy będzie z końcem

października br. Obecnie sypany jest
23-ci m etr wysokości.

Włamania do kościoła
w Jarocinie.

Poznań. Nieznani sprawcy dokonali

włamania do kościoła Św. Marcina w

Jarocinie. Łupem świętokradców pa
dło 8 srebrnych wotów.

Przecięty przez pociąg.
Poznań. W Pyzdrach popełnił samo

bójstwo 16-łetni Tadeusz Górecki z Ci%-

żyna. Po sprzeczce z ojcem, chłopiec
pobiegł na tor kolejowy, gdzie rzucił się
pod pociąg, który.przeciął go na pół,

Chfop potęgą fest i basta!

Dalsze cyfry manifestacyj 16 rocznicy
,,Czynu Chłopskiego",

Do wymienionych już poprz'ednio 33

powiatów województw centralnych do
dajemy dziś sprawozdania, nadesłane

naczelnemu sekretariatowi Stronnictwa

Ludowego jeszcze z 17 powiatów, a

mianowicie: Pińczów 8660,Sokołów Pod
laski 2060, Lublin 4000, Hrubieszów (na
drugi dzień po Zamościu w dniu 16 hm.)
10.000 Łask 10.000, Końskie 13.000, Mła
wa 2000, O strołęka 500, Iłża 8000, Opocz
no 4600, Sierpc 2500, Płock 3000, Włoda
wa 5000, Bielsk Podlaski 2080, Będzin
1C08, Mińsk Mazowiecki 3000, Częstocho
wa 4060. A zatem z 17powiatów z 81.500

uczestnikami.

Łącznie w województwach central
nych według dotychczasowych sprawo
zdań, w święcie brało udział 59 powia
tów z 276.900 ludźmi.

Prasa włoska ostrzega Francje.
Rzym, 22. 8. (PAT.) Gała tutejsza

prasa potępia stanowisko francuskiej
Generalnej Konfederacji Pracy, a zwła
szcza wystąpienia sekretarza generalne
go Jouhaux. ,,Lavoro Fascista" nazywa
działalność Jouhauz szaloną, zwracając
szczególną uwagę na jego artykuł w ty
godniku ,,Vendredi", domagający się
stanowczo zerwania neutralności wobec

wypadków hiszpańskich. ,,Lavoro Fa

scista" zapytuje, czy p, Jouhaux, który
sam zajmuje szereg lukratywnych sta

nowisk, pomyślał o losie, jakie zamierza

swą polityką interwencyjną zgotować
francuskim masom robotniczym, zaję
tym pracą i troską o swe rodziny.

Konferencja niemieckich biskupów
we Fuldzie..

Episkopat niemiecki skłonny do ugody
z hitleryzmem?

Berlin, 22. 8. (PAT.) w Fuldzie obra

duje obecnie konferencja biskupów ka
tolickich dla omówienia szeregu bieżą
cych zagadnień kościelnych. Przedmio
tem obrad ma być m. in. sprawa ewen

tualnego wprowadzenia kontroli pań
stwowej nad finansami klasztorów w

związku z licznemi procesami dewizo-

wemi przeciw zakonnikom. Omawiana

ma być również sprawa projektowane
go jakoby ograniczenia praw niektórych
zakonów do utrzymywania własnych
zakładów naukowych.

Na marginesie powyższej konferencji
,,Nationalzeitung1' pisze, iż w opozycyj
nym początkowo ustosunkowaniu się
większości duchowieństwa katolickiego
do narodowego socjalizmu zaszedł ostat
nio wyraźny zwrot, co przypisać należy
szczególnie wypadkom hiszpańskim.
,,Przekonano się — pisze dziennik — iż

narodowy socjalizm nie zajmuje bynaj
mniej stanowiska antykatolickiego, ani
tem bardziej antychrześcijańskiego, lecz

przeciwnie — walczy z ,,antychrześcijań-
skim bolszewizmem". Zdaniem dzien

nika — tego rodzaju nastroje ogarnęły
w znacznej mierze episkopat niemiecki,
obradujący obecnie w Fuldzie.

Papież uda się do Pompeji.
Rzym, 22. 8. (PAT). Prasa notuje po

głoskę, że Papież zamierza dnia 15

września udać się do Pompeji i odwie
dzić cudowny obraz Matki Boski Pom-

pejańskiej. Podróż tę odbyłby Ojciec
święty samochodem i powróciłby do Ga-

stel Gandolfo tego samego dnia.
Z kół watykańskich dotąd niema P'o

twierdzenia tej wiadomości.

Francja uznaje aneksję Abisynji?
Rzym, 22. 8. (PAT). Agencja Stefani

donosi z Addis Abeby: były poseł fran
cuski w Abisynji w końcu września o-

I puści ostatecznie Addis Ąbebę.

P. premier interesugęsię
rybołówstwem.

(PAT). Dnia 21 bm. przybył w celach

inspekcyjnych do W ilna pociągiem p.
premjer Składkowski. Na dworcu po
w itał premjera w zastępstwie będącego
na urlopie wojewody Bociańskiego, wi

cewojewoda Jankowski oraz prezes ko
lei inż. Głazek. P . premjer wprost z

dworca udał się na cmentarz Rossa,
gdzie złożył wiązankę kwiatów na gro
bie serca Marszałka Piłsudskiego. Na

stępnie p. premjer udał się w podróż in

spekcyjną na teren powiatu postaw-
skiego, zwiedził położony nad brzega
mi jeziora dom rybacki i urządzenia ry
bołówstwa dyrekcji lasów państwowych
w Borkach i dłuższy czas poświęcił za-

I"
znajomianiu się z warunkami rybołów
stwa bezpośrednio w rozmowie z ryba
kami w miejscowościach Nanosy i Pa-

Jsynki.

Sytuacja w Palestynie
nadal napgfiona.

Jerozolima, 22. 8. (PAT). W dniu

wczorajszym doszło do dwóch więk
szych utarczek wojska z bandami Ara
bów. Oddział straży granicznej w Tran-

sjordanji odparł koło Tubąs bandę kil

kudziesięciu powstańców arabskich, za

dając napastnikom straty, przyczem je
den ranny A rab został ujęty. Oddział

wojska brytyjskiego wpadł na trop licz

nej bandy Arabów w okłicy Karkur. W

czasie walki, jaka się wywiązała, woj
sko posługiwało się również samolota
mi- Po całodziennej bitwie wojskom
angielskim udało się rozbić bandę, któ
ra poniosła poważne straty. Ogółem 32

Arabów zostało zabitych. Ze strony
wojska nie było ofiar.

Akcja sabotażu i teroru trwa nadal.
Lektor języka i literatury arabskiej na

uniwersytecie hebrajskim w Jerozoli
mie dr. Biłlig, został zastrzelony w

swem mieszkaniu. Niewykryty spraw
ca podkradł się pod dom i strzelił przez
okno do pokoju, w którym dr. Biłlig
czytał właśnie Koran. Dom ten znajdu
je się w pobliżu rezydencji wysokiego
k-omisarza Palestyny i głównej kwatery
w ojskowej.

Bury wodociągowe koło Latrun zosta

ły uszkodzone na skutek eksplozji po
dłożonego m aterjału wybuchowego. Koło

Liddy uległ wykolejeniu pociąg towaro

wy. Istnieje podejrzenie akcji sabotażo

wej.

Wystawa rzegb Marszalka Józefa Piłsudskiego.

W Warszawie została otwarta w salach Muzeum Wojska wystawa rzeźb i płaskorzeźb
Marszalka Józefa Piłsudskiego. Wystawa obejmuje bogatą kolekcie najcelniejszych
dzieł rzeźbiarzy polskich, poświeconych Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. Na zdję

ciu fragment wystawy.

58zaid BtolsSci jplaci
milionowe odszkodowanie

zwolnionym kolejarzom.
Przed sądem gdańskim toczyły się

procesy w sprawie zwolnienia robotni
ków narodowości niemieckiej (tak samo

zwalniano też członków Gminy Pol

skiej) przez kolej państwową polską. W

sprawie tej odbyło się już kilka termi

nów, ale do ostatecznego wyroku sądu
nie doszło, ponieważ ostatecznie pomię
dzy skarżącymi (ok. 300) a Polską Kole

ją Państwową przyszło do porozumienia.
W tych dniach prasa niemiecka ogłosiła
treść porozumienia. Z umowy tej wyni
ka, że kolej polska musi zapłacić 1 m ilj,
450 tys, guldenów, poza tem ponosi ko
szta za przeprowadzkę tych zwolnionych
pracowników kolejowych, którzy prze

prowadzili się do Niemiec.

Ale straty materjalne, to jeszcze nie

wszystko. W ugodzie ze skarżącymi bo
wiem zaznaczono, że odtąd kolejarzy

niemieckich przez 6 lat zwalniać nie
wolno. A zwolnionych już w razie zapo
trzebowania przyjąć trzeba na nowo

Wolno więc w razie potrzeby zwalniać

jedynie kolejarzy polskiehlł! A jaki z

tego będzie wynik? Oto kolejarz-Polak,
widząc, że mu grozi zwolnienie, udawać

będzie Niemca i wstąpi do organizacji
niemieckiej. Smutne. Kto zawinił?

Sąd prasowy oddalił skargę, wniesio

ną przez redakcję socjalistyczńej ,,Dan-
ziger Volksstimme'1 przeciw zawiesze

niu wydawnictwa na okres 6 miesięcy.
Członkowie komisji polskiej 'i nie

m ieckiej, obradującej w Sopotach w

sprawie ustalenia kontyngentów w o-

brocie towarowym między Polską i Rze

szą, zwiedzili urządzenia portu w Gdań

sku.

Zbędne trudności.
Ciągnienie czwartej klasy — to najbar

dziej emocjonujący okres dla wszystkich
graczy Loterji Państwowej. Bo chociaż
każda klasa ma swoje atrakcje, w postaci
wielkich i średnich wygranych, to jednak
miljon, stanowiący główną wygraną klasy
czwartej, posiada niewątpliwie urok spe
cjalny, szczególnie pociągający.

Zdawałoby się, że każdy z tych kandy
datów na m iljonerów zdaje sobie sprawę,
że ten tylko może wygrać, kto gra, to jest -

kto posiada los loteryjny, i że powtarzanie
tej prawdy jest — wyważaniem drzwi
otwartych; doświadczenie jednak uczy, iż
liczenie na pamięć ludzką jest zawodne
i że wciąż jeszcze zdarzają się wypadki za
niedbywania odnowienia losu. W ielu z gra
czy przypom ina sobie o tej konieczności do
piero w ostatniej chwili, a są nawet tacy,
którzy decydują się już po rozpoczęciu ciąg
nienia.

Oto w dniu 9 września rozpocznie się
ciągnienie czwartej klasy trzydziestej szó
stej Loterji. Wprawdzie miljon, jako głów
na wygrana, wylosowana będzie dopiero
28-go tegoż miesiąca, ale już w pierwszym
dniu paść mogą wygrane po sto, siedem
dziesiąt pięć, pięćdziesiąt tysięcy złotych
i t p., któremi chyba nikt nie pogardzi.
Niech więc każdy, kto pragnie wziąć udział
w tem ciągnieniu, zaopatrzy się zawczasu

w los, a jeżeli mu się poszczęści, to może

być pewien, że wygraną otrzyma szybko
i bez żadnych przeszkód.

-— Uwaga, rodzice! Pierwszorzędne przed
szkole znanej autorki powiastek dla mło
dzieży M arji Boruniowej, Jagiellońska 24,
przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—7. Wyso
ki program kładzie silny nacisk na rozwój
fizyczny i psychiczny dziecka. Opieka ma
cierzyńska, ogród do zabaw. Zapisy od go
dziny 12-15. (15657

Rehabilitacja kupca Mielcerzewicza.
W lutym b. r . odbyła się przed sądem

okręgowym rozprawa karna przeciwko kup
cowi Bronisławowi Mielcarzewiczowi o oszu
stwo. A kt oskarżenia zarzucał wspomnia
nemu działanie na szkodę 27-letniego po
mocnika drogeryjnego Józefa Floryszczaka
przez przywłaszczenie sobie 300 zł, które
poszkodowany złożył jako kaucję. Pienią
dze te zużył oskarżony wówczas we wła-
snem przedsiębiorstwie. Sąd skazał wów
czas kupca M. na 10 miesięcy więzienia, z

czego połowę skreślił na podstawie am-

nestji. M . wniósł apelację, na skutek której
sąd apelacyjny w Poznaniu uwolnił kupca
Mielcarzowicza od winy i kary.

Krótkie tow ary i rowery do odebrania.
W komis. I P. P. ul. Jagiellońska 5, po

kój 46, znajdują się różne towary krótkie,
pochodzące z kradzieży sklepowych jak:
pończochy, twyst kolorowy, swetr, tasiemki
aksamitne, haft, rękawiczki, obuwie i t. d.
Rzeczy są nowe z wyznaczonemi cenami.
Również znajdują się dwa rowery pocho
dzące z kradzieży. Poszkodowani zechcą
się zgłosić po odbiór wymienionych rzeczy
w komisariacie I. P. P. w godzinach urzę
dowych od godz. 8—13.

Nieostrożność przyczynę
nieszczęścia.

Bagatelizowanie niebezpiecznych sko
ków pociąga za sobą w dużej mierze

nieszczęście. Przykładem takiej nie
ostrożności może być wczorajszy wypa
dek, który miał miejsce o godz. 6-tej
w ieczorem.

W stronę Rzeźni Miejskiej kolo Ga

zowni jechał wozem mistrza rzeźnickie-

go p. Jezierskiego, 18-letni pracownik,
Stanisław Gąsiorowski. Ponieważ prze
jeżdżali właśnie obok składu p. Goca w

którym chciano jeszcze poczynić pewne

zakupy, wyskoczył Gąsiorowski z wozu

właśnie w tej chwili, gdy z przeciwnej
strony nadjeżdżał samochód rzeźnicki

p. Achtla z (ul. Gdańska 187). Nim kie
rowca samochodu mógł się wogóle zo-

rjentować, Gąsiorowski wpadł pod au

to, odnosząc ogólne kontuzje. P . Achtel

przewiózł nieostrożnego skoczka do po
gotowia, skąd po udzieleniu mu pierw
szej pomocy odtransportowano go do
domu. W tym wypadku kierowca samo

chodu żadnej winy nie ponosi, gdyż
jechał prawidłowo i nie mógł przypu
szczać, że Gąsiorowski wyskoczy z wozu

w momencie 'zrównania się z autem.

Stan potłuczonego nie budzi poważ
niejszych obaw.

Bestfalski woinica.

Pół godziny późniei miał miejsce drugi
nieszczęśliwy wypadek. Na rogu ul. Jasnej
i Śląskiej skręcał wóz pewien, nieznany
woźnica tak nieumiejętnie, że dyszlem ude
rzył w bok przechodzącego właśnie 16-let-
niegó syna kolejarza Stanisława Łańskięgo.
Chłopiec runął na bruk. zaś woźnica nie
zwróciwszy nawet uwagi na swą ofiarę, u-

ciekł.
Przechodnie zaopiekowali sie chłopcem

i zawezwaną karetką pogotowia odstawiono
nieszczęśliwego do domu.
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w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski.

*D ZIE N N IK BYDGOSKI", nie'dzMa, 'dnia 23 sierpnia 1936 t. 'Nr.m ,

wjakim powróci humorze ?
Dwa szczęśliwe tygodnie wakacyjne ma

przed sobą. Wróci opalona 1 dobrze
wypoczęta, gdyż nic nie zdoła zmącić
radości wakacyjnych. Nawet w dni bez-
słoneczne, będzie wesoła i zadowolona,
bo dobre samopoczucie w pewne dni
spowoduje nowoczesna ,,Camelia"-Higje-
na. Dlaczego także nie u pani ?? Idealną
opaskę higjeniczną dla pan ,,C am elia "

nabyć można wszędzie w odpow. składach.

IgutteUa
id

Liczne warstwy delikatnej, miękkiej
waty ,,Camelia"- z tkaniny porowatej za

pewniają wielką chłonność i dyskretne
zniszczenie. Właściwości usuwające za

pach zaoszczędzają używania specjalnych
kosmetyków. Do nieograniczonej swo

body ruchów oraz nieuciążliwego no

szenia przyczynia się poza tem pasek
, ,C a m elia,t z bezpiecznem zapięciem.

Rekord pud. (IO szt,) 7.1 1,80
Specjalne (6.) 1,35
Popularne (IO.) . 2,50
Regularne n(12.) . 3-
Specjalne moc. uuo..) ,, 3,30
Podróżne opaski w ( B . ) ,, 2,25

ealna nowoczesna opas ka h gjemczna.

jfP ii

Ostrzega się przed
m ałowartościowem naśla
downictwem, bo tylko
,,Camelia* 'jest ,,Camelia**.
Do nabycia we wszyst
kich odpowiednich skła
dach w razie potrzeby
wskaże źródło zakupu:
Zakłady pamelia, Gdańsk,
Holzmarkt 15.

Nie ma dnia, aby nie było strajku.
Łódź należy do tych ośrodków robo

tniczych, gdzie nie ma dnia prawie, aby
n ie strejkowała pewna ilość robotni
ków. Strajki te mają podłoże ekono
miczne i wybuchają na tle obniżenia

płac, niewypłacania, względnie obniża
nia należności urlopowych, niehonoro
w ania umów zbiorowych itp.

Stan ten poważnie odbija się na po
łożeniu robotników, jest też szkodliwy
dla produkcji, wywołuje duże zaniepo
kojenie wśród rzesz robotniczych. Dla

tego też wszystkie związki zawodowe z

terenu m. Łodzi, postanowiły zbiorow'o
interweniować u władz centralnych,
celem gruntownej zm iany w'arunków,
wśród jakich są zmuszeni pracow'ać'
robotnicy. Domagać się będą bezwzglę
dnego usprawnienia kontroli nad za

kładami pracy w kierunku jej zaostrze

nia i stosowania właściwych sankcyj.

Sprzedał konia i uciekł.

Dużo kłopotu ma ze swoim krewnia
kiem p. Dominik Bucholc, zam. przy
ul. Św. Tórjcy 15. Onegdaj odbywał się
w Koronowie targ na konie. Pragnąc
sprzedać rumaka, posłał p. Bucholc do
Koronowa Henryka Palędzkiego, który
jednak nie mógł się jakoś zdecydować
na sprzedaż konia. Już wracał z wo

zem do Bydgoszczy, gdy w Tryszczynie
napadła go chęć mimo niższej ceny
sprzedać konia. I wprowadziwszy w

czyn swój pomysł wziął pieniądze i

zawieruszył się gdzieś. Jakie było prze-
rażnie p. Bucholca, gdy pomocnik jego
Wrócił z wozem i jednym koniem do do

mu, nie trudno sobie wyobrazić. Palędz-
ki z pieniędzmi zginął bez śladu.

Ponieważ Palędzki ma już niejedną
taką sprawkę na sumieniu jeszcze z

czasów, kiedy był sekretarzem Staro
stwa w Strzelnie, rozżalony wujek za

wiadomił o kradzieży policie, która

Wszczęła poszukiwania zsa lekkomy
ślnym krewniakiem.

%espędu.
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO

TENISISTY NAD PERRYM,
Pierwsza rakieta świata i trzykrotny

mistrz Wimbledonu Perry, został niespo
dziewanie pokonany w Nowym Jorkn przez
młodziutkiego polskiego tenisisto Franka

Parkera-Pajkowskiego 3:6, 2:6.
W grze podwójnej Parker-Pajkowskl wraz

z Bndge'm pokonał ponownie Perry'ego,
walczącego wraz z AUisonem 6:4, 6:3, 6:2.

OWENS ZASYPANY OFERTAMI.

Berlin. Najszybszy człowiek świata, m u
rzyn Jesse Owens, którego w Ameryce na
zywała ,,Czarną panterą11 otrzymał z Holly
wood propozycjo 10-dniowej prący dla film u

amerykańskiego, oczywiście za odpowied-
niem wynagrodzeniem. Ponadto proponują
Owensowi tournće po Stanach Zjednoczo
nych, w czasie którego murzyn występował
by na wielkich scenach teatralnych, za co

miałby otrzymać 40 tys. dolarów.

ZAWODY PŁYWACKIE SOKOŁA IIL

Sokół III organizuje jutro, w niedzielo o

godz. 15,30 na pływalni woiskowei zawody
pływackie i to mistrzostwa Pomorza w sko
kach z trampoliny, mecz waterpolowy oraz

Próby pobicia rekordów w sztafetach. U-
dział biorą najlepsi zawodnicy, którzy star
tować będą w zawodach ,,Wpław przez Byd
goszcz11, z Poznania, Grudziądza. Torunia i

innych miast.

W yniki zawodów Sokoła okręgu n

w Chojnicach.
Bieg 100 m. Rosinek (Chojnice) 11,4, 2)

Gierszewski (Ch.) 11,8. Bieg 409 m. Re
szczyński (Czersk) 55.2, 2) Stenzel (Cz.).
Bieg 5000 m. Mielke (Rytel) 18,10,2, 2) Ku
stosz (Ch.). Sztafeta 4zi80 m. Chojnice 48
sek., 2) Sępolno. Sztafeta olimpijska: Choj

nice 3,55, 2) Czersk. Bieg 800 m. Reszczyński
(Cz.), 2) Czubkowski (Ch.). Rzut dyskiem:
Lahenz (Ch.), 2) Motas (Ch.). Kula: Ossow
ski (Ch.) 10,65 m., 2) Przewoski (Brusy)
Oszczep: Motas (Ch.) 46,51 m., 2) Ossowski
(Tuchola). Skok w dal: Gierszewski (Ch.)
6,19 m., 2) Obszleger (Ch.) . Skok w zwyż:
Przewoski (Br.), 2) Gierszewski (Ch.). Skok
o iyczce: Gierszewski (Ch.) 3,20 m., 2) La-
benz (Ch., Trójskok: Lahenz (Ch.) 11,24, 2)
Obszleger (Ch.). Gimnastyka przyrządowa:
1) Dzwonkowski (Cz.), 2) Wróbel (Cz.).

Panie. Bieg 60 m.: Urbanowska (Sępol
no) 9,2 sek. Bieg 100 m.: Urbanowska (S.)
15 sek. Kula: Konitzerówna. (Cz.) 8,54. Dysk:
Zawadzińska (Tuchola) 23,43. Skok w zwyż:
Pakowska (Tuchola). Skok w dal: Klucz-
kowska (Tuchola) 4 mtr.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGOi

Czasopismo o niewidomych. Ukazał się
kwartalnik p. t. ,,Świat Niewidomych11pod
redakcją II. Piotrowskiego, będący organem
Zjednoczenia Pracowników Niewidomych
w Warszawie. Czasopismo zawiera intere
sujące artykuły: Jak niewidomym ułatwić
życie, wiersz Henryka Zbierzcliowskiego pt.
,,N iewidomy i jego dwaj syneczkowie",
opis działalności Zjednoczenia Pracowni
ków Niewidomych, oraz szereg aktualji z

Polski i ze świata. Numery są bogato ilu
strowane i oprawne w efektowną okładkę.
Dzięki pojawieniu się tego organu w pol-
skiem piśmiennictwie specjalnem, została
wypełniona luka, gdyż dotychczas nie było
organu, któryby był poświęcony zagadnie
niu niewidomych, na wzór istniejących tego
rodzaju czasopism zagranicą. Egzemplarze
okazowe można otrzymać wprost z redakcji
,,Świata Niewidomych'1 w Warszawie, ul.
Włodarzewska 26. . . .

Polska w szkole francuskiej.
Ukazał się w Paryżu katalog książek

szkolnych na rok 1936, jako zbiorowe wy
dawnictwo 134 firm wydawniczych francu

skich. Katalog zawiera zarówno ściśle pod
ręczniki szkolne, jak i książki pomocnicze,
tak zwaną lekturę szkolną.

Przeglądając ten katalog spotykam y się
w nim z nazwiskami dwóch tylko Pisarzy
polskich: Sienkiewicza (Quo vadis) i M i
ckiewicza (Wybór pism), gdy w tymże ka
talogu autorzy niemieccy mają 156 nume
rów, angielscy -— 266, hiszpańscy — 65.

włoscy — 16, rosyjscy — 5. Słowem Polska
zbyt skromnie jest reprezentowana wobec

młodzieży francuskiej.
Poza tem jest jeszcze kilka pozycyj do

tyczących Polski, a więc ,,Gramatyka pol
ska" i ,,Krótka gram atyka polska11 obie w

opracowaniu p., Ssymanka, ,,Szkice z litera
tury polskiej" p. Gasztowtta oraz ,,Polska",
(La Polognc) ilustrowana obficie opisowo
geografja Polski w opracowaniu p. Frań
castel'a, wydana w cyklu ,,Collection les
Beaux Pays".

W dziale słowników figurują trzy slow
n ik i francusko-polskie i polsko-francuskie
Kielskiego, Calliera i Ham ela.

W spisie autorów znajduje sie jeszcze
kilka nazwisk polskich, ale sa to przeważ
nie aibo Polacy naturalizowani we Francji,
albo potomkowie emigrantów francuskich,
którzy się czują, nietylko obywatelami fran
cuskimi ale i Francuzami. Oto Chodźko
jest autorem ,,Gramatyki perskiej". Mak.
sym Jasiński, inspektor Akademji opraco
wał jeden z tomów cyklu ,,Autórzy łaciń
scy". M . Kaczyńska wydała dzieło pedago
giczne pt. ,,Successcoiaire et intelligence'* ,

B. de Kazimirski ułożył dwutomowy ,.Słow
nik arabsko-francuski". Józef Morawski ze
brał Przysłowia francuskie do XV stule
cia", B. Niewęgłowski wydał ,,Kurs mate
matyki'* (cztery podręczniki, obejmujące a-

rytm ętyke i geometrie), wreszcie Prof. For
tunat Strowski napisał siedem różnych
dzieł z dziedziny ięzyka i literatury fran
cuskiej.

Z tego suchego wykazu takie osiaga sie
wrażenie, iż wiecej Polacy-przysporzyli do
robku piśmiennictwu, francuskiemu, niż o

nich w tym piśmiennictwie się mówi — ale

czy takiemu stanowi rzeczy nic jesteśmy
sami sporo winni?

Z* tą nasza propagandą zagraniczną cią
gle jest kiepsko.

MutmaritfatngK**.

ZNAK.
— Pomyśl tylko. Wojtuś Ewe uprowa

dził i ożenił sie z nia.
— No. a matka? Czy Ewie przebaczyła?
— Zdaje sie. że nie. bo obecnie u nich

zamieszkała.

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.

Była linoskoczka wiesza bieliznę.

USŁUŻNY.
— Kelner, chciałbym dziś mieć coś ta

kiego. czego jeszcze nigdy nie miałem.
— To się znakomicie składa. Dziś na

spisie potraw jest mózg.

MIĘDZY DZIEĆMI.
— Ile masz lat?
— Pieć. A ty?
— Siedm. Usuń się; ja się z dziećmi nie

bawię.
ŻAL.

— Władziu, co to jest żal?
— ?!
— Jeżeli co zbroisz, co czujesz wtedy?

Czuje, że mnie tatuś bije.

W PEWNYM DOMU KRAKOWSKIM.
— Czy zastałem pania prezesowe?
— Nie. Poszła na dłuższe posiedzenie!

WET ZA WET.

Trzei młodzi Amerykanie Tom, Bob i
Joe maia służącego murzyna Sama. które
mu płataia dziesiątki najzłośliwszych ka
wałów. Przybijają mu buty do podło"!,
wsypują za kołnierz proszek na swedzenie,
wlewają mu wodę do łóżka... Sam znosi to
z niezm ąconym spokojem, to też wreszcie
trzem młodzieńcom znudziła się ta zabawa,

— Nie będziemy już ci nigdy dokuczać,
Sam.

— Master Tom nie przybijać więcej bu
ty do podłoga? — zapytuje murzyn z nie
dowierzaniem.

— Nie, Sam.
— Master Bob nie wsypać więcej pro

szek na swedzenie?
— Nie. Sam.
— Master Joe nie wlewać więcej woda

do ióżko?
— Nie. Sam.
Murzyn szczerzy zęby w uśmiechu:
— Dobrze, dobrze,. Sam nie Pluć więcej

do zupa!...

REKORDY. REKORDY...

Jakiś patriotyczny Amerykanin powie
dział w zła godzinę:

,,Nie powinno być rekordu światowego,
któryby nie był własnością Amerykanina-"

Skutki tego zdania sa straszne. Amery
kanie ustanawiają rekordy świata, o któ
rych pomyśleć może tylko stuprocentowy
wariat. Zresztą nietylko Amerykanie.

Niedawno w Szkocji, w Edynburgu, ja
kiś T. H . Geofrey ustanowił wobec licznej
Publiczności i wobec kom isji sędziowskiej
wspaniały i zapewne od dawna oczekiwany
rekord: liczył bez przestanku od 1 do 34864.

,,Wspaniały'* ten czyn znalazł pełne uzna
nie widzów.

Ale iakiś Amerykanin przeczytał o tem
w gazecie i to mu nie dało spać. Zorgani
zował wiec konkurs liczenia, w którym
Paść miał rekord światowy. Tak sie też
stało: dziewiętnastoletni BiUy Greenburger
uratował honor Nowego Świata; osiągnął
w doskonałej formie liczbę 58.946.

Wyczyn ten nazwać można rzeczywiście
wspaniałym. Ameryka może być dumna z

takich obyw-atelu.

— 6-miesięczny wieczorny knrs handlo
wy przy Miejskiem Gimnazjum Kupiec-
kiem rozpocznie się w pierwszych dniach
września. Kurs obejmuje całokształt przed
miotów handlowych, ponadto wykładana
będzie nauka o Polsce współczesnej, steno
grafja i pisanie na maszynach. Szczegóło
wych informacyj udziela sekretarjat szkoły
codziennie w godzinach urzędow-ych (u!. Ja
giellońska 11, tel. 16-61). (15662

X życia toromggsfBi.
Sobota, 22 sierpnia.

Godz. 17,30: Sekcja piłkarska ,,Gwiazda'*,
Schadzka informacyjna. Obecność wszyst
kich konieczna.

Niedziela, 23 sierpnia.
Godz. 14,30: Związek Reemigrantów i Optan

tów R. P . Koło Bydg.-Wschód. Zebranie
plenarne w sali Rzeźni Miejskiej.

Godz. 15,00: Zebranie reemigrantów z Fran
cji w lokalu p. Mellerowej, plac Piastow-
slii. Ważne sprawy na porządku obrad.

JfTruchu Ch*JT.JUT.
W sobotę, 22 bm, o godz. 19-ei odbędzie

sie zebranie Chrześcijańskiego Związku Pra
cowników Ceramicznych w lokalu p. Dzie
rżyńskiego przy ul. Wrocławskiej.

Na porządku obrad bardzo w-ażne spra
wy; obecność wszystkich członków koniecz
na. Zarząd.

ILE PŁACONO NA TARGU?
W dniu 22, bm. płacono ceny następującej

Masło wiejskie kg 2,30, masło mleczarskie
2,60, jaja 6,90, twaróg 0,50—0,60, pomidory
0,20, cebula 0,20, ogórki 0,05, kapusta 0,06,
jabłka 0,40, gruszki 0,40, śliwki 0,40, mar-

ch%w pęczek 0;0'5. gnlorepsi 0,05; za drób :

kurczęta 1,00—1,50, kury 2,00—2,50, kaczki
2.00—2.50, gęsi 3.00—3,50, gołąbki para 0,70
do 0,80; mięso kg: kotlet wieprzow-y 1,60,
boczek 1,30, wołowe bez kości 1,50, z kośćmi
1,20, skopowe 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina
1.20—1,40, słonina 1,60; ryby kg: karasie
1.20—1,60, lin y 1,60—2,40, w-ęgorze 2,40, p ło tk i

0,50—0,60, leszcze 1,20—1,60, szc zu paki 2,00
do 240 karpie 2,00, okonie 0,80—1,20.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 21.V III . 36 r.

Żytonowe?5,10;15 00; 15,25 pszen. standart. 21 .00 -21,50;jęcz.
browarowy 19,00—20,00; jęcz, jednol. 17,75-18.75; iecz. zbiór,
112/1)3 f. 17,50-17,75; jęcz, zbiór. 108/10 f. 16,75-17,25; jęcz.
zim. 00,00-00,00; owies 13.25-14,25; mąka żytnia wyciągowa
0-3070wł. w . 23,50-24 .00 gat. I 0-507o wł. w. 23,25-23.50
gat.I0-65% wł. w .22.00-22,50gat. II 50-65% wł w. 18.50 -

19,25; mąka żytnia razowa 0—95% wł. w . 18,25-19,00; m.

poślednia ponad 657o 17,25—18,25; mąka pszenna gat. I

wyciągowa 0 -2070wł. w. 35 .25-37,25: gat. IA 0 -450^ wł.
w. 34,25-35,25; gat. IB 0-5570 wł. w . 33,50-34,50; gat. IC
32-60% wł. w . 32,75-33,75; gat. ID 0 -65% wł. w .^31.75-
32,75; gat. IIA 20-55% wł. w . 29,75-30,75; gat. IIB 20-650/*
ga. w. 29,25-30 ,25; gat. IIC 4 5 -55% wł. w . 28,25-29,25
w t IID 45-65%wł. w. 27,50-28,50; gat. HE 55-60% wł.
60 26,25-27,25; gat. IIP 5 -65% wł. w . 23,25-23.75 gat, HG
60—65% wł. w . 22,25—22,75; mąka pszenna razowa

0 -95% wł. w . 25,25-25,V5; Otręby żytnie wymiął stand.
10,75-11,00; Otręby pszenne m iałkie 10,75-11 ,25; Otrę
by pszenne średnie 10,25-10.75; Otręby pszenne gru
be 11,25-11,75; Otręby jęczmienne 11,50-12 ,50; rzepak
zimowy bez worka 32,00- 34,00; rzepik zimowy bez wor
ka 3300—35,00; małe niebieski 53,00-56 ,00; gorczyca
30.00 -32,00; siemię lniane 29,00 -31,00; peluszka 00,00 -

0000- wyka 00,00-00,00; sarade a 00,00-00,10; groch
polny 00,00 - 00,00; groch Wiktorja 22.00 -25,00; groch Fol-
gera 21,00 - 23,00; łubin niebieski 00,00-00,00; łubin żółty
00,00-00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 - 0,00; ziemniaki fa
bryczne za kg. % 0,00; płatki ziemniaczane 14,50—15,25
makuch lniany 27,50-18,00; makuch rzepakowy 14,00-14,50
makuch słonecznikowy 42Z44% 16,50-17,50 makuch koko
sowy 00,00 - 00,0*; wytłoki suszone 0,00-0 00;słoma żytnia
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie luzem 5,50-6,00
śrut soja 00,00-00,00. Ogólne usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 22. 8. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 26,65
franki szwajcarskie 172,80
franki francuski 34,90
belgi belgijskie 89,43
floreny holenderskie 360,—
marki niemieckie 133,—
szylingi austrjackie 98,-
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80

Stan wody na Wiśle w dniu 22 sierp
nia 1936 r.: Toruń 77, Fordon 73, Chełm
no 59, Grudziądz 76, Korzeniowo 83, Pie
kło 12, Tczew -f 02, Einlage 2,20, Schie-

yenhorst 2,42.
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Z ROSJI SOWMECKMEJ.

Polityczni przestępcy ciężko pracują.
Na granicy Synkiangu (chińskiego Tur

kiestanu), znajdującego sie pod nadzorem
sowiec(kim, utworzono obóz dla robotników
i przestępców politycznych, którzy pracują
przy budowie dróg. wiodących przez Pamir
ku granicom Indyj i Tybetu. Warunki pra
cy przestępców, zwłaszcza politycznych, są
tam nie do zniesienia. Niedostateczne od
(żywianie i choroby dziesiątkują szeregi ro
botników.

Władze sowieckie bezwzględne w trakto
waniu własnych obywateli, jedno mają na

uwadze, żeby rozmachem swych prac my
dlić oczy światu, pokazywać swoje dążno
ści do udoskonalenia życia sowieckiego i

błyszczeć cywilizacją, zaprowadzaną ręko
ma ludzi spędzonych z więzień, podejrza
nych o rzekomy kontrrewolucjonizm. Cywi
lizują Bolszewję kosztem krw i i znoju ofiar
ludzkich, a potem rozgłasza się drogą ra
diową o dokonanych pracach gigantycznych
dla dobra głodującej Bosji i proletariatu
całego świata.

Propagandowe a rtykuły i korespondencje

z Bolszewji idą w świat, do sąsiadów jesz-
ćze nleskomunizowanych, którym imponuje
sie pomysłami inżynierów i Pracą gnębio
nego proletariatu.

ROBOTNIKOM NIE PŁACĄ
A KOMUNISTÓW HISZPAŃSKICH

WSPIERAJĄ,
,,Prawda" potwierdza wiadomości o

wstrzymaniu wypłat robotnikom leśnym,
którzy już nie otrzymują wynagrodzenia za

Pracę od trzech miesięcy. T rusty leśne za
dłużyły się na sumę 35 miljonów rubli.
Wszelkie skargi nie odnoszą skutku, a na
tarczywych i dopominaincych się zapłaty
robotników wyrzuca się za drzwi.

Nie przesz(kadza to jednak przeprowadzać
w dalszym ciągu przymusowej zbiórki na

wojujących komunistów w Hiszpanji. W ła
dze sowieckie Poleciły przedstawicielom
swoim w Paryżu, Rzymie i Brukseli wysiać
krwawym zbirom komunistycznym w Hisz
panji 300 miljonów franków w złocie, co

stanowi około 2 i pół mfljardą rubli, czyli
roczne pobory miljona robotników.

ARMJĘ POWIĘKSZAJĄ,
Na robotach przymusowych głoduj" ro

botnikom leśnym nie płacą, a armje uzu
pełniają nowemi siłami. Wojenny Central
ny Komisariat powołał ostatnio do służby
wojskowej młodzież dziewiętnastoletnia, W

ciągu pierwszych czterech lat powołana zo
stanie połową kontygentu. po upływie tego
okresu pobór rekruta obejmie pełny konty-
gent.

GŁÓD SIĘ SZERZY.

Rosja sowiecka na zewnątrz stanowi po
tęgę obszarem i liczebnością ludności, któ
ra w roku 1933 wynosiła 165.748.000. Lecz o

tem, co się dzieie jvewnątrz, przedostaje sie
do nas nie wiele. Masy żyją. Ale jak. W
kraju nadwołżańskim brak pożywienia
zmusza ludność do zaopatrywania się w

chleb w nielegalny sposób. Z kolchoznych
spichrzów rozkradają głodni zboże. Wypad
ki te przybierają masowy charakter.

W gubernji samarskiej odczuwają brak
żywności dla bydła. Już dziś gazety bolsze
wickie nawołują do gromadzenia młodych
gałązek krzewów na pożywienie inwentarza
w czasie pory zimowej, (sł)

Matuszka będzie wydany
władzom węgierskim.

Władze austriackie poinformowały
obrońcę Sylwestra Matuszki, głośnego
zamachowca kolejowego z pod Bia Tor-

bagy, że przestępca będzie w ydany wła

dzom węgierskim w dniu 23 września

br. Matuszka skazany został przez sądy
austriackie na 6 lat ciężkiego więzie
nia. Część kary darowano mu na pod
stawie jego dobrego zachowania się.
Sylwester Matuszka skazany został

przez sądy węgierskie na karę śmierci

przez powieszenie. Swego czasu władze

austrjackie wydały więźnia sądowym
władzom węgierskim w związku z gło
śnym procesem budapeszteńskim, jedy
nie pod warunkiem, że Matuszka nie

będzie stracony. Obrońca Matuszki

chce zabiegać o zamianę kary śmierci

na dożywotnie więzienie.

Dnia 20 sierpnia 1936 r. zasnął po długich cierpieniach opa
trzony Sakramentami św. mój drogi mąż, nasz kochany tatuś śp.

WIcmIhstawSala
przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 sierpnia o godz. 16,45 z domu
żałoby ul. Podgórna 6 na cmentarz Jary.

Na B m u tn y ten obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajo
mych stroskana

15574, ŻOB!*1

(O(l 'je.A -

Poczynając od niedzieli, dnia 23 sierpnia
parostatki nasze przestała kursowa(
do Brdyujścia również i w niedziele i święta.

LLOYD BYDGOSKI

15597) Spółka Akcyjna w Bydgoszczy.

Licytacja w Lombardzie.
Dnia 9,10, 11 września 1936 r. i ewtl. w dniach

następnych od godz. 9-tej począwszy odbędzie się lic y 

tacja zastawionych, a nie wykupionych wzgl. nieprolon-
gowanych zastawów do

nr.5f8S445
w lokalu Oddziału Zastawniczego, Komunalnej
K a sy Oszczędności miasta Bydgoszc zy przy ul. Pocztowej.
(Wejście naprzeciw Głównego Urzędu Pocztowego).
Dnia 9 września br. licytacja na futra, garderobę,

bieliznę, firanki, dywany etc.

Dnia 10 września br. biżuterję, zegarki etG, -

Dnia 11 września br. rowery, maszyny, instr. mu

zyczne, aparaty fot. etc.

Prolongat udzielać będzie się tylko do dnia 7 wrze

śnia br. Dnia 8 września br. jak i w dniach licytacji
nie przyjmuje się nowych zastawców lub prolongat.

Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Bydgoszczy

15643) Oddział Zastawniczy.

ROWERY
uznanej jakości poleca

,,Bfi A ^ r dawniej ,,TORPEDO"
FABRYKA ROWERÓW (14028

Bydgoszcz, Zduny 6 - Telefon 18*24.

Klepsydry
wykonuje tanio i szybko

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz,Poznańska12-14.

Tzumnynajtaniej i najkorzystniej
po cenach bardzo przy
stępnych oraz dekora
cje nowoczesne poleca
w nowo otwartym 48614

Magazynie Trumien

Mi.PIĄSCA
Bydgoszcz,Wełniany Rynek 12

Wiecznenińra
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki -

nowe części po najniśszych cenach.

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59. I ptr.

Największa i najlepsza

i j j A fabryka fortepianów i piania
I W f B.SOHMERFELD, Bydgoszcz
; Śniadeckich 2
: poleca nowe pianina już za 1.000 ,- zł. Najkrótsze
. fortepiany dług. 1,38 m.

Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.
używanych instrumentów.

Zamiana
15774

Poszukuje zaraz lub później
2 ekspedientów
do konfekcji I bławatów

dekoratora - ekspedienta

młodszego samodzielnegoekspedienta
który jest w stanie zastąpić szefa.

Reflektuje się na samodzielne dobrze wykw alifi
kowane siły władające językiem polskim i niemieckim.

Oferty z podaniem referencyj,
i fotografji uprasza

odpisy świadectw

(15611

Dom Towarowy B. Drawski

Paczka już od 0,45 zł.
Wszędzie do nabycia.

Srebro
oraz siarę srebrne monety
istarezłotokupu
je ponajwyższych
cenach (13121

B. Grawunder
Dworcowa 57.

Potrzebna młodsza

dofilji farbiarnilpralni
chem. w Bydgoszczy.
Reflektuje się na siły fa
chowe względnie z bran
ży bławatno-konfekcyjnej.
Zgłoszenia z odpisami
świadeetw i fotografją
składać do ,P ar”, Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 11

pod ,,34,31" . (15614

J W.Ó4,. a

, J

'N

1561*

' L i t
CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY
mmłHHiiitmiiiiiiiiiitiiiitiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiiHiiiiiiiiiiiituiiiHHiiiinMiiitiiHinn

OPAKOWAŃ blaszanychiMiiiiiiiHiimiłiiiittiuiiiiimiimniiiiiiiinuiiiiiHiiiiiiiuH

WARSZAWA, ULICA WIERZBOWA 8
TELEFONY: 604-45; 604-46; 604-47.

WYSTAWIAMY NA W. M EL.
iiniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniuiiiiiiiiii

(WYSTAWA PRZEMYSŁU METALOWE

GO iELEKTRYCZNEGO wWARSZAWIE)

OD23VIII.DO2.X.1936R.

BOGATĄ KO LEKCJĘ WZORÓW OPAKOWAŃ
BLASZANYCH

i PLAKATÓW LITÓG RAFOWANYCH

NA BLASZE. (15748

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA STOISKA.

BALSAMICZNA

SOLooNOC
GĄSECKIEGO (z kooutkiemI

*AGEPIN*

12643

usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odciski, które po tej kqpie)i dajq tlę usunqć, nawet

ęoznokęlem. Przepis użycia na opgkowaot(fc

Wraciłem
DR. MED . CZABLEWSKI

Wróciłam
L. OSSOWSKA - PRZENIEWSKA

LEKARZ-DENTYSTA (15757
9-124-7Św.TTrdaBcw28.bsi.O

Tańszy
cholewkarz potrzebny.
Czersk, Pomorze, Koś
ciuszki 17. (15711

11

Bejca Woskowa ,,B ÓG
w 12 modnych odcieniach — trwałe kolory

PRÓBKI, WZORY BEZPŁATNIE. (15684

WksIw.Chem. ,,Róg”
BYDGOSZCZ, Plac Poznański 5, telefon 1506

Poszukujemy l . s z e EKSPEDIENTKI
do działów: 1) pończoch i rękawiczek 2) konfekcji damskiej

15594) 3) perfuroeryjno-kosmetycznego 4) towarów krótkich.

Zgłoszenia tylko rutynowanych, starszych sił, które pracowały już
w większych domach, z świadectwami, życiorysem, fotografją do

,BON MARCHE** - Polski Dom Towarowy, Sp. zo.o., Gdynia

KEEDl
Meble

solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ui. Długa 34.

* Wróciliśmy
7. podróży K. i T. Eigrfero-
wie, dentyści. (8391

Sprzedał10OOOOsztuk

cegły palonej
odbędzie się na licytacji
przymusowej w cegielni
w Szubinie dnia 29 sier
pnia 1936 r. o godzinie U

przed poł. Bliższych in
form acji udzieii (15716
kom, sądowy Wożniak

w Szubinie.

najkorzystniej kupisz w

Centrali Mebli
ul. Długa 42

daw niej 44. (9281

I R łpRZEPłSryB
Domek (8407

sprzedam. P agórek 15.

Rower
re gały sprzedam. Gdań
ska 136. (15759

Sprzedam
kredens i bufet jak nowy.
Wiadomość Długa22,skład
skór. (15781

Gorsety
pasy zdrowotne 25% ta

niej. Dworcowa 40. (8388

Sprzedam (15737
półciężarówkę Chevrolet
oraz nieruebomość Ła
s n. Gardzie e\ S :i, |Gru
dziądz, Sobieskiego 13.

Samochód
osobowy dobrym stanie

sprzedam, zamienię cię 

żarówkę , motocykl. Piotr'a
Skargi 10, m. 5. (8373

Domek (l5756
ogrodem. Adres Dziennik.

Oficyna (8393
z placem budowlanym
Chojnicka 18, Czyżkówko.

Maszyno
do pisania, marka, model,
numer fabryczny, pismo
próbne, cena gotówkowa
.15778”. (15782

KZHDl
Krawiec

podręczny może się zgło
sić. Wiadomość Dziennik
Bydgoski. (15771

Kucharka
zdolna. Jadłodajnia, Po 

morska 21. (8383

Poszukuję (15736
rzetelną ekspedjentkę :

branży rzeźaickiej z dłuż
szą praktyką do Grudz!ądza
Zgłoszenia z fotografją i od
pisami świadectw do filji
Dzień. Bydgoskiego w Gru 

dziądzu pod,Ekspedientka

3 pokojowe
łazienką.. Oferty filja ,,Re
mont", (8377

Służąca
potrzebna. Zbożowy Ry
nek 2. Restauracja. (8405

Dziewczyna
do dziecka i prac domo
wych. Zgłoszenia (Restau
racja, Marszałka Focha
nr. 20. (8374

Buchalter
bilansista znajdzie dobrą
e gzystencję, do objęcia
1500 zł. Oferty filja pod
,Egzystencja”. (8378

srgBsna
Poprowadzę

samodzielnie dom lub ja
kibądź interes, mogę zło
żyć kaucję. Of. filja pod
BSympatyczna” 8371

Poszukuje 05768
posady jako uczeń rzeź
nicki. Oferty pod,,Uczeń"

Przedzlerławle
100 mórg, pełnym inwen
tarzem. Nowakowski, W ar

mińskiego 17. (15641

Skiep
każdą branżę,
ckich' 42.

Śniade
(8379

I
j f MIESZKANIA V|jł^ WOLNE

2 pokoje
kuchnia dla bezdzietnych
zaraz. Curie Skłodowskiej
20, I I I piętro. (8394

3 pokoje
komfort. 1IX. Curie Skło

dowskiej 20, gospodarz.
8397

Mieszkanie (8400
5 pok. komfortowe , bez

podatku, najpiękniejsza
dzielnica, taras oszklony,
ogród tylko w dobre rę 

ce oddam. Zgł. W. Ty-
borski, ul. Sąiadeckich 25.

Gdańska 69
cztery pokoje komfort
jeden pokój oraz warsz

tat, piętro. (8392.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią wynaj
mę Średnia 12. (15755

5 pokojowe
Libelta 10. (8406

Trzy
wzgl, czteropokojowe wy
godami wynajmę Staro-
szkolna 8—5. (8378

I

5fTo!ToTr\ffl

Pokój
frontowy utrzymaniem,
Gdańska 55-4 . (8389

Elegancko
umebl. pokój, wszelkie
wygody, od zaraz. Dwor
cowa 73/16. (8395

Stancja
dla młodzieży szkol, opie
ka, dobra kuc hnia tanio,
blisko szkół. Zgł. filja
Dzień. Bydg. , K . K.* 8385

Na stancje
w'śródmieściu* bardzo ta
nio przyjmę uczniów lub.
uczennice. , Adres filja
Dzień. Bydg. (8.387

Ładny (8382
słoneczny. Pomorska 11/5.

Słoneczny 18404
pokój. Kościuszki 18m7.

Pokój
Sw. Jańska 22, m. 3. (8390

2 pokoje
umeblowane tanio oddam.
Babia Wieś 11-7 . (15772

Pokój
osobne wejście. Babia-'
wieś 13-2 . (15767

f(im m )!
Trzydziestoletni

kawaler, właściciel skła
du kolonjalnego w cen- .

trum, szuka odpowiedniej
lartji. Oferty z fotografją,

(ctórą zwracam pod . Pra

wy charakter”. 18375
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15786

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo
werki oraz wełny do ro
bót ręcznych poleca pra
cownia trykotarska Bu
kowskiej, Śniadeckich 2.
Nadrabiam pończochy,
nabieram oczka, wszelkie
reperacje. (15660

Ciężarówką
przeprowadzki, przewozy
towarów. Jagiellońska 25,
tel. 1647, Goniec Bdgo-
ski. (15692

15785

IForiepiany
stroi tanio R. Konstan-
czak, Sienkiewicza 36,
m. 2. (15695

Autotransport
przeprowadzki, przewóz
międzymiastowy towarów
3 samochodami. Toruń,
Mickiewicza 116-5 , tele
fo n 14-71, 16-46. (15732

15784

Zegarki (8367
nowe, reperacje, najtaniej
Chmielewski, Dworcowa 41.

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tyiko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Diuga 10.

Uwaga na imię Bernard.

Portrecik
12 kart 10 zł. ,,'W iol", Św.
Trójcy 21. (15668

KEEEEE3
600 mórg 115681

pszennej, bardzo silne in
wentarze, przejęcie 25.000.
Szuchiewicz, Bydgoszcz,
Zduny 1

Piekarnia
do oddania w powiat,
mieście za zgodą gospo
darza, do objęcia około
8,000 zł. Pisemne zgło
szenia pod .810" do Dzien
nika. 115696

Skład
kolonjalny dobrze zapro
wadzony od roku 1932,
eentrum Gdyni, -z powo
du choroby sprzedam. Of.
Dzień. Bydg. Gdynia,
.Kolonjalka" (15726

Parcele (15721
rolnicze i robotnicze dre
nowanych gruntów ornych
i łąk na dogodnych warun
kach ceny i spłaty sprzedaje
się z folw. Tomaszewo dóbr
Nieżyehowo pow. Wyrzysk
st. kol. Białośliwie. Szosa
w miejscu. Informacje i

przyjmowanie zadatków od
dnia 24 do 29 sierpnia br.
w biurze maj. Nieżyehowo.

Koionjalką 115705
zaprowadzoną z towarem
obszernem mieszkaniem
sprzedam. Oferty ,,Przy
Rynku" do Dziennika.

Domek
sprzedam. Kapuściska,
Boczna 18. 115677

Zakład
fryzjerski damsko-męski
w centrum miasta sprze
dam. O ferty pod ,,J. 2000"
do Dziennika Bydg. 115713

Dom
centrum 12000 dochód,
sprzedam tanio. Gdam
ska 60.

W illą
w Orłowie nad morzem

18 pokoi ca. 10000 zł do
chodu rocznie, zamienię
lub sprzedam, najchętniej
na gospodarstwo rolne z

restauracją, składem ko
lonialnym' lub gospodar
stwo z młynem wodnym.
Wartość objektu 80000 zł

hip. 22000. Tylko poważne
oferty kierować Informa
tor Morski Gdynia Or
łowo Dworzec. 15722

Piac
budowlany. Właściciel,
Staszica 1—5. (8361

Fryzjerstwo
główna ulica Bydgoszczy.
Okazyjnie sprzedam. Of.
,,Tanio" . 115749

Rzeźnicy uwaga i
Świetna egzystencja,1śród
mieście, interes rzeźnicki
z domem sprzedam w To
runiu. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń ,Okazją'*.

(15733)

Piekarnią 115744
dobrze prosperującą od
stąpię zaraz tanio. Alek
sandrów Kuj. Okszeji 18.

Piekarnią (1573l
w pełnym biegu w mie
ście powiatowem sprze
dam względnie wydzier
żawię. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń ,44".

Sprzedam
wilkę. Fordon, Bydgoska
nr. 39, właść. Bydgoszcz,
Toruńska 13, skład. (15753

Skład
fryzjerski, bezkonkurencji
salon damski, męski z u-

rządzeniem nowoczesnem

sprzedam. Zgłoszenia Ino
wrocław, Panny M arji 4,
u gospodarza. 115738

Sprzedam
samochód osobowy Cheyro-
iet czterocylindrowy w do
brym stanie. A . Bartosinski,
Chełmno, Rynek 3, 115717

Dom
3 mieszkaniowy, ogród,
sprzedam z powodu wy

jazdu. Hetmańska 26.18353

Wózek
dziecięcy sprzedam. T o
ruńska 57 m. 3. (15700

5 letni
koń roboczy i młody
bernardyn, sprzedam.Pod-
górna 1. (15702

Pałefon 05694
walizkowy jak nowy
sprzedam lub zamienię na

dobry rower. Jasna 37-14.

Taniepompy
Wiercenie studzien. W.

Kopczyński, Bydgoszcz.
Gdańska 180, tel. 2395.

15659

Kolonjalka 115710
w najlepszem położeniu
3200 zł. do oddania. Wia
domość Pomorska 12—3.

Skład
kolonjalny, koncesja wó
dek dobrze zaprowadzo
ny z urządzeniem towa
rem za 4—5000 zł sprze
dam. Zgł. ,,Koncesja" filja
Dziennika Bydg. (8362

Skład
galanteryjny, kapeluszy
damskich z mieszkaniem
na przedmieściu, gdzie
się znajdują fabryki, ko
rzystnie sprzedam. Zgło
szenia Dziennik Bydgoski
Inowrocław,Skład". jl5740

Sprzedam (8408
maszynę do mereżkowa-
nia (Gegauf) prawie no
wa. Daszkiewicz, B yd
goszcz, Śniadeckich 47. -

Motocykle
Motosacoche, Triumph,
Raleigh i skrzynkę bie

gów sprzeda, M otor,
Dworcowa 27. 18364

Motocykl
200 ccm, w bardzo do
brym stanie, gotowy do
jazdy, natychmiast oka
zyjnie sprzedam z powodu
wyjazdu. Spieszne zgło
szenia ul. Gdańska 64,
w podwórzu. 115681

5 koni
dobrych, 2 źrebaki sprzeda
Wiktor Rhode, Margonin,

(15765 i telefon 34. (8401

Restauracją
przy rynku, dobra egzy
stencja, zaraz Bprzedam.
Oferty ,88”. (15762

Singera
s zycia cholewek i damska.
Jezuicka 8. 18409

Rzeźnictwo
dobra egzystencja, zapęd
elektryczny. Zgłoszenia
nr. ,1500". (15777

Rower
wolny bieg 35, skrzypce
koncertowe. Król. Ja dw i

gi 6, III piętro. 18355

Rower
okazyjnie sprzedam. Ma
zowiecka 11—1. (8354

Rower
patefon. Król. Jadwigi 13,
m. 4. 115760

Łódź 115734

motorową gotową do ja 

zdy sprzedam okazyjnie.
Port Drzewny, Chojecki.

Kiosk 115751

sprzedam z powodu wy
jazdu. Ks. Skorupki 36.

Sprzedam
dwa warchlaki. Małe Bar

todzieje, Ogrody 17 (15754

Rower 115709

męski damski, harm onja
3-rzęd. Ks. Skorupki 71—3.

Maszyna
do szycia na sprzedaż,
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa. 18381

FI His,gvVI
Przedstawicieli

rejonowych poszukujemy.
Rewelacyjny wynalazek
codziennej potrzeby, mo

gący dać stałą egzystenc
ję. Cetepe, Gdynia Abra
hama. 115723

Zastępstwo
pomorsko-poznańskie od
da podróżującemu branży
papierniczej, prowizyjnej
Stefan Szczerbiński, Kra

ków, ul. Wielicka 5. (15745

Poszukują
buchalterki w wieku po
nad 25 lat, władającą do
skonale niemieckim języ
kiem z podaniem wyna
grodzenia. Dzień. Bydg.
pod ”B uc hałterka* (15719

Bufetową
przyjmę.Restauracja, Pod
wale 14.' (15703

Jednego
inkasenta do rozwożenia
towarów samochodem z

gotówką od 1000—1500 zł

poszukuję od zaraz. Zgł.
pod ,100*. 115766

Ekspedjentka
rzeźnicka, młodsza siła
potrzebna od 1. X . Poko
ra, Grudziądz, Toruńska
nr. 28.

'

(15735

Kuśnierz
samodzielny potrzebny.
Oferty Dziennik Bydgo-

Ł DOSZUKUJĄJM
Bufetowy

kierow nik poszukuje bu
fetu na własny rachunek,
pracował wpierwszorzę-
dnych zakładach gastro
nomicznych, lub przyjmie
kierownictwo lokalu, kau
cja do dyspozycji. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy
niapod ,W.T.\ C15727

Gosposia
z długoletniemi świadec
twami zna wszelką pracę
domową, szuka posady do
dwóch lub jednej osoby.
Łaskaw e oferty pod .,A.
K. Samodzielna" do filji
Dzień. Bydgoskiego 115712

Osoba 115720
samodzielna zaufana szuka

zajęcia, najchętniej u sa

motnych,wymagania skrom
ne. Oferty do Dziennika

Bydgoskiego pod ,15720*.

Krawcowa
zdolna, poleca się w dom
na płaszcze, kostjumy,
suknie. Al. Mickie w icza
1, m. 10. (8352

Poszukują
posady do starszej samot

nej osoby, względnie z

1 dzieckiem. Oferty
Dziennik Bydgoski, To
ruń ,,Gosposia 1 (15729

Poszukują
portjerstwa starszy bez
dzietny. Oferty ,,Ignacy"

ski ,Kuśnierz". (15742 Dzień. Bydg. 115699

iL óezm jcMenny
polecam po cenach specjalnie niskich i w ogromnym
wyborze wszelkie materjały wełniane, bawełniane,
jedwabne i inne w wszystkich gatunkach.

OZzabka okazja taniego zakupu.

Specjalnie bogaty dział firan i kołder watowanych.
Kompletne wyprawy do ślubu.

Konfekcja damska i męska. imn

Partja płaszczy letnich damskie 8męskie za bezcen.

Cenę na wszystkie towary zniżone óogranic możliwości. S^-a chrześcijańska

ROMAN
Bydgoszcz, Rynek M. Pitsndskiego 7, (Stary Rynek) teł. 2812*

Kocz
na gumach mało używany
sprzeda Radecki Bydgoszcz
Dworcowa 48. (8402

Rower 115715
damski męski nowy tanio
sprzedam. Nakielska 3.

Rower 18371

wyścigowy zamienię na

zw ykły lub sprzedam.
Marcinkowskiego 11, m. 1.

Lokomobllą
i młockarnię sprzeda Józef
Radecki, Wągrowiec. (8403

Dom
w Nakle, piętr., duży ogród,
zamienię na dom w Byd
goszczy z dopłatą. Mosto
wa6m.10. 115670

IGEDi
Formy (15725

cukiernicze na figurki
gwiazdkowe używane lub
nowe kupię. Zgł. Dzień.
Bydg. Gdynie ,Figurki"

Motocykl
dobry kupię. Zgłoszenia
filja ,,25". (8359

Maszyną
kuśnierską kupimy. Ofer
ty pod', Kuśnierska”Dzien
nik Bydgoski, 115743

LEKCJE

Kurs kroju
szycia udziela fachowo,
praktycznie mistrzyni kra
wiecka, W armińskiego 10

m, 4, (8363

Przedstawiciel Kwartet
na prowincję potrzebny, trio wolne. Mińska, Ino-
Of. pod , Stały 1 115679

8316) Młodsza
dziewczyna zaraz potrzeb
na, Św. Jańska 22, m. 2.

Czeladnik
szewski na damskie. Weł
niany Rynek 5. (15697

Służąca (15701
potrzebna. Długa 72.

Bufetowa
do barn z dobremi świa
dectwami potrzebna za

raz. Zgł. osobiste Toruń,
Szeroka 6. 115728

Ekspedjentka
samodzielna potrzebna do
składa kapeluszy dam
skich. Jana Kazimierza 1.

15704

Potrzebna
panna do 2 dzieci star

szych z niemiec. Podanie
refer. pensji Dzień. Byd-
Dworcowa , Panna” 18380

Czeladnik
kraw ie cki potrzebny od
zaraz. Dygulski, Świecie,
Klasztorna 41. (15779

Poszukują
dobrego malarza. Zgł. Ka
wiarnia — Dworcowa, róg
Sienkiewicza. (8398

Biegłej 115776

maszynistki poszukuje Izba
Handlowa, Nowy Ryne k 10

Krawiec
potrzebny zaraz Król. J a 

dwigi 12 w. 2. 115773

Służąca
do wszystkiego, potrzebna
od zaraz. Swiersz, Dr. E .

Warmińskiego 5. (8410

w roclaw , Batorego. 115739

Syn
rolnika chcący iśc w prak
tykę leśną. Oferty pod
, Leśny*. (15683

Kucharka 115678

restauracyjna z dłuższą
praktyką poszukuje posady.
Niegolewskiego 21 m. 1.

KURZAWY

Składnica
mąki i ospy, nadaje się
także na hurtową sprze
daż przetworów m łynar
skich wymiana zboża itp.
Przedmieście Gdyni, naj
lepszy punkt przy głó
wnej szosie, egzystencja
dla fachowca zbożowca

zapewniona. O ferty ty lko
do 15. V III . 36. Oddział
Dzień. Bydg. Gdynia
pod ,,Zaraz". (14951

MIESZKANIA
WELMC

W BYDGdfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowe:
kuch. wyg. Ugory 45.

kuchnia. Koronow ska 24/6.

kuchnia. Strzelecka 69.

łazienką. Litew ska 2, te
lefon 1282.

Dziesiącio
morgowe gospodarstwo
do wydzierżawienia. Jó
zefa Klim , Osowagóra 62

pow, Bydgoszcz. (I5770

Warsztat
mały do wynajęcia, Chro
brego 12. (8302

Lokale
palarnia kawy, warsztaty
stolarski, ślusarski, my-
dlarnia, mieszkanie. Po
morska 58. 18368

Wydzierżawią
gospodarstwo 115 mórg,
blisko Bydgoszczy, ży
wym, martwym inwenta
rzem i żniwami. Oferty
filja Dworcowa pod ,Ro
la". 18410

3 pokojowe:
Nowogrodzka 4.

z łazienką. Jackow skiego
21, tel. 37-45.

4 pokojowe:
słon., komf., nowy dom

Chłopiekiego 2, Wilczak

5 pokojowe:
1. 9. Sienkiewicza 13 portj

2 pokoje
kuchnią do w ynajęcia.
Leszczyńskiego 130. 115645

3 komfortowe
Of. fiija ,Aleje" 115663

4 pokoje
komfortowe, skład w no

wym domu do w ynajęcia.
Adres Dziennik. (15661

Dwupokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Kilińskiego 10. (15706

2-pokojowe
mieszkanie z kuchnią do
wynajęcia Małachowskiego
nr. 27. 18314

3i2
pokoje z kuchnią. Piotra

Skargi 12. (1569ł

2 pokoje 115682
z kuchnią. Nakielska 149.

6 pokoi 115676
komfortowych, słonecz
nych. Słowackiego 1 — 9.

2 pokoje (15667
kuchnia. Sieradzka 1.

Mieszkanie
pokój kuchnia, dwa pokoje
kucbn., czynsz zgóry, w y
najmę Filarecka 15. (15714

2 pokoje
kuchnia, wygody. Le
szczyńskiego 16. 115759

Pokój 115761
z kuchniązarocznym czyn
szem do wydzierżawienia.
Wiadomość w Dzienniku

2 pokoje
umeblowane , we randa, k u 

chenka gazowa. Krasiń

skiego 4 m. 4. (15758

2 pokoje
kuchnia Dworcowa. Of.
do filji ,Centrum” . 18351

4-5 115764
pokoi wolnych. Długa 32.

3 pokojowe
mieszkanie z komfortem
do wynajęcia od 1. 9.
Reja 5 m. 10. (8399

MIESZKANIA
SZUKA

2-3 pokoje
z wygodami, okolica Dyr.
Kol. poszukuje wyższy
urzędnik. Oferty z wa
runkami do Dziennika
pod ,,Bezdzietni". 18325

4 pokojowe
komfortowe w lepszym
domu Zgłoszenia filja
. D yrektor”. (8360

3 pokojowe
kuchnia, czynsz zgóry.
Cena n15777” . U5783

K

”

p"OKOII*,W

Pokój
umeblowany. Wełniany
Rynek 6, m. 15. 115750

Pokój (1574S
dla 2 osób, także z utrzy
maniem. Garbary 16 m. 3.

Pokój (8356
Krasińskiego 15, m. 1,

Pokój
Krasińskie go 17—2. (8357

Inteligent
pokój do wynajęcia. Sw.

Florjana 9 - 4a. (15763

Przyjmą 115780
uczni szkolnych na stan

cję. Piotra Skargi 5-6 .

Ładny 05752

pokój. Długosza 9, m. 5,

Frontowy
dobrze umeblowany Grun
waldzka 5—6. 115693

Pokój
dla nczni lub wojskowych.
Gdańska 110-4 .

Umeblowany
pokój z góraem światłem
Hetmańska 15—7. (8368

Pokój
Hetmańska 18-8 .

1-2

pokoje dobrze umeblowa
ne wynajmę panom urzęd
nikom lub wojskowym
od 1. IX . Cieszkowskiego
17. m. 6. (8337

1-2 umeblowane
łazienka, — stancja dla

gimnazjastki, fortepian.
Sienkiew icza 10—8. (8372

Frontowy
z utrzymaniem, wszelkie
wygody oraz stancja dla
uczni starszych. Zduny
13-2 . 18383

Umeblowany
pokój całe utrzymanie eme
rytom , nauczycielom. Curie
Skłodowskiej 20 — gospo
darz. (839ft

RPOŻYCZKISI
500

do 1500 zł. poszukuję po
życzki, dam dobry pro
cent lub pracę. Dworcow a

60-10, Dybowska. 115775

Pożyczki
do 500 zł poszukuję, dam
w procencie mieszkanie*
Adres wskaże Dzień. 15671

RdŹNBa
Ciiiromantka

przyjmuje. Poznańska l% ,

m. 4. 115698

Wynalazek
niewywrotnego.

Pokaz 23 sierpnia o godz.
14-tej na Brdzie przy
Mostowej. (15664

Watyw am

p. Juljana Króla dc -8S-
wołania rzuconego kłam
stwa i ostrzegam prze(
rzucaniem oszczerstw m

moją narzeczoną w prze
ciwnym razie poczyni*
dalsze kroki. Alfons Ur
banowski. (1568(

Nagrodą 115718
10 zł za wskazanie zło
dziei owocu. W itebska 6.

Wspólnika
dobrego fachowca bran
ży bławatnej poszukuję
do mego przedsiębior
stwa istniejącego dzięsięć
lat pod Gdynią. Zgł. pro
szę nr. ,,100* Dzień. Byd

goski Gdynia Skwer Ko
ściuszki. (15724

Wspólniczki
cośkolwiek gotówki, do
drogerji poszukuję. Ofer
ty ,Szlachetny” Dziennik
Bydgoski ,Toruń. (15730

MITiflSlIJILiE
S-anna

solidna, właścicielka nie
ruchomości pragnie zapo
znać pana na stanowisku.
Of. Dzień. Bydg. pod , Nie
ruchomość" . 115640

Szatynka
lat 27 bez przeszłości,
1000 zł gotówki, zapozna
pana z egzystencją. Zgł.
filja Dziennika ,,Krawco-
wa M,'\ (8335

Dwie 115707
panie niebrzydkie pragną
zapoznać starszych panów

w celu towarzyskim.
Oferty pod ,,Miłe'" Dzień.
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Ki ppfny
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Tel. 1304.

R POLECENIA ą

Wózki
dziecięce, ro w e ry tanio.
Długa 25. (t5588

Fotografie
paszportowe wykonuje na

poczekaniu, 6 sztuk 1.75,
tylko Centrala Fotogra
ficzna, Gdańska 27. (15054

Kapelusze
damskie, męskie przyjmu
je do fasonowania i czysz
czenia, ceny zniżone. —

Śniadeckich nr. 43, przy
Placu Piastowskim, B.

Wojnarowski. (15633

Wózki dziecięce
najlepszej jakości, ceny
przystępne. Wasielewsłti,
Dworcowa 41. (15574

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firm ie (2293

Deastm *B *iHal*

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21 .

Najkorzystnfejszy
zakup
broni, amunicji

i przyborów
m yólfwskich tylko wspe
cjalnym składzie broni

i,HuberSus'
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8

(narożnik Mostowej).
Reperacja broni. Kupna okazyjne.

02645

SOKI
wiśniowe i malinowe

prawdziwe
na białym cukrze. ,,A lja",
Marsz. Focha 34, tel. 29-31.
Nowa polska placówka
chrześcijańska. (14245

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, wy
sokiej jakości, gwarancja,
najtaniej. Uwaga na adres.
Długa 32. S. Dobrzyński.

Futszarstwo
nowoczesne tylko na za
mówienie wykonujące jest
celem wybrednej klienteli.
Rudak, kuśnierz, Dwor
cowa 70. (14880

Kafle
białe, kolorowe w najnow
szych deseniach i kolo
rach po cenach fabrycz
nych (9258

Stęszewskf, Bydgoszcz
PoznaAska 26, tel. 3234

OHucia
meblowe, budowlane, trm
mienne, dykty I forniery
kupisz tanio w najstarszej
chrześcijańskiej firm ie

Kalinowski
skład przyborów stolarskich

Bydgoszcz, dL Dworcowa 11
Telef. 3819. 48391

500 mórg (8343
nad Brdą kompl. inwentarz,
wpłata 30.000, sprzeda K o
nieczny, Śniadeckich 32.

Dom
składami, dochodu 15 %
z powoiu wyjazdu sprze
daje S. Małek, Gdańska 46,
tel. 1183. (8119

Dom
8 ubikacji, ogród, zabud.
nadaje się na interes w

dużej wiosce, główna szo
sa do Torunia, bez długu
sprzedam. Piekarnia,
Gniewkowo Rynek 3.15553

Dom (15606
w dobrym stanie, duży
ogród, mały skład towa
rów kolonjalnych, 4 lo
katorów, mieszkanie 4 po
kojowe wolne, przy wpła
cie 10 000 zł na sprzedaż
Chełmża, Kośeiuszki 17.

Dom
I ptr. z ogrodem na sprze
daż. Łokietka 52. (15650

Tokarnia
pociągowa używana, 27?
metra toczenia, wysokość
kłów 375 mm., w mostku
600 mm., typu cięższego,
korzystnie sprzedam. O-
ferty kierować: Byd
goszcz, skrytka pocztowa
141. (8330

Sprzedam (S307
parcelę z ogrodem. Łano
wa 7—2, Czyżkówko.

Dom
3 morgowym ogrodem o-

wocowym, obszerne ubi
kacje warsztatowe. Pie-
rackiego 57. (83l8

Dom
nowy piętrowy sprzedam.
Lenartowicza 68. (15630

Sprzedam
dwunastą część czynszo
wego, dochodowego do
mu. Potrzebny kapitał do
10 tys. dobra lokata. Wia
domość na miejscu. Sw.
Jańska 16-3 , godz. 11—1
6-9 . 415615

Restaurację(15506
dobrze prosperującą, w

mieście Województwa Po
znańskiego, z powodu
przejęcia innego przed
siębiorstwa, okazyjnie,
tanio sprzedam. Kto?
wskaże administracja.

Dom
ogród, 2 morgi sprzedam
Wł. Bełzy 101. (1556l

Trzypiętrowy
dom komfort, z składem
ogrodem i parcelą w ryn
ku, miąstoTrzemeszno, do
chód 3.600 zł rocznie. O -

ferty do Dziennika Byd
goskiego pod ,,Z powodu
wyjazdu'* . (15638

Kuźnię
z narzędziami w pełnym
biegu sprzedam tanio.
Adres w Dzienniku Byd
goskim. (14637

Sprzedam
małe gospodarstwo egzy
stencja dla ogrodnika lub
emeryta. Oferty Dziennik
pod,Gospodarstwo* . (15632

Dom 415655
trzypiętrowy, nowopobu-
dowany, wpłaty 35,000 ,-

Szarek, Toruńska 13.

Mleczarnie
włącznie składem ko
lonialnym najlepszem
położeniu, dobrze zapro
wadzoną, natychmiast z

powodu wyjazdu korzy
stnie oddam. Przyjazd
konieczny. Westfalewski,
Gdynia, Skwer Kościu
szki 19, tel. 30-15. (15287

Pies
młody, rasowy Bernardyn
11 miesięczny na sprze
daż. Małe Bartodzieje,
ulica Spokojna 13. (15527

Gramofon
rower chłopięcy. Kujaw,
ska 57-1 . (8334

Jadalnie 8833
tanio gwarantowane. Sto
larnią, Mazowiecka 12a.

Sprzedam (S323
skład, urządzenie. Oferty
filja ,,Centrum Gdańskiej"

Tapczan
dwuosobowy, mało uży
wany sprzedam. Gdzie?
wskaże Dziennik. (15644

Ładne
łóżeczko dziecinne, gramo
fon na sprzedaż. Adres
Dziennik. 48326

Radioaparat
4-lampowy Telefunken na

akumulator i anodówkę
z dużym głośnikiem Phi
lipsa korzystnie na sprze
daż. Wilkoszewski, Byd
goszcz , Cieszkowskiego
22, m. 3. (8306

Motocykl
sprzedam. Ks. Skorupki
nr. 40. (I5636

Biurko
sypialka, kuchnia sprze
da, wtorek godzinie 10
Wodtke, Gdańska 76, kab.
10. 8310.

Sprzedam
maszynę damską, maszy
nę rymarską, dywan, for
tepian. Bydgoszcz, Cho
łoniewskiego 8, m . 12. (8311

Motocykl
DKW. 250 model 1936,
stan znakomity sprzedam,
tel. 22-66. Gdańska 46,
m. 3. (8317

Gospodyni
do samodzielnego prowa
dzenia gospodarstwa w

mieście, z dobrem goto
waniem i długoletniemi
świadectwami z lepszych
domów potrzebna zaraz.

Of, i odpisy świadectw
z fotografją którą się
zwraca skierować do fi-

lji Dzień. Bydg. Dworco
wa 5, pod . Zaradna i su
mienna'. '

(14956

Nauczycielka
potrzebna od 15 września
br. do dwóch dziewczy
nekIViVIIki.zprzy
łączeniem do rodziny za

skromnem wynagrodze
niem. Leś, Nowydwór,
poczta Kasparus powiat
Starogard. (15554

Dregersysta
młodszy pomocnik, dziel
ny, rzetelny na zastępstwo
potrzebny zaraz. Zgło
szenia Drogerja Kuhn Ła
biszyn. (8341

CtediocineBt

9539

Tel- 34.

Pensjonat Kościuszko J. Brzezińskich

Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-ą-vis łazienek
Woda bieżąca w pokojach. Garaże. Kuchnia
wyborowa na żądanie dietetyczna. Ceny niskie.

IGE5D1
Kuplę

10 łóżek żelaznych, ma
szynę szycia, pisania, no
we lub używane. Oferty
cena ,Adnaw” . (15562

Gospodarstwo
kupię, wpłacę 12 000. O -

ferty Dziennik ,Wpłata".
15593

Pianino
dobre kupię. Zgłoszenia
filja .Pianino” . ( 15624

Kuplę
kamienicę czynszową w

Bydgoszczy, posiadam 40

tysięcy. Gniezno, skrytka
nr. 19. (15555

Urzędnika
kancelaryjnego poszukuje
Zakład Leczniczy Ubez-
pieczalni Krajowej w Ino
wrocławiu. (15634

Dzielny pomocnik
handlowy od 15. 9. br.
przy wolnym stole i stan
cji, władający językiem
polskim i niemiec
kim z małą kau
cją. Oferty z fotografją,
odpisem świadectw i żą
daniem wynagrodzenia.
Konrad Pawlikowski,
Skład towarów kolonjal
nych i opału, Świecie
n/W. (15613

Służąca 48322
z gotowaniem,świadectwa
mi potrzebna od 1 wrze
śnia. Zamojskiego 4, m . 7.

j 5? GIESCHE - SKŁADNICA j
| whtśe. B. GIEBASIEŃSKl i

I BYDGOSZCZ,CIESZKOWSKIEGO 12 TEL.20-88i 36-68 j
| P0LECA: W gG IE L GÓRNOŚLĄSKI g

g 14749) KOKS - BRYKIETY - DRZEWO g

Wiertarkę
i tokarkę w dobrym sta
nie kupi ,Prbpil", War
szawska 25. (8293

Kupię
trak przewozowy, ewentu
alnie stały w dobrym
stanie, lokomobilę. Wia
domość :Piechotka, poczta
Mszczonów, skrz. poczto
wa ,27”. 15549

Kuplę
dobry dom nowoczesny
tylko gospodarza lub plac
w dobrym punkcie. .K .

K. 450” filja . (8315

EGEE9
Lekcy!

skrzypiec udzielam. Chro
brego 3-1 , 415440

ICMD1
Stała

posada dla fachowo ob-

znajmionej z budyniami.
Filja pod ,Budyń" (15649

Fryzjerka
żelazkową, wodną i mani
cure na stałą, dobrą po
sadę potrzebna zaraz. Of.
Dzień. Bydg. Gdynia pod
. Zdolna*. 415478

Agentów
portretowych na nieby
wałych dotychczas wa
runkach poszukuje zakład
portretowy ,Renesans” ,

Kielce, M. Focha 14. Spe
cjalność portrety ,Semi-
Email” , nowości fotogra
ficzne.— Żądać prospek
tów. (15449

Wychowawczyni
język polski, niemiecki,
muzyka, gimnastyka do
troje dzieci 9-0 lat, O-
ferty z podaniem wyna
grodzenia pod , Wycho
wawczyni*. (15577

Potrzebna
zaraz służąca. Szczeciń
ska 1, Bielawski. 48305

Krawiec
w dom potrzebny. Adres
Dziennik. 415601

Bufetowa
zaraz potrzebna. Litko-
wśka, Długa 32. (8346

Chłopiec (I5596
do posyłek potrzębny.Dro-
gerja, Plac Poznański 5.

Człowiek
samotny do bydła potrze
bny. Fordońska 117. (15623

Kucharka
umiejąca dobrze gotować
oraz sprytna dziewczyna
z szyciem i praniem, pra
sowaniem potrzebna od
t. 9. z dobremi świadec
twam i. Adres wskaże
Dziennik. (15576

UczeA
z dobrego domu, z odpo-
wiedniem wykształceniem
potrzebny. Zgł. z poda
niem życiorysu oraz od
pisami świadectw szkol
nych codziennie między
godz. 5-tą a 6-tą w firmie
J.Pilaczyński i Ska,Gdań
ska 14. (15434

Przychodnia
potrzebna. Śniadeckich 32
Staszak. (8342

Panienkę 415656
do składu poszukuję.
Specjalny skład octu,
musztardy i óleji jadal
nych. Magdzińskiego 1.

UczeA
piekarski ponad 181at,samo
dzielna dziewczyna mogą
się zgłosić. Lulkiewiez,
Śniadeckich 17. (833l

-l

Dziewczyna
do posługi potrzebna. Ofer
ty pod ,K.** do filji Dzien
nika. 48344

Poszukuję
posady jako kelnerka -

bufetowa. Of. do Dzień,
pod nr. .11* 415592

Wiolonczelista
rutynowany jazzb, śpiew
wolny od 1. 9. Oferty
Ostrów Wielkp., Kawiar
nia .Carlton” ,Jazzban-
dzista” . (8260

Bufetowy
kelner poszukuje bufetu
na rachunek z kaucją zł
700 lub posady kelnera.
Miejscowość obojętna.
Zgł. pod .Bufetowy* do
Dzień. Bydg. 415608

Poszukuję
posady z gotowaniem
l. 9. Oferty filja pod ,25
lat” . (8324

Poszukuję
posady jako szwajcar sa
modzielny od 1. 9. Ofer
ty pod .Szwajcar". 415589

Panna
która pracowała w skła
dzie i do pomocy w gos
podarstwie umie samo
dzielnie gotować, poszu
kuje posady. Oferty pod
,,Pro wadzenie". (l 5654

Inteligentna
panienka poszukuje po
sady do dzieci. Of. filja
pod ,Skromna" (15652

Cukiernik 48332
pierwszorzędny fachowiec
na wy roby czekoladowe
i pralinki poszukuje zaraz

posady, tylko poważne
firmy. Oferty pod ,,Cu
kiernik;* Dworcowa filja.

nSjggra
Sklep 47995

wydzierżawię Pomorska29

Składnice
warsztaty wydzierżawię.
Pod Blankami 20. (15444

Korzystnie
wydzierżawię gospodar
stwo 50 mor'gowe. Obję
cie 1200 zł. Janusz, Rafa
powiat Chełmno. (15502

Gazownia Miejska
wydzierżawia korty teni
sowe i znacznie obniżyła
z dniem 20 sierpnia 1936
r. cenę gry za godzinę
od osoby. Bliższe infor
macje udziela Kasa Ga
zowni pokój nr. 1 lub
Sekretarjat tel. 26-30.15602

Ubikacje
warsztaty wydzierżawię,
Sienkiewicza 43. 415635

Garaże
do wynajęcia. Śniadec
kich 32. 48348

Warsztat
mechaniczny do wynaję
cia. Śniadeckich 32. (8349

Skład
3 ubikacje przy Hermana
Frankego 5 od 1 pażdzier
nika do wynajęcia. (8264

Poszukuję (15536
mieszkania 2 pokoje kuch
nia wyremontowane, Byd
goszcz, rok zgóry. Dzien
nik Toruń pod ,Rajmund*

Mieszkania
3 pokojowego w Bydgosz
czy poszukuje natych
miast urzędnik. Zgłosz.
, Pośrednicy wykluczeni*,
administracja. 415585

Dziewczynę
z dobremi świadectwami do
dzieci i prac pokojowych
poszukuje od 1, 9. b. r .

Kuczkowska, Dworcowa 56;
15642

Posługacska
potrzebna. Sielanka 3-4 .

8340

Urzędnik
kolejowy bezdzietny po
szukuje 2 pokoje i kuch
nię. Pod ,Kolejarz* (15648

1-2

pokoje z kuchnią szuka
pracownik państwowy za

miesięczny czynsz. O ferty
pod ,,Pracownik państwo
wy". 415639

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

Komfortowe
odnowione 6 pokojowe
natychmiast. Lubelska 14.

15329

3 pokojowe
Huculska 7 obok nowego
Szpitala. 415429

Dwupokojowe
z meblami odstąpię Okolę
kolejarzom. Oferty Dzien
n ik ,15604” . 415604

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia
Cieszkowskiego 1, zgłosz.
portjer. (830l

4 pokojowe
mieszkanie z wygodami
do wynajęcia. Nowy Ry
nek 8. (15564

Dużo
3 pokojowe komfort. To
ruńska 26, przed Strzel
nicą. (8345

2 pokoje
zkuchniąod1.IX .Pro
menada 1, Wiadomość:
portjerka. (8304

Jednopokojowe
kuchnią, wygody, oddam
samotnej pani. Asnyka 7,
willa. (8313

4 pokojowe
komfortowe. Zamojskie
go 10. 48320

4,S
lub sześć pokoi wygodne
wmieście. Zgłoszenia pod
, W ygodne* do filji. (15377

RÓŹNC

Westchnieniem
każdej pani — wyglądać
młodo, ładnie i szczupło.
Już nadeszły najnowsze
paryskie żurnale mód na

sezon jesienno - zimowy
1936/37, oraz miesięczniki
na wrzesień. Księgarnia
N. Gieryna, Plac Teatral
ny. 415607

Detektyw
- bez dowodu niema roz
wodu — przeprowadza
wywiady, obserwacje w

sprawach rozwodowych,
alimentacyjnych, matry-
monjalnych, kryminal
nych, załatwia sprawy są
dowe. Bodanowski, Zdu
ny4,1p. 48197

2 pokoje
kuchnia z wygodami. Fi-
larecka 13, 'Wzgórze Dą
browskiego. (15647

E 'p DKoT!r\^dśł
,w JM

Pokój 415605
umeblowany z utrzyma
niem lub bez. Ks. Sko
rupki 11, gospodarz.

Pokój
Chrobrego 20. (8309

Pannę 415627
na wspólne mieszkanie.
Poznańska 7—3a, F irch.

Pokój 48327
dla uczni lub uczennic
utrzymaniem, troskliwa
opieka. Pomorska 33-6 ,

Dwuosobowy
utrzymaniem, kuchnia
warszawska, także dla
młodzieży. Cieszkowskie
go8-4 . (8329

Pokój
z balkonem, wszelkie wy
gody do wynajęcia. Godz.
10-12 . Marcinkowskiego
11-6 . (8319

Stancja
dla gimnazjastek, łazien
ka, obfite pożywienie,
troskliwa opieka, konwer”
sacja francuska. Kołłą
taja6m.2. (8312

Pokój
wszelkie wygody. Pade
rewskiego 18-8 . (8338

Umeblowane
osobne wejście. Podgór
na5-2 . (8339

Przyjmę 415653
na stancję dwuch uczni
gimnazjalnych, z udziela
niem pomocy. Bydgoszcz,
Poznańska 19. Bociański.

I
V POKOJU
^ POSZUKUJĄ drA j

Poszukuję
dobrej stancji dla 14 le
tniej gimnazjastki. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod
,J.H.” (15590

Przystojna
inteligentna szuka towa
rzystwa odpowiedniego
pana. Oferty filja ,Ideali-
stka* (8328

Kot
sjamski (maści płewej z

czarnym łebkiem i odnó
żami) zaginął. Oddać
względnie wskazać miej
sce pobytu za wynagro
dzeniem. Żandarmerja, ul.
Foeha 23. 48286

Zaginął
pies angielski setter,
zwrócić. Konieczny, Śnia
deckich 32. (8350

Poszukuję 48347
pokój umeblowany nie
drogo. F ilja , Samotna” .

Pies
rasowy duży pstrokaty
czarno-biały przybłąkany.
Sokola 14/L Zgłosz. 6 -7
wieczór. 415652

KCEEE3
3-5000 złp.

na wykupienie listu hipo
tecznego na roli w wy
sokości 5000 złp. poszu
kuję celem poratowania
wierzyciela. Oferty pod
. L . S. 5000* do admini
stracji Dzień. Bydg. 15609

f ( ŁETHIIKA )1
Letników

przyjmuje niem. mająte-
czek nad pięknemi lasa
mi i jeziorami (utrzyma
nie 3,50 dziennie). Zgł. do
Dzień, Bydg, pod , Pięk
ne* (15610

Letnisko
Dwór Lisewo Kościelne,
poczta, stacja ZJotniki
Kujawskie, tel. 28. Utrzy
manie pierwszorzędne, ka
nalizacja, piękny park,
tenis, jeziora, plaża, łódki
polowanie i pokoje wspól
ne3zł. (155S3

Matrymonialne
znajomości w zamożnych
sferach, szybko, solidnie,
dyskretnie ułatwia znane

z olbrzymiego doboru
Międzynarodowe Biuro
,Echo* Poznań, Św. Mar
cin 68. Prospekt 50 gro
szy znaczkami. 414923

Kawaler
wysoki blondyn, lat 26,
m'iłego usposobienia rzym -

sko-kat. posiada 8000 zł.
Szatynki posiadające in
teres mają pierwszeństwo.
Rzecz traktuje się powa
żnie. Zgł. pod ,20* Dzien
nik. (15569

Urzędnik
prywatny poślubi nieza
leżną do lat 33 z zapew
nioną egzystencją. O ferty
K. Haremski, Gdynia,
Morska 4. 415541

Starsza
panna, krawcowa, posia
dająca trochę gotówki
wyjdzie zamąż za kawa
lera lub wdowca bezdziet
nego. Odpowiedni kan
dydaci zechcą się zgło
sić. ,Szczera* 415591

Kupiec
lat 38, wysoki szczupły
wdowiec, 14 tys. gotówki,
posag niekonieczny, lecz
dobre serce. Oferty Dzien
nik ,Młodsza” . 415646

Wdowiec
poślubi pannę wdowę do
lat 50. Oferty filja ,Sa
motny”. (8336
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wzpecząae
polecamy w wielkim wyborze:

mundurki, płaszcze i czapki szkolne
dla chłopców I dziewcząt.

Matesjaly na płaszcze i mundurki
dla chłopców i dziewcząt.

Alpagi i satyny na fartuszki szkolne

Obuwie szkolne - Rańce - Śniadankl

BeDeTeKomplety harcerskie

i gimnastyczne.

BYDGOSZCZ Gdańska nr. 15

Wracałem (8308

Or. med. Kawczyński
specjalista w chorobach nerwów i mózgu

yJBydgoszcz, ulica Śniadeckich 2.

mimWił

m

Wcii%mm

Ceimportlaiłdzk!
Smoła destyl.
Papa dachowa

Płyty posadzkowe
Rury cementowe

i koryta
oddadzą (4686

bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 3306 i 3361.

Gdy wrócisz
*

zmęczony z wycieczki ;
B boiska, natrzyj całe u

ciało 13518 b

ij%molem i
I a zaraz będzie Ci lepiej! Jj

g
9 orzeźwia i usuwa zmęczenie! 9

Do nabycia
Uwaptekach1drogeriach, a

BauaaaauaBBaaaaaS

Rzadka okazja - Grndziądz.
Od lat 15 z najlepszem powo

dzeniem w pryncypalnem położe
niu istniejący (15603

szkła, kryształu, radja, ży
randoli elektr. jest od L 10.
wprost od gospodarza

do wynajęcia.
Nadaje się też na inną branżę.

Zgłoszenia pod ,(Egzysten
cja" Dziennik Bydgoski Gru
dziądz.

WRÓCIŁEM
okulista (8192

Or. OćftOr
Bydgoszcz, Gdańska 40

te l. 1361

godz. prayjęó: 10-12 i 7 ,4 -6 .

Kafle
w największym wybo
rze w różnych kolorach
i deseniach, również

piece
przenośne pierwszo
rzędnego gatunku po
najtańszych cenach
dziennych poleca

Firma 14575

Impregnacja
składnica

ul. Chodkiewicza 15

tel. 1300.

Prywatne Dokształcające Kursy

,,W IEDZA”
Krak6ir,ul. Plerackledonr.14

przygotowują na lekcjach zbiorowych oraz w

drodze korespondencji. Przyjmują wpisy na

nowy rok szkolny 1936/37 na: 1. Kurs matu*

ryczny gimn. 2 . Kurs maturyczny półroczny,
repetit. 3 . Kurs średni: 5-ta i 6-ta kł. gimn.
4. Kurs niższy: 1i 2-ga kl.gimn. now. ustroju.
5. Kurs 7-miu kias szkoły powszechnej.
Uwaga: Uczniowe kursów koresp. otrzymują
co miesiąc całkowity materjał naukowy
i tematy z 6-ciu przedmiotów do opracowania
Obowiązkowe kollokwja (egzamin) trzy razy

w ciągu roku szkolnego. (12199
Wykładaja wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

IP ItM r 'lfrlfistolfi*!'
Art Rzeźbiarz (13792

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO-KAMIENIARSKI
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 94, telefon nr. 2236

Figury, Pomniki -Nagrobki, Wodotryski,
Wazony, Ornamenta architektoniczne.

Z urlopu wracamy statkami ,,Vistula"

POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA

,,V ISTULA"
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

ul. Rybacka Oddział W Gdyni tel. 1084 i 1085

Odjazd parostatku s/s ,,Carmen44

z Gdyni codziennie ogodz. 18-tej

Przejazd pasażerów przez terytorjum w. m.

Gdańska bez rewizji skarbowej i celnej.

Przewóz pasażerów
do 50% taniej niż koleją

15612) Dla zbiorowych wycieczekzniżki.

Przewóz towarów pośpiesznych.

KRISTAL: ,Top Hat" (Pa
nowie w cylindrach) i

nadprogam. Dalszy ciąg
zdjęć z XI. Olimpjady.

ADRIA: *New York—
San Francisko", pre
mjera i nadprogram.

APOLLO: ,Arcylokaj" z

Charles Laughtonein i

nadprogram".
MARYSIEŃKA: nMalibo

haterowie" i ,Nasze sło
neczko" z Shirley Tempie.

REWIA: .Kochany łobuz"
z Anny Ondrą i .\Valc
dla ciebie*, komedja
wiedeńska.

BAŁTYK: .Mściciel pre-
rji i .Eskimo".

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej'
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Budynie galaretki
to szczyt wytwórczości

zadać wszedzie bydgoszczan. , ,
^

Samochody TATRA
typ 57 4 cyl.
typ 75 4 cyl.
typ Detra 4 cyl.

- Tl 7.900
zł 11.600

. zł 10.300

MOTOCYKLE
PhSnomen 2lli K. M .

najtańszy w Polsce. Cena tylko zł 730.—
Bez prawa jazdy i wolny od podatku (rejestruje
się jak rower) dwa biegi, światło elektryczne.

OPONY
05427

fabryki: Pirelli Dunlop, Michelin, Englebert,
India, Firestone najtaniej poleca

WUL-GUM
A. KWIATKOWSKI

POZNAŃ, W. Garbary 8, teł. 18-64
Protektownia zjeżdżonych opon. — Wulka
nizacja — Akcesorja — Smary —Akumulatory.

Najkorzy stniejsze źródło zakupu
r a E B i i wszelkiego rodzaju

według najnowszych wzorów, oraz dogodnych warunkach poleca

FABRYKA MEBLI B. Siudowski
Bydgoszcz, ulica Jasna 11 - Telefon 22-74

i SKŁAD FABRYCZNY W ODYMI POD FIRMĄ
Bydgoski Skład Mebli, Gdynia, ulica 10 Lutego 37 — Telefon 20-47 .

WYCIECZKA.

— Państwo się wyprowadzacie. Ależ o

tem wcale nie wiedziałem...

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


